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1AIpro1Aladzil p01Alszechną' Mltler 
wiązk01Alą 

i obo
et służbę 1AIojsko 

Itagl, powrót HlltarlI BERLIN, {PAT.} W tej chw~i ogło~zona została ?rzędow~ ustawa gab~~etu 
. Rzeszy, wprowadzająca powszechną I obowiązkową słuzbę WOJSKOwą w Niem· 

. BE!~L~, 16. 3. rAT). Ni.emlec- czech. Ustawa jest krótko ujęta w 3 paragrafach. . 
kie bIUro mforma.cYJne donOSI: Kan 

Wralenle \V BerliniE: 
BERLIN, 16, 3. (pAT). Wiado 

moŚĆ o ogłoszeniu ustawy OPIJ

\VI3zechnym obowiązku służby woj
skowej w Rzeszy, lotem błyskawi· 
cy rozes.,;ła się po Berlinie, wywo-' 
tująe olbrzymie wrażenie. Pisma '11/ 
nad.,;wyczajnych wydaniach poda,ią 
prokla.mację i usta.wę rządu Rze. 
lnY. Wydania. łe zosta.ły na.tyeh. 
rniaat rozchwyts.ne. Na ulicach cen· 
trum miasta i dzielnic Tobotnłczyeb 
tworzą. się grupy Judzi, 7;ywG oma 
wiają.eyeh decyzję ~ 

elen Hitler wczoraj popOłudniu Par. 1 mówi o wprowadzeniu powszeehnej obowiązkowej służby wojskowej. 
przerwał swój urlop zdrowotny ~ ,'" 12 k ó kłada 
powróci! do Berlina.. Jeszcze wezo • Par: 2 okresla st8:n ~lCzebny wOlska, ustalaJąc go na orpus w, S • 
Ia.j wieczorem ka.nclerz wezwał do Jących Się Z 36 dyWiZji. 
!liebie szereg członktw gabin~tu Par. 3 poleca ministrowi spraw wojskowych wydanie odpowiednich rozporzą-
Rzefi:zy, aby omów~ sytuację mIę· 
d'~odow4. W wyniku tych na dzeń. 
rad zwołaM na dzł8 na godz. 13 ra· 
uę młni6trów. Na. tem. poeiedzeniu 
uo.łJwaJODf\ tekst odezwy i łt8t9."'Y 
o b~d20 doniosłem _ .... 

, 
BERtJN, 16. S. (pAT). 01C{)ło 

~onziny 15 zwrćcił się mni. pri)pa.
gandy Rzeszy telefonicznie do 
wszystkich przedstawicieli pra .. y 
\(a~r3.lli('znej. wzywa.ją~ ich do zja 
wienia. się o godz. 16.30 do gDlachu 
mi'1lsterstwa na wamą konreren~ję 
flrasową. Zjawiło si~ około 100 
przedstawieieIi prasy zagranicznej, 
a po chwili przybył Goebbcls w to· 
warzYl\twi~ podsekretarza. stan:l 
Funka. i w otoczeniu wszystkicb 
kierownikcw poszrzególnych wy. 
działów ministerstwa.. Nadał,) to 
kODft'Tf'D('ji specjalnie uroczysty 
charakter. 

Min., G()ebbel!! odczytał zebra.
nym długie uzasadnienie ustawy, 
p<>czem ]jodal do wiadomoŚCi jej 
telt!!t dG~łowny. 

BERLIN, 16 III. ·(PAT). Od
czytana dziś na konferencji 
prasowej przez Goebbelsa pro, 
klamacja rządu Rzeszy brzmi: 

"DO NARODU NIEMIEC
KIEGO! 

Gdv w listopadzie 1918 roku 
narńd nh'!miecki w zaufaniu do 
udzielotlych mu w 14 punk· 
1ach \Vilsona zapewnień, po " 
i pół letnieJ, pełnej chwały o
bronie w wojnie, któr. wybuchu 
nie cbciał, złożył broń, wierzył 
on, że przysłuży się przez to 
nietylko uciem'.ęionej ludzko· 
śr.i, lf'~z również wielkiej idei. 

Miljony naszego narodu, ciCf 
piąc same najcip;iej od skut
ków tej szaleńczej walki, z WIa 
rą zwróciły się w stronę idei 
nowego ułożenia stosunków 
międzynarodowych, kt6re mia· 
ły być uszlachetnione z jedn~j 

. Paragraf nowej ustawy, według którego stan liczebny nowej armji niemieckiej 
wynosić ma 36 dywizji, ustala j~ temsamem na około 500.000 ludzi w . słanie 
pokoju. 

ko 
strony przez miesienie taje· 
mnie dyplomatycznej polityki 
gabinetów, z drugiej zaś przez 
uunięcie strAszliwych nal'zęchi 
wojny. 

~ajdot'~1iwsze 7 punktu wio 
dzenia historyl'znego następ· 
.twa klt>ski zdawały się wielu 
'liemcom temsamem wprosI 
konieczne mi ofiarami, celem u 
wolnienia raz na zawsze świata 
od podobnej grozy. 

SYMPATJA DO LIGI 
NARODóW. 

ldea ligi narodów w żadnym 
narodzie nie spotkała się z go· 
rętszą aprobatą, nJż w pozba· 
wionym wzselklego szczęścia 
doczesnego nat'odzJe niemiec
kim. Tylko w ten sposób zrozu 
miałe było, że pozbawion', 
wszelkiego sensu nieraz zni· 
szczenie wszysH~ka warunków 
i możliwości ochronnych w na 
rodzie niemieckim nietylko lO 

stało przyjęte, lecz r6wni,,~ 
przez ten naród spełniOJle. 

DYSKRYMINACJA I ZDEPRE· 
CJONOW ANIE. 

Naród niemiecki, 9. szczeg61-
nie .lego ówczesne rządy były 
przekonane, że przez wykon~· 
,lie postanowień rozbrojenio 
wych, przepisanych w trakta· 
cie wersalskim, zg(~dnie z znpu
wiedzią tego traktatu, podjęty 
ł zagwaranowany .. siani t' 
wstęp do międzynarodowego 
powszechnego rozbrojenia. Tyl
ko takie bowiem dwustronnI." 
wypełnienie tego zadania trak 
tatu mogło być t;sprawtedliwio 
ue moralnie i rozumowo, Lecl 

J 

żądanie, które nałożono i prze 
provladzono jednostronnie, st~ć 
się musiało wieczystą dyskri 
minacją i zdepl'ecjonowanitlm 
wielkiego narado. Tem samem 
jednak tego rodzaju traktat po 
kojowy n~e mógł nigdy być 
prawdziwem wewnętrznem po 
jednaniem między narodami o· 
raz osił.',gniętej na tej drodze pa 
cyfikacji świata, iecz tylko u 
gruntowaniem pog1c:bin.łącej liIi~ 
nstawicznie nienawiści". '><, 

CZEKANIE NA INNyĆH •. 
Przytoczywszy następni., 

szczegółowe dane międzysojus:e 
niczej komisji kontrolnej, doty 
czące zniszczenia niemieckil'gn 
sprzętu wojennego, proklaIJla· 
cja głosi: 

"Po tem bezprzykładnem w 
histrrji wykonaniu traktatu UD 
ród niemiecki mial prawo ocze 
kiwać spełnienia zobowiązań, 
przyjętych również puez slJ'u 
nę drugą, albowiem: 

b ra 
NlESOLIDNI KONTRAHENCI. podwyższających motoryzacj~ 

Gdy jednak Niemcy, jako Je swych sił państw wojennych 
dna strona, zawierająca ukh.l, stanowiły Niemcy próżnię, jako 
spełnił~ swe zobowiązania, wy pot~ga, wystawiona na kaŻ4lą 
konanie zobowiązań pr:lez dru l groźbę jakiejkolwiek strony. 
gą stron.ę nie nastąpiło. Ozna I :lWYCIĘZCY I ZWYCIĘZENI 
eza to, ze wszysc~ kontrahenci Naród niemiecki pami~ta jesz 
ze. strony b: .panstw zwycię cze o nieszczęściu i cierp'e 
sklCh uwolmlI się .iednosłroJl- niach ostatnich 15 lat. Był<t 
nie od zobowlązltń traktllhł więc zrozumiałe, i~ Niemcy za' 
wersalskiego. ez~y coraz głośniej zwraC8~ 

Nie doś~ jednak, że nie ~o uwagę na konieczność wyko. 
szl? do z.adnego ro~brojen~a oania pl'zyrzeezeń o rozbr()je
daJą~ego s19 p~rów.nac ze zmsz niu innych państw, jasne J'..'!st 
cze!llem DJ";I~:uecklego sprzętu bowiem, że świat zniósłby lii~ 
wOJenneg? . NI; wstrzymano n:\ wątpliwie stuletni okres poko. 
wet zbroJen. ~ręcz odwrotn~l ju i że stanowiłby on dla śWla 
- doszło ~o uJa~nienia ",kon- ta nieobliczalne błogosławii'!\ ' 
eu dozb!'Olenia SIę ł!ałego sze stwo. Świat jednak nie znió!!ł 
regu t:lan~tw. . by stuletniego okresu rozerWłł · 

. W ~ze~kle maszyny zmszcz& nia i podziału na zwycięzców i 
ma: Jakle wynale~lono w czaSle 'llwycięionyeh. Swiadomość mo 
wOJny. w pokOJU otr~ymały raJnego uprawnienia i koniecz
swe ostateczne wyko?~me na ność międzynarodowego rozbro 
drodze systematycznej l nauko· jenin były oczywiste nietylko 
wej pra~y. w Niemczech, ale te~ wśr,)łj 

l) Niemcy rozhroiły SIę; STRSZLlWE UDOSKONA-
wielu innych narod6w. 

Z dążel'i. tych sił powstały 
próby doprowadzeni.a ua dr" 
dze konferencji lir, zmniejsz,·· 
nia zbrojeń, a przez to samtl 
do ogólnego wyrównania mIę l 
dzynarodowego na niżs.-:ym po 
ziomie. 

2) w trak~cie pokojowym o LENIA. 
świadczono wyraźnie, iż Niem· W dziedzinie produkcji po · 
cy muszą być r07.brojone, aby łężnych pancerzy lądowych, 
przez tl) stworzyć warunki dla jak i nowych m9.szyn bojowy,-h 
powszechnego rozbrojenia. a i bombowych następowały bez 
tcmsamem wysunięto twicrd7.?- przerwy najstrasznie,iszc udo, 
nie, że tylko w zbrojeniar.h skonalenia. Zostały .. 1(OTl101r."1) 
ł1i~mjeckich tkwi uza~adnieni! wane nowe olbrzymie działa, 
dla zbrojeń innych J~rajów~ jak r6wnież nowe bomby wy 

3) naród niemiecki prn· huchowe, pożarowe i gazowf! 
niknięty był wówczas zar6wnQ.., Świat tymczasem rozbrzmiewpl 
jeżeli chodzi o jego rządy, jak I ""d okrzyków wojp.D·.wch, .lak 
i stroł1nictwa, przekonanie;·' ; gdyby nigdy nie było WOjtlV 

odpowiadającem całkowicie ,la- światowej i nijt\1y nie hył po(ł 
cyfistyczno - demokratycznym pisany traktat wersalski. \V sa 
ideom ligi narodów i jej zało· mym środku tych wysoko tł· 
1:ycieli. , zbroj.onych i coraz bardzit:j 

ODRZUCONE PLANY nOZ
BROJENIA. 

W ~en spos6b powstały pler 
wsze propozycJe mlęc1Z)'oarodll 
wego nkładu zbrojenIowego. 'j 

planów tych pozostał uam w 
pamięci przcdcwszystkicm plun 
Mac Donalda . Niemcy były f!o 
łowc przyjąć ten plan i uZnflt~ - _. 
(Dokończenie na str. 4-ei. 



.' 
ILJA ERENBURG 

Clwialem tutaj opowiedzieć ozu· 
(lełnie zwykł'lm śniadaniu, które 
odbyło się w Paryżu i podczas któ
r('go omawiano zagadniEmia polit.yki 
europPjskie-j. Menu opiewało: "Tort 
lub lody - de wyboru". Na porząd· 
ku dzieJmym figurowało: ,.Berlin, 
('zy Moskwa?" _ rćwnież do wy
boru. 

Sniadnnie było zorganizowane 
lJr:~ez związek dzienniknrzy. Oprócz 
dziennikarzy poja.wili SIę dyploma,.. 
d, politycy, profPBorowie, a nawet 
kilku przedstawicieli "prześladowa
nych mniE'jszcści w Rosji". 

Pojawili się również niemcy: ich 
.. łiihrer" był naprawdę klasyczny 
Nie brakowało mn niczego, nawet 
monokla. Moją. sąsiadką przy st.olI" 
była piękna. aryjka. Zaofiarowałem 
jpj francuską, a. więc nieco umurzy 
nioną kielb~ę. Nasza rozmowa. to· 
czyla się w tonie lirvcznym: 

- Czytałam pańskie napraw~~ę 
doskonałe pIJwicści... 

Ja (s'lE'ptem): Mam nadzieję, że 
i.anim je spalono. 

WZr1l!'lzająca pauza. 
Anglik: X znam dobrze. Jest 

p,rzprież korespondentem "Frankrur 
ter ~!tung" nieprawda? Wyjątko. 
wo w"kształcony człowiek! 

Aryjka: O. tak! "Frankfurter 
Z('itun~" jest zresztą. najwpływow· 
~z"m dzir.nnikiem. 

Ja (ni('winnie): Rzeczywiście? A 
ja slli!7i!em, 'Że najwpływowszym 
r1ziennikitm ,jest ,.Voll,ischl'r Beo-
1:,<,cbt<>r". Serdeczne dzięki za t.o 
wy.ia~nipnie ... 

Jpszcze bar(Izie] wstrząsająca 
rauza. 

W międzyczasie uKrainiec gawę· 
uzi przyjaźnie z ja.pończykiem, a 
gmzin u~miecha się do jedne~o 7 

l)erliń,skir.h pra - aryjczykćw. Foto· 
goraf U\viecznia te poetyczne sceny. 
'TylkO 0harlE's R9.ppoport czuje się 
hal'd'lo eamotny. Jego towarzyszem 
l,r1.y stole jest attltche wł'gif'rski a. 
jrh rnzmowa jak~' się nie klei. O 
('Zł'm wł:lAcłwie mają mówić? O 
ki,:,n~kip.J sahmi? Czy mote o locie 
Rakorzv'e~o? 

Jako' Tlierwsf.y przemawia 'Prze<1 . 
f\tawieiel ,.I,a PHlsse". Jest to nie· 
7\\"",Vkła gazetĄ. Wychodzi w Pary 
hl ; ~lle serre jej należy do Berlina. 

.. Vi' R,: sji sowieckiej niema c~y
Hfj nauki. Wiem o tem dokłarlnie. 
f'()wi~dzi!'lł to nawet profesor Joffe. 
To jPst fakt. Nauka ma tam wy. 
lll('znip C7,Y!lto utylitarne cele". 

nl1yhy nrzymknąć oczy, to moi
nahy !'I).dzić. żo oto przemawia .ie
<'!f11 z synów muz, al!" "L:t Prf'O'i"f')" 
.!p,;;t wrrlawana prz('z P. Caitlp. Daw 
nie ~ w"nawał on .. Gopca n::tftowe
rc,". Na s7palty ,.T,a Presse" prze. 
niósł on nl'13.,rl" który ongiś lldu
ch:twhł rzcicif>!i ognia, a dzisiaj 
ir;onlrnir dz;ennikal'zy. 

Depntowil,nv Goy jest liardzo uy 
f.'h-n~('Iw:mr. Pl'lvnoTTJina anioła Z~ 
.,7.wi:l !'fowa.n ia". Chc,lzi o to miano 
wirJp., Ż~ 'O, Gov był w Berlinie. 
T:1TTl p. mtl!'r l~(hielił mu osohi~cie 
~,uilipnrii. P. HHler przyrzf'ld p. 
nnvowi miłość az do /!TOrowe,i 
(lE'~Jd P. Gov mówi bardzo uCZllr,;n
wo bowiem ,iest Ol) za sllrawip<lli
w(.śri!l. F.tvka ż!lda" a.bv Niemcom 
l(,ZWOnĆ sie nozbro;Ć. P: Goy z::tcbę 
nl franrllski~lt ministrów' jeszc1.e 
t~lko ;ei!en mały kroczek, a wszv"t 
kO hp.dzie w na ilenf:zvm Tlorzl'dkul 
P. 1,ń":1.1 mUE'i tylko '~lło~vć wizvt~ 
w Berlinie. a wierzny pokćj będz!€ 
Z8!!WarantC'wanv. 

Arvjr,zycv oklaf'kuJą. z €-utuij:\,
zmpm, a . .fiihrer·! mtwet wynuścil 

z oka swói monokl. Rappoport roó 
wi do n. Goya: 

_ Widzi pan, Jak pana oklaSKU· 
5ą. Jf'Eteśmy tutai uprzejmiejsi, nii 
izha dpT)utowan't"c11! .. 

Anglik p . Philip Ca.rr Jest Mdo· 
wolony. ze wielkie umysły spotkał.v 
się w Lon~vnie. TamteJszy klimat 
:€'st pomyślny dla konferencli. , 

Prorf'sor LavergTle mćwi, że 5e,·· 
przeriwnikiem marksizmu, ale Hi 
tler pozostaje Hitlerem. Dlate~ 

t7.ln - .. GLOS PORANNY'" - 19~ Nr. 'm 

/" 

ret Francja i Rosja muszą iŚĆ ra
zem, Okllliskują ' profesora. Aryjka 
odsuwa się odemnie. Pytam ją. n· 
przf'jmie: 

- Czy mogę · pani nalać? Czerwo 
nego? Bi:dego? A może , różowego? 

Sekretarz pospLstwa jugosłowiań 
skiego wygłasza płomienne przemó 
wienie. Berlin jeśt przeciko poko, 
jowi. Po raz · pierwszy w hil!torji 
dano wspaniaJą, df'finicję }1t)jQcla. 
"atakują.cego"; autQrem jej jest 
Litwinow. Francja., Sowiety. mała 
ent.enta, pallstwa balkańslde _ oto 
filary pokoiu. Czesi i kilku fran~· 
zćw okhskują.. Węgier ponuro żuli) 
SWf1~O kurczaka. . 
Przewodniczący: Głos ma - Jlja 

Erenburg. 
- Nie prosiłem o głos. Mówić ren 

szą francuzi, bo przecież oni maią 
wybierać. Cóż 'miałbym im do op." 
wiedzenia.? Zaledwie otwieramy 
usta, a odrazu mćwi się; Już znlJ 
wu ta sowiecka propaganda! Sądz(' 
że fakt. naszpgo iśtnirnia jest naj
JfpSZą. naszą propa~andą.. . 
Młody radykał Robert Langcr: 

_ W przeciwieństwie do profeso· 
ra Lavergne witam nietylko zagra 
n!('znll, aie równtet \vewnetrzną po 
lityk~ ZSSR. Jedno ,je!'t ściśle zwią 
zane z dnlgiem. Erenbu~K ma rację 
fakt, ze to pańbtwo istnieje, posili
da. niesłychane ' historyczne znaczf' 
nie ... 

Pcdnosi się j~<1en 'l- re<1alcłorów 
.. 'Mntina", p. Korab Kucharski. Gdy 
Niemry słyszą. słowo "Matin". 
Il.Śmierhajll- się ze wzruszenia. Ja 
wzdyeham. Nipbawem nask'}pią 

Emutne r.hwile. Ale p. Korab posta· 
r.owił wS7.ystkich wprawić w zdu· , 
mf('riip~ ' . . 
- Jestem azie1UliKarzem. Aoy m'ć'e 

0('eni6 kraj. trzeba. go zobaczyć 
Pomimo tałego szeregu interwen 
c,ii ze strony ministerstwa, Nieme) 
de cbc~ mi udzielić zezwolenia na 
wja~d. Nie dają. mi nawet przejazuo 
wt>j wizy. Naloty przypuszczać, że 
mĄlą tOŚ niecoś do ukrycia._ 

Ogólna wesołość. Naprzeciwlio 
mnie siedz,i sekretarz węg-ierskiegQ 
posetf!tw!l. Rok temu na wiosnę od· 
m6wił mi udzielenia wizy przejazdQ 
wej. śmieję się wrr.z z · innymi i epo 
v1ądam na węgierski~go dyploma
tę. Ale węgier sld dyplomata sp u' 
g-ląda. wyłą.cznie' na swego kurcza· 
ka. ' 

Francuski dz.iennikarz. Jest bar· 
dzo rygorystyczcy. Wprawdzie nie 
moze Zagustować w Niemcach. al/ł 
Moskwa ' jest jeszcze gorsza. ' 

- Biedny car!... I te długi prze~· 
wojpnne!... "Rabunek i kradzież!... 

Lada cbwila łzy zmoczą. na{uszo · 
ne unko kurczaka. Proponuje: 

- Wytl'wajll~y , przy naszych wier 

'~ • ,~ • \~ • 1 . ' " , 

, \ .... ,'~;'..,;t ~'" ' . ' r.,. ~." .'.~: '. ~ 

. . . ' .~ , 
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nyrh, wypróbuwanyrh sc.ju!!zni· niż dobra kłótnia". Gdyby jednak nie wpadło na myśl wyciągną.ć rękę 
kacb! miało dojść do wojny, to ani jeden z Kehl , naprzykład po Stra'!sburg? 

Kto są ci sojusznicy? Oczywiście gruzin nie stanie po stroni<' uzur· Istnieje niezbyt głęboki de, wcill: p. 
polacy. Pojęcie "wiernoM" jest patorów. To jest faktem. Niech Durand spotyk-l. ludożercę i ofiaru
względne. Rappoport mÓwi' o trak· francuzi o tern pamiętają.. Myśmy je mu kieliszek wermuthu dla. za
tacie wersalskim i o rokowa,niacb ich ostrzegli C'strzenia apetyt; m0że jednak JUlIo 
londyńskich: Podniecony , pan z brzUGzk.iem o· :Łerr.a bętizie dzięki temu przyjażniBj 

_ Powiedziałem do mojego przy· ciera. sobie pot z czoła. Niemcy okla. nastrojony. W małej rE.'i3taur:lr:yjce 
ja.ciela Piotra., redaktora "Oeuvre": skują.: ns.regzrie jf'den przy- gospodyni pokazała mi pcwn'·f"O 
"Wszystko robi wrażenie, jakgdy- zwoity aryjczyk. Aby im uświado- razu pocztówke, "kt{l'a otr7.vll1ał:1 
by nasi ministrowie wcale nie znali mić dziwy natury, wtrącam: z Budapeszt.u. Widniał~ na ni~j ~ta· 
tekstu traktatu wersalskiego". Piot - Zresztą, ten pa.n Czenkieli tua ze Stra~burga i mapa wiplkh:h 
odpowiedział 'mi: "Naturalnie, że go twierdzi, te jest marksistą. Jak się Węgier. "Francazi, pomóż'rie llam 
nie znają; w tern właśnie kI y je , się zwykło mćwić w Assarbeidżanie: przy odzyskaniu na~zych ' czterei!h 
cała icb siła". "Człowipk nigdy nie może być 1114- Alzacji!" Gdy imperjaliści pzykr:1. 

Aryjka pyta mnie: dryr? wają. ma.pę świata., to trudno lu6-
- Niech mi pan powie, czy Cł\a.r. Trudna rada., będę Jednak musiał wić o sprawiedliwoślli. Ale mńj kraj 

les Rappoport jest rzeczywiście za.- 7oabra.6 gło!!. Sądziłem, te tutaj hę..' chce pokoju. Motemy pokazać z tu 
granicznego pochodzenia? Ma prze dl!< mówić francuzi o polityce zagra zin rosyjskich Alzacji. Ale 7,amiast 
ciet takie , czypto (ran('uskit> imię! nicznej, a oto głćwnie mówi się tElgo budujemy obernie mo~t T,r7.ez 

Poco mam psuć Un aryjski ape' o sprawach wewnętrzny~h Klojego Dniestr. Od1>udow& noweg-o świata 
tyeik? Milczę skiom~ie. kraju, pnyczem głos zabier:lją s&- jet!t dla nM ważniejsza. nit !!plr Q 

Głos zabiera niejaki RUBElo, wlo· mi fachowcy: włoski demukrata a hietoryl'zne niesprawit>dliwośd ... 
ski demokrata., emigorant ł wl!l'lł- nawet gruziński socjalista.. Węgier usiłuje sarkaHycznie "ię 
pracownik francuskiego dziennika _ Dlaczogo tak skromnie, panie u§mfechać. Niemcy się odwrócili. 
prowincjonalnego. Jest ppłen anty- Czenkieli? Jeszrzeście sil! nie zde Czenkieli i jego zwl'lennicy hałaim
faszystowskiego patosu i dlat,,~o cydowali? Zdecydowali~cie się na. .lą., jak dobry jazzband. Znpwod
dem2.skuje, jak czytt>lnik orzY'vtście rzecz niemców i anglików. Nie niczllcy przywołuje ich do porząd
łatwo odgadnie. Mo~kwę. Nie, Fran waszą. jest winą, te po ty('b wszyst- ku. Dyplomata ju!?os'owiań~ki zry"" 
rji nie wolno iś'ć z Rosją. Moskwa kich decyzjach naród f!1'lrdllski po- wa się z miejlOca: jest zllllf'łnie tE'~(J 
lekceważy za.sady d3klaracji praw prosił was, abyśr.ie znikn~Ii. Goel- samego zdania co przedmt'wra. Cze 
cdowiek'ł,. Mosltwa b~z !itości ni· ność narodowa.? Nie. I!prawa. jest si i rumuni r6wni~ oklaskllfll'. NIe
szczy 'swoich przeciwników. Zamy. o wiel'3 pro~tsza: narta. miec się~a po monokl i zamip,," 
ka w więzienia~h wszystldrh, kM- Rozglf!dam się zdumiony. Kilku wyjść, ale nowy mówca zatrzymuje' 
IZy , jej wpadną w ręce. RO'lEtrzeli· francuzów ok1:tsknJe. Nie n:\lezy g;o nn. sali .• Trst nim n. !=!7.11Ic:in. re
wude z lE'kkiem sęrcem pierwszych nigdy oceniać d7.ironikarza. wr-illug daktor p~sm:l. ukl'aiMkil'go, - przed:
lepszych. 'Demokratn. wloski nie mo dziennik:?,. w kUrym praruie. ('za- Mawiciel "wolnpj i ni('zależnei U
ze ścierpieć tak!aj samo,voli! ' sami dl,iennik jest jep:o światopo- krainy", przyjaciel japończyków, 

Fa.szyści energicznie biją brawo ~lądem, II, czasami popro:=:tu jrgo niemców j pol'l.kćw. 
terilu ' a.nty.faszyście. Zodawana jest ppchem. Demokraci zarz1\r.a.ją na- '- Wołam dQ francuz6'w: };a.~~.; 
kawa i konia.k. Zabiera glos na,i- Elzej rewolucii, że się broni. DOŚĆ! Ubćstwi:tM Francję. Na msJa: 
większy znawca. polityld światowej, - Rozumiem, te wclpliby Kapi. flach nie można polega.6. Rosja.nie 
p. CzenkieH. tulac.ię na początku. Irh nipll1ie('ry są zdrajcami. Gdy wybu!:hnie woj-' 

_ W całych S(iwietarh niema ani I i inni braci n. pokazali przl'rieżj jak nit, my ukr3.ińcy p()wstaniemy jałt 
jednpgo gruzina, kUryby był zwo- się to robi. Co zrobił NOl!'ke? Co zro jeden mąt. Rosja sowiE'cka. ni€' jl~st 
lmnikiem rządu eowir(·kicgo. CZf'm biJi hi~zpańscy republikanie? Skut· ntrwalnt:em mocarstwem. Niema 
jest Rosja sowiecka? Mniejszość ro ki nie kazały na siehie rZl'kar: otc fm:d:tmentu pod nogAmi. P,)~iada. 
~yjska uciska większoś6 A tą. więk są. WAZySCY tutaj zgrc.madzeni w mote armaty, tego nie wiem, ale nie 
szością ą. najrozmaiteze narody. Paryżu. Zamiast wyższej plllityki ma. ani jednego tołnierza., za. to 
Obok mnie siedzą. przt'dstawiciete interesuje ich obecnie h w~stja., czy gwarantuję. 

~crainy, ~l~o;~eto ~auka,zu, Tur p~e!ektut.a ~Oli:ji parysk~e.iA~sta Niemiec w monoKlu okll\!'l~llje 11. 
-le:tanu. ;.; e: ?/. J;szcz; ~s~o- Wl lm ~ez.w~ ~ru~ na PUpy. e l~~ roczyście. poezem wychodl,i. Wo

mMn ekć o sar B ~l.za?mew· kY 1:dCle: wr~s~cdle ~ aJe lm Sdlę . WZlą~ Uż Zl. góle już czas podnieść się. Kplnerzy 
os wa, czy er m a ym w lO'ma aDIu z praw Zlwynll, ywy- l.iecierpliwie stuka'a tal" • 

• . M k K h F . . f . t t k . l' J .. rzann. !,&Zle Dle os wa; oc an; rancJę ml ranIluzamI. o a. a uJą rewo UCJę !\la mamy j~zcze do wysłuchania 
l dl~tego to mÓWIę· C.o 81ę. tyczy 1I0wiecką.. ostatniego mówcę. Jpst nim nIe. 
Berh!1a, t" zaChOW1~Je nnlczenie, Moskwa. c~y Berlm? . miecki socjal demokraw. p. Wiktor 
bowiem .jestem J)atrjo.tl. Jeszcze~· - U~aża,l~ pakt w~chodll~ za Srhiff, one-iś redaktr byłego .. Vor. 
my s!ę me zd~cydowah, ale}ię zda· ~bstIakcJę.: NIemcy są bIJsk?, L kra I wartsu". Ciekawe, czy -pomn": na 
cydu]emy. UCIskOWi GruZJI . trzeba ma n~tl)nllast daleko Czy me było- los social _ demokr t" c 11 h', 1-. t 

ł . ~ kG" k' ł b l .. .l· • • 1 ,J a y z yc }:(IoJO p0 O(ly\J res. ruZII1S le przys o· y eple,1 wy:.t'tC wOl')wmczym ~Og'!l roików b';dzl'e rr ćWl'ł ' o obo neT 
. ., Z' .:I' t l t b 1·.J, l' . l" K"J. h' '" l Z" ,l ;Vle mowl: .,,,,a, zgoIla ,1€.S ensz3, r,m er 'u'<\'ffi la~l>l lll\V. a v 1"11 koncentracyjnych p. Goeringa? Nie, 

Wielkanoc nad Adrjal,k~em, 
wśród słonecznej wiosny w Jugosławii. I wycieczka wy
rusza 7 kwietnia. Zwiedzanie Wiednia. Zagrzebia, Splitu, 
Budapesztu. Zapisy, iuformacie. prospekty we wszvst
kich Oddziałach i Agenciach Ort;isu oraz we Franco
polu, Warszawa, Mazowiecka 9. 

.,..9 , 

p. Scbiff zna swój zaw6d, mćwi ąn 
o "okrucieństwach czerwonego te· 
l'oru": 

_ Nig;dy bitlerowcy nie posunęli 
się tak daleko! 

W tym momencie nast~puje coś 
wzrusz!l.jącego: aryjka okh~kuje 
p. Schiffa, który bynajtimi8j nie' jest 
aryjczykiem, a w dodatku . je6t 
marksistą. 

Wystawa brukselska. prawie gotowa P. Schiff nakłada swój meloniK ł 
opuszcza salę. P. Czenkieli i p. SzuI 
gjn patrzą za nim pełni zadrośeir 
i('b ubrania są· juz nieco ;miszczone. 
Ale jeszczp nie wszystko jest. Eltra,... 
rone. Cbociaż p. Schiff jt>st tylkQ 
zbiegłym niearyjczyldem, to jednak 
wciąż jeszcze poz06ta~ą "fiihrerzy" 
z monoklami bez ... Nie mówi.ąc jut 

Brukselska wystawa ~wiatow~. kłót'? w niedługim c7.8sie ma być uroczyście otwarta, jest jut 
prawie zupełnie wykończona. Na ilustracji widzimy główną aleję z widokiem na Grand 

Pal~is. . 

o j2..POilCzykach. 

Śniadanie jest skończ(me! Co przy 
lli ~sie następny bankiet? 

POKOJB 
czyste, wygodne. i ci
che z wodą bież. i te-

lefonami 

\II WARSZAWIE, 
ulica Chmielna , Nr. 31 
obok Dworca Centralnego 

poleca tanio 

Zarząd 

Hotelu 10Jal 



lfr.- n 

p a I m ę Pi e r w s l e ft siwa s H r l u I H OLU 
Chusteczki 

należy prać natychmiast 
zdobgla ł5·le.nla franculIIa, fiIDe.~e N~,eD Gdy brud nie zdoła ich 

jeszcze przeniknąć, łatwo 
je wówczas przeprać w 

Rezultaty międzynarodowego} konkursu im. Wieniawskiego 
Wczoraj zakończył się w Warsza kom sowIeckiemu, 

wie międzynarodowy konkurs 26-LETNIEMU DAWIDOWI 
skrzypcowy im. Henryka Wienław- OJSTRACHOWl. 
skieg~. Około godz. 1 w nocy ko- Pozatem p. Ojstrarh otrzymał w na 
mitet konkursowy ogłosił 08tateez grodzie skrzypce. 
ne wyniki. 111 NAGRODA min. spraw zagra 

I NAGRODĘ prezydenta Rzptłtej niemych w wysokMci 2,500 zł. 
w wysokości 5,000 zł. zdobyła przypadła w udziale skrzypkowJ 
świetna skrzypaczka francuska, angielskiemu 
15-LETNIA GJNETTE NEVEU. HENRYKOWI TEMIANKA. 
Nagrodę wręczył laureaiee konkur IV NAGRODA prez. miasta sto 
&U wraz z od'nośl1ym dyplomem o- łecznego War s z a w y Starzyli
sobiście min. oświaty p. JędrzeJe, skłego w kwocie 2,000 zł. zdobyl 
wicz. t31etni skrzypek sowiecki 
Młoda skrzypaczka otrzymała po BUSSJA GOLDSTEJN. 

zatem nagrodę rządu francuskiego V NAGRODĘ warsz. tow. mu 
w wysokości 10,000 franków. pa- zycznego w wysokO«ct ~.OOO zł. 
ruiątkowy pubar srebrny, ufundo- zdobył skrzypek Jugo~łowla6ski, 
wany przez Marję EJosmond z Wie- ZDENKO SPILLER. 
niawskieb, oraz skrzypee ,.P1łlooia" VI NAGRODĘ filbarmonil war-

fi NAGRODA mln. ~aty, Ję szawsklej w kwocie 1,500 zł. uzr 
drzełewicza, w wysokości 4,000 I skała skrzypaczka włoska 
złotyeh przyznana R'JItaJa przez Ja. MARY • LUIZA ~ARDO • 
ry konsursowe~ ezołowemu skl'ZYP' VII NAGRODA rodZIny gen]atne 

I ',. ~ :- ' :' , • ' • " " ' . -

go 'skrzypka i kompozytoraWle
niawsklego, w w.ysokołcł 1,500 zł. 
zr~-znana została 1t-IetnleJ'Skrz)t 
paczce polskie), 

IDZIE ,HBMPLóWNm": ~ 
z Wal'81Jlwy. ,.:: vj ..... ' , 1 

VIII NAGROD1~ :JWowe) ,WIe 
niawskłeJ w wysoko!d 5óo II. 0-

trzymał estodczyk, 

~óZEF AkrOM. 
IX NAGRODĘ, ufuncJowaq pt"IflS 

anommowego mecenasa lDUS1Id, 
zdobył polak ' ,;" ' , 

.BRONISLAW mMPEt.. ,.' 
Oprócz wymlenionyclliJ 118gr6ct' 

jury przyznało 15 DYPLOMóW 
HONOROWYCH . następUJlłeyDl u
czestnikom mlędzynaroclowego koD 
kursu: .'. 

1. Tomasz Magyar (W~}, 
2. JM.eł Chasyd (polska), 3. Gra
zyna Baeewłcz6wna (polska), 4. Jo 
se Figuerow (Ameryka), 5. Antonio 
Abussi (Włocby)~ 6. Waelaw 'Jen
ezyk (PoIska), 1. James ~shłro, 

" Radionie. Radion pierze 
w:;zystko i oszczędza wie
le , trudu. 'Nadaje się do 
wszelkiej bielizny., przy- · 
'wraca · jej pierwotny wy
glqd i nadaie mił)'1 świeży 
zapach. 

Oto właściwy sposób 
użycia: 

1_, Rozpuścić Radian w 
zimnej wodzie.-

2. G'otować przynajmniej 
15 minut. 

3. Płukać najpierw w go
rącej, potem w zimnei 
wodzie. 

RA 10 
pierze wszystko idealnie czysto 2-letnia służba we Francji ~~ę~)~n~zo~l~c~!t:~ass!= . I (pofElka), 10. Frvderyk Herman iiiiii.ii.iiiliii •• iiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiii_iiii_ przyjęta 530 głosami przeCiwko 44 (Lwów), 11. Alek'Jander Botero • __ • _ 

PARY Z 16 III. (PAT). Wezo słutbv wojskowej we Francji, (Włochv), 12. Stanłsław Z:lgrosie. Za' ma" ch na kro"la ' H,sdz· a'su . '_ •• wiez (PoJ5Ika), 13. Morris Elton 
r'aJsza dyskUSja w IZbIe deputo- uzyskał rząd 530 głos6w prze- (Francja) 14. Tamara Patee (Fran 
wanych zakoń~zyła się dziś nad c!.wko 44. cja), 15. Sigis~und Gaspar (Węgry) 
ranem udzieleniem rządowi 889 
głosami przeciwkolgo votum 
zaufallia .. 

W drugiem głósowuia .. d 

Następca tronu zabił lednego z napastników 
PARY~, 16. 3. (PAT). Z , Mekki 

donoszą' następujące szczegóły za~ 
macbu na króla Ibu Sauda. 

Gdy kr6t .., towarzystwie swego 

\łyna następey tronu Emira Sauda 
odbywał czwartą z kolei procesję 
dookoła meczetu, trzech ludzi ze 
sztyletami rzucRo są Da króla. 

rezolucją przewodnieqcego ko- - ....... ~""""""'''''''''''''''''''''''''''~~~~~~========================= Emir Sau4 1ICIaremnłł zaQ1ae"" 
Da swego o~ zabijając jedneso ~ misji wojskowej izby. pułk. Pa· 

. '" '", ~6..,,' naCa łwlł7 , kr6le".. bry. .który 'domagał się oatycb
miasto.wego wniesienia adawy 
(l Wf :-owadzenie dwuletD.łej 7 -godzinn, lot'przez·slralosf ra ~ :M~:::' 

.. PU JtIiIIIaclid ffńł • ~_ ....,-

'rol Bartal II stOliCY "Ue. POli mllu.l. Da '"Ulokolci8 _Ul. lD~r.~~i1P:-~l, ~ me(fawno 

• Izgbllo'Clą 54ł kllomeu6w ' lir6I Ibn Saud prowadził wojnę z 
wara. tore.P,. ,.m.. Por..... - , .. . ,lmanem .Jemenu, tak, Ił zamaell 

10" telełOlllljer: .. ' .l. .1 ~.( ,f!Sl !'!~" iłl'~~ !!" ',CZERPA,IIA lI!l ZAPASU TLB-11łaDowf retont. PRZFCląTNIB tea mole"~ odblełem wrogielI 
W czwartek JeeIwI ... w~ Mln't <JUKK, fi. S. ~.,.. NU. SZVBOWAł. ON "' KILOMB- .tosunk6w pomiędzy oba władc:amł -pr., KazI nik jednooJd amet)'kanJn WRą W"ięDq aęłcS lotd WIIe, Poeł TRÓW NA GODZINĘ, A W CIĄGU arabskimi. 

::a~ ~f~JeJ~g pror·ton_ ~ Post, tt6rJ ostatnfo postawU 80bfe m:był na wysokotłcJ PONAD 8,000 DWU GODZIN OSIĄONĄL ZA· ~ •••••••••• t ••••••• 4 
ar ... , o w S -, UJ ira ~ sbaclaDle mołJlwo4ef METRÓW,. przea pewien, Il'eaq WROTNĄ SZYBKOśĆ 544 KILO. 

:a~:::::n~.!:.=:J r::..s; : 8twOrzeaJa regularnej komunikacji kr6~ okres czasu leełał Da .)'80 METRY NA GODZINą. KOSZ E 
premIerów na temat wałnycb lotnIczej w słratosfenle, 40p." aa- k~ ponad 10,000 ID. Ody Post po wylądowa~hr wy- PunYNO WE 
spraw państwowycb ~tnleJ do- reszde swego ~Ia. . ..S:i:~~.C:~::::.=:'O:: siadł w swym skafandrze z samoJo ft 
by. Po ołeadaneJ przed JdII[a aniami ' ta, ~władczył; ł~ czuje się dosko. 

Zaznaczyf naJełJ, te mimo, ił próbie wzłIIeia słę .., Iłratoslerę I :ó ft. 0MlTe.J:t... naJe, aparat spisał się bardzo do- Gustownie dekorowane poleca 
prof. Bartel zapewnia, te wizyta przelecenia Da lrielkłeJ wysoko§ci G ,~~ ""~ brze, Jednak NIE MOtE ROZMA- "VI·Clualll 
jego nosi charakter prywatny, jest ~aeznielszeJ przestrzeni, wystatto- ' fC\l~ WIAĆ, GDY t JEST TAK OGLU. 
00 gościem premJera Kozłowskiego wal W"onJ do wielkiego lotu ma 'JMRJ:A [j • ~. ~CHa SlONY, tE NIC NIE SŁYSZY. Piotrkowska 64, tel. 112-35, 
u którego mieszka l w mieszkaniu toefel'Jeznego .. przestrzeni Los _ 
premJera odbywaM alę konreren- Anpłee - Nowy Jork. ~I O'" - ' ••••••••••••••••••••••• ( 
cje między b_ premJerami ęartlem Lot ten udał się ezę§clowo, ho. ~eST ""O . 
oraz Sławkiem ł Prystorem. Nie wiem PO 7 GODZINACH LOTU ) 81ELSKG 
jC$t wykluczone, te po tyeb 1UlrIl' PRZERBYCW 2,044 MIL PILOT 
dacii dojdzie do kOllrerenełł b. pre· MUSIAł. OPUśCIĆ SIĘ NA ZlEMlI~ 
m.ierów w Belwedene. W CLEVELAND Z POWODU Wy 

, Zgon minisfra-uisarza Gabinet robofn:czy 
\V norwegii - f. ,RABIn ~wnl i !JnlWlf 

Donoszą z Rio de Janeiro, ze 
zgon ministra Ro.nalda de Carval
bo, który zmarł w następstwie ka-

, FABRYKA SUKNA tastrófysamocbodoweJ, jaka mła-i l'Iaeierlink BIELSKO la młelsee przed miesiącem wywo-
NAJMODNł8JSZE , łaJ og~lny żal szerokich kół lntelek 

arl~Da 

OSLO, 16. 3. (PAT). Król przy" 
jął dymisj~ gabinetu Mohwinckela 
i powierzył . misję utworzenia nowe 
go gabinetu .. Nygaardvoldowi, prze 
wodnicząceruu stortingu, leaderowi 
partji robotniczej. Nygaardvold mi 
sję przyjął. Skromność wielkiego poety na tle reklamiarstwa Dl AT ER J A Ł Y m Ę s R I,E tualnych Brazylji; Min. Carvalho 

gwiazdy filmowej był bowiem jednym z nagło§nłeJ-

Znak'omity malarz Jan Ga· 
t)rjel Domergue opowiada cie
kaw, scenę, kt6rej świadkiem 
był ubiegłego roku lałem: 

Na południowem wybrzeżu 
Francji bawiła Marlena ni,,
trich. Pewnego ra:u zajechałn 
ona na obiad do małej oberh 

,,'rzedwiośnie
fC 

na leeBie 

pod Cannes, znanej ze swej Cło
!lkonałej kuchni i piwnicy .... 
Oberżysta zaprowadził "złotą 
księgę'~ dla znakomitych gosci 
Oczywiście ten zaszczyt spo~-
l.:.ał również wybitną gwlazd~ 
filmową, która podpisała sil' 
prz-ez całą stronicę. zapełni!lją~ 
ją dwoma słowami: ,.Marleua 
t>ietrich". 

Otrzymawszy z powrotem 
ksiaikę i rozpływając się w kom 
plementach restaurator pod. 
szedł z nią do pewnego siwe~o 

W -ed ' teatró t l' 'd pana, ktÓTY siedział przy sąsied J nym z w s o ICy o· • t lOk P t . _~ 
b • l '. ób P ed: - ś mm s o l tL an en SPOJIZiU 
~aJą s ę JUz pr y ~"rz WIO - na krzykliwy podpis kinowej 

ma Stefana Zeromsklego. I znakomitości, uśmiechnął się i 
Inscenizacji dokonał Aleksander podpisał w rogu stronicy tak 

Maliszewski. Je,t to pierwsza w drobnem pismem. że bez po
Polsce próba teatralizacji "przed-I wiekszającego szkła trudno bv
wiośnia". Premjera w najbliis:r.ym łoby przeczytać: "Maurice Mae 
jt1Ź ezasi~ terIink". 

SPECJALNOŚĆ r szych pisarzy współezesnych brazy Venizelos 
jedzie do ' francji nA PŁASZCZE , DAISKIE, = ....... ... 

PlfBWSIURIĘl)nr 61T06111 
DO NABYCIA W KAŻ DYM 
LEPSZYM SKŁADZIE ,SUKNA: 
........................ 

III" - d ATENY, 16. 3. (PAT). Vel1izelos .. gl Ue zg w najbliższych dniach opuści wy-

bezrobolnu"h I s~ę Rodos i ~da się wraz z małżon 
, . ' .. [ką do FrancJI. , 

Bezpieczniki kOTkowe są kłopotem kaMego lokalu 

PEWNE i P~AWIDlOW! ZABEZPIECZENIE 
\ - .... - ~ Zaraza morawa kazdej ' instalacji elektrycznej daje 

CAPETO~~!!~.C:Al). E~. fsVn:I:A~Y "W f l §" 
demja zarazy morowej, która eroży Wyrób krajowy firmy 

eię w A!.ry~e !>ołudniowej od paź- I E L E K T R O A U , O M A Tli I dziernika. roku , ub., obe~nię wybu II , 
chla. z nową eilą. Zanotowa.no w l' I 
~!~~~~y~~as::óa ~~o;~~~~: Do nabycia w kat;yu~;:~a:::~~zym składzie art y- .. ,', 
i 31 wśród tnbyJ.eów. kołów elektroteobnicznych. 

~-------------------._--------------------
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(Dokończen!e) 1 ofiarę, warunki dla zakoórze-
nia wiekowego sporu między 

go za podstawę przyszłych u I dwoma wielkimi oarodaml. 
mów. Plan ten rozbił sl~ wsk~, OOZBROJE:~IE ŚWIATA. 
lek o~rzucenia przez inne pau Rząd niemiecki musi jednaK 
stwa l został wko:.tcu ~aDieehą z ubolewaniem stwierdzić, że 
D)'. • od miesięcy odbywa SIę WZl'a-
Pomeważ w ty~h okoliczno· stające do;z;brojf_nie reszty śWla 

śClach przyrzec~,one Niemcom ta 
w grudniu r. 1932 urvt:.lyśClt . 
rownouprawnienie nie zost.~o 
zrealizowane, rząd niemiecki, 
jako ;,tralnik godności i 1'r3 ~ 
do życia narodu niemieckiegn, 

gp.A) TYS. CZERWONYCH 
tOŁNIERZY. 

Widzi on w utworzeniu ar
mji sowieckiej, liczącej 101 dy· 
wizji, to znaczy 960 tys. toln'e
rzy, według zadeklarowanego 
f,tanu liczebnego w czasie poko 
ju, element, który nie mógł być 
przewidzianv przy układanIU 
'traktatu wersalskiego. W forso 
waniu podobnych zarządzeń w 

I • 
innych państwach widzi on dal ś1ow.e podstawy dla stworzenia Rzeszy, ~lbo naw~t ~at~ja~ Je 
sze dowody odrzucania pl'Okla- arm.1i o krótkim ezasie służb~ przed ŚWiatem. Jezeh WięC ob~ 
mowanej swego czasu idei roz na rzecz organizacji O dlugo: .ue, czyniąc zadość życ~enju m\ 
bro.tenla. Rząd riemiecki ?ak-\ ~wałej służbie. To było ,,:szah \' nistr~ angielskieg.o ł Baldwi!~a. 
ki jest od chęci podnoszenIa za Jednym z argumen!ów do zą~a- wyrazonemu 28 hs_op~d.a .H},~.ł 
rzutów przeciwko jakiemuś nia w swoim czaSIe . od .Nu: I r., ~y dosz.lo . do .wYJasme~la 
państwu. miec, by wyrzekły Slf~ Relchs zamIarów nIemIeckIch, to dZle 

2-LETNTA SŁUŻBA WE wehry. . je się to w tym celu: 
FRANcn. BEZ OBSLONEK. I l) aby przekonać naród nie· 

Musi on jednak (ł.ziś stwiezo W tych warunkach l'Z"d nie- miecki i poinfonno~-~ć inne 
dzić, że przez uchwalenie wpro mleckł nważa za nłemożllwtJ państwa, ~e obrona honoru J 
wadzenia dwuletniej służby wc dłużej odraczać zarządzeń, ILo-1 bezpleezenstwo Rzeszy nIemlec· 
Francji zarzucone zostały m)' nleeznych dla bezpieczeństw" kiej J)..'wlerzone odł"d zostały 

. I znowu własnym liliom D81'odu 

I 
niemieckiego; 

LEW II!! . STElNo' WNA n I w ro t 1-8 2) aby przez okre§"lenłe rot · 
li; , -.!. mlar6w uJ'Ządzeń nlemleeklch 

. . '. . k '! zbić te twierdzenia, które usiło 
talaf. 140-86 zawIadamIa, IZ naJnowsze modele ape- wały podsunąć narodowi nie , 
luszy paryskich już nadeszły. Ceny b. przystępne. mieckiemu d"żenla do hegemo· ___________________________ ojl militarnej w Europie. 

"WSP('LGW ARANT" POKOro 

nie mógł brać nadal udziału w 
podobnych konferencjach, bądi 
należeć do ligi narodów. Nie
mniej. gotów był nawet po o
puszczeniu Genewy badae O1e
tylko propozycje innych rzą.
dów, lecz robić i swoje własue 
oraktyczne uwagi. 

KRÓTKI CZY DŁUGI CUS 
SLUtBY? 

Rząd Rzeszy przyjął przył~m 
ustalony przez inne rządy 
punkt widzenia, że armja o 
krótkim czasie służby nie na
daje się do celów zac2Stpns~h 
i dlatego powinna być zalecona 
jako organ dla celów pokojo

Ob'urz n-le i za iepokol-enie i2~::k~~jm~i~~7:~ 
• zabezpieczenia tych środków 

wywołało w całym 

WSZYSCY 
zawiadOmieni 

.. f'· I '1' t . N" mocarstwowych, kłóre potneo., 
ŚWieCie o ICJa ne Zml I aryzowanle leI~llec ne są, nietylko do utrzym:mia 

za.jmie stanowisko, ktćre zostanie 
W9 właściwym czasie podane do 
wiadomości publicznej" 

PrZygotowana robota n!e~ykalno~ci R~eszy, lecz rów-I mez do mJęd7ynal'odowego po-

wej obrony. Rząd Rzeszy go- BERLIN, Hi. 8. (PAT). Urz~1()w/) 
(ÓW był temsamem w myśl żY· komunikują: Kanclerz Rzeszy przy 
czeń innych państw zamienIĆ jął dziś' popołudniu w obecności 
Reichswehrę o ?ługim cza~ii! min. spraw wewn. ambasadorów 
słu~b:r na umJę. o krótkIej Francji, Anglji, Włoch i POIEki ce
słuzble; Pr?P?z~cJe, zgłosz-;nt: ł łEm zakomunkowania im decyzjl 
pnezen w 71JT1.l.fł 12:13-34. r., bv rzą(lu niemieckiego w sprawie wpro 
ły Ilrakt:yczr.e 1 daJą~e ~Ię przt wadzenia powszechMj obowiązko
prC'wad~J~ .. Odrzuceme Ich, za· wej słu:Łby wojskowej. 
równo Jak I ostateczne odrzuce 
nie podobnych projektów wlQ 
skich i anflielskicb, zmusiło do 
konkluz~i, że brak było po pr7.C 
ciwnej stronie skłonności do 
wypełnienia postanowień roz· 
brojeni owych traktatu wersal 
skiego. 

"ondyn oburzony 
Dziś nadzwyczajna 

rada ministrów 
LONDYN, 16. 8. (pAT'). Wiado

mośó z Berlina. wywolała w ko
łach oficjalnych, obecnych w czar 
eie weekendu W' Londynie, jaknaJ
większe wrażenie. Zawiadomiono o 
decyotji niemi~ckiej prLedewszY1!t 
klem przebywają.cego w Chequers 
premjera Mac Donalda. oru pozo
stałego w Londynie wicepremjera 
Bah1wina. Wśród czynników miaro 
da.jnych w Londynie uwatają krok 
Hitlera za. kiprowany przeciwko 
deklaracji brytyj!.'ko - fran!'lI'Ikiej 
z 3 lutego. Koła te widzą. w decy· 
zji niemierkit'j zerwanie wszystkicb 
postanowień wojsłwwych traktatu 
wersalskiego. Uwafa,ią. one rćwnież 
te decyzja Hitlera idzie o wiele da
lej, aniżeli dopuszczała z1-lsada rów 
tloupra wnienia. 

Polska 
była przygofowana 
PARY t, 16. 3. Agencja Hava~a 

donosi z Warszawy, ze wiadomość 
o wrrowadzeniu w Niemczech obo
wiązkowej służby wojskowej nie 
wywołała zdziwienia w polskicb ko 
łach rządowych. W każdym razie 
wr3tenle to nie było włęk'łze, niż 
doniesienia o zbrojeniach lotni. 
cozycb Rzeszy. W kolach zbtiionycb 
do sfer _.n:lłdowy~h aą!fz., te obee
n,. rozwól wypadków Jest rezulta
tem pofitykl mocarstw zachodnlcb 
wobec Rzeszy, pofitykl, 'k1óra skłoni 
fa Polskę d'o szukania swego Ms 
pleczet\słwa W' układzie bezpMred 
nim _ NłemeamL Pozatem Polska 
przewiduJąc takle ewentuałn~cł, 
nfe zmniejszała swego budźetu woj 
skowego. 

BERLIN, 16, 8. (pAT). Ustawa i sz~no~ania i traktowania Nie. 
wprowadzającl. w Niemczech po I mICC, Jako współ~waranta. pO". 
"szechną i obowiązkową sluibę w~zcchnego. J?okoJu. W tej bo
wojskową., wy.vołała w opinji nie- I WIem _~OdZlDle Jl'ząd nlemieeld 
mieckiej wielką. sensację. Od dlui- Pf!n0-U:,tle przed narodem. nie
szego już czasu prasa w najwidocz. mlE'C'klm oraz całym śWIatem 
niej inspiiOwanycb artykułach wska składa .zape'Ynienl~, że zdec)'d«! 
zy\vała na niobe?;pieczeństwo, wy- ł wany Jest mgdy me wychodzlo 
nikają~ z rozbrojenia Niemiec. Do I poza • gr~nice obron)' ~onoru 
wodziła ona, iz Rzesza nie mogąca niemieckiego i w?lno~cl Rz~. 
się obronić, stanowi objekt, zachęca s~, a zwłaszcza, ~e me. bę~le 
jący sąsiadów do planów agresyw- d~zył do utworzema z me~u_,,?, 
nych. W tym też celu prawdopo- kIego ~arodow~go dozbroJema 
dol:>nie obszernie omawiano w ar- narzędZIa wOJPnnego. ataku, 
tykuła.ch redak;!yjnych stan zbro- I~cz wyłącznie narzędZIe ?bro
jed 8owieckich. Silne wraienie wy_ ny. a temsamem utrzymama po 
warł& teł wczorajsza. debat& w par kO.lU. 
la.mencie franC1l8ldm. Rząd ~Z~5ZY wyraża .prly' 

W tych warunkach rząd Rze 
szy widział się zmuszony po
wziąć z własnej inicjatywy ko 
nieczne zarządzenia, które po
łożyć mają kres zarówno niego
dnej, jak i groźnej sytuacji bez 
bronności wielJz-iego narotJu J 
państwa. 

MORALNA I MATERJALNA 
WŁADZA.. 

Rząd Rzeszy operował przy 
tem temi samemi przesłanka
mi, którym dał wyraz w sweJ 
ostatniej mowie min. Baldw\łl 
Kraj, który nie chce powzią' 
koniecznych zarządzeń ostro?!. 
ilOŚci dla własnej obrony, -le 
r~dzie miał nigdy potęgi i wła· 

Zan~p,'1okołpn!e 
\V Rmeryce 

LONDYN, 16. 8. (PAT'). Agencja 
Rputera donosi z Waszyngtonu, tp 

wprowadzenie powszechnej służby 

woj~kowej w Niemczech wywobtło 

tv ameryka~skfch kołach oficJal. 
nych poważne zaniepokojenie. 

Z wracają tam uwagę na to, ze 
!troJt niemiecki jest złamaniem zo
bowiązań, zawartych w traktacio 
między Stanami Zjednoczon:v-mi a 
Rzeszą. z roku 1921. Traktat ten 

dzy na tym świecie, ani moral- LONDYN, 16. 3. (PAT) Minister 
nej, ani materjalnej. Dzisiej ., eftJaw zagranicznych Simon, d(lwi<l 
6Zy rząd Rzeszy pragnie tyl"-O d~jawszy się o po~tanoV\'ipniaeh 
tej jedynej moralnej imaterja' lządu nierniecldef!'n, naty('llmfast 
oej władz)', to jest władzy str:ot' orzerwał swój weekend w Wal.ll 
tenia pokoju Rzeszy, a prze' i powrócił wieczorem do Londynu 
to chyba całej Europy. Po przyjeź{łzi" do Londvnu sir f3wiera, jak wiado!Ilo, te same klan 

Uczynił on WIęC to, co było John Simon skomunikował 81~ z prę wIe wojskowe, co traktat wersal· 

Jut pora.nna. pra.ea. (Izisie-jsz& po 
dała przebieg tej debaty pod ol· 
bnymhnI tytułami, które, charak
teryzując nstosunkowanie się tutej 
nyeh kół politycznych do uchwal, 
powoziętych w Parytn, przygotowa~ 
miały opinję do watnych decyzji 
gabinetu Rzeszy. Alannujące te ty_ 
tuły głosiły: "Francja zadała cłoll 
Amfertełny polityce r07brojenia", 
"PrancJa grabarzem rozbrOjenia", 
"Hasło Flandina - koniec z roz
broJeniem", "Francja ignoruje 
myśl rozbrojenia". 

Pierwszy dziennik, który przy
niósl uchwałę gabinetu Rzes7.y -
to trzecie wydanie "Berliner Nacht 
ausgabe". Nakład ten zost:ll m,,· 
mentalnie rozchwytg,nv na ulicach 
Berlina, tak, iż w godzinę póżniej 
ukaz!tło się już czwa:te wydanie ta 
go pisma. 

DZień n·em~eckIego 
honoru 

w jego mocy i co mogło słu mierem Mac DonaJd"m i wicepre 6ki, którego Stany Zjednoczone nie BERLIN, 16, 3. (PAT~. Nar. 80. 

żyć sprawie pokOJU: mjerem Baldwinem. Ministrowie zde rrzyjęły. cjalistyczna korespondencja partyj 
cydowali zwołać na lutro ("iedzie rta- komentując proklamację kan-

POROZUMIENIE Z POLSKĄ. la) na ~odzinę 11 nadzwyczajne po- clerza Hitlera, podkreśla., ze jest 
l) Zaproponował wszystkim siedzenie gabil'ł--etu brytyjskiego dla.. _ to wyl::~rzenle historyczr>e o olbrzy 

sąsiadom już dawniej pakty naradzenia się nad sytuacją. jaka Poł mlljona ioln,erzy miej doniosłOśCi. Chwila og-lo~ze-
nieagresji; powstała wskutek ostatnich decy- nia proklamacji stanowi histOryCZ-, 

2) dążył do traktatowego n- zji rządu Rzeszy. LONDYN, ' 16. 3. (PAT). Agencja ną. godzinę narodu niemleckiego. 
regulowania stosunków ze IWO' Reutera pod3.je. Według informacji 
im wschodnim sąsiadem i zna- BERLIN. 16. 3. (PAT). W związ- jakich udzielił minister spraw za- "Przez tę proklamację _ o§wind 
lazł je _ uregulowania, które. ku z opu~li!{Qw::tną. dziś u:'tawą, granicznych R7t'szy von Neuratb cra korespondencja - będącą do 
jak się spodziewa, dzięki wi~l- uwaga tutejszych kół politycznych nmb&sadorowi brytyjskiemu w Ber I kt<mnnf,em pokoju OT:az wyrazem 
kiej ust/ipliwości i zrozumieniu i dyplomatycznych skierowana linie, Phipp>:nvi, efeł,tywy armji woli. naród niemiec!ij uwolnił się 
oczyści nazawsze groźną atmo. fest przedews~ystkiem na Londyn. niemieckiej podwyższone będą do j rd brzemienia hańby, która lJTZez 

StawhJ"ą. tu Bobie ogólnie P'. "tn.nie, r6ł ml'IJ'ona " I .. 16 _. ł d' ... sferę, jaką zastał pr.;z;y obję<"iu - • n. v C1ą·~y a D:l. mm. Z .,mem 
iaki wpływ wywrze krok Rzesz". • .~. . h d' . I'wei włądzy i doprowadzi do .• LONDYN, 16. 3. (PAT). AgencJ·'" (ł~J'Jszym onor naro u nIemIeC 
na decyzJ'ę ministrów Sill10nn. i EdE' c> I f t ł 6 trwałego porozumi~nia i przy ["euter donos' B I' . M' . t ne«o zos a znowu przywr cony. na. ~ .\ a l z er ma. lm~ er J J • tw • 

jaźni obu narodów;' propagandy Goebbels udzielił przed a co fYcI:"S o suwerenne mozem~ 
8) dał wkońcu FrancJ'j u!'o· • ·t· . I • R te • d I n"owadzlĆ niesl{rępowane rokowa-Rzym rozm!SIIII'8 El :tWlCle OWl eu ra WVWIn u, w • • • 

ezyste zapcwmen.e. 1:-: .,u dOk" U w którym oświadczył, w' obowiązek I ~~, cl'le~ wsp~łpr!l.cy w orgamza 
nanem uregulowaniu kwestjJ Z I. "n ",ne m .- Paryżem po,vszechnej słnżhv wo.i~kow<,j !Oto J r]1 POkOl:t. K~J~a~y zostały akrn-
Saary Niemcy nłe b .. d.. iut słs U'.J 11 ć . b'" d' ł 'ś' ·l b . szone. Na "odoblenstwo nłewzrnszo 

... 'l ol sowa SIę ę'IZ!e o ca o CI SI Z rOJ • fI.' ' . 
wiały, bądź podnosiły, żadnych RZYM, 16. 8. (pAT). Wlookie sfe nych Rzeszy, tj. do armji ladowej, neJ 11 ~11~~ stOI zwarCI: ohok sleh!e 
traktatow)'ch żądań wobec ry miarodajne komunikują, ~e rząd rna.ryn:1rld i lotnictwa le (,z ~iewia- na~~1 .1e,,-0 w(-.)z. NIe za~ata.l'l 
FranCji: wlo~ld natychmiast nawiąże kon- dom o nic Jeszcze. w .takkh grani- (\~ Jednaki:e nik?mu, lecz ~ystą-

SądLI on, Iż w ten sposflh takt z rządem francuskim i angieJ'j cacb powiększone będą siłv mor-l n ą. z całym her~lzme~ przecIw te--
$.twQrzył w rzadkiej pod wzglC; I skim. Po pneprowadzeniu rokowań sl'le. Ale zacią.g' żolnieJ'7v do' mary- ?tu: ktoh!r od,,:az~ł SIę z~ata~ow.ać 
dem historycznym formie prz~t z Anglją. i Francją oraz po dokład- narki będzie odbywał !'ię tak samo 7:yCte i wolność narodu ntemleckle-
ci~!ką politycz1lll i materjalu4 nem aba.da.niu sytuacji, rzą.d włoski jak do innych rodza.jów brom. 'go", 

tem nadZIeJę. że narodOWI me 
mieckiemu, który odzyskał tern 
samem Iw6j honor, danem bę· 
dzie f\"zyczynić się do pacyfik a 
cji świata na drodze woloej j 
otwartej pracy z Innymi naro
dami I rządam~ 

-Veto-
Jvrcn; 
~xn. 

. 

żądać w aptekach i d,ogerjac~ 

Cena Zł. 3.-

Marsz głodnych 
w Szkocii 

. 

l-narzna liczba. bezrobotnych ~zk:o
tów urządziła ostatnio wielki ma.rsz 
glodnych z Aberdeen, przez Dundee 
do Glasgow, w ktćrym wzięły 
udział Mwet kobiety z dziećmi na. 
ręku, jako to widzimy n.:a. naszej 

iluakaęjL 



Nr. 75 -
p rat \V każd,m domu 

P.4.S.I. dążg do spopulargzowania 
Polska Akcyjna Spółka Tele· 

foniczna należy do rzędu tych 
niewielu przedsiębiorstw, które 
mimo kryzysu, nie zawahały s~ 
rozwinąć szeroką działalnoś~ 
na polu inwestycyjnem. Rok u 
hiegły i bieżący upłynął ponad· 
to pod znakiem radykalnych po 
sunięć w dziedzmie reformy te· 
lefonicznych rozmów abona· 
mentowych. Oba te wz,ded:v 
pnerua wiają za koniecznością 
szerszego omówienia posunif!ó 
PAST. 

W zakresie robót inwestycyj 
nych PAST stanęła na stanowi· 
sku, że należy ~ie tylko prowa, 
dzić nadal rozpoczęte wcześniej 
inwestycje, lecz rQwnież rozpo 
czynać nowe. celem dostosowa· 
nia sieci i urz~dzeń łelefonk:.c 
nych do stale - choć narazie 
wolno - wzrastających potrzeb 
w tej dziedzinie. 

no dwie taryfy: A - dla mało 
l'ozmawiających i B - dla 
więcej korzystających '/. teJefo' 
nu. W taryfie A - opłata wy 
nosi 15 zł. miesięcznie z b(oz 
płatną liczbą 75 rozmów mie 
sięcznie i opłatą po 8 groszy 
za dalsze rozmowy, a w tary, 
fie 13 - 22 zł. miesięcznie 2 

~oo bezpłatnemi rozmowami j 
oplatą za dalsze rozmowy po 
7 groszy. 

<}płaty te są znacznie niższe, 
niż stosowane na zagranicz. 
nych sieciach telefonicznych. 

Nowa taryfa bE'zwzględnie u' 
przystępnia posiadanie telefonu 
licznym rzeszom, spełnia wię<' 
Qajwaf.niejsze zadanie: popula 
ryzacji. Fakt ten potwierdza 
rzeczywistość. Trzy czwarb 
zgłaszających się nowych abo 
nentów zgłasza taryfę A, t. j 
15 - złotową. 
Wśród nowozgłaszając~h 

kr6tszym, niż początkowo 'ą· I 
dzono .. 

Jeżeli, przy widoeznem 
zmniejszeniu się rozmiarów 
kryzysu, odpływ starych abo· 
l1entów będzie mniejszy, niż w 
latach ubiegłych, kryzysowych, 
P. A. S. T. stanie wkr6tee wo
bec konieczności poczynienia 
poważnych inwestycji przy po· 
większeniu centrali i sieci ka· 
blowej, jalr, to JUŻ ma miejsce 
w Warszawie, w centrali auto
matów przy ul. Piusa XI. 

Obecnie wobec rozesłania a· 
bonentom raehunków za sty
czeń i luty b. r. można jut o
bliczyć jak kalkuluje się nowa 
taryfa. Okazuje się, ie gdyby 
liczyc wg. stareJ taryfy, global 
na suma wpływ6w P. A. S. T 
byłaby o 13 i trzy czwarte 
proc. więksu. 

I 
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CENTRUM WARSZAWY 

"PRIMAVERA"% 
B I E L A Ń S K A Nr.. 5 

"PRIMIVERI"! CElTRUM 

JEDWABI 
I WEtEN 
NADESZŁY rot Z PARnA 
WSZYSTKIE NOWOŚCI 
SEZONU WIOSENNEGO 

Jak żgjC! Roc:kC!feller 
Dziekan miljarderó"-ealwanizowana IDDlDła 

Z ważniejszych inwestycji na 
leży przedewszystkiem wymIe
nić zakończenie automatyzaeji 
telefonów w "'lll'szawie, co na 
stąpiło we wrześniu ub. roku
\V ten sposób Warszawa zna. 
lazła się w rzędzie tych niewIe. 
lll; stolic europejskich, w któ
rych automatyzacja telefonów 
została całkowide przeprowa 
dzona. Również w końcu ub. 1'0 

ku zostały zautomatyzowane te 
lerony w Lublinie. 

.ie jest pewna ilość właścicieli 
sklepów, którzy zupełnie słusz 
'lie zrozumieli, źe dzili ju~ 
sklep nie może obejść się bCl 
telefonu. Cała masa zamÓWiel) 
obecnie w Lodzi dokonywana 
jest tylko drogą telefouiczną 
Jeżeli weimie się pod uwagę, Dziekanem miJjarderów możnab;y je jaka jest temperatura, nasłonecz Rockefeller uśmiercany kilkakrot 
że abonament telefonu w skI e nazwać na~tarszego z nich, Johna nienie; wilgoć w powietrzu etc etc. nie pr~ żądnych sensacji reporte
pie kosztuje dzisiaj 15 zł., któ D. Rockefeller'a, starszego o ład- Jeśli pogoda jest odpowiednia, .. ów, żyje życiem skorupiaka w 
rą to sumę firma przy sprze. nych parę latek od swego kolegi John opuszcza mury l'alaeu i od- 710tej mu~zli, a gdy go napadnie 
daty 3 rozm6w dzienme w ea po kasJe, sir Bazyla Zaharoffa. bywa godzinny spacer po bajecznym w chwili czułości, mao)a rozrzutnoŚ 
łości rekompensuje, to fi ir John D. Rockefeller jest chory parku. JeśH nie, sędziwy miljarder cJ. podaruje przybyłemu doń w od
dziwnego, że już wkrótce każ John Rockefeller ma się lepiej. Set zaiywa odpoczynku w swem sola- wied2iny wnukowi dwa, całe dWA 
dy sklep w dobae r.rozumla. ki cl'epesz tego rodzaju zapełniają riwu, które jest ósmym cqdem św cellty_ ,.~~" ł 

Na bieżący rok przewidziane 
są prace nad zautomatyzowa 
niem sieci w Borysławiu, Dro
hobyczu, Bydgoszczy i Lwowie nym własnym interesie będzie 8Zpalty dziennik6w ameryklUiskłch. ta. Całe ze szkła, zbudowane jest ...................... ... 

musiał zainstalować aparat. Czytelnik amerykański, z wrodzo- tak ,aby każdy promień słońca był Do innych jn·.~estycji naldą: 
wybudowanie w Bydgoszczy do 
mu, przeznacionego na cent!it, 
Jp automatyczną, której montd 
.iuż rozpoczęło, uruchomienie w 
Lodzi i w Warszawie zegarów
automatów, podających abonewt 
10m P.~ST godz:ny i minuty z 
wielk~ dokładnością oraz uru
ehomienie w \Varlrozawie teleło
lIiC'znego hiura zleeeń. z kt6re
go różnorodnych usług abonen
ci bardzo chętnip. korzystaj •• 

Aby zrekompensować zmnfeJ Dym m .. respektem dla wszystkich wyzyskany w pełni; specjalne apa- ~ r t łIiI 
szenie wpływów, wynikłe z o rekord6w, śledzi wiado~cl o .ta- raty wytwarzają przepływ ozonu, ! .... 
~ólnej obniżki opłat, P. A. S nie adrowla naJwiększego, naJst.,- CHUwlei.aJą wciął powietrze., rep-
T. postanowiła zwiększyć o. .IIzega miljardera na świecie. lu), temperaturę, ~arza~ ,.kU· ... ~IIII .. _IIIIi ... _~Wi ... .w .. 
brót przez powiększenie liczby ,John D. RockereUer, stały młesz ma.t" połąd"any dla organizmu .tu- J 

abonentów, wykorzystując pG- kanlee od lat pałacq ,.. Ormond letnkgo prawie starca. H.lt T" B Ił R I n" o ci 
siadane rezerwy w urządze (Floryda), pędzi tam żywot zgoła 6". H U OU 
niach stacyjnych i w kablach. oryginalny, ływot mumJt egłpsJdeJ O 12 e) następule lane • Potem M A R Z E C 

nawp6ł zcalwan.łzowane). ciesta. Popołudniu John odbywa, Na •• prseboJowJ pro".. 
W tym celu postanowiono 'Ił ', _ przelatdikę powozem, odezyłuJe Mlłewser atrakc,jny duet salonowy 

pewnym okresie przyłąenć no Praq amer,ka6ska poiłale rft. kursy giełdowe, wypija szklankę FRONI fenomeftalny łongIer 
wvch abonentów bez pobte1"a. ne szczegóły. tryba tycła codz1en soka pomaras\czowego i... kladzle atrakcje weru . .Adrłł' 

Sprawa zmiany taryf była 
specjalnie skomplikowana i tru 
dna do rozwiązania ze względu 
na wadli""ą konstrukcję daw
nych opłat telefonicznych. 

nia opłat wst~pnych, a ponad nego dziekana młlJardern łwłato- afę do łóżka fał o c16meJ. MIL MI.LU i LONKA LANK05Z 
kl obnitono znacznie opłaty za wyc:h. O dzlesł4teJ l'IUIO JOb D. R. Cod.lennle Flve 5-8 • pehl1m 
odległość, przeniesienia apara· wstafe I spotywa Anladanłe w obee NaJwytsze bogactwo l aa~- pro,ramem Irt .. \onl. f ... 
tu, Za dodatkowe aparaty, no§ci ~'wucb pielęgniarzy, którzy "ze umiarkowanie. • ••••••••••••••••••• ~. 
dzwonki kontakty, ~łuchawkj nie odstępują go ani we dnie anł John D. R. od ezuu do eusu SZLAKIEM DZIEJóW NOWEJ 
i t. p. . I W nocy. Po śniadaniu sekretarz oso zapada na zdrowiu, CO nie Jest pa- POLSKI 

Zarządzenia te okazały 5ł~ blsty odczytuje ciekawsze łnforma radoksalne nawet przy jego trybie 
celowe i skuteczne. Napływ no eje i ustępy w dzienników amery- życia. A wówczas prasa przyporni
wych abonentów był tak znaC2 kańskich i angielskich. O trod~ 11 na publiczności amerykańskiej o 
ny, że niektóre rezerwy zostały I następuje konsultacja metcorolo- istnieniu !ywego symbolu busI

Stare taryfy dzieliły abonen
tów na trzy kategorje z opłat:t, 
mi miesi~cznemi po 22 zł., 32 7ł. 
i 42 zł. z dużemi kontyngenta 
mi rozmów, przeważnie niewy
korzystanemi i z różną opłabł, 
la r'lzmowy ponadkontyn"en
towe. 

Przy tej taryfie, mały sklep, 
korzystający np. z telefonu 200 

wyczerpane w czasie znacznie I giezna: przyboczny Pim komuniku- "(!!IIlU i Złotego Cielca. 

IN 
razy miesięcznie, musiał płacić 
42 zł. miesięcznie, a biuro, ma nowojll Wydawnllze BI-6:. ·or,· a ~I-" po"'· Arza 
jące np. trzy razy wi~cej, t. ;. ~.. ~ ~ ." ... 
600 rozmów miesięcznie, pła- - Ukazała się ksią.tk:t Jana Iwa • . 
cHo mniej, gdyż 40 zł. 40 i

1
'. &iewieza p. t. "Bezd'roia Rosji 50- ~ p~~pos wyd~rze~ obecnych ~ ~o9u~a ~l~ j~dnak naprzód, zagra-

miesięcznie. wiecldej". S~1 to ujęt.e w wi~I{ls1.ą. A.blsynJl przy~omlOa leden z. tygo~ za 0Jczyzme l narodowi. Dosyć te-
Nieracjonalność dawnych la , brosz1.trę wr::LŻenia. '/, podróży do nlków paryskich ~rokJamaeJ~ kto gol 

ryf polegala na niesprawiedli. Z, S. R.. R., odbyt:::j ostatnio przez rą wydał 17 października 189~ król Z pomocą Opjltrzności i św. Trój 
wem rozłożeniu opłat na po pnedst'ł.wic.iela. vnemyslu polskie· królów, Le1f Judy, Negus Abisynji, cy podejmę obronę kraju i z ()rę
szczególnych abonentów, 111 go, uwagi i sposf.rLPżenia, dokonane M~neUk, IL O~łoszona pr~z herm- żein w ręku odeprę wroga, który 
konsekwencji czego często ci, pn.ez krytyczrJe usposobionego dow krolewsklch w n~Jdalszych nie chee usłuchać głosu sumienia. 
którzy mało mówili, płaci]; zwied7.,wza., który ZMł doskonale wioskach proklamacja ZWIastowała: Komu siły dopisują, pójdzie ze 
wyższe sŁawki na korzyś.s duio Ro~ję. prz-3dwoje~ną.. .. Księ1.1i.ę .tę "Wróg p~rawłł się przez mo- mną. Kto jest słaby, niechaj się mo 
rozmawiających. I)mI)Wl~lY' .sz"7.e!!(I!')Wl~J w na.Jbht- rze, pogwałcił nasze granice, chcąc illi za nas i za ZwyCięt8wO naszego 

Przy reformie taryf należalll .:I?yYYJ C'~l~If~. Sklad glc..wuy u Ge- podbić naszą ojczyznę ł zniszczyć oręża". 
usunąć to niesłuszne faworyw be~bnera] ·Wnlfa.. naszą wiarę. Zniosłem cierpliwie Konnikt włosko - abisvński da-
wanie dużych abonentów ko _ Opuśdł:t prasę 'd.ruk'areką 'WY- wiele afrontów, pertraktowałem dla tuJe się, jak widzimy, nie "od wczo 
sztem średnio i mało rozma !lana prz~" Dl.m Książki Polskiej go, chcąc oszc~,dzać kraj. Wról raj. Historja si" powtarza! 
wiających. Oczywiście nie mo· J,r:H':L dhhrze zna..nego łodzia.nom ............................................... .. 

JOBU (rawlord 
(Iark fiabl~ 

w mmte 

Historję Polski ostatnich Jat zna· 
my z podr~czników i opowiawl.l'l 
naocznych świadków wydarzeil 
dzi6jl)wych. Badania historyczne, 
któryrh plon znajdujemy w pod· 
ręcznikaeh, nabierają. wartości do 
piero w perspektywie czasu. Pa. ' 
mięć ludzi zawodzi, opowiadania 
mają. recIly osobiste - kto więC' 
mote dać prawdę dziejową. C'stat, 
niell Jat ze ścisłością dokumentu? 

Jedynie film, który chwytaJ n3 
swej czułej taśmie wydarzenia hi· 
steryczne w momencie, gdy one po 
wst.awałv. ' 

'faki~ filmem jest "Sztandar 
wolnoścj", przedstawiający w au
tentycznycb obrazach fllmowych ł 
fctog-raficznych walkę o niepodlc' 
!dość PnIski ł czyny. zmIeTzające 
do jej moc(tr~twl)wej rozbudowy. 

W "Sztandarze wolności" zawar. 
te ?oshły najwybitniejsze wyda' 
rZ6nia llzie.iowe na pJ'zestueni cza' 
su od 11)05 roku, poprzez wielką Z3 

wiernrhę wo.ienną, ElPopeę zwvcię
skiego żołnierza polskiego i 15 lał 
pracy przy budowaniu RzoczyJ)o< 
spolitr..i aż do dni ostatnich. Ten 
szlak dzicjćw wvmową. dokumen· 
tćw odtworzv "Sztandar wolności" 

Uroczysta nromiera. "Sztandaru 
wolno~cj" odbedzie siQ VI kin!" 
.,EnTol'laCl we wtorek. dnia 19 hm. ........................ 
W,cieczki ~~~~~~!y 

gło się to odbyć bez gcneral· :tutor:l. Władysława Gackiego p. t. 
\lej obniżkI opłat, ~dyż w ID' ,.Myśliwy i ryba.k". Szkice obyeZJ.. 
nym wypadku, połowa abon('1'\· jowo. Jest to ksią.tel'zk!., n!l.pi~a.n." 
tów płaciłaby więcej, a połowa rnez utalentowanego j IIzezereg4l 
mniej. Wobec t ellO. 7astosowa JIIiło~nika. przyr/ .. rły i nas;;yeh tn-
110 zasadniczą ogólną zniżką ł dyeji !owiocki"h j, wf:dU.r!kioh. 74 
w ten sposób ogromna wit:. d:tniem ankra., jllk !1LD\ mów! w 
kszość abonentów, przy no· T'rzedmowi~ jest z3ry!o~ w akrt 
wych taryfach, D~acl znacznie' de bCt~atą. prze8110M łowiectwll, 
mniej, nii w roku ubiegłym, wydobyć z l.n.pomnlania. dawne obca. 
Tylko bardzo małej części abo 'I.y rybołó:stwa, WTeE!!efe Il& pod_ 
nentów, dotyehe.a. najbar ,-.. wie wlaa.,ch oboe""",' FOloulJ 
dziej .uprzyw~lejowanej ze szk.o olę o n8.sz:kll'ow:\nie postaci WIp6ł
q~ wl~kszoŚCl, wypada płaclf I czesne}, łąt'%lleej VI enbie (' .. ('by my 
wIęceJ_ ~1t .. ego i wędkarza. ZadaDłe ~ 

"UWODZICIBLKA" Dl P~~~6~!ylty 
In!orm~Qie O Ił B IQ" 

J za.pJsyc " " 
Z amia,sł da wnego podziału f·iakawe I PfI1Slta.6 tWeły .... , .. 

,,, trzy, kateiorje, 9,fo_,-, IC cIoetoNh.J '- .. 
wkrótce -CAS· lN7"'\.n Piotrkowska 18. telefon 249-31, ,. V" ."" 101-0&. .---
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Plotki 
W ferworze dyslmsji jedna z pań 

ministrowych rzuca pytanie: 
- Co to j~st właściwie dziecko? 
- Głośna reklama cichej współ-

praev! - odpowiedział zr.ienacka 
obecny przy tern członek akademji 
literatur,,_ 

* Jeden z wybitnych publicystÓw 
:iycJow .. kłch, spotk:lwszy w barze 
dwuch znanych posłów endeckich. 
porazjł ich takim dowcipem: 

- Gdybyście doszli do władzy, 
ustąpiliby~cie 60 proc. rabatu ze 
swego antysemityzmu. 

- A sanacja nie uprawia antyse
mityzmu? - broni~ się rodzimi Pu
ryszkłewieze. 

- Nie - replikule publicysta ~ 
ona tvlko od r6vmouprawnienia ży
dów ustępuje 80 proc. rabatu 

* Wielki łowczy Rzeszy, gen. Ooe-
ring, podjął oryginalną jniclatyw~ 
pomocy bezrobotnym. Decyzją 
władz rządowych wszelka zwierzy 
na, ubita na terenie całej Rzeszy 
w oznaczonym okresie tygodnio
wym, miała być splenięi?na, d'o
"bód za~ całkowity przeznaczona 
dla bezrobotnych. 

Tydzień łowów dał wynik praw
dziwie "kolossal": upolowano 3.073 
Jeleni. 811 dani~1i, 1474 dzików, 
16,430 saren, 14 lmzic, 135,R08 zaję 
cy, 55.322 lcrólików, 7,774 baZan
tów, 489 kaczek, 58 bekasów. 6:l 
dzikich gęsi. 

Waga upolowanej zwierzyny wy 
nosiła 1.090 ton. Ze sprzedaży 
osiągnięto 1.080,000 marek, które 
\V cał()Ści zac;i1iły fundusz pomocy 
"E'zrobotnym. 

* DwaJ prolCuratorzy siedząc: nie--
dawno przy kieliszku koniaku w 
pewnym lokplu, znanym z wygóro 
wanych cen, wiedli gorącą dysputę 
na temat Jakiej' zawiłej kwestJi 
prawneJ. 

W pewne) cllwm jeCIen z proliu. 
rator6w zawołał: 

- Panie kelner! Czy maełe tutaj 
kod'eks karny? 

- Kod~k'lU karnego, prGl'zę sza 
Ilownego pana prokuratora, nleste-
ty, nie posiadamy - .,AwiadczyJ 
z przerażeniem wezwany przez keI 
n.:ra gospodarz lokalu - ale ra
bacik z rachunku w teJ chwili pa· 
nom odli~zę, 

* Słynny mitloner amerykański j. 
H. Smiths, udzielił dziennikarzom 
wywiadu na temat w jaki sposób 
osiągnął swój olbrzymi majątek: 

- Jałto ośmioletni chłopiec, by
łem ubogim roznos!cielem ~a·zet i 
zarabiałem 8 centó.... dziennie -
r~zpoczął krezus. - tyłem jedl'iak 
więcej niż oszczędnie i każdą wolną 

. sumę odkładałem do banku. Po 
s7..eściu mieslacacb mIałem Już na 
swem koncie 25 cert!ów, po roku 50 
centów, po półtora roku - 80 cen
tÓ\v. A po dwuch latach umarła mo 
ja ciot lm w Detroit ł zapisała mi 

Przg._lowa rat: t:ząi 
Specjalne oboz, dla kobiet niezamein,ch w Niemczech 

Intymne środki, używane przed udaniem się na badanie lekarskie 
Berlin. w marco. wystawiany przez dora ILev'a I waż okazuje się, że w kobiecych 
Niedawno przed sądem w B~r od 1 kwietnia, skawje wszyst obozach pracy jest za mało miej 

linie stanęła robotnica, któr:l kie kobif!ty na roboty przymu· sea. Ale już dzbiaj młode dzie"" 
została skazana na karę ciężkie sowe. Oczywiście każda młoda częta w fabrykach i biurach 
go więzienia za to, że cz(!dC? dziewczyna podpisuje, iż "do- szepczą sobie na ucho nazwy 
wypowiadała twierdzenie, iż browolnie" idzie do obozu pra intymnych środków, któr~ ua· 
wszystkie dziewczęta, któr~ Wl'& cy, ale ma przecież wybór jedy- leży łykać, zanim się idzie UD 

cają z roboty do domu, wraca- nie między ' tą "dobrowolnoś· badanie do lekarza. 
ją ••• z dzieckiem. , cią" a głodem. aby ten uznał je za niezdolae· 

Pned sądem robotnica ta zd~ Dotychczas ,wielkie firmy u· Nie należy chyba jeszcże lJ·ad-
łała jedynie dowieść, że dw:e 4zielały swym pracownicom, u- !ueślać, jakie to jest szkod1iw~ 
dziewczyny z małej uliczki, noJ dającym się do obozów pracy" dla zdrowia. 
której mieszkała, zostały zawie- ~z~ściowego zapewnienia, że po Do czego dochodzi w sll"łl! . 
szone w pracy z powodu cią- upływie roku przymusowej pra czellstwie niemlecklem, wska· 
ży. Oskarżona uogólniła na SWl cy pono.wnie będą przyjęte lla zują najlepiej świadectwa. wv· 
je nieszczęście ten fakt i mllsia· opuszczone sŁancwislw. v: cdlt" stawiane przez llprzejmych li,· 
ła za to odpokutować, ostatniego rozpórządzenia jt.>St karzy domowych córkom ho. 

Faktem jednakżej jest. że 1>1'8 I to ' również'.zakazane: n~l l?: ';'y n. gatych rodziców. aby je uw·.I. 
ca kobiet stała się wielkiem ni" tychmiast angaż<>wać na to mi~j nić od przymus.\wych ouo:tl\w 
bezpieczeństwem dla zdrowIa sce starsze osoby, któryr.Jl pod pracy. Pozatem 
narodowego Niemiec, na co za I żadnym pozorem nie wolno po· dla bogatych IUllzł praca 'W !Ił
granica nie zwróciła jeszcze u I tp.m zwalniać. Te nowe zarll\' bozie jest rzecz)'wiście dobro 
wagi. Wszystkie dziewczęta wra dzenia podziałały niezwykle de wolna, 
cają z obozów pracy, jeśli nic prymująco na . młode prar.owni 
w stanie odmiennym, to w każ ce i robotnice. Zarządzenia te o 
dym razie niedożywione i fizy- czy wiście nie były odrazu poda 
c7nie wyczerpane. Młode dziew ne do powszechnej wiad()m()~d. 
cz~ta muszą spełniać cieżką prv lecz wychodzą na jaw od wy
cę, podczas której kobieta ma padku do wypadku i ąlł ią się 
zastąpić m(!żczyznę w pracy na coraz bardziej odczuć, ponie 
roli. 

A przytem praca ta absolut 
nie nie jest dobrowolna, 
wszystkie kobiety do 25 roku 
życia zostają obecnie reglllł""lll~ 
powoływane do kObiecych obo-

zów pracy, 

E* 

Król na ławie szkolnej 

ponieważ odmówienie wydam:: 
paszportu dla ta!. .lego dziewc%<: 
cia nie jest jeszr.zt: skazaniclD 
jej na głodowapie - Równ i l'2 
wzrost małżeństw, szczególpie 
młodszych rocmih~,)w, ;-~. 

znacznym stopniu skuikiem o
bawy przed ob'nem pracy. lll •. 
wiem podobnie. ;ak zonaty m(;~ 
czyzna, również zamężna kobw 
ta jest w0lna od obow1azku p.ra 

I cy. 

'j' 

W ciągu biefącego roku Hcl. ' 
ba obozów pracy, z posród kt6. 
rych wiele jest tak prowizorycz 
nie urządzonyr.h, że 

dziewczęta śpią zimą na ~ł01J.lie, 
ma być znacznie powlęk::.z'Jna; 
ObOWIązek pracy kobiet b',dzic 
zrównany z obowiązkiem, ;::apro 
wadzonym dla mężczyzn. In 
strukcja nal{azuje, aby dziew , 
częta były wyszkolone w pracy 
na roli, łak, aby w razie potrze
by mogły natychmiast zastąpIć 
w pracy mężczyz,n. Jak wid.d
my i w tym wypadku mamy do 
czynienia z przygotowaniami 
na wypadek wojny. 

DOBRZE WYCHOW AN\' 
MŁODZIENIEC 

• 

Pan Kolasiński wchodzi znie 
nacka do pokoju córki. i widzi, 
że ją całuje przybyły z wiz:ybL 
młodzieniec. i _-

Oburzony Kolasiński mówi~ , 
_ Pan ośmielił się pocało

wać moją córkę! Spodziewam 
się, że pan wie, co teraz powi, 
nien zrobić szanujący się męi· 
czyzna na pańskim miejscu! 

- Wiem doskonaleI _. al
powiada młodzieni~c. - , Niech 
pan tylko zostawi nas samych ... · 

__ " J. ..: "t' .;,., przyczem muszą się poddawa6 
badaniu przez lekarza sztabo 
",ego, który orzeka o ich zdol 
ności do pracy. Dotychcz36 Je 
dynie zajęcie stanowiska paó
stwowego było zależne od oee 
ny pracy w , obozach. Obetnie 
rozporządzenie to zostało roz 
5Z~r!one na całe życie "OSPO 

<ł:lTCze. 

I 
Derby świńskie w Stanach ZjednoczonycFt 

Typowy wypadek miał miej 
scc w wielkim berlińskim kon 
c("rnie prywatnym. Pewna ste· 
notypistka, która od szeregu lał 
zajmowała w firmie stalą posa 
dę, otrzymała wezwanie, zosta 
ta UZnana przez lekarza za zdql 
ną l miała się udać do obozu. -
Dziewczyna , odwołała.. się do ' za
sady, że praca w obozie jest p()o 
no "dobrowolna'~. Już następ
nego dnia została - ona zwolnio
na z firmy, bez dotrzymania ter 
minn wymówienia, z powodu 
.niepatrjotycznego nastawienia" 
"Front pracy" nie wystawia jej 
"paszportu praąy", tak, je 
dziewczyna ta jest nR całe ŻyCIe 
t. zn. dopóki Hitler będzie pro!.y 
władzy, skazana na bezrobocie. 
Należy jeszcze dodać, że okoikr 
nością obciążającą był fakt, iż 
powiedziała ona do kierownika 
oddziału: . ._ i I 

- Gdybym była iydówkq, to 
J)ozostawionoby mnie w spoko-

Ks. Ananda, proklamowany królem 
~jamu,po abdykacji króla Prajad
hipok. Zdjęcie nasze przedstawia 
młodziutkiego króla na ławie szkol 

Dziś i codziennie 
czarujące dżiecko 

Sbirleu . Tempie 

f.tanowią ostatni krzyk mody zbIli. 
:zc.wany"h amerykanp.k w miejsco
wości nadmorskiej Pinehurst w sta. 

nie półDQcn~j Karoliny .. 

Członkowie międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego 

18 mIlJonów dolarów. 
------------------~--~~.~~= oraz 

Pojedynek nurków 

Fragment z filmu pod powyższym tytułem, przedstawiają.ey wyścig 
dwuch towarzystw dla wydobywania. za.topipnych skarbów, . kt~,y 

WlSpaniaJe ilustruje b()haterską pX:1cę nurków. 

Carula LOmbard 
- 1-

Daru Cooper 
w fascynującym filmie 

TERAZ 
-1-

IZAWSZE 
pnybyli z Gslo do Berlina. i zwiedz ili budowany obecnie stadjon. Na 
ilustraeji widzimy ich przy modelu rzęś'ci areny, przyczem wyjaśnień 

udziela delegat Rzeszy, Lew ald (pośrodku W kapeluszu). 



Rrystokratyczny lokaj 

- Kogo J1l&m zameldować, pro
~zę pana. 

-
NOCNB DY2URY APTBK'. "

DzI, w nocy dyZttruJą następuJące 
apteld: Sake. A. Potasza (Plac Ko
ścldny 10), A. Charemzy (Pomor
fIka 12), B. MłUera (PIotrkowska 
46), M. Bpsztajoa (PIotrkowska 
225), Z. Oorczyeldego (Przejazd 
59), O. AntonJewic:za (pabJanłcka 
50). 

WYSTRRCZY RIlZ 
po.łuchać odbionr radioaparatu 

.. SUPER·ARDO", by całkowicie byc! 
pnekoaan,m o wielkich zaletach tej 
nowoczelnel 4 (5) lamp. superhete
rodyn,. W aparacie tym nstosowane 
został, najnowsze zdobvcze technIki 

ledJowel. 

Dadio .. JludioD 
TRAUGUTTA 1 (,.echa ... d-Hote'.) 

P. PRBZYDENT DZIąKUJB 
p_ WOJEWODZIE. ... KaOCetarJa 
cywUna preądenta RzeezypospolJ. 
tej nadesłała Dl. aęee P. woJewodJ 
łódzkiego, Hauke-Nowaka podzięko 
wanłe za aad'eałaae panu Prezyden
tom s WOJew6dztwa I6dzldego ł.1-
l'.7,enłt Imłenlnowe. I c 

KONFERENCJA; Z SEmNOW'", 
CAML - Jak .. dowfadaJem1, 
:rniąsld zawodowe robotDJk6w ... 
"oWJCb " ł.ocbf swr6c117 .... 
dnłu wczorat.,.. olfcJaJnte do _. 
rządu mIeJsIdego w ŁOdzI " proA, 
o zwołanie konferencJI, celem g . 
w-arcla umowy sbloroweJ Da ud
'chodz'tJ eezoa. Związki, Jak nu 
poinformowano, domapJ. się, .." 
płace sezonowców zostały podWJł
ezOlle o 25 procent. Komłsarz nil' 
(lowy, WojewódzkI, w Z1tłązka I 
tent zawladoma o.rpnł .. cJe robot. 
nłezt>, te poetanowJł wyznaeą~ ter 
mln wspomnłaDeJ konfenQcjl ,. Ja 
tro, " poałedzl~ 

iWY JAŚNIBNm."" W sprawo
znaniu s procesu " dnłu 5 bm. pms 
ciwko parze cyganów, ezlonkom 
sza,kł bandyckiej, )nytoczylł~1Il)' 
zeznania oskarioneJ eygankł, która 
W' sposób ~oła fantastyczny i nie. 
zgadUJ' z Istotnym stanem rzeczy, 
zobrazowała okoliezoOścł, jakle t0-
warzyszyły napadoWi na p. Wier· 
eińską, zastępczy.n1ę kierownika 
apteki II ubezpieczalni społeemeJ, 
czem mimowoli wyrządziliśmy krzyw 
tlę p_ Wiercl6sk.ie). 

P. Włerclńska, JaJ[ się oIiazaJe, 
padła nłetylko ofiarą rabunku, ale t 
os:zczerezyeh zeana6 cypnkl. 

KOLE'fNOŚC RZECZY 
• - Co trzeb. zrobi~ przede
~szystkiem. aby uzyskać od· 
$lus~czenie g.nech6w? 

" - Zgrzeszył. 

17 :III ~ "GLOS POnANNY" '~ l~36 , 

samobólsIWO lU próżnem mie zBaniu ~~ 
Para koc:banków .Garencla do tudzej kuc:boi, ~O:1 : 

adzie zairula siC eazelD Swie.lnglO ~ 
Makabrycznego odkrycia do W kuchni, ogołoconej z ..... !;zcl ry ułożony, nie ulegało żadnej ' mJJr!JT'iJorn.tY-

konano w dniu wczorajs7ym kich mebli, w pohliżu okna WIlŁpliwości. Przy "'dl'.fnatacJi ' l~iL rJid!! 
w domu przy ulicy Śr6dmieJ leżaly na podlodze dwu ciała znaleziono dowody." lTUlC/Jt/o 
skiej 16. ludzkie: m~ż('Zyzny i ltobiełV świadczące o tem t bez prie~3;. ,~ 

We wspomnIanym domu, na Widok był ~sLotnie. maka nie. 
pierwszem piętrze poprzecznej Inyczny. Ciałon~~żczyzny~' W kieszeni mężczyzny 'znale ' 
oficyny midzes~kkał ~oniedawna średnim wieku spoczywał~ w ziono pudełko od papieros6w, 
many w Lo I upIec., • pozycj~ siedzącej . na podłodzI' na któn~moł6wkiem wypisał 
W. Landau, bOhstater głośne:. w pod ścianą. Głowa zwisała t,eT.- .)~tatnt, przedśmiertny list. 'l 

.wolru cm e afery. władnl'c lla ,pl·erS\·. Obok, ,,, Pl)' , • d '.:1' "" 

L d . k . d •• tresCl OWIa"ll.Jemy ~aę, lZ ' 
an au, Ja WIO orno, po wy lyCJ'j leżąceJ', 'l.uaJ·dowało się bó' Iw h ..J_ 

sŁawieniu weksli na kilkadzl'~. do samo .18 a pc n..- par. 
ciało lllłodcj, przystojnej' lu)- _ mUoŚĆ. 

Mąt tysięcy złotych, uciekł do bieŁy. Oboje nie dawalI zu~J;ńw L 
I'alesłyny, narażając wielu kup .,Odbieram sobie życic . z mi t·. 

życia. e n er c ('ów łódzkich na poważne stra łości" - Disze samobójca. I 
ty. Po wyjeździe, Ączkolwiek Ze stojąccj na kuchni kaflo U d k' l' li t t P~RFUMEUR 
właściciel domu nie wiedziat \VeJ' maszyuki 'gazowej, jedy~le- ~nat ł zna eZłono s fi' a p i ,.s--

ści następującej: "Trudu 0, tab I . .... y l' I-I'edy J'ego lokator W~A·I· go sprz"tu, pozostawil)'nego 
..... Ii. ~ ue ,,, musiało się stać... Przepraszau' 

ml·eszk.ania nie otwierał prawdopodobnie przez przeo· d 
• cię, kochana matko, że oble· 

Nie wiedziano nawet, czy Lan· czenie - ram sobie życie... Chcę, ob, 
,bu zostawił urządzeaie, czy za sączył się gaz... nas razem pochowa)i .. :! 
orał ze sobą rzeczy do Pa!<!sty 
ny. Komorne było zapłacone Kranik maszynki był o Lwarty. Identyczność samobójców 
196ry do dnia 1 kwietnia i od Natychmiast znalarmowanCl nie została w pierwszej chwIli 
t~j da~y zająć miał mieszkanit policję i pogotowie miejskh~ stwierdzona. Dopiero potem u 
;nny l"kator, który podpis})} Przybyły le::c.aJ'l;, 110 1o'ótkic1lt dało się ustalić nazwiska ofiar 
jut. z gospodarzem kontrakt. badaniu, tragedji. 

'Wczoraj rano właściciel po słwicl'Chił ;r.gou. Denat nazywał się Wąs i był 
sesji polecił dozorcy Policja zabezplCczyła zwłol;:; żonaty. Ze zmadą, 24-letnią J(f) 
otwonycS drzwi do młeszkatlia .3 wnlską il' agiewniclul 33) łą(""v, aż do przybycia wbd7. są\lnwo ,'-' -oJ 
Dozorca udał się do rządcy, 1ftń la "O oddawna nłęboka 

ślf\dczych. ... l5 ry kaTał wezwać ślusarza, i'0 przv~aźii 
nicwaź nikt me wiedział, gdzj( .Tak zdołaliśmy ustalić, p..ial 
r::tuJdują się klucze. tu miejsce wypa~lek pr-r!wójn!? Przypuszczalną przy~zyną Sil 

mnb6,istwn była okolicznośĆ. ii 
Wąs nie mógł azyskac l'OZWO 
du, ahy pobrać się z Kowalską 

Około godz. l-ej po pol. przy go samo!...Ójstwa. Denaci ' 
był ślusarz i w obecności rząd prty pomocy podrob.ion~fch klu 
cy i dozorcy 

wytrychem otworzył drzwi. 
Trzypokojowe mieszkanie było 
puste, Gdy jednak przekroczo· 
no korytarz, prowadzący do 
kuchni, przybyłych uderzyła 
eharakterJ8łJcma woń gazu. 

Otworzono okna i, gdy powi~ 
trze było jut motliwe do zni~
sienia, ktoś wszedł do kuchqi. 
Po ehwili rozległ się 

pnerdllW7 krzy". 
i\Cbn1niatrator domu wpatll 00 
kuchni i to zastal widok, tD.ltł · 
blc7 krew 'W tyłach. , .<., •• 

czy dosłali si~ do wnęh:"a I Jak uslalił lel~arz, sal~lOhój 
pustego lokall,l w wyraznvrn .stwo zostało dokonane .. 
celu targnięcia się na życie. w trzy godziny przed otwu-

Okoliczności tego' ponurf.go eolem mieszkania. 
wypadku przed'5tawiają się nk 
zwykle tajem.niczo. Skąd samo 
b6jcy mogli wiedzieć, że mte· 
'l.Zkanie to jest próine, a jeżeli 
tak, to czy mogU 1?UYPllszr.zać, 
te znajdą tam maszynkę gazo· 
wą, która tanie- si~ nar.zęchi~m 
dla popełnienia 8~al~ń(l7,cgo 
kroku? 

Ze plan samobójstwa był zg6 

Policja przesłuchała rząa~ 
domu, B~jgelmana, .dozorcę . 4 
r>rzypadkowych świadkó. wy 
krycia ponurej tragedji. 
Zwłoki .denatów przewjezio 

no do prosektorjwn miejskie· 
go, celem dokonania sekcji. 

Wypadek wywołał w okolicy 
wstrząsające wraienie. 

-------------------------------------.----------------~,' ~~, --~~~ 
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OsobIste 
!.o'dzia.nin, P. Izaak Zundelewicz, 

mgr. prawa uniw. poznańskiEjgo, 
po obronie pracy doktorskiej p. t. 
,:Les rapportA ~ntre 1& Pologu!' et 
la Vflle libre de Dantzig" (PoIRka 
& Gda.ńsk), uzyskał tytuł dokton. 
praw w. Parytu. 

• 

Rodzina zabitego szofera 
skarży przemysłowca Kebsza o odszkodowanie 

w swoIm czasie na polowaniu I winy. 
pod Radomiem, w którem brali u· Jak się obecnie dOWiadUJemy, 
dział znani przemysłowcy łódzcy, c:jciec tragicznie zmarłego szofera 
'lostał śmiertelnie postrzelony z fu· za pośrednictwem jednego z adwQ 
zji szofer przemysłowca Steinerta, katów łódzkich wniósł skargę ey· 
22-letni Edward Beker, który wllną do sądu, opiewającą na kilka 
zmarł w samochodzie w chwili prze tysięcy złotych, l<tórych zasądze· 

Emil, magister wożenia go do szpitala łódzkiego. nia ojciec zmarłego szofera doma· 
• . tytu~ doktora W wyniku przepl'Owadzonego ga się od przemysłowca Kebsza. 

fa.rmacji na. uruwersytecH' w Pizie przez władze dochodzenia, począt, Powództwo jest m. In. umótywO'\vą 
we Wło8'Zcch. * kowo został }wstawiony w .stan o· Ile tem, że tragicznie zmarły szofer 

I Gkarżenia za nieumyślne spowodo· był wolnym mecltanikiem, a nawet 
Łodz!anin Szymon Goryn UKOli· wauie śmierci Bekera przemysło- dol(OJ\ał wyna1&zku. w dziedzillię 

czył dnia. 11 Dl3J'Ca. r. h. wydział le-I wiec łódzki Adolf Kebsz, w st06uu radjotechnicznej i z zarobkówswo
karski uniwersytetu w Bazylei ku do którego jednak następnie I ich utrzynlywał rodzinę, ~która 2 

(Szwajcarja) i uzyskał tytuł dokto· śledztwo zostało umorzone z powo powodu. śmięrci szofera znala~ła 
ra wszoch nauk Jekar~ki('h. dt1 braku dostatecmych dowodów I;ię w skrajnej nędzy. . 

(P~otrkowska 108) 

OSl81nlo 2 dnll 

Dziś 2 poranki od 12-4 popoł. 

10 If. 
na wiec%orowe seanse 

(fUg zniloDf! 
DA najlepszy iilm wiedeński 

•• PIOTRUŚ.·' 
Z FRANCIS~KA G A A l. 

11 .:. : .. ~\: 

Co . usłyszymy dzis 
przez radio? . 

12.15 Akademjt polsko . rUIDllń· 
<.](a. Tra.n!:misja z Poznania \,traus· 
misja do Bukaresztu). WykcllawcYt 
orkiestra filharmonji poznańsldej, 
Janina Hupartowa (śpiew) i pro!. 
Franciszek Łukasiewicz (fortepian) 
W przerwie - około godz. 13,00 
Teatr wyobraźni narlaje frag1lte.nt 
słuchowiskowy z "Pt~lków" 1\ ryt"t(' 
fancsa. 

H.OO Kon~ert życzeń. 
16.00 Koncert solistĆw. \\"' yko. 

lC .. WCy; ram}l Lcwieeki (for1.l:pian) 
i Tat1pllsz Ko"-,,lcki (wiolonczela). 

16,40 . (Recytacje prozy) "Frag-
(ment z życia. Karola Wielkiego.". 

17.00 Muzyka lekk&. 
, 1't7,35 "Jak się łowi zwierzęta". 
117,50 "Kultura życia eodzienue· 

go:'. 
18.00 "MUZyKa w polskim domu" 

,,~yl{on:l.wey: Marj!,L Śv?ęclckl1 . (for 
tEpian), Józef Korolldewicz {baryt.) 
l Mieczysław Halik (skrzypco). 

19.08 Sławni soliści: Igna.ey 
F'tiedma.n (fortepia.n), Gaspar C3I3sa. 
d~ (wiolon~:!:ela) l Fritz K.rdiiler 
(skrzypce) _ płyty. 

19,45 "Emigranci fy"dmv!!cy
h:t.luce na, p.)lskich statkach" _ fe
Ijeton wygł. B. Pawłowicz. 

20.00 Mtt~ykiL lekka. Wykonaw
cy: orkb'3tra. i chtr Eryano. 

2().5~ .,5 minut ,przed spekttLklem" 
- wygł. Jerzy Tepa. ' 

21.00 ~,Na wesołej lwowskiej faii" 
21.30 Międz. mecz boks6Tski zor

gs.nizowany pr~'3z klub sportowy 
,.~okól" w Po?:n3.niu. 

22.20 KJM'3rt złożony z utworów 
Henryka Opieńf'kiego, W~'konaw. 
ey: orkiestra symfoniczna i Stani· 
Gbw3. Argasińaka (Ślpicw). 

23.1 O Muzyka saloLlowa.. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Berlin (356) 
20pO Symf."I!'.ja. C-moll Brabm":I, 

i .. Do nadzioi'! na alt i orldest,rq 
Beethovena. 
Wco"ław (316) • 
18.30 Eujta wiolol1rzclo,,-a G · tI11T 

Bncha. 
Langenberg (456) 
20.30 "Nicmice1.;i r rcqni \' l1l" 

Brabmsa. 
Lipsk (382) 
20.10 Msza. Q-moll Mozarta. 
Wiedeti (507) 
22.10 Tria fortepianowe: ror!':)

ry i Brahmsa C-dur. 
Londyn (342) 
22.20 Koncert (Uwertllla. i 

~mierć mHosna z "Tristana i Izol
dy'~ Wagnfra, Rondino na flę~ 
instrumenty Beeth-1vena, Ko~cerł 
wiolonczelowy Ba~~, ,.SowizdrMł" 
Siraw'4!1a). 

Sztokholm '(426) 
22.00 Kwartety emyczKowe: Niel

sena. F-dur ł Beethovell3 Es-dm. 

BACZNOść, PEOWIACY! 
We wtorek, dnia. 19 b. m. o go

Ilzinie 19· ej w lokalu związku lffi· 
ła. pp.owiaków, nI. Sienk.iewil!z& 23, 
odbędzie sję aka.demja. ku czet mar
szałka J. Piłsudskiego, dla ezłon· 
ków koła i Ich roddL 
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Dieła na katar 
przewiduje całkowite 
usunięcie soli z poży

w;enia 

p D DL L I 
Najbanalniejsza rzecz na świecie 

katar, sprawia najwięcej kłopotu 
dotkniętym tem cierpieniem. Czy 
trwa tydzień, czy dwa, czy leczony 
czy .de, Jednakowo jest uporczywy, 
przykry i nieustępJiwy. Czy niema 
środka na katar? Zdaje się, że nie
ma go, gdyż jeżeli się czyta, Ze w 
Sianach Zjednoczonych np. znajdu 
je się w sprzedaży 45900 specyfi
ków, mozna ~miało wnioslmwa<!: 
duzo środków i ani Jednego sku 
tecznego. Tak też jest w rzeczywł
s1o~cł. Przemysł chemiczny produ
ku.te setki I tysiące specyfików, 
Ittóre. mają rzekomo leczyć katar 
ale gdy katar się zjawia żaden ~ 
tyeh leków nie pomaga. 

Spoleczeń.two W kraju nie rozumie naszrch dażeń i potrzeb 
W piątek w Stow. Techni-, znajdował się pod całkowitym I prowincji rozwija hardza słabo, była z sąsiednich powiatów i za 

ków odbył się odczyt prof. l.y- wpływem Warszawy. Z zacho- wobec represji władz rosyj- granicy, a przede'Yszystkiem z 
gmunta Loreutza na temat: du przybywają do okręgu łód:: , skich. Widopolski zwraca wów Niemiec. Po uwłaszczeniu chI" 
"Życie reg,ionalne w okrł'eu kiego elementy uciekajttc1' czas szczególną uwagę na sze pów i stworzeniu możliwości 

łódzkim". I przed nadmiernemi podatkami rzenie kultury na prowincji. - wywozu wyrobów włókienni-
Na wstępie prelegent zannl i i ciężką służbą wojskową. Ele· I Mówi się o uwłaszczeniu chla-. czych do Rosji 

zawał obszernie pojęcie r~ l" ~ menty te przy poparciu pań- pów. W tym okresie powstała zaczął się w szybklem tempie 
nalizmu. ,omawiając nast~pni . siwa, zakładają duża ilość drobnych urzędnl- roJlwłjatl! przem,sL 
rozwój kultury w Polsce, nowe miasta, \l" których rom- ków. Oni stają się kiprownika· Małych fabrykantów zaczy-

W dalszyoh wywodach Drel~. ja się przemysł włókienniczy. mi życia kulturalnego. ..~ nają wypierać wielcy przemy-
gent wskazał, że Zgierz np. produkuje pod ko- Po powstaniu styczniowem słowcy. Chłopi Jlapł~wają do 
w obecnym okręgu łódzkim w niec istnienia h. Królestwa Kor ł,6dź posiadała 450 mieszkań- Lodzi. Proletarjat coraz bar· 
XVI w. Brzeziny koneentrow2.· gresowego 1 miljon łokci sukna ców. Później szybki przyrost dziej wzrasta. Tak samo mie.sz-

ły przemysł włókiennit.zy. Życie kulturalne w okresie naturalny zwiększa liczbe ludno czallstwo i inteligencja. Wśród 
Po rozbiorach okręg łódzki Królestwa Kongresowego na ści do 240 tys., reszta zaś przy- proletarjatu rozpowszechniają 

się idee socjał-demokracji Krh· 
lestwa Polskiego i Litwy, a m. 
in. fRłszywa koncepcja 
zupełnego złączenia sl~ Polski 

.Jeden z lekarzy, ordynuJących w 
uzdrowisku czeskiem, w Franzens
badzie, zaleca Jako dobry ~rodek 
przeciw katarowi stosowanie d'jety: 
bezsolnej. Djeta bezsolna przeciW-I 
działa zapaleniu śluzówek, a tem I 
samem łagodzi stan zapalny ślu
zówki w nosie i przerywa katar. 
Jak wyjaśnia dr. Lobel, sóJ zawie
rająca sód, moZe być wchłonięta 
przez organizm tylko dzięki zneu. 
tralizowaniu jej wr,ływów przez 
wapień i potaż. Stąd więc orga
nizm musi się pazbywać stale tych 
metaloid6lv, aby przeciwdziałać tru 
jąc:vm reakcjom sodu. 

W stanie normalnym odbywa słę 
to bez iadne,l komnlikarJL Nato. 
miast przy sianie zapalnym zaró" 
no wanień ,lak "otas 1l0tr7.ebne są 
organizmowi jako składniki, ułat 

wiające zwalczanie choroby. Dlate
go tei stosuje się dJetę bezsolną 
z powodzeniem przy zapalenia ne
rek. katarze Zołądka, ,ruiUcy. 

Proresor y_ Noorden, jak podaje 
d'r. Label, stosuje 'ltale dJetę bezsol
ną na samym sobłe, gdy tylko zJa
wia się katar. DzIęki niej pnebieg 
kataru staje Iłę łagodniejszy ł o 
dwie trzecie krótszy, nit zwykle. 

Wszystkim tym, 
Męża, Ojca i Dziadka 

JJ\ 

którzy brali udział w pogrzebie 

B. P. 

t\ ff1114 
l okazali współczucie, serdeczne podziękowanie składa 

zmarł w Warszawie 

s-. ; Go dma'n 
b. dłagcletn , naczdny leka rz i ordynat;: r Szpitala Storozakonnych 

fund. małż , POi!nańsklch w Łodzi. 
Zmarły dzi~ki swym wybitnym zdolnościom i niezwyklei energ' j pn:yczynił si~ do rozkwitu 

powieF2onej jego opiece instytucji. Pozostałej Rodzinie wyrażamy szczery i gł~boki żal. 

WYNIK KONKURSU PREMJOWE 
GO KOLLONTAJA 

Sąd konkursowy pod przewod· 
nirtwem notarjusza dora. Dąbrow 

e 

Zarząd i ordynatorzy 
Szpitala Starozakonnych 

fund. małł. Poznańskich w Łod.l. 

ta er 
odzyskała wczoraj przytomność 

Djeta bezsolna ma, o ile chodzi o 
katar, tę zal"ę, te W'18tareza 110-
sowanle ,eJ w ciągu 2 - ~ dni, aby 
oc;iągną~ pożądany erekt. Przy tej 
djecie naleły ogranlczy6 się do ple 
C'.tyWa bez solI, Jabłek, miodu, kar 
toni nlefilolonych w łupinkach; w 
mleku, maśle, w mięsie maJ duJą 
się zawsze pewne "ości soli, to tei 
tych pokarmów należy unikać 

w czasie dJety bezsolnej. 

skiego zbadał w mieflzyczasie wie I Jak się dowiadujemv • stan 0- u7k' l . . ś 'ć 
le t' d I - h d • d' f' . ol dk n oncu na ezy wYJ a m , Żfl 
• ustaYS,'.ęjC:1 Dna es adny~ Oh PkOtW1ó e "b l I la

l
: Y Mtral~lczne~o Bwypa ~~.,] w chirurg łódzki, dr. Ełiasbl~rg. 

l l. n nagro zonyc, ryc I sa l a mowe), crly .• " ~T. któ . tal 
fabryka Kołłontaja z pewnością jUi uległ w dniu wczorajszym dal . d ry f'pIerwszy w:~wany zos .. 
zawiadomiła . • Tak nam wiadomo. I szej poprawie. Tancł!rka, po I ?e od la kry łwYPpa u, °dP~rl.acp 
nagrodzeni 6 promjami pieni~żllemi : przebytej operacji c1.uje ~lę ~ k o ona "t rzep~owa. Zł IIJ~ 
[!adesłaIi doskoMłe odpowiedzi. Na I stosunkowo dobrze. Goraczka e ałrze ~ZPł a a u ezplecza ni 

• l ' " h . . 'ipO eczneJ. zWIe {a wyroznlOnyc zostan:) pozostała bez zmIan. CIeka-Dr. K. M. 

ROSLINNE 
przeczyszczające 
I rozwalniaJące 

PlaUŁKI KOWENA (Cauvina), 
oozyszczaJ" żołądek, kisskl i 
wllłrobę, pobudzaj" wydzlf'lanie 

ż6łcl, czyszcl" krew. 
Pudełko, zawlera'Qce 30 pi

gułek zł. 2.50 
Do nabycia we wszystkich ap' 

tekach. 

wkrótce o~łosz(ine. Przydział pierw wem jest, że doskonała Rkro-
870ych nagród wywoła z pewnością hatk;) przypomniała sobie wczo 
wielkie zaintere&owanie. raj dokładnie szczegóły , oko

liczności, jakie tow~rzyszyły 

TURYSTyr,ZNE PRZEJAZDY DO 'vvpadkowi. Jak oświadczyła o 
PALESTYl';Y 'la wczoraj kierownikowi trIu 

'd' . ' . "Splendid" , p. Kaufholdowi, do 
Łe zkl .Od~ZI~ł. ~agons LIts oslatniej selmndy czuła !liI! do 

~ook org'an1Z~.1e lDavwldualne prze I brze i z całą swobods, wyko
Ja~d:v z Ło1zJ do P~I~,styny P~l'l nała wszystkie eW;.J)llcje 11<1' 
SkJID okrętem "Poloma . Tel'mJ11 wrotkach. W momencie dd ' 
n'll"" h d'" d' ,o) 
_aj.) lZ:zy.C o. ,lfl.ZOOW ma 10 I zako{lczyła swój numer solo· 
kWletma I 1 m:Ja l'b. ' "y p; J.'uetem i usiłowała po 

BAL U WOJAŻERóW Koszty pr7.c1azdu do PaJestynv I d 'dękować nubJicznn 4ci za o 
W niedzielę, dnia 23 bm. odbę :Yno",z~ kI. II! zł: 6!5? i k1. l! zł , klaski, nagle poczuła zawrót 

dzie się dawno oczekiwany trady ,.'lO, kt?re nh<'JmuJ~ blJe~ kol <:'lowy głowy. Zasłabła i tracąc ró 
cyny bal purymowy w salach wła z ŁOQZI do.: ·m~t9,nzy, bIlety okrę ,wn~wag~, upadła. Co się dalC'j 
ELycb stowarzyszenia komiwojaże. tewe w obI: stlony,. ulgowy r asz- 'I mą c.zlało, panna "filIer 011' 

rów przy ul. Sienkiewicza 3.5. Baj po:-t ~'l!!'ram~zny WIZY paJestyń- pam:'ąła. 
ton znany W szerokil'h koładl in. l'kle I rumun ,~klC, pDdatek zaokrQ
teligencji cieszy się niebywałell1 po t.nwnnia i ll'rlowanin. oraz utrzvma-
wodzllniem. W tym roku spe<'jalnie nin na okręcie. v 

ciekawie i wesoło zapowiadają. się Dla wygody wycieczkowiczów 
przygotowane atrakcje. Pi<.'rwszo- pszpoliv oraz hilety są, wYdawane 
rzędny zespół jazzbandowy, kon kilka elni wcześniej w Łodzi. 
kurs tańca, loterja fantowa. tani Zapisy przyjmUJje Wagons Lits 
bufet - oto :ttuty, którE' na.pewnoJ Cook. przy ul. Piotrkowskiej 64 
ś_~~ągn_~ą._t_łum_ ... y_r_o,,_b_a_w_i_on..:..:V(_'ł_~ ..;g;;.,O_Ś_CI_·, ..;.,..t<:'_l_. _1_7_0~:' .. 7 od 9 do 20 bez przerwy. 

OSTRTłłlE Z DNI r 

KIBPURA 
w filmie 

Il. "Ola [iem~ ~piewam" 
KINO 

Akrohatka zwróciła się poza 
tern ., prośbą do p. Raufholda, 
Jlhy zawiad9mił jej mntk~ "l 

nieszczęśliwym wypadku. P. 
Kaufhold wysłał jednak do Ber 
lina telegram jeszcze w dniu 
onegdajszym, prO:olząc, aby maI 
ka p. Miller przybyła natych
miast do Łodzi. 

2 specjalne 
poranki 

o g. 12-ej i 2-ej 
80 er. 

Skok z czterema 

z Rosją. 
Do wojny życie kulturałne 

Kongresówki rozwija się słahCl. 
Łódź w okresie pozytywizmu 
jest terenem współżycia róź
nych narodowości. Niemcy me 
objawiali większej akly;wnośei 
kulturalnej, Wśród żydów roz
różniano postępowych i reak
cyjnych Poziom proletarjatu 
łó(17k~~go był niski, ponieważ 
byli to przeważnie chłopi. Po· 
trzeby kulturalne przejawiają 
w okregu łódzkim, poza Łodzią, 

tylko Kalisz i Vłołrków. 
Clbpcnie poziom kulturalny mie 
szks!1cÓW Łodzi sroi wysoko. 
Łódź dużo czyta i przejawia 

orjp.ntację w różnych dzicd ... i
nnch. 
Potrzeby miejscowe, kultlil'alne 

..aliną. 

Trzeba, niestety, stwierdzić. że 
część społeczeństwa polskiego 
j('8t do okręgu łódzkiego uprze, 

.u.a.na. ' 
Przyczyną tego jest nieznaJo

mość Lodzi. Istnieje dla Łodzi 
dużo podziwu i jednoczdllie 
dużo pogardy. 
Nie pomaga się Łodzł, gdyz 
przypuszcza się, że Lódź sobie 

jakoś sama poradzi. 
Ustosunkowanie się części spo
ł~C!zeństwa polskiego do Łodzi 
przypomina ustosunkowanie 
się Europy do Ameryki. 

J .odzianie dażyć mus3ą do 
podniesienia kultury w swojem 
mieście, gdyż jest tu jeszcze du· 
ło do zrobi~nia. {Pl. 

spadochronami . 

EUROPA Eksc.entryezny pomysł pewnego 30m eJykanin.a, dający bardzo efektow
Jle widowiskA 



l'fr. " l1.Jll.- "GLOS PORANNY" - 1931 

, mi gdzie rez, owal o 
SPOSiOSZfDif, pozosiawioD~ prZfZ bglfeo art:gbiskopa 

po OPU§Z(!Z~Diu klalzforu marjawi€kiC!eo 
PrzedmiolJl kullu religi;nego. ulfrJlle m;edz~ bielizna sióstr 

Plod, w maren. 
Sala jadalna, gdzie w rozmo 

wie z biskupem dr. Pr6t:hniew· 
skim, odsłoniliśmy częściowo 
kulisv życia b. arcybiskupa Ku 
walskiego, mIeści się w podzle 
miach pierwszego z trzp.ch bu 
dynków, zajmowanych prZ('1 
marjawitów. Wielki pokój, o 
niski~m sklepieniu i skrl)mnE'm 
umeblowaniu, przylega z je
t1nej strony do korytarza, z dnł 
giej, do dobrze zagospodarowa 
nej kuchni. 

Trzeba się nisko pochy)i~, by 
przez wąskie, kamienne !cho 
dy wydostać się na obszerne po 
dwórz.-. przeznaczone dla 
dziatwy z internatu i szkoły JłO 
wszechnej, utrzymywanych od 
lat przez zakon. 

Przed domem, na kwadrato 
wym placyku, zaInstalowane 
są przyrządy gimnastyczne, 0-

kalające wolną przestrz8Ó, 
pl'zeznaczoną dla gier i zabaw 
Za budynkiem ciągnie się h,.g 
oaleko wspaniale utrzymllnv 
ogród owocowy i warzywny ....... 
główna śpiżarnia kuchni mnrJ3 
wi.cklej. 

Z prawej strony jednopi~tro 
wego gmachu, na parterze, pra 
cuje w swym gabinecie biskup 
naczelny Klemens Filip Feld
:nan! w głębi. po obu strnnach 
długiego wąskiego korytana 
~nieszczą się cele braci zakon
nych. W lewem skrzydle rozlo 
kowała się szkółka, a obok 
niej internat. 

Obszedłem kolejno waYltkie 
te objekty. To co rzuca si~ 
przedewszystkiem w oczy - ln 
niezwykła czysto§ć, ład i porzą 
dek. Zwróciłem na to uwagc 
biskupowi Pr6chniewskiemu 
U śmiechnął się i rzekł: "To nie 
jest jeszcze nas! właściwy po
rządek; teraz rozlu1n1ła się ni~ 
co dyscyplina wskutek osta· 
tnich zajść. Ale zobaczv pan 
iatem ..... 

Cela każdego fakonnika
to wąski pokój' jednookienny. 
Meble: prosty stół. łó:lko trIaz
ne. szafa na książki i rzer.zy. 
Pozatem wizerunek założyciel· 
ki, mateczki Kozłowskiej i cza
sem. czasem, jakaś fotolZrafJa 
w ramce własnego wyrobu. 

Gabinet naczelnego biskup3 
i obecnego przewodni:ozl\ct'gu 
synodu - najwyższej instAn· 
cji, składającej się z 5 bi .. ku· 
pów i 6 wybieranych kapła
n6w, jest nieomal elegancki. 
Ściany ozdobione makatami i 
ohrazami, wytworne w swej 
prostocie meble, puszysty dy· 
wan. 

- To jedvne nasze mieJsce 
reprezentacy,ine - oświadcza 
mi hiskup Pr6chniewski. 

U da jemy się do sąsiednicJ 
posesji. Po drodze !lłaniają się 
biskupowi dziesiątki paraf ja". 
Każdy wita duchownego, nn. 
by zatrzymać go, pogawędzić. 

Dochodzimy do świątyni 
Stąd , z chodniJia, nie wyglądn 
ona tak ;mponu)ąco, jak z per
spektywy. C0Ś pośredniego Dllf' 

dzy pćźnym gotykiem a mło
d ym renesansem. Łuki WVS,'l ' 

kich okien nieco zaokrągloni 
wieże niezhyt ostre \V rysun 
ku. Wejście do świątyni nic 
omal skromne. Długa, szeroka 
j widna nawa, st:>.le, kaphl . " 
się w promieniach wiosennel!f' 
słońca i imponujący ułt!lrz 
wspaniale przyhrany. 

- Tu, po opuszczeniu klas~ 
toru prz,ez ks. arcybiskupa Ko· 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 
" 

~enna nawa, prosta 6eJ wszysł1to ao porząaku aopro-
żadnych ozdób i dekoracji. Na wadzimy. 
zwykłej kamiennej płycie sloi Zwiedzamy kolejno warszla
portret twórczyni zakonu, obra ty pracy sióstr. 1 pończoszarni 
rnowaoy wieńcem świeży~h zniknp,ło aż 8 wartościowych 
kwiatów i liści. Nad obrazem maszyn, ze szwalni dwie Dla 
płonie mała :lar6wka. szyny do szyda, nie lic'ząc 

Zn6w wąskie kamienne scbo drobnostek, w !\umie przedsta · 
dy, tym razem jedoek wg6rę. wiających wielkIl wartość. 
Jesteśmy na terer..te klasztoru. Na korytarza'}!} i w celach 
To usadowił się po przymuso- jeszcze większy nieporządek . 
wej abdykacji Kowalski. 4\tad Zwolenniczki Kowalskiego za 
szły te słynne już listy do brały do Felicja"lowa łóżka, po 
wiernych, rozkazy dla agi tato· ściel własną· i przeznaczoną 
c()w, tu była kutnia intryg, plo dla gośc~, ba, rozpruły nawet 
lek; tu wreszcie odbywały s ; te poduszki, ktńrych nie zdl} 
orgje płockiego Rasputina, któ tyły zabrać. W kaźdej celi stN 
re w'c:cej, nit jego czyny, przy ta słomy z sienników i trochę 
nioo;ły mu rozg~osu. papierów tu i owdzie porozrz1J 

_ Kowalski 1'ajął kla .. złor ; canych. 
świątynię. Nie chciał ustąpić. - 'fo wszystko, co nam N' 

~nedział, że wraz z utratą mu. stawiły!. .• 
rów kościelnych kończą się je. Wychodzimy d.o ogrodu kla. 
go wpływy. Skapitulował tOztornego_ Stąd dopiero objąó 
wreszcie, a odchodząc 7.p.mltt'lł można wzroldem całą świąty . 
się na mieniu ~lasztornem. po nię. Monum~ntalny gm~('h. 
każę panu _ Ciągnie mój rolo lekko zaledWIe nadszarpnl(~ty 

. ł . . zębem czasu. 
l1lówca - dZle o ZDlszczen la, A' l k' kI b d 
'akiego dokonał. I n~l~ s. le om 't' renowa 
J • • _.. • ne śClezkl, starann.e strzyżgnr 

Kościół i klasztor malJa WICIa w .Płocku 
przy ul Dobrzyńskiej. 

. Wch~dzIm't do WIelkIej .. ah Il{rze~. Główna aleja prowadzi 
Jadl'lneJ SIóStr. zakonnych. ku WIśle. Korlczy się urwi . 
Drzwi szeroko rozwarte, obie skiem, skąd rozciąga się widok 
klamki wra7 z drzewem wył~- na skutą lodem lZekę. Wolno 
mane. Dokoła długiego stołu kroczymy alejami parku. 
kilka zaledwie krzeseł. Ściany wchłaniając ożywczą woń ja 
nagie. zaszłe wilgocią· Wbite w ką niosą rozległe pola p"1~ckie 
mur haki świadczą, że musidły Biskup Próchniewski mówi Q 

ht wisieć obrazy. Na podłodze inwazji bolszewickiej. 
poniewierają się \III' strasznym - Nasz klasztor i ł ...... łynia 
nieładzie statki k· .. chenne, no. 'cnajdowały się w ogniu walki. 
te, łyżki, widelr.e, skorupy na Nad naszemi mieszkaniami du 

walskif'go, zasłaliśmy gorsZłlcy 
nieład - mówi cichym głosew 
bisku~ Pr6chniewskl. - 1, 
oto klęczniki były powywraco . 

'leo Zf" świeczników na ołtarzu 
ktClś zJośliwie powyrywał ża · 
rówki wraz z oprawkami. lonl 
kły rajbardziej kosztowne o 
zdoby monstrancji, złote puh:t 
ry i wspaniałe kielichy ... CZf!~" 
ich znaleźHśmy. Były ukrytt. 
mięclzy b!elizną tych sióstr, któ 
re poszły za Kowalskim do (le 
licjanowa ... Wiele jednak . zost'ł 
ło zabrane: wartościowe pUS1_ 

ki tło komunikan.tów, szaty b· 
turgiczne i inne, poza wymie· 
nionemi, utensylja kościelne. 

- Zbudował tę świątynię -
ciągnie dalej biskup Próch 
niewski, - b. arcybiskup Ko
wahki. To był człowiek nic 
gdyś bardzo zdolny, rzutki i (l. 

Ilergi.:zny. Sam byłem świad· 

Idem, jak przez szereg lat opra· czyń, zgięte imbryki metnlo dniły ciężkie naboje artyleryj, 
cowywał plany, :szkicował, li we i t. p. skie, świszczały kule karabino ' 
czył. W r. 1912 Kowal~ki ukoó _ W takim to stanie znaie . we, do snu grały nam karabi· 
~ył swą pracę. Przejnał ją i tliśmy jedną z najpięknil!j ny maszynowe. Byli'my wyru 
podpisał jeden z architektów szych naszych sal. Na tych ścia nym celem obstrzału. Swiąly. 
rosyjskich, a włac11e zaborclę nach _ mówi Ljskup Pr6ch, nia ucierpiała bardzo. Te jd·, ' 
plany zatwierdziły. W dwa la niewski, wskazując na gołe, niejsze plamy, ;akie jeszcze te 
ta później świątynia i klasztol 'J"tilgotne mury _ wisiały I\a. raz można dojrzeć - to miej 
były wykończone. To jest wieJ sze najwspanialsze makaty, ~~a, w które trafiły pociski nie 
kie dzieło niegdyś wielkiego ręcznie tkane hafty, olhrzymiej przyjacielskie. Duio ich, jak 
człowieka, Zniszczyły go kohie wartości dzieła sztuki, ldóre pan widzi... · Długo musieliśmy 
tv ... Teraz nie zdolny jest do Ameryka chciaia zakupić za pracować, by odbudować wszy 
v.adnej twMczej pracy... Tera 1 bajońskie sumy dla swych mu- stko, do porządku doprowa·' 
to ruina I... zeów. To wszystko zabrał h~n, dzić. Na szczęście mamy w za 

Hocznem wejściem koło ol· kt6ry w dokumen.:ie, podpisa- konie i stolarzy i murarzy i 
tarza schodzimy przez karnien· nym w starostwIe grodzkiem, innych rzemj~ślników, daliśmy 
ue schody do poaziemi. \V mro oświadczył: "zostawiam kla- sobie jakoś radę, chociaż byJo 
ku katakumb, gdzieś zdala bły sztor i świątynię z c~łem jej De.prawdę ciężko ... 
.. ka wątłe' światełko. Kierujemy mie~tiem i całą zawartością" - A teraz skąd macie lun . 
tam kroki. _ Okien nie otwierali, "ie dusze? 

- Oto 'grób naszej załotycid ' wietrzyli _ zrzędzi stars73 SIO - Z naszych majątków, z o-
ki, Marji Franciszki K07.łow· stra, oprowadzająca nas }'JO kla grodów, pól, '1 dobrowolnycb 
skiej - szepcze mi nieomal w sztorze. _ Wilgoć zpuścili, datków paraf jan, z naszej pr,!l 
ucho dr. Próchniewski. teraz miesiące upłyną, aż to cy. 

mRTUJE 
--- - -- -_._------- Przed wyjściem spotykamy 

• 11 O n "E n W U Jr C ~ n ~ n ubranego w habit zakonny hra I n "n 1: 1: 'rt li. r U D f R n B nR I D ciszka - lekarza. Dr. Kopystyti · 
H H ski jest interni.,tą i ginekolo 

Tornaszóww 
ZE SPORTU 

W dniu dzisiejszym na lKIisku 
miejskiem odbędzie się towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy zespolami 
Tomaszowianki i Hakoaha. 

"sALON WARSZA WSKl". 

Otwarta w ubiegłą nic4ł1.ielę w 
l. P. I:!. wystawa p. n. ,.Sal(ln war · 
szawski" spotkała się z u7.naniem 
prasy i publiczności i zwiedzana. 
jest bardzo licznie. Wyatawa obej
n\Uje I,race 220 a.rtystów malarzy 
z całej Polskl 

I Od 1·go kwietnia 1935 roku T A N I E I 
lurUSIUCZne lUUCieCZMI ~O l.S.R.R. 

przez przedstawicielstwa "I N J II Ił I S J 4." 
Zllplsy i s.csellóło A e Innformllcje prze. wszystkie oddzlełv 

Polskiego Biura Podróży "ORBIS'., sp. z 09r. odp. 
Wagons-Lits'Cook, 
Union Llloyd, Warszawa, Chmielna 44. 

giem. Urzęduje w przyklasztol 
nym budynku i chociaż zalicza 
się do przeciwDlków Kowalskie 
go, pozostawał ~am przez cał:y 
czas "wojny domowej". Kowal 
ski nie odważył się pozbawić 
pomocy lekarsk:ej sióstr i bra· 
ci zakonnych ; w ten sposób 
dr. Kopystyński był niejako 
łącznikiem , między walczący' 
mi obozami. Złośliwy jednak 
I? arcybiskup utrudniał jak 
mógł lekarzowi pracę i częslo 
nad .ie~o gabinetem , w trakcie 
badania pacJentów, . ro'llcgały 
się tupania , stukania, oI;; rzyki j ' 

t. p. To miała tyć ~emsta!... 
Dr. Kopystyński ma również 

wolną praktykę i cieszy siQ du 
żem zaufaniem płocczan . Jest 
nie tylko lekarzem o dwuch 
~pecjalnościach , ale i gospoda-

Z ogrodu klasztornego id7ie 
my dalej ..• 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA 
Posterunek policji w Skierniewi· 

c'a('h zatrzymał na stacji trzech 
osobników, którzy tłomaczyli się, 

że jad'ą do obazu pracy w Ciecho
dnku. U jednego z nich zauważo'no 
złoty zegarek damski. Indagowany 
nie umiał dać wyjaśnień skąd po· 
chodzi ten zegarek i dawał wykręt 
ne odpowiedzi. Po wylegitymowa
niu okazało się, Ze jest to mieszka 
niec Tomaszowa Antoni Pietrusz· 
czak (Zawadzka 42). Odstawiono 
gO do Tomaszowa i stwierdzono· 
że zegarek ten pochodzi z kradzie 
ży dokonanej ostatnio u Ciecierowi 
czowej. Aresztowano go i oddilnO 
do dyspozycji władz sądowych. l 

rzem o setkach specjalnośoi. 

~------------------______________________ --J JÓufNR. 
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~~IAI"I MI(~Jl[ ~[l~t~IH(~~ lAKt~D~nln Ifl(f~nóW 
Dzisieisze audycie 

"PTAKI" ARYSTOFANESA. 

Najwięhzym komedjopisarzcTIl 
wickćw IItarożytnych, prawic po 
dziś <1zi('ń nieprześcigniony po,j 
względem dowcipu, ironji, oraz 
wpływu jaki wywarł ni~tylko ną. 
WSpt'h'lP~n)('h ale rÓWlli~ż na przv 
szłe pc,kolpnia, był Arystofanes. 
Doprowadził on komedj~, która 
przed nim mieściła się w ramach 
obchod' w religijnych do stopni1l. 

l,ompozycje Zawadzkit'go, Zarzye· 
kiego, Tr08zla i wielu innych ceDio 
nych muzykćw polskich. Jako wy
konawcy wystąpią: pi:tni~tka Ma· 
rja Święcicku., baryton Józef Karo!
kiewicz, wiolonczelista T:Hlemz Ko 
w:1.lski ora:>: prot Ludwik UJstein 
jako akompanjator. 

10. kwio.tnia b. r. upływa. ostateczny termin przyjmowania nowych abonentów 
b ez pobIeram a opłaty wstępne]. Wszyscy więo. którzy cbcą skorzystać s okresu 
?ezpła~neg.o zakładanta instalacji. winni pośpieszyć się z zamówieniem telefonów 
l Zgł?SlĆ Slę do Zarządu P. A. S. T., Al. Kościuszki 12 przed upływem wskazanego 
termmu. 

Termin 10 kwietnia w :żadnym wypadku nie będzie przedłużony. 
"HALUCE" NA POLSKICH 

STATKACH. 

l'Iarszal iw 
najwyższej dOi'konałości. Z jego 
lic7.nych komedH zachowało się za
ledwie jeClenaście, wśrćd którydl 
najbard1.iej znane "Ohmury" (nada_ 

iludgtje spetialne Polski~do Radja ne przez radjo w sezonie ubiegłym) 
,,~aby" i ,,Ptaki" należą do utwo
rów, k6rc umieszczono w szeregu 

Spoleczellstwo polskie !'<toR·mko· 
wo mało wie o cipkawym i hanlz'1 
ożywionym ruchu emigr:lcyjllym ży 
dowskim do Palestyny .. lei'eli wd 
miemy pod IlW:l,gę, że rodziny iych 
orJgrantów tyją. obok nas, :l on! 
lekrutują się !lrzeważnie z 11 :tszych 
wspćłobywateli wyznania 1110jŻC-
szowego - ten brak zaintE:rC't30W3r 
rda publicystów wydaje się doŚĆ 
dziwny. Po ostatnich doskonn.łych 
reportażach red. Hal'aeymowicza "/. 
"Expres8uPorannego", obeen!e zn~' 
lazł się na ścieżce emigracyjno" 
żydow1>kiej inny polski feljetonista 
dobrze zn!Cty radjosłuchaczom
red. Bohdan PawIowicz. W dniu 
24 lutego słyszeliśmy jego pierwszy 
reportaż te świety'ch wrazpń pale.
styńskich p. t. "Potop w J~rM:oJł· 
mi e". Drugi z tego cyklu p. t. :.F.mf 
gzanci żydowcy ~ ,.hall1ce'! na 
polskich statkach, ilustrowany pio·.: 
senka.mi zydowskiemi, wygłoS7.ony 
zostanie o godz. 19.45. Będzie to 
bf''Z!!tronna, życzliwa a j~dnorz~fnie 
pełna jeszcze dla nas e!!,'zotymu, 
Opowieść o żydowskich rm1,!r:mtl\ch 
z Polsld na polskich statkach do 
-mE znanej jeszcze No,v~j Palt'~t?ny. 

W dniu imienin marszałka. Jl.zefa 
Piłsudskiego Polski~ Radjo organi 
7uje szereg audyc.ii. W prz~\uuzień 
Imienin (dn. 18. III.) o godz. 17 Tar 
djcstacja warszawska nad:lje dla 
dzieci piękny obrazek W2ięty z 'iJy 
cia "Jak dzied winszowały Panu 
MarszałkoTl'i w 1919 r !'. Q godz. 
17,15 Juljusz Kaden Bandrowski 
rc. Ć'wi(o. będzie o ,.Nl'wych warto 
ś<:iach w życiu narodowem Pol "ki". 
O god~, . lS,10 odbędzie się transmi 
f; ja uroczystego aktu ofiarowania 
p. Marszałkowi obyw!ltelstwa ho· 
porowego miasta Lwowa. O godz. 
18,45 nastąpi transmisja z pl. Mar· 
szałka Piłsudskiego w War!!zawie 
wyma!"lSzu organizacJi do Fplwl'ue· 
l U. W czasie transmisji przemawl'16 
h(:dzie ~en. G&r~cki i prE.'2Vaent 
8iarzyi'ski. Wreszcie o [rodz. 10.35 
:l lldycja żołniersku. okolicznościo· 

. W dniu 19 mawl, '0 /!,odz. lO.!)!,) 
rozporznie uroczyste tram;misje re 
ro!'taż z obchodu im;enln marszał· 
k:t z d"'orku W Sulejćwku. O godz. 
11,00 nadany zostanie reportaż z 
mety doroczne~o marszu Sulejćwek 
- Belweder. Przybycie sztafpt woj 
f'kowych zt" J.WOW3., reportaż z Bel 
\Yederu o godz. 11.80. O godz. 12,10 
" ozg'Jośnie Polskiago Radj:l. transmj 
f ()w~ć będą. z filharmonji warszaw· 
i'1. iej pierwszą. część akademji 
Transmisja z przed gm~('hu gMw
\Jc j komen1y miast:!. uroczystej 
r.miany warty na.dana. zostanie o 
gcdz. 13,00. O godz. 16.80 zbiol'ą 
liię przed mikrofonem dzłeef, a.by 
';czcić dzień imienin dckb.macjamf 
i piosenkami. O godz. 18,00 poply. 
ll ą falami eteru pieśni legjonuwe '" 
"'Ykona.niu chóru strzeleckip~o. O 
~odz. 19,50 przemówi "rzfl,Z tlilkro 
' ''n warszawski gen. Tadeusz Ku 
'rzeb:l, nawiązując 00 w,gpomnieu 
'łlsobietych o pracy Wo(lza Nac.zel 

" Dliś i dni naSlepn,ch! 

W niedziele poranki 
od 80 gr. 

Cony miejsc zniżone: Wszystkie 
seanse po !Zł. 1.09, 1.50, 2.20 

1 

w,śwDella 
najprzedniejsze film, 
Początek 4.30 codziennie! 
w soboty i niedziele o 12.30! 

Kino Dźwiękowe 

I.CZARY·· 
Cegielniana sa 

Dziś poclatek O g. 12 

nego w latach 1D10 - 1920. O go 
dzinie 21,00 Polskie Hadjo organi· 
zuje uroczystą. audy,:jq muzyczną 
.,Dziewiętnasty marca w· Polskiern 
Racłjo". Audy'cja t!\. będzie jakby 
barwną. wiązanlr~ polskirh rl-objo· 
nalnych produkrji a.rtystycznych 
oraz piosenek żoJnier::;ki('h, które 
będą, wspomnieniem legjoTIóweg'o 
czynu. - (r) 
Dzień imienin mar~z. Piłsuclslde 

go Polslde Radio obchodzić bruzie 
bardzo uroczvście. . 

kowi jak Go bard:zo kochają.. 
Natomiast o godzinie 19,25 

19.40 w ram:tch sportowej audycji 
ogólnopolskiej, Łódź złoty raport 
o swoim rozwoju sportowym. Ra· 
port ten w imieniu sportu łćdzkie 
go złoży mistrzyni Polski w rzucie 
oszczcp~m i wieloboju p. Marysia 
Kwaśniewska z ŁKS. 

W audyyj8.~h obok innych rozgllJ 
śni weźmie również udział ł,(,dź 
W pierwszej "lo nich, która nadana 
zostanie ku czei imienin marsz, 
Pils'..1dskie!!o wezmą udział dzieci 
ze ws?;ystkich rozgłośni polskich. 
L6dź przy!!"otowa-ła równlfi' sw:.j 
orogram. Pomi~dzv godz. 21 a ~2?O 
do studia. rozg·lo.§ni łOl'hkiEj przv· 
będą dzieci rob0tniM\v łt c1z1dcl1. 
kUre po specjalnej fanfarze> nilgpic 
wają oryginalną, plMenkę IMzką '0 
ułanie. Audyoja ta popr1N1z0nn zo 
stanie krótkiem przemówieniem 
d~.iecka robotnika łódzkiego, urze 
nicy ~zkoly powszechnej nr. 41, kt61 
re w imieniu w!:'zy!!tkich dzieci ro- Prawdziwa dama tylko w ten spo 
bc.tnic%ej Łodzi powie p. Marszał · sób używa ślizgawki. 

IAnK HAnDlOWY w tOUll 
Spdłka AkcyJna Al. TadBuszl KołcIuszki 15 

. ma jaszcle do wynajocia 

arcydzieł światowej literatury nie 
"traciły do tej pory nic na swym 
blasku. Polskie Radjo o godz. 13.00 
nadaje fragment słuchowiskowy 
z ,.Ptaków'· Ary5tofanesa w d06ko
nałem opracowaniu znawcy litera
tUTy i kultury I!t.arotytnej pro!. 
Stefana Srebrnego. Audycja nadana 
bCiilzie przf'Z rozgłośnię wileńską.. 

.• FRAGMENT Z ~W"M. KAROLA 
WIELKIEGO". 

Ostatnio na półkach ksiegarskich 
ukazało się dzieło Einbarda "Życio 
łyS Karola Wielkiego" w tłomacze 
Tliu z ory~inału łaciliskiego Jana 
Parandowskiego. Ksinżka ta była 
bona iŻ'e pierwf'zą., którą napisał 
Eeinhard rychło Pl} śmierci cer~arza . 
na dwof7e ktćreą:o 'wraz z ces~rZf'/lJ 
samvm i d7i'!';!Pl krćl"r'vsld"mi słn· 
chał wykhtdćw Alkuina w szkole 
-lwor~ki('j. Rychło też stał się przy 
jacielem i zaubnym Karola. WiAl
kieg-o. Nic więc d ~iwllego, że książ
ktt jego rozeRzła się po całej Euro· 
pie ZachodnieJ w wielu odpisach, 
zDala'da. naśladowców, & cel 8wćj 
c~iągnęła w całe.i pełni: bez Einht\.l" 
da. - Karol Wielki w całej ilIwej 
cloniosłości byłby postacią. raczej 
mglistą.. O godz. 16.40 .odczytany 
'lost&nie przeil. mikrofonem w~r
f!zawsldm fra.~D1ent z tej niebywale 
rieka.wej kBiążki , który bezwątpie
nia. &kłoni radjosłuchaczów do bliż 
"zego poznania. tyeiOTySu wielkie.. 
~o eessna, w którego pll.Mtwle 
.. wschodzno i zachodziło słońce", 

MUZYKA W POLSKIM DOMU. 
Audycja. muzyczna. p. t. ,:Muzy-S fES 

na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięCznie 

Sale jest .najpewnleJ~z~m. miejscem prlechowy
wam a posagu Twe] corkl. 

I 
ka w polskim domu", którą. nada 
lad.iostacja. ws.rszawska o godz. 
18.00 przypomni radjosłuchaczom 
zl1.90mruany repertuar, który daw-

Dził wIpanialu 
podwólng proeram 

niej panował w katdym muzykal. 
nym polskim domu. A więc będą. to 

H 

Naj,ve selszy film francuski z Odełłą Florelle oraz 

(lJJi . 

CHóR ERYANO. 
Kilka tuzinów płyt gramofono

wych z piosenkami chóru Erya.no 
8popul~owa.ło w całej Pole et' ten 
z(.epół lwowskich reweHersQw. któ 
ry występuje z coraz to nowymi 
utworami. Szereg ostat.nich naj· 
nowszych piosenelt te!!O !eSpOll1 
b~ziemy mieU mo!n(l!'ć u!'<łyszeć 
o godz. 20.00 ze studja. rozgło:;ni 
lwowskiej, nie z płyt, ale w b&Lpo
medniem wykonaMi ehćfU. Poza· 
tern ,., programie lekkie utwory 
orkiestrowę 2: Warszawy. 

"WEsOLA FALA _ SIWEMU ' 
PANU". 

W przeddzień imienin in&n!C, PIł 
sudskiego o godz. 21.00 u!'Iłyszymy 
ze Lwowa. a.udycję p. t. "WE'soła 
faja. - siwemu Panu". WsptlJuctzial 
w opracowa.niu programu ~j fali 
wzięli dział znani hvowsr.y litera
ci - działacze obozu legionowego 

sr a 
dnia 

Piękny film austrjacki z 0011, Haas i P. Hilrbigerem. 
IQ EtW 

Jedna z naiwspanlalSlUCh MreacU uroczej ORNY SHEAIłER 
• mI. 

Fascynujący romans współczesnej kobiety l Reżyserował Edmund Gouldlng 
Współudział biorą: HERBERT MARSHALL i ROBERT MONTGOMERRY 

Film ten zrozumie I odczuje kaida kobieta! 
Nadprogram: Znakomite dodalki dźwiekowe 

NASZ SZLAGIEROWY BEZKONKURENCYJNY PROGRAM I 
L - Fenomenalna G-letnia gwialda 

Shirley Telnple 
,w em~~:~J~~ Ta;emnlca małeJ Shlrteg 

Il - Sensacja nad sensacjami I Pierwszy rai w ł.odziJ 
Rewelacyjny pr.eb6j prod. Puamounba 

"Pł.ONACA PRERJA" 
, :'6:n~~h~ noOb BelrJ, RatblelD Borle C::~:!!t RaQdolpb StlH 
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• Kuli • ni. n I 
RewolucJI;ne nastroje farmerów zmulzaia Roose

velta do dalsz"ch eksperJ/mentów 
Katastrofalna baissa na ryn- Roosevelt postanowił wS2ystko 

kach surowej bawełny, kt6ra postawić na jedną ka!'~ę 
wstrząsnęła wszystkiemi galę- i przy pomocy swoistego dum· 
ziami tego surowca. oznacza nie pingu spowodować katastrofa! 
tylko ny spadek cen bawełny amery 
ofenzywę Roosevelta w obronie kańskiej, który w ra1.ip. dłuższe
rozpaczliwej sytuacji roblictwa go utrzymania się musi 7.a sobą 

amerykańskiego, pociągnąć również i ceny wszy 
ale jednocześnie jejt zapowie- stkich pozostałych gatunków 
dzią doniosłych wydarzeń w go I bawełny, co zresztą już Qzęśdo
spodarstwie Stanów Zjednoc7.0- wo nastąpiło na wszystkich eu
nych. Konkurencja bawełny eg- ropejskich i zamorskieh gieJ
zotycznej, rosyjskiej i południo dach światowych. 
wo - amerykańskiej wpłyncla \V ten sposób Roosevelt, ab, 
zwła.szcza w ostatnich miesią- uchronić własne rolnictwo 
cach na tak katastrofalne pogor przed katastrofą, chce zmusić 
szenie się sytuacji farmerów, że wszystkie kraie produkujące ha 
zarysowały się tam pewne nie- wełnę do podjęcia rokowań w 
POKojące zjawiska. Wyrazem sprawie zawarcia międl/lnaro· 

dowej konwencji bawełnianej. 
O tej zakulisowej grze Roo",c

velta świadczyłby fakt, że ofp."
zywa ta, nie mająca dotąd pl'e
cedensll w gospodarstwie świa· 
towem, podjęta została jedllo
czp.śnie z wyjazdem do Europy 
specjalnego delegata minisłra 
rolnictwa Johnsona. W cZ8\ie 
swego przejazdu przez oeean 
Johnson zwrócił się przez radło 
do szeregu wybitnych pt:Eed~ta
wicieli rządów europejskich i 
przemysłu włókienniczego, pro 
sząc ich o wzięcie udziału .. 
konferencjach dotyczących ba· 
wełny. Charakterystyczne jest 
przytem, że pierwsza konferen· 
cja odbędzie się ze specjalną, dP 

legacją, bawiącą w Europie z 
ramienia rządu Brazylji, kt6r:.ł 
stała się ostatnio jednym z naj. 
groźniejszych konkurentów ba· 
wełny amerykańskiej. 
W ten sposób Roosevelt cht"iał 

niejako przygotować teren dla 
rozmów Johnsona w Europie w 
sprawie mi«:dzynarodowej kon 
wencji bawełnianej, a ~noeze. 
śnie przez spowodowanie dena
ty cen .lkaza6 rolldcłWII am. 
rykańoskiemu. te 
I'Ozpoeąaa w jeto obronłe wiei 

ktl grę. 
kt6rej skutków i doniosło§cł na 
razie nawł." nie moina Drzew' 
dziać. 

II. );. 
tej rozpaczliwej sytuacji farme- ~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rów była akcja podjęta ostatnio 
w Dallas w Texasie, jednem z 
głównych eentrów bawełnia
nych Stanów Zjednoczonych, za 
tworzeniem nowyeh organiza
cji dIą. eksportu bawełny. Pro
pagowano tu zjednoczenie wy
siłków amerykańskiego rolnika 
i przemysłowca, którzy mieliby 
utworzyć coś wrodza iu 

sowieckiego kołchozu. 
Projekty te znalazły wobec 
wzrastającej nędzy farmerów 
niezwykle podatne podłoże. 

W kołach farmerów baweł
nianych nastroje przeciwrządo· 
we wzmogły się bardzo powat
nie. Nastroje te znajdują coraz 
mocniejsze ujście na łamach co 

• • 
I o o • 

baw~łDa zniżkuje na wszgsiki.:h t!ieldat:h 
Dl, zmu Yorku 

zalnknięCie notowań bawełnia

nych w N. Jorku z 15 f m. wyi<a
zalo dalszy spadek 18·-25 punk
tów, przyczem tendencja byla slab 
sza. Dalsza baissa pociągnęła zni~
kę notowań poz9stałych giełd. W 
Liverpool'tt 15 b. Dt. kursy w sto
sunku do 14 b. m. zniżkowały 15 -
20 punktów, w Bremie 30 - 40 
punktów. 

stwierdzają optyniistyczne nastroje. 
Bais3a, jako wywołana jedynie tak· 
tycznem posunięciem Rool>evelta -
nie może się utrzymać dłuż<Jzy czas, 
gdyż niema żadnych objelttywnych 
przyczyn głównej zniiki cen, to też 
przewidywana jest w najblił.szym 
czasie zwyżka. 

czego powodem jest przewidywanie 
dalszej zniżki, co powstrzymuje od 
zakupów surowca. 

dziennej prasy prowincjonalnej Pomimo zniżki sprawozdania za
reprezentującej nastroje mnieJ- granicznych domów bawełmanycb 

Rynek łódzki nastawiony Jest 
całkowicie na wiadomoścl z Nowe
go Jorlm. Na ostatnie wiadomości 
rynek łódzki zareagował zmnip.Jsze
niem się fiksowanych tranzakcji, 

W tranzakcjach normalnyeh 0-
statnio nastąpiło pewne ożywienie 
w stosunku do okresu przed balsq, 
co zdaniem srer zainteresowanych 
rde ma trwalszych podstaw, ponte 
wat nastr6J na rJDka łódzkim Jest 
nlewyldnłon, ł wyezekak~. N.
strój taki musi wywołać zmnieJsze
nie się obrotów. 

szych miast i miasteczek, zwła
szcza w stanach południowych. 
Polityka Roosevelta zmierzają
ca do poprawy sytuacji rolni
ków amerykańskich przez zwyż 
kę cen artykułów rolnych, nie 
przyniosła im żadnych pozytyw 
nych korzyści, gdyż jednoczcś
nie nastąpiła 
z~yżka cen calel!'o szerelitn arty-

kułów przemysłowych. 
Sytuacja ta w ostatnich mie· 

sUlcach ulE'gła poważnemu po
gorszeniu, gdy na skutek zwyż
ki cen bawełny amerykańskiej 
konkurencja bawełny egzotyCZ
nej spowodowała katastrofalny 
spadek eksportu surowca am~
rykańskiego. Roosevelt zapropo 
nował nieoficjalnie tym krajom 
zawarcie międzynarodowej kon 
wencji, kt6raby uregulowała 
produkcję i ustaliła jej kontyn · 
genty dla poszczególnych kra
jów. 

lak los wane beda zniżki 
przgznane lłnelji w nowglD ~rak.a,le' 

W dniu wczorajszym urząó' celny ~kicb, obszar6w pozostających pod 
w Łodzi otrzymał okólnik w srra-I proteldOi'atem brytyjskim, ll'zględ
wie stosowania znHck celnych z ty nie obszarów mandatowych, w sto· 
ttllu traktatu z Anglją. Slmku do któr:rch mandat sprawuje 

wstępie. Tak samo towary poelio
dzące z innych państw, traktato
wych korzystają w ramach przyzna 
nych tym państwom klauzul naJ
większego uprzywilejowania ze zni
zek konwencyfnyeb. Towary, pochodzące (wytworzo

ne lub przetworzone) ze Zjednoczo 
GP.go Królestwa (Al7gIji, Walji, 
Szkocji i Pćłnocilej Irlandji) ora2-
z objętych traldat'tm z dn:a 26 Ii
btoTlad~ 1923 r.: kolonji bry tyj 

rząd Zjedno~zonego Królestwa
przy przywozie do polsltiego obsza 
fU celnego korzysają począwszy od 
dnia 14 marca 1935 r. ze zni7.ek kon 
r/encyjnych. Warunlcłem zasto!'o-
wania zniżki konwencyjnej jest 
przedst:'lwienie należycie wystawio 
lle!Yo świadectwa pochodzenia. 

Tam, gdzie lista wymienia towa
ry, od których stawka celna obli

Farbiarnie 
domagają się 

reprezentacji w komisji 
odwoławczej 

czona jest przez zastosow~.nie do- Związek farbiarń zarobkowych 
datku do stawki zasadniczej prz~' zwrócił się do izby skarbowej z me 
"bliczaniu cła, Ul stawkę zasadni· morjałem o powołanie Jego przed
c:zą należy przyjąć stawkę knnwen sta\\iciela do komisji odwławezej. 
cyjną, obowiązującą na pol~kim W swoim czasie związki przemy 
(,bszarze eelnym_ słowe przesłały listy kandydatów 

Propozycja ta została kotego
rycznie odrzucona przez kraje I 
produkujące bawełne. wohe,. 
czego Towary, wymienione wyżej ko. do komisji, gdzie farbiarnie zarob
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iii.i.iiiii_;;sl] ,'zystają ze zniżek IW!twencyjnych kowe nie otrzymały reprezentacji. 

U dl '· d k~ d r(l\micż wówczas, gdy zostały na- Związek uważa, Ze w komisji wi-

Pa OSCIA na zor'l, u' .8 u dane do przewozu do pol~klego nien mieć przedstawiCiela, po"ie 
, , obszaru celnego w kraju trzecim, waż na komisji rozpatrywany Jest 

Są.d hardlowy rozpatrywał poda 
nie syndyków f.ymczaMwy('h upa.
dłości firmy "Józef Richter, Sp. 
Akc." zakładów włókienniczych 
(Ks. Skorupki 19). 

W podaniu adw. O~ierki i Cho· 
micz prosili sąd o zezwolenie na 
sprzedaż 2 maszyn - skr~rarek n:tj· 
wytej oferują.cym, po nprz~dniero 
oszacowaniu maszyn przez eksper. 
ta. 

upadlej firmy. 
Sąd zaBtrzeg-ł sir; jednak, że zo

..tanie okr'3ślony krćtki termin 
dzierbwy, by nie utrudnić zakoń · 
czenia postępowania upadłościowe· 
go oraz, by sędzia komisarz zapro 
ponował osobę dzierl;awcy i wszy· 
stkie w:nunki dzierżawy. 

• 

jeżeli w tym kraju przez cały czas szereg zagadnień fachowych, od 
przeladowanla lub przechowywania których zależy wymiar podatków. 
:T.najdowały się pod .tozorem cel Zaga~nienia te mogą być opinjowa- . 
nym i nie zostały tam oclo.ne i wpu ne W1~e wyłącznie przez rachowc6w 
szczone d'o wolnego obrotu; przv tlf"- ~r~larZy. 
prawie celnej powinno być prz~dsta WIązek dot~chczas w komisjach 
wione poświadczenie władz celnych I szacunkowych I .odwoławczych miaJ 
lub whdz Tlortowv('h kraju trz~cie I' reprezentację} mema żadnych pod
go stwierdzajace 'skad dany towar staw o~ec!"eJ rezygnacji z udziaht 

, . w komIsjach 
t'rzybył oraz, że towar przez cały • 

Łódź, 17 marca l~35 t. 

~YHfK PllNI(iUl 
Ceduła giełdy łódzkie} 
Na wczorajszem zebraniu giełdo 

wt:m w Łodzi notowano: 

trwz. sprzeda7: kupno 

Dolary 5,265 
5 proc. Łodzi 

za SS r. 54,60-54,10 
Stabilizae. 73.25 
Budowlana 47,50 47.--

54.25 54.-
115.50- 115.-

91,50 91.-~ 

Dc·larówka 
rnwestyc. 
Bank Polski 

Tendencja cokQlwiek mocniejsza, 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wezorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizo.wej w WarsZlL I 
wie tenden('jll. dla. dewiz była moo 
niejsUL. zwłaszcza. dla. waluty a.n 
gielskiej i a.merykańskiej. Obroty 
dewizami były naogół zmniejPzoDe. 
Notowano: Amsterda.m 359,05, Ber'l 
lin 212,85, Bruksela 123,78, Lon,: 
dyn 25,47, Medjolan 44,14, Nowy 
Jork 5,30,50. Nowy Jork kabel 
5,31, Oslo 127.80, Paryż 34 fiS, Pra 
ga 22,16, Sztokholm 1.31, Zury('}i 
17,80. W obrotach prywatnyeh1 
marka. niemiecka 199,50. szyling 
austrjacki 99, korona czeska 21,90 
frank francuski 34,98, frank E:zwaj 
carski 171.50, funt angi('lsld 25,45 
25.45, ruhel złoty 4,55 dolar złoty 
s'88, rubel subrny 1,68, bilon 0,74 1 

Bank Polski płacił za bankoty do; 
larmyc :5,25. 

AXOJB 
Na. ryn& akcyjnym tenlł81lcJl 

była slalma., przy większem saon. 
row8niu. Notowano: Bank Pollld 
00.25 - 90, CukIer 88,'75, Oafnt.t 
wtf'tkłe ~,50, Węgiel 14,15 _ 1:fw 
Liłpopy 10,90, Modrze.fłw 4,90, 8t.a 
~howłce 16,10 - 18,20 _ 11,1e
Raberb1L~h 44,50. 'n'ansa.keJe 4. 
naJ!e a nfenotowalM: Chodorów !Iii;9 

128,50, FerIe,: 1,80. .-
• 

PAPIERY PROCEN'roWB 
DI& papierów prOCftłtowyeb .... 

Gentjll. była słabsza., prsy obrotaell 
ograniczoDyrh. N otowa.no: 8 J"'Oe, 
budowlana 47, 4 pt'f)('. dol. 58,M, 
5 proc. konwers. 68,75, 6 I'roo. dol. 
79, 7 proc. stabil. 73, odcinki po 
500 dnI. 7R25 _ 74, 4 i pół proe. 
ziemskie 5::ł,75 _ 53,50, 7 proc. 
7.1f>m,gkir dol. 51,50, 4 i pół proc. 
Warszawy 67.75 - 68, 5 prl'lC. Wat 
p7.awy noW'3 61,50, 5 proc. Łodzi 
nowe l'i4, 5 proc Siedleo nowe 4t. 
·rra!17.aki~.ie dokoroaTte a nienot.ow~ 
nI': 4 proc. inwestycyjna zwvkła 
116, 8 proc. Ilillonowska 93.25, '1 
proc. Hl~;;kt 73, 7 proc. warszaw.' 
~l{a 72, drobne odcinki 73,50. 

........................ 

si'ł prsyczyną złego samopo· 
czucia i t. p. Naleiy bezw%gl~
dllie usuni'łĆ te dokuczliwe cier
pienIa. Przy hemoroidach sto· 

suj" się 

~a1USCł 
4,.Ooed.eclc.o-

Do nabycia w aptekach. 

....................... ' 
Sąd zawhdomił ~ęnzirgo knmisa 

rza, że Iiic wiozi prze8zkt',d do 
sprzedania maszyn. 

W połowie roku 1933 sąd handlu 
wy o<rłosił upadłość firmie "Garhar 
nia ,.Praca" sn. z ogr. odp. w Ru· 
d~ie P'lbjanickieJ. 

czas przeładowattia lub orzechowy
wania pozostawał pod dozorem ('el 
nym i nie wszed; w kraJu tr'zecim 
do wol!1ego obrotu; za~w1:łdczenla 
tego rodzaju są wolue od wizy kon 
snlarnej. 

o 400.000 kg. 
Jednocześnie sad wvznarzvl osta 

teozny termin dwu~ieBi~rz'ny dla 
sprawdzenia wien.ytelnośri. 

* W ~prawie masy upnologl'i firmy 
"Abram Lifszyc" fahrvka wyrflbów 
wełnianych (Staro.Wb}rznń·;:ka 6) 
~ąd rozwaiał podanie syn(lyków, 
kt6rzy prosili o udzielenie ZP7.WO 

lem& na wydzierżawienie fabryki 

Upatlłość ogłoszona została na 
podstawie zaprotestowanych, a nie 
wykupionych weksli przez wspo· 
ml1hną snółkę. 

W upadłośr} zost:tł zJtw:trty zwią 
'lek wierz\rcieli, a nastrpnie zarzą.
ozony został podział aktywćw ma' 
sy. 

Wobec tego, że w ~ ktyw:tcl1 juł 
nic więcei się niA zmaidu.ie, Slld po. 
stępowanie upadłościowe umorzył 

Jeżeli na towary przyznane zosta 
ły w traktatach handlowych, Z'a

wartych z innentl pat1~twaml n'ż· 
sze stawki konwencyjne, to mają 
('De zastosowanie na podstawie tda
uzuli naJwiększego. uprzywilejowa
nia również d'o towarów, pochod!ą
cy Z krajów wvmłenhtnyeh aa 

zmniejszyły się zapasy przędzy 

w związku z sezonem letnim w 
przemyśl~, "ostatnich trzech t y
godniaeh na rynku przędzy baweJ. 
nianej zaznaczyło się zwiększenie 
zapotrzebowania na wszelkie gatun 
ki przędzy bawełnianeJ. 

Specjalnie duZym popytem ele 
szyły się numery 24 I 32 poJedy6-
eze i Dochr6JDe. Równłeż zwłębą-

lo się zapotrzebowanie na przęd~ 
trykotaiową. Dowodem wzrostu za 
potrzebowania jest wydatne zmnłeJ 
szenie się zapasów przędzy na ryn
ku, a mianowicie w drugiej połowie 
lutego i pierwszej dekadzie marea 
zapasy zmniejszyły się o bUlko 400 
tysięey kc. 
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Burz iwC! zC!br.ani~ 
w centralnem stowar'zyszeniJ właścicieli 

nieruchomości 
~branie dOJ'oczne Centralnego 

Stowarzyszenia WłaścicieU Nieru 
chomości zgromadziło bardzo pokai 
vą liezbę członków tej organizacjl 
Obradom przewodniczył Inź. Lubo
lynowicz. 

Po sprawozdaniach władz stowa 
rzyszenia rozwinęła się obszerna 
d~·slutsja nad działalnością zarządlJ 
w której adw. Fajtlowicz i p. tyto 
nMó omówili całokształt żywot 
l1ych postulatów w!aścicieJi nieru 
cbomości. 

rzyszenia prawie jednogłośnie apro 
bowali te wywody mówców. 

Wobec burzliwej reakcji nielicz· 
nych zwolenników dyrektorów To· 
warzystwa Kredytowego - prze
wodniczący zn1t~szony był odro
c~ć zebranie at do odwołania. 
Należy przypuszczać, ze w mię' 

dzycza.'1łe atmosfera ulegnie odprę· 
ieniu, umożliwiając w nastroju bar· 
dziej spokojnym tak niezbędnym 
dla ó'alszeJ harmonijnej współprae.~ 
przeprowadzęnie wyborów. 

Stwierdzili oni m. in. wzrost 
obciążeń podatkowych oraz zwróci 
li uwagę, źe realizacja przymusu 
kanalizacyjnego nasuwa trudności 
z powodu braku kredytów. Rów· 
nież i kwest ja moratorium mieszka 
l1)owego dla bezrobotnych nie zo. RiW!P.l Grand-

Durocz e zawod, marszowe 
z okazji imienin marszałka Piłsudskiego organi

zuje związek Strzelecki 
Dnia 24 marca rb. odbędą się do policja., kat. B - inne organizMje 

roczne tawody mn.r'5zowe z okazji w wieku ponad 21 lat, kat O -
imienin marszałka Jćzefa Piłsud tune organizarje w wieku od 18 do 
ski ego, organizowane przez Zwią 21 Ia.t. 
zek Strzelecld Łódź _ powia.t. Wśrćd n.:tgrć<I figurują na.grody 

IloŚĆ dotychczas zgłllszonych ze przechodnie: p. wojewody lIauke 
b[onIów d{)chodzi do 70. Nowaka, p. gen. Mała.l'hoW8kiego 

Zgodnie z rpgnlaminem zgloSZO'1 i p. dyr. Kopezyńskiego. Ptlzaten. 
na zespoły podzielone zosU1ną na ufundowany zostal 8Zf'fe-g nowych 
~rzv kategcrje: kat. A - wojsko, nagród. 

BzlI DOCZ. 11.30 Dun" I. Największe arcydzieło 

W kilku wierszach 
PORAżKA TARŁOWSKlEGO 

W międzynarodowym turnieju tad 
nisowym w San Remo polski ten
nisista Tarłowskl zmierzył się ... 
półfinale z włochem Redo. Tarłow· 
ski został pokonany w dwuch se
tach w stosunku 1:6 3:6. W ten 
sposób Juz wszyscy polscy teoni
rsiścl zostaJJ wyeliminowanL 

NOWY PREZES PZPN ' 
Na walnem zebraniu Polskiego 

związku lekkoatletycznego dokona 
00 wyboru nowych władz związku. 
Prezesem został dr. Kocur. Kato 
wic, wiceprnesami pp. Did'Uch (Ka 
towice) I Złółkowsld (Warszawa). 

BIEOI NAPRZELAJ 

stała dotychczas zrea.lizowana, zgod 
uie z postulatami własności nieru· 
chomeJ przez emisję specjalnycb 
bemów, któreby służyły na pokry· 
de należności podatkowych wła · 
ścicieli c1omów. 

Poza temi zagadnieniamI, na ktCŚ 
re organizacje właścicieli nierucho 
ulości nie posiadają decydującego 
wpływu, istnieje szereg żywotnycb 
spraw, któreby mogły Z11ale:f~ roz· 
wiązanie przy włakhveJ polityce 
Towarzystwa Kredytowego. Nieste-
1,y, jed'nak dyrekcja Towarzystwa, 

Ernesta !aubitscha 

BIegi naprzełaj o mistrzostwo 
Pol&k.ł odbędą się W' dołu 31 marca 
Odbędą się: bieg na 6 tys. mtr. dla 
senjorów i bieg na 2500 mtr. dla 
junJorów w Siemianowicach oras 
bieg dla kobiet tUl dystansie okolo 
1500 mtr. w Siemianowicach. J~ 
widzimy w'zystkie te imprezy ocli 

\ bę~ eIę na Ziemi aJ.ąskleJ. . 
* MJstnostn termJsowe PoIII:ł, 

w której Stowarzyszenie ma swych "~'"JI'~"'"'' 
dwuch reprezentantów, nie 1IC!zy n'fJM.",oiIJl 

się z cięzką sytullcją właścicieli ' "o ,,""'" ... '.o\IJ 

które rozegrane mstaną w oIJsa. 
. c2zie mlędzyr.arodoweJ w WartIIIa< 
! wie w dniach 18 - 25 sierpnia lali 

C7011e zostały pnez międzynarodo
wą red'eracJę tennlsową do aaJwał 
nłe}szyeb Imprez międzynarodo
W}ch I zamieszczone W' kalendarst 

niemehomośeL Zamiast iść na rękę 
''''łaścicie-Iom nieruchomości i um~ "I !1.&łi~I' 
źłiwić im płacenie rat, stosowane 
są beznględoe ł surowe 'lOdki e-

ł'I Jł II 
Jf4N 

gzekucyJne, a pomimo kryąsa ale ~~~E'fl~m~~~~~~~:r~~~~;::-::~~~mr-.;:r-'-:;:~-:-;;----;'7::-;-~ 
l'UcbOll106d spnedawae .. eqItD s:; 
\lir drugim terndrde .. dłagt To ... 
I łystWa, ezep 'dawnIeJ ale fiyb. 

fieger-Z;edn Jł6wniełJ ł W' eprawłe oddhdenło 
we) akcJa &towarąuenła aatrafta 
"a przeszlioclJ, a Q wadze tej spra 
wy ,,"adcą ralit, fJe W' nłeddelę. 

Pałczewski dobry piłkarz lecz marn)f bokser 
clnła 11 InD. odbędzie się epecJaJ. Drut:rno1l'J': mecs ~ci&rski 
ny zjud W' Warsza .... _ addalela Geyw _ Z~ lakoJiezył 
"',",zystłdeb słoW1lł1Q&e6 w.taM:leIe- fiię wynikłem 1JIiercnstrzygniętym 
li uieruehomOl§d, w trt6'rym z ra- 6:6, gdył dwueJi u.wodn.ików a. mia 
mienia Loctzł wzłą6 maJł udział nowicie Ze.IiDa ~ Zj~onych i 
pp. pru. J. Ebner, adw. Pajdo- MikołaJ~ • Oeyera lelui... nie 
wiez, łnt.. N. Kr6t l p. Walcl. dopuścił do W&IId. Ucierpiał na tam 

SIł następujllc~ 
W wa.dze mtm~ ~Qg"wa 

(Geyer). wa,kzył s swym koleglł kłQ 
bowym Kulibablą.. zwy~iętając go 
na. punkty. W wwe piórkowej Mi 
chalak (Z) Iwyc1ętył na punkty 
Morawskiego (G), a Troezczyilski 

(GY równ1~ na pankty wygrał ze 
Szczecińskim (Z). W wadze lekkiej 
Zwfent'bowski (Z) wypunktował U 
Bieekiego (G) i Cyran' (Z) wygraJ 
rć'wnieł na. punkty walkę I Kobia. 
kłem (G). W płłśrednłeJ Mirowski 
(G) na punkty pokonał Pałezew· 
skJegQ (Z) a. Ostrowski (Gl ....... BY' 
strego (Z). W ringu dobrze sędzio 
wał P. Kwut.. 

No~owaDia bawelng 
B. prez. J. EIsner podkremł w ealy meez. W drutynfe Zjednocz()

dyslm!JI konleezn~ kompromIso nych wystąpił znany pfikarz L TSG 
wego rozwiązanła wssystkleh ~r PalczeW6kL Oka.za.ło się. te jest OD 

wotnych spraw, które zwłaszeza ... znacznie l!3pszy na boi!ku aniżeli w 
okresie kryzysu stwarzalą dla wła ringu i na. podsta.wie tego co za, NOWY JORK. 
sno§e! nieruchomej szereg powaź- demonstrował trudno przepowie Loco 11.50 matzec 11.06 iwie · 

Upper: 1000 7.29 marzec 7,03 maj 
6.99 lipiec 6.86 paMziernik 6.86 li
stopad 6.85 ~cZ9ń &,86 marzec 
6.89. 

nych bolączelL dzieć mu lep8Z~ przyszłość. cień --.12 D'laj 11.117 - 22, czer-
LicznIe ~branł ezlonłtowłe $łoWi Wyniki p"8%t';e~Jnych spotk'a~ wiec 11.18 lipieo 11,19 - 24, sier· p------------------------rl' pień 11.05 wrzesień 10.71 p"ździ~r nik _ listopad 10.71 grud2:ień lO.Sl 

BRE~. 
1Aeo 13.47 mll.j 12.72 lipiec 12.95 

paździerm'k 12.90. 
Praelcaz, do wuystklch miast Z.S.R. R 
na ,.TORGSIN" prsJjmują: Bank 
Gospodll'łstwa Krajowego, Bank P. K. 
O. I Oddaiały (P. K. O. pu., wsayst· 
lrich U,.ędach Pocztowych. konto 
Nr. 21.000), Po.... Ban" Kredytowy 
S. A.. Bank Zachodni S. A .. Towarl'
słwo .Hlal&, Powss. Bank Zwh\zko
"', Bank Handlowy, Bank Z"h,lku 
SpISlek Zarobkowych, D/B. T. Buni. 
mowie., Wilno oraa Oddaiał BanKU 

Drer.deńllriego w Odań.lru i firmy Biuro POlJłck oraz Bracia Pakulscy. 
LIst, we rto6clowe - "sa,atkie uned, pocato .. 

zuanDa zniżka CID Dl towlry TorusiDD 1~~::'::urL 
Informłlcji udzielłlill w!IJJstlcie wymienione Instytucje orli'" Pnedstll
wicieistwa Hłlndlowc Z.S,R.R. w Polsce, Warszaw.. Kos'rlcowa Nr." 

tel. 9-38-35. 

&tyczeń 10.817. 
NOWY ORLEAN. 

Loeo 11.30 Dlarzec - maj 11.'13 AI.EKSANDR.JA. 
- 15, lipiec 11.18 - 19, paMziE'r. ~więto. 
nik - grudzień 10.81 Ityczeil 10.84. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

LIVERPOOL. 
Loeo 6.59 marzec. 6.27 kwfeC'ieil ZROZUMIALE 

6.24 ~j .6.22 czerwiec. 6.19 lipiec - Przez cały bal - bPowia. 
6.1.6 .sIerpIeń 6:09 wrzeSIeń 6.02 ~a.t da pani Lola przyjaciółce.-
dZlernik 5.95 h!'topn.d 5J'3 grudZIeń • 
5.9"2 styczeń 5.92 luty 5:91 marzee tańczył ze mną pan StanIsław: 
5.91. I - Rozumiem -- odpowiada 

EgipSKa: loco 8.39 mmet 8.04 przyjaciółka. -- On ma bardzf\ 
maj 8.02 lipiec 8.00 paŻf17.iernik zazdrosną tonę, która pozwala 

iI!=====================:::·:ł~ 7,96 listopad 17,96 sty~eń 7,94 mu tatńczyć tylko z naj brzydszą ~~~~8~'I), marzec 7.96. danserką._ 

Ostrzeżenie 
. Jedna z warszawsk;ch ajenc,j reklamy rozsyła pro,pekty, w kiórych 

łłlwlI!eamia, te N.przystąplła do opracowania i wydan:a Księgi Adre50wej 
Całej Polski t. I. tel, kt6rll poprzednio wydawała 'IMna .Rudolf Mosse-. 

Teatr .. Rozmaitości". tel. 112~25 
Ostatnie 2 dni występów ALEKSANDRA GRANACHA 

ku federacJI. . I • ' •• ' ,~ 

WiedeńskI Hakoah 
odwiedzi Polskct 

Wiedeilakf Hattoali ."i6'cłf dl 
d poRadnictwem &1IBtrjackIego 
JWłąsb do PZPN d .zwolenie .
l"CIoeg.ranle w PoIs~ .t>regu lIpOłr 
k&1l. Za.rqa PZPN. W' zaea.d. 
zgodził się na pr&yjazd llakoahu, 
z€zwolD mu jednak: na. !'OZt"granie 
tylko ~tereeh meoy. 

Powodem tej decy'JI Jttł falii, 
że Ha.koa.b nie lfcsy się npełnfe " 
prestitem 8"łIrej tłrałyny, IkwapJ.i. 
wJe korzysta. I I&prOlUeft nawet d~ 
na.jmniejszyeh miasteczek; i siłą ~ 
~ gra. wiedeilezyków tradła wab 
tek smęezenła. wa.rtoś6 wszeJkiep 
wyczynu sportowego. 

nIAn~AR 
W~ln~UI 

Potężny film 
czynu i walki 
o Niepodległość 

Fascynująca 
EPOPEA 
POLSKIEJ 
rzeczywistości 

. wkrótce 
w kinie 

Jako wyłączni wydawGy .KSIĘGI ADRESOWEJ POLSKI dla Hłlndlu, 
PrzemysJo Rsemioał i Ro nicłwa-, młlmJ usacayt nwiłldomlć. ie aJencji 
tłlklej wog61e nie znamy I te wydłlwniGtwo Jlasze, kt6re aostało tylko esa· 
10WO wstrzymane, ae wapomnlan" aJencj" nia wsp61nego nie me. 

TOWARZYSTWO REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ 
Sp. a o. o. Wars.ewa, Marazłlłkowslra 124. 

D.i§. tV nIedzIelę o godZ'. 12.30 .SUMIENlE ŚWIATA" o g. 4.30 IIpeciłllne 
pr.edsfnwienie purJmowe dla dzieci I dorosłych, d.leci płac" 50 gr. 
"AHASWEROSZ" I · o g. 9.30 ,,669 .emsty". Wszystkie bilety na wS.Jst. I 

kie pr:iedstłlwienia 1 .ł. Jutro, potegnalny wlecz6r Aleksandra Grana
cha. W 'rod~ dn. 20 b. m. Najbogatsza impreza sezonu. JubileuSl 25.cio 

fIJROPJl. 

~ala fil~armODii 
tel. 213·84. 

~ftla fil~armonJi 
• 

W niedziel~, dnia 24 marca. o godz. 12 w poło 

AEW.JA MO 

lecia prllcy tełltrnlnej Dyr. D. CelmaJsłra. 

Pierwsza Wiosenna Rewelacyjna V pod Warszawek" Dvrekej" 
Bronisława Iwanowsklego 

z udmałem reprezentacyjnych firm warszawskich. dyktujących mod~. Bilety sprzedaie kasa Filharmonji. 

ROZMAITOŚCI . 
.Dziś O godz. 12.30 ,,~umien'e 

świata.", O godz. 16,30 "Aha~.wer·· 
i O godz. 9,30 "Bóg zemsty" z Al. 
Granacbem. Ceny biletów na. W lOZV 

stkie przedstawienia. 1 zł. . 

ZATARG HONOROWY 
- Coś taki skwaszony' 

ł 
W ozwartelr. dni. 11 .. arce e tod .. 8.30 wlec.. I LA U A EAT Bł' 
RfECI~IL SDZYPCOWY -szy - y ero wczoraj na prouo-

. Ij WJkona j nym obiedzie u znajomych i mig 

• ...,lIłII'Odow .. o Konkursu Skrzypcowego Im. Henrrka WIaniawsklego. ł~ z~t~rti hto~orowy . 
_ ..., ..... od 1.- sł. do 6.- sł. do Babycia .. kIM lilhUlDGllji. _ Nie~ O e ;ebrq łyiecak~ .. y 
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SlOdlum JeZUBowe KslquowoSCi i nauk Hand:OWvCh dla członMów "Tow. Szerzenia Wiedz, JezJlkowejlf
V 

I. ÓD Ź, ul. PiOTRKOWSKA 116, tel. 111-22. P A B J A N I C E, ul. KOŚCIUSZKI 14 
JttKJkl: angielski. francuski, niemiecki, pól ski i rosyjski. Księgowość, Korespondencja, prawo handlowe. Nowoczesne mf!ltody buchalteryjne, 
Księgowość w firmach osobowych i kapitałowy.h, analiza bilansu. Kurs jęZl kćw 1!5-0 mies:eezny, handlowy 2-3 m!eslęcznJ. Pozaszkolna 

pomoc dla młodziei,. Zapisr na całonków przyjmuje sekretarjat w godzinach od 8 do 20-ej. -
Ws'Ilłi zapaśnicze 

.. uprawiane z wiel1tiem lamiłowaniem WE\ wszystkich szkołach iapońskich. Na ilustracji 'widzimy arenę podczas 
walk w jednej z wylllyeb szkół W Tokio. Walkom przyglądają się z z"interesowaniem Ililłod si koledzv. 

/ 

Do akt. Nr. Km. t201 I 34 S A L O N 'M ó D 
OBWIESZCZENIE H E L E N Y 

Eomomik s.4a Grothklop ,,100-
Gabinet kosmet,ki 
lecanlozel I toale'owej 

dli, rew. 14 zalll. '" 1.o4si, płaJ·L G L A S S o., W N Y W61"ańsklej 91 
na .asadde art. 602 K. P. C. oglasza, 
ae w 'dn. 21 lIIarca 1935 r, od lok 
11 w Łodzi, prl, al. 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

Ewangiellcklel 9 
odbę<ble .ię! public.na UcytacJa ... 
chomo§ci a mianowicie: 
lIIebli, ra'djoaparatu, obru611P, 1IIu.,-
ny do pisania i lamp ouacow.n,ch 
na ł~gh~ '1I1IIę! Ił. 935, or.. te lIP 
dniu 28 marca 1!n5 r. o loda. t3 

w Łodzi p'" ul. ł.!akollPei Nr. 10 
Ddbedzi. się! public.na licytacJa n
chomości a mianowicie mebli, fin
nek i dywanu 
oszacowan,ah na ł.!a~JUłsume". _ 
lct6re motna olllldać '" dniu lIc,t.cji 
w miejscu spr.edał" w cza.ie ""tej 
olnaczonym. 

t.6cU, 6. 5. 35 
K"lDornlk (.) M. LlpUls": 

Do akt. NI. Km. 835134 
i 483135 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grod.lllego w &o. 
d.i re.. 15 .am. w ł.odJii przy uL 

Plotkowsklej 1152 
ae ilBsadsie art. 602 K. P. C. 

ogłasla, te • dn. 22 lIIarca 1935 
l. o gad. 13 • Łodll prz, ulią 

Piotrkowlkiej 181 
odhecbie si~ publiclna lioyłacja ru

ahomo§ai, a mianowicie: mebli, 
Irsi~ł.k i podręczników slkoln,ch 

oSlacowanych na I~canll sumc Ił. 
3.488.- plus zł. 700.-

kt6re mutna olh,da6 
" dnhlch licytacji w miejsGu sprle· 
daży. w c&asle wytej oanuaonym. 

t.ódi, dn. 1.3.35 Co 

Komornik (-) W, THebiałowski, 
Sprawa Ernesta Schlap.. p-Iro Tade
uuowi Oćlbrowskiemu i Jóaefa Majera. 
~-... . - - - ... , ""-. ,._-_._-

"HYIiIE"" Jt 
Łódź, And ... e!a 1. 

Ptąlmule w8lelkle robot" wałtC)(J.~ 
Cle w, sakrcs G.Ja.caenla sa,b, 'rot. 
,owanla, cyklinowanIa i drutowani a 
posad.elt. 5praQtanle biur i mle •• lra li 
orllz pakowanie okien I d,._1 n. 

zimę 
Ceny nlskla. 

"lei, 10el-47 prr.. firmy neTa. 
CZłony do gOdz. 7-... 

~ ----.,----
Inslylut kosmefyczny 
•• DEA·· 

pod f.chow.m kierownictwem 
I.karza. 

ł:eelelniiłoa 15 
tel. 149'07 

0I&1jlDlIje od 21-2 i ed a-, włecs. 

zn 
PIOTRKOWSKA 61. TEL. 23-888 

(lewa ,oflc. parter) PO POWROCIE 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 

U8uwanle w8zelklch 
defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bel: 
poleca nadal sw6i bogaty 4lac:ów szpeoących włosów. 
wyb6r najnowsliych krea· PnyJmule 10-2 i 4 ~8 wiec •• 
crj parJski.h. - - -:. lI_-.. I!!!!!!!!!!II ______ .. 

CENY 
Potraebna 14. podręclna. UMIARKOWANE! 

PROFESOR 

Stanisław Nirnsłein 
udziela :ekcji gry fortepianowej początkującJ'm 

jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘP~E 

ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, ID ,p 

-

UCZCię się zawodu II I 
Kancelarja T-wa "Orf' W Ło

dzi, Wó)czańska 27, przyjmuje 
zapisy na następuiące kursy j 
warsztaty zawodowe: 

Pończos.nictwo mechanI clne 
Mechniclny w}r6b trykotaty, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyr6b swetrów i rękawicliek, 
Krawiectwo damskie i kr6J, 
Bielit llarstwo i kr6j, 
Gorseciarstwo i kr6j, 
Modniarstwo i sdobnicłwo, 
Ondulacja i manio.re. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 9·ej wiecz6r. 

Słoń buduje sobie mieszkanie 

PrsJssły ' mies.kanieo domu 'ełoDiów w jednym '. an~elskich ogrodów 
8OOlogicmyob pomaga D1'łY wmosuniu .we] przyszłej liedliby, 

Instytut Kosmetyczny 

Piotrkoweka 175, teł. 138-76 
przy Im. od 10-2 I 4-8 w. 

Bezpowrotne u8uw.nle owłosienIa 
n.Jnowezą radyk.lną metodą bez 

śladów. 
Kuracje odmładz.jące metodą 

hormonową, 

Trwale przyciemnianie brwi i rzęs, 
Upięk .. enla dliieJlRe i wieclorowe 

.. ;:;;;;;;;;;;;~;.==;;.,.,;,;,;:===~ 

I INSTYTUT " . I 
, ~a~~~~~~ pr~~~~.E!!~ 
M 'I 'MAR 
ul. SIENKIEWICZA 37 

tel. 122-09. 
(dawniej Narułowicsa 9). 

Beaplatne program, i lnfurmacje 
w sprawie lapisów na nowy kurs 

codziennie w kancelarji szkoły 
od 11-2 i 4-8 . 

GABINET KOSMETYCZNY lI'KS" 6-g0 SlerPDł!J "n TELEF. 228-21. 
Usuwanie upec~cego owłosienia, bro· 
dawek, IIsaai, wągrów, pieg6w i In· 
nych defekt6w cery. Plelt:gnowanie 
wlos6w, radylralne usuwanie łupietu. 
Masd kosllletycznJ. , Trwale przycie. 
mnianle brwi i rlęs, - Maquillage 
dzienny i wieczorowy. Specjalńe .0.. 
biegi kosmetYClne dla pandwPoradV 
b.zpł.tne. Oocb. pujJęć od '0-&. 

KUPUJe i SPRZEDAJI i ... ,,: 
uływane meble, dywan"~ k". .... 
Iy, porcelany, broną, masz,n, 
do pleanla I do szycIa. futra, g.r
deroby I r6lne sprząty domowe. 
PŁACĘ NAJWYŻ,SZE CENY 

4. WaJt:man, 
Sienkiewicza 6. tel. 191-00 

pryw. mieuk. przy Illleple. 
UWAGA: Meble najnownych moden 

plerwslouędneJ Jakości stale Ila 
składzie. Cen, naJniilzo. 

--"-' --- -- ---_ ... -_ ........ 

LECZNICA "OmE&A" 
i gabinet dentystyczny 
Główna 9, telef. 142-42 
Przyjmują leka rze we 

wszystkich .specJalnoŚciach 
Analiz, lekarskie, zastrzy 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

SłacJa zapoblegawcaa 
ozynna calą dob~ 

Porada l zł. 
-----_. - -

Do akt. Nr. Km. eS! 1 33 
OBW!.ESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ~o· 
dzi rew. 1S'go, unę i ujllcy w m. 

Łodzi, przy ul. PiołrkowS'ldeJ 132, 
na zasadsie art. 602 K. p, C. ogł~
sza. że w dn. 21 mar'ea 1935 r. 

o godz. 15 w Rudlie-Pablanickie, 
przy ulicy Al. Ko§oluszki 11 

odbędzie siEl publiczna licytacja 
[UQhomośc!, a mianowicie: 

mebli, legara i lampy . 
o,zacowwnych na łllcznQ sumę zł. 940 
które moina oglądać w dniu licyta~, 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy' 
żej oznaczonym, 

Łódź, dn. 28.2.1935 r. 
Komornik: (-) ,W, 'Tuebiatowskl. ' 

Sprawa Piotra Rembiałkowskiego p-kc 
Antoniemu D'lbrQwsklemu; 

Dr. J. ad I 
AKUSZER-GINEKOLOG 

przyjmuje od 10-12 i 4-8 w. 

IlldrlBla II, tel m-gz 
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Pierwszorzedny l'I 
ZAKlAD KRAWIECKI • TELEFON 200-48 

Piotrka 

NADESZŁY W WIELKIM WYBORZE 

SAE Yi 

zawiadamia, te nadeszły ostatnie modele 
na sezon bie~ący i przyjmuje zftm6wienia z włas
nych i powierzonych materjałów. Cenypnys~~lDe 

kieo zl.300 
jak 

Difbifl"i~, lireolandzkie, (ZfrWOne i krzgżabi 
również wszelkiego rodzaju futra w najmodniejszych kolorach na sezon 

. 
wIosenny 

p O C E N A C H N A J N I i S Z Y C H poleca 

Własoy Import. Skład luter Ch. TUROBI BKt liódźt ~!~t~9~~~"a 78 Harf i detal 

P01SHJl ŻEfilIJtiJl Dlfł:INI 

" ł'SllJlll" 
oddalili Ul laodzl. Zilgajnikowa 33, fel. ZOO-DO I Z61-00 
sawiadamia o wznowieniu normalnego przewozu towarów 

na linii 

l6dź - Idańsk - Gd,nia i Z powrotem. 

DOKTÓR DOKTOR 

blnliER REIC R 
spec. ehor. seksualnych, 

wenerycznych I ak6rnyoh 

Andrzeja 2, tlI. 132-28 
h .plmuJe od Q- II rano I od 6-8 w 

W nle~blelt; ł 6włętll od 10-12 

DDwr6cil 
Specia1ista chor6b skóm'Voh 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa Z •• fal. ZOl -93 
przy/m. od 8-11 rllno i 5-8 w. 

Dr. med. 

P. BRAUn 
DDwr6cil 

choroby sk6rne I weneryczne 
prsyjmuje od 8-1, 4-8 •. 

ul. (fei~ niana LI 
Tel. 216-90 ------
Dr. med. 

• Da idOWiC! 
chor. wewn. 

EU!KTROKARDJOGRAFJA 
(zdjęcia prąd6wclIynnotlciowych serca) 

ul. Nafu~owicilla 42 
Tel. 184-91 Godz. 5-7. 

------~====-----Dr. med. . 

S. biebeskind 
A k uszer-G anekolog 
przeprowadził się na ul. 

RrtDRZEJA Z, tel. 216-66 
pr,yjmuje od 4- 6 

_______ _____ w nled.lele i ~wlęła od 9-1 pp. • 

Dr. med. --....... --- -- r 

Twój 
sklep bławatny 

Twoja krawcowa 

(

wyda CI bezpłatnie piękny 
miesięcznik mody barwnie ilustrowany 

\ . NOWA L1NJA-. Napisz do nas,. chętnie 
1\ wskażemy Ci źródło w Twoim mieście, 
\ gdzie pismo to dosł.aniesz . 

\, 

" " Wydawnictwo / 
l)NOWA LINJAc( / 

KRAKÓW 
Skrytka poc2towa 272 

'ł 

. 'RORlł' Nil Pl IJ ł:ll , 
Każdy, kto cierpI na kasr.:el, bronchit, chrypkę. zaflegmle"le 
płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do lec&enia. 
Dobrym środkiem na choroby FRGOSOL Prsy utycia F.· 

płuc ok!lzał się preparat • goaolu .mnlet-
na si~ kaszel. - Fagosol doatat. można we w&,}'stkicb, apteka.h. 

Skt gł. apłekll H. Rosensładta, War.nawa, Plac On,bowakl 10. 

1'1. fiii"IED Dr. Feldman· 
ChorobJ !lk6rne I weneryclIne 

Zachodnia 14 
Akuazer-ginekolog 

łelefon 185-49 
mieszka obecni. 

A tur Banasz Dr LudwiB FalB SIBll~:If5~ ~~~tO ~~!d::' .. ~ :!. .. : ~d~o'_ •• 8;o.:i 
chirurg-urolog I -----,,,------

KlliisklelD 1,. 
CNawrot 41) Tel 155·7' 

. " ChorobJ ek6me (wenerv .. ne god.. pu," 01 12 -1 l 3 - 4 pp 

W óloaaneka 23, teł. 139-88 Nawnl1ro4 ~ tel. 128-07. ------
p,.,'mu'e od 4 do 6 pp. .... • DOKTÓR 

pr.tvmule 10-12 i od 5 - 'i 

Dr. med. laguno"ski 

Dr. mełł. 

• :~d.Wolkow,ski .Bo przeprowadził się na ul. 
. Callelnuan, 11 tel. 238~02 

Specjalista chorób oczu Ił KIBSZ"zelskl- Dra Jan Pola S~IlC. cbarlib Win lirycznych. n. u Bllrlualnycb t skdrnych 
Chirurg-Urolog choroby, wewnętrzne I alJergllllne . Ollblnet Roenłl!eno- i światłoleczniczy 

Zwirki 18 (Karola) 
Choroby wenerVCllne. moowo· 

płolowe I ak6rne 
PnyJmuje od 8-12, 4-g w. 

Chor. nerek, pęahersa I dr6g aJa1m1roi ~ tn) 16!-Z1 PIO~R~OW5KA 70. Tel. 181-83. 
. moczowych nI,....j II. Ił • PrsYlmuJe od a.no do '0.30 rano, od przyjmuje od 1- 2.30 po pot. od 7-9 w 

Telef. 244-88 w nIed.. i śwll;ła od 9 do 1 po pol 
Dla pań oddzielne pocloJralnJa 

NARUTOWICZA 16 przyjm. w O'odz od 17· ej do l-ot do 2.30 pp., od 6 do 8.30 wIcCI' 
(Plłsudaklego 76). Telef.127-79 ,... 20.~j. ł w nłlldziele i ElwlQła ad 10-1 

PrzyjmuJe od 4-6 po pał. - -- DR. MED. MARJA 

--; D&KTÓR Lekarz"" Dentysła I Dr. meL o LE INSONOWA l HenruBOISIli 
-----.... _---

DOKTÓR 

H. SZUMACHER laliaDa S O B O ł O W !!.~~J.~~.~"~~h ~~:~k~:::~c:~.e '!I. s~~~ sp:.: chorób skórnych, ~. 
Choroby sk6rne I weneryozne _ _ k6 h i k I h Kosmetyka lekal ska rvcznych i płciowych 

P· ~ !łn b 55 t L 1'8 62 l'Ionloszkl ~ El rnyc se sua nyc pielęgnowanIe cery J IOurll\lDWSn8 g Ił - ') Andrieja 5, telef. 159-40 SZKOŁA KUS~ETYCZNA Plotrkowskil 8&. f81. 111-&1 
Pr.,y!mule od 9-1 I od 5-9 w. tel. ..,1644 p'II}'lmuje od 8-lf rano i od S-9 w ntw. przez wł. panstwowe, czynna pr_yimuje od 8-11 I od 6-9 wł.u 
. w nIed •. I §wł~a od 10-1 pp. Godt. przyj. od 12-2 i 4- 7 w. w nled_lole i §wlęte od 9-t God~. przyjęć od 10 rano do 6 wleu. w nłeda. i §wiQt~ o~ 9-1 ~ 

Kino-Iealr 

zl 
KODernika 16, ~el. 140-72 
Pocz. w dni powsz. o 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12 

Sala do brze ogrzana. 

• 
Kino-teatr 

Dziś i dni następnych! Najnowsza wiedeńska komedja 'muzyczna 

" , • 

(Gruss und Kuss Veronika) 
Wielka olimpjada hu'moru! f D Ja N ( I ~ l I ~ 1& Jll 

Najwspanialsza kreacja J.a " U a 
Ostatnie dni! Wielki sensacyjny erotyczny f11m pod tyl Kino-teatr 

"PI E T R U" ,,(zarna Perla" i HERI i 8000 ,,1\ D R I A" 
PRZEJAZD 2 W pozoet. rol Żelichowaka, Brodnlewlcz, Znicz, Franklei I R6łyckI. GŁ6WNA ~ 

Początek o g. 12-&j 
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DAMSKI 
ZAKłAD 
KRAWIECKI 

l. D f Ił f Ił Śródmiejska ~5 
tel. 155-28 

zawiadamia SZ. Pan:-f, Ż~ ~o\1lró" 
t:11 Z Pargża Z nalnD\VSZym~ m!)d~ł~mi 

W'ł'; se1N •• 58&*i. 

KorzJ1stne dla Pań! wnaszeifirmie 

Celem. ~możli~~ep~: OBIJ"IA WnOKlfJ WARJO~[1 SALOn OBUWIA 
smzamv cenv na okres karnawałowy do 20/0 

., 
o k Zawadzf(a 1 

Speojalnv dział 
wvkwinŁnego ObUłlJla męs~~egO 

.I .. ······OGLOSZENIA DROBNIE 
. I •••••••• & 

NAUCZYCIEL gimnazjalny u 
dziela bardzo tanio matematy· 
kj, fizyki. Przygotowuje do ma 
lury. Piłsudskiego 14, m. 30. 

MAGISTER, rutynowana nauczy
cielka udziała. lekcji. Ratuje zagro 
tone promocje. Ceny pIzystępn!:. 
(l·go Sierpnia 144. 

POLONISTKA, rutynowana nauczy 
cielka, uczy polski:3go, ładny, ma
tema.tyki. Ceny przystępne. }'lagi. 
sŁracka. 1 m. 36. 

------
1NSTYTUCJA wychowawcza dla 
dzieci żyd. poszukuje kierownika· 
wych')wawcy (ew. wychowawczy· 
ni). Sz\)zegółowe oferty suu. "Peda 
gog'·. 

BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
ryka.il~kiej ora.z pisania na maszy 
nie ~runtownie wyucza za 23 zł . 
Skr6cocy kurs w l'lągu 1 miI?Giąca. 
zł. 15.- Pisa.nia na. maszynie- G d 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i arytmetyki handlowej i sten·ll!r:l. 
fji. Kiii6skiego 50 popn. of. I pIę
tro. Dla młodziezy 8zktolnej 2C 
proc. zniżki. 

METODĄ 8zybką. a gruntown~ 
doEwiadcżooa. nauczycielka udziela 
lekcji gry fortepi.'Ulowe: na. warun 
kach b dogodnych. Kilińskiego 
nr. 109, m. 10, of. I p. 920-3 

I Kupno I sprzedał. n 
UW AGA! Poco śpicie na słomie, 
gdy od 3 zł. tygodniowo dostaó 
moina Irui.terace, otomany, t.a.pczar 
DY, leżanki i krzesła. Setki klijen' 
tćw się już przekonało, ii najsolid 
niejszą. i n3.jmocniejszą robotę wy. 
konuje się tylko u tapicera P. 
WaJ sa, Łódź, Sienkiswicza 18. Pro· 
szę przyj8'Ć, przekonać się! 

9977--10 

MASZYNY do pisania i licze
nia (kupno i sprzedaż), przyho 
ry i wykonywanie reperaoyj 
solidnie i tanio. Adolf Goldberg, 
Piotrkowska 91, tel. li37·54. 

135-8 ------ -- --.._----_. 
MERl.E gvtowe, poj~dyńcze i kom 
pIety od skromnycll do najwykwin 
tnie;azych (od zł. 500.- za kow· 
plotne unądzenie pokoju). Wszel· 
ka zamian!!. Polt>ca wytwl'lrrua 
S. Beroacki, Piotrkowska 275 t61. 
231·80. 

DOMEK drewniany o 4 mieszka· 

- "'-D' 

1;;;:;_~_R_Ó~iD_'!. ___ ~Tj 
TAŃCÓW nowoczesnych i wi". 
wych wYUcza prywatnie z gwaran 
(ją w grupach i pojedyD.czo znany 
nauczyciel Henrykow'5ki, Gtlańska 

9, tel. 166-93. Ceny :zniżone. 

HAFCIARKA r~('zna. i uC2enica 
(izr.) do jedwabll6j bi~lizny potrzeb 
ne zaraz. Narutowicza. 26, m. 5. 

POTRZEBNA wykwalifikowana 
sprzedawC'Lyni branty ohuwianeJ. 
Wiadomość w administracji. ----- - -----

----------.---- RUTYNOWANA buchalterka, m", 
JASNOWIDZĄCA "Mira", kt6 gister, p~yjmie pracę 1Ja. g\.ld7.iny. 
ra zdobyła za trafne przepowle Tanio! 6-go Sierpnia 14-4. 
dnie tytuł królowej wróżb, de . .... .iQ) • ~- _ ....".. 

szy si~ ~użem uznaniem i n!l' ~ I Lokale II 
Wątphwle tym razem ŁodzJa _ ._Q! r ...... 

n?m. dobrze prz~powie. Sien· BIDRO wynajmu lok:ili przy związ 
klewlCza 67, m., u8, parter, 011 ku lokatorćw. PilJtrkowska 101, po 
11 rano do 9 Wlecz. 9936 ·2 leca w wil3lkim wyborze lokal~ 

UWAGA! Chcesz zam~;dować, wy. 
meldować dluźącą, dozorcę itp. I. 

TTbe2pi.~(!zall1i Społecznej? Zadzwoń 
140.84, napisz Pomouka. 6, In. 21. 
Zgłoszę się. Zała~wię. Wynagrodzt. 
nie 50 groszy. 946-2 

POZNAM miłą, inteli~entną izraclit 
kę z niewielkim kapitałem. Jestem 
f:\chowcam z branży chemicznej, 
lat 35. Cel matrymonjalny. Lask. 
zgłoszenia sub "A. M." kierować do 
admin. "Głosu Por.". 

DYW ANY: Psrskia, krajowe, ręcs
ne i maszynowe, naprawia. arty
styczny zakład naprawy uszkodzo
nych dywanćw. H. Milgroru, Kiliń
ski ego 18, m. 10. 853-3 

mie~zkalne od pojedyńczyc·b do wie 
10J1okojowych, pokoje umeblowa.
ne i t. p. 

DO OOSTĄPI!lNI~ 
od Iraraz, dobrze uPlądzony i "oro
wadzony skle':) wł6czkl I wełn., 
w centrum mIasta. Oferty do biu
ra ogłoszf'ń Fuch8a, Piotrkows kil 
50 pod , R, R. te. 

POKÓJ dla pojedyńczej o!!oby do 
wynajęcia. Nawrot 34 m. 4. 

MODNE elega.nckie nocne 8tollki 
okazyjnie tanio dl) sprzedania. Piotr 
kowsu 14.1, Rmenbla~ 

ZGUBIONO kwit kaueyjny EIektro 
wui Lódzkiej Z3. nr. 44269 na d. 2t', 
nazw. Fajwel Lewin, zam. Pil.l!rko.v 

POKóJ dwuaaobawy 1 piętro lub 
winda., frontowy poszukiwany. Oter 
ty &ub "Słooeany W,"ł. 

------------~-----_. ----- O.łoszenle premlowan,clI nagrodami P ......... 
mi nashlpl mnleiwlecai za 14 dni. ' 

ska. 199, '1 I 

DO WYNAJĘCIA auty flłcneezny 
"[:ok6j um~bl.,wany lub dwa, niekrę 
pujące wejście, wszelkie wygodV. 
Zawadzka. 36. ID. 1, między 1 _ 5 

PRZYBLĄKAL się pie8 wytf:ł. Do i 8 - 10 wi-:lcz. 
MIESZKANIE 4 I S-pokojowe z 
wszelkiemf wygod3.mi natychmiast 
do wynajęcia.. Południowa 58, Wia.
domość 11 dozorcy. 

cdebrania za zwrotem kosztćw: tol. _; C__ _ i a 

Mnrszałkowsh 25, m. 2. 1 Chorobu Z W I B r Z ą t 
I Posad, I I (6peojalnoAć- psy domowe) 

._---- - -------
POKóJ do wyna.jęcis. ewent. dla 
małźeństwa., biura, lekarza. Wy· 
godny. Telafo!l. Pi'ltrkowska. 62, 
m. 7, front, II p. 

_ r1 Lekarz weterynaryjny 

KORESPONDENTKA z dyplo 
mem zagr!lniclnej qk:HlcmjJ 
handlowej, z językami: pol· 
sk~m, niemieckim, angielskim 
i francuskim, z niemiecką sh, 
nografją i praktyką poszukuje 
posady w poważniejszem przed 
~iębiorstwie. Suh. ..Korespun· 
dentka N. G.... 9939-2 

BUCHAL TERKA początkująca, 
umiejąca pisać na maszynie, po 
szukuje posady ewent. kasjer· 
ki. Złoży odpowiednią kaucję. 
Wymagania skromne. · Wiado· 
mość: tel. 256-39 od 10 do 4 
popoI. ---_._------
POSZUlUWANY int('li~rntny og'ł'0cl 
nik, dobry fachowie\). Zglt.f:;1.enia 
przyjmuje Biuro Internatu. Kiliń
skiego 105, w godzinach biurowych. 

1'1. 4. R e i .: h 
pr:ryjmule eod,iennie od 9 do 

1 i od 4-7 p.p. MAL:2:EŃSTWO pO~7ukuje pokojll 

WYJ 'BId do [1t!1ry[b lw,'nrz!lf dnżego I piętro lub winda, ewentu-
U i.! 1:1 Ił II a_lnie z obhtrlal11._i. Oferty Emu .,1. R." 

Nawroł1a, II p, Tel. 175-77 
c.eny leczniC'owe, APLIKANT adwoka~ki pc.s'Wkuje 

__ 1E:!I_"";:_5Il=~~ --- pckoju z używalnością porzckalni 1 
3 POKOJOWE mieszkanie z z wygodami, w śrćdmieEciu. 0ferty 
wygodami, front 1 p. i sutery- z ceną do administracji sub "Apli
ny z koncesią na fabrykę do kant'\ 
wynajęcia. Śródmiejska 56. 

948-2 

no WYNA·JĘf'JA jeden lub dwa 
::loneczne fr. '11towe pokoje umeblo· 
wane; ewcnt. utrzymanie. OdJ,Jo· 
wierlnie t.eZ dla adwokata, lekarza, 
lentysty, bima. Z,1.·.vadzka 15, 
.Ilieszk. 7, telefon 128·85. 

ELECłANCKO tunebluwnne miooz. 
kanie 2 pokoje z kuchnią.; frllut JJ 
p., wlizelkic wyg'ody do wynajęcia. 
Tel. 225-57 do 12 i od 2 - fi l}OP. - ----_ .. ------
LA DNY, umeblowany pokój z wy· 
god::tmi, łazienką., weiście z kory. 
tarza. do wynajęcia,. Piramowicza. 5 
nont m. 11. 

. ,. 

SALA fa.bryama li łraD8m!aJamI ol 
zaraz do wynajęci&. Wiadom" 
ul. Piotrkowska 156 u p~ 
domu. ~ 

POKÓJ nowocześnie unądzoDy, 
i wszelkiemi wygodami, wejście f 
klatki schodowej do wynaJęcia.. 
Piotrkowska 61 m. 9. ----- . __ .-----
BARDZO ładny, świeźo remon 
towany pokój umeblowany 
przystępnie oddam. Al. I maja 
15, m. 21. Tel. 242-25. 
--------------

2 ŁADNE frontowe, słoneczne po
koje nadające się dla lekarza, ad· 
wokata, 8ą. ·jo oddania. Tel. lfi!.l-39 
ul. P. O. W. 3 m. 6. 

WukwalillMowaDB 
osoba do ronnego dzie[ka 
poszukiwana. Świadactwa ko
nieczne. Oferty Bub "R. ~8". 
-----_._. -----

BEZ ODSTĘPNF.GO do wyna. 
jęcia od l-go kwietnia słonecz· 
ny duży pokój l kuchnią, z wy 
godami. Aleje I·go Maja 40. 

niach, nowy, kompletnie wykończo MŁODA inteligentna, nieładna. 
ny eprzedam w Tomaszowie, Slo· lecz zdrowa, uczciwa, przyjmie 
oeczna 1. Wiadomość na miejscu. posadę u samdnego. Oferty 

WYREMONTOW ANE, słoneczn~ 
micszkania z wszelki oni w~Tgodami 
do wynajęci·l.: 4·pokl)jowe front, a 
piętro, 4-pvk.)jo'Ve oficyna 2 piętro. 
Piotrkoweka 200, u gospodarza, do 
12 w południe. 

UMEBLOWANY plJkćj oz osobnem - -- --
wejściem z wszelkiemi wygodami ŁADNY pokój z korytarza, la·' 
przy inteligentnej rodzinie do wy zienka, telefon. !'faru łowicza 49 
najęcia. Ogllldać od 10 do 8 wiecz I I p., poprz. of., nr. 21. Teler, 

Diwiąkowe kino 

PI'zedwiośnie 

żel'OIDeklego 74 'I 76 
tli. 129-HS 

3. sub. "Przyjaciółka". Zachodnia 66, m. 31. 217 -70. 

B& • &# u 

Dziś i.dni następnych! NAJWSPANIALSZY SQWIECKI FILM MUZYCZNY 

,,5 T IĘ 5 lEJE" 
(WIESIOŁ y JE REBlATA) Śmiech I Tempo! Humor! W rolach głównych 

Orlowt lJ~ielow, Kurit:biD, S~riflkowa 
Następny program: "Śluby ułańskie". W roI. gł. Modzelewska, Mankiewiczówna, Brodniewicz, Walter i Conti 

O(\ny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., ID m. 50 gr. Kupony ulgowe po riO gr. 

W Bob. 16 bm. o g. 12 i w niedz. 17 bm. o g. U-ej film dla młodzieży - II Miss FIoralI z· Ann, Ondr,. 
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'. ' .. '. ,.. ... -POLECA : ARTYKUŁY CHIRURGICZNE, 
TECHNICZNl, SPORTOWE I t. p. - -

UWAGA: Stllle na składzie OPONY I DĘTKI rowerowe marki "S.iMPERIT" 

f:b~yecn.~;hchdtiŚ~ HURT WSZYS'KO Z DUPlYI - DETftb 
-'.;" ~.' <.; . ,. 

Pr',ime administracje dom6w 
W Tel-Awiwie 

Ookładne informacje dotyclllce dom6w f plac6w w 1 e J, 
Awiwie za nadesłaniem :d. ~,- w markach pocztowyc h, 

Pierwszor.ędne referencje ł6d.kich firm. 

M. Lewinson, Tel- Aviv, Sheinkin str. 48. 
• 

motoru elehlruczne nowe i Uluwane 
SpPlledaż I zamiana. Wypożyczanie mGtorów 

arsztat Regerac,jn, 
Naprawa i przewljan"e wszelkich motorów elektrycInyoh. 

Wykonanie a.ybkie l solidne. 

INSTALACJE SllY i łWIATlA 
Inż. S. lfDENHJln, IaÓDŹ 

W61czafiska 35. - Tel. 205-59. 

GZYSTENCJA! 
Z powodu wyjaldu epnedam will~ pod
miejsk, z dobrym dojazdem. Pół ~odz. 
od Łodzi. Ok. 40 pomieszczeń umeblow. 
Ok. 5 morgów ogrodu i parku. Cena 60 
tys. zL Dochód roczny ok. 8.000.- zł. 
.Powdni refl. zecbC\ podać swój adres 
w admini8traeji Bub. "Życie bez trosk". 

Duły ~bar 

bOlBbonier OraI nowoSłi 
poleoa Skład Czek. i Cukrów 

J. HOSZK ICZ. ł.6dź" Zawadzlf 22 TELEFON 
137-30 

Zawiadamia Szt. Klijentelę, ii nadeszły najnowsze modele francuskie 
I angielskie na sezon wiosenny i letni 

UWAGAI Z powodu kryzysu - ceny zniłone. --------______ --.;...:-,--.;_ 

Blf BYI!'! 
UCZIlC sIę KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na latnlelllcych od 11)02 r. 

a ro·u i Szycia 
NID\' tiRYNB1JlI 

- zatwierdzonych pl'llez MI"lst. K. W. R. 10. P. pod m ~ -
Nauka odb,wa się na materjałach i płótnie według łurDall, patron6w 

i rysunk6w (croci) aprowadzanych z Pary.a. 
CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ 

Za gruntowne naucianie pełna gwarancja. - Końc.llc,m świadectwa 
po egzaminie. 

MIRA GRYNBLAT Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-03 
Kancelarja czynna cal y dllień do 7 wieczór. 
UWAGA: Praykrawam formy i sprzedaję patrony. 

lwiązeB Mahhabi 
poszukuje terenu, nadailloego się n8 
ob6z letni. Wymagana blia!rojć stacji 
kolejowej, wody do pływania i kQpieli, 
obsllllru pod boisko. Potlldane bu
dynki mleukalne. Ofert}': Malckabf, 

WerSlawa, Orle G-

I Wózki dZreCre~e: 
16żka metalowe. materace, • nai.I~Jc. 
8zym wyborze po cenach najtańsz,ch 

poleca I. B. WOlKOWYSKI 
1.6dt, NARUTOWICZA 11, tel. 137-70. 
' ''. . ~~ . !... 

, '. . '. '.-:'." ' 

Pijcie śmietanke. mleko i kefir 
Fabryki Przetworów Mlecznych 

OSTAT~'1E DNI BIAŁEGO TYGODNIA 
DOBIEGAJĄ KOŃCA. 

KORZYSTAJClE Z OKAZJI. 
J. Marszałkowski i S-Ra 

1.6dź, Dowborczyk6w 4 • 
Mleko dostarczamy do domów W hermetycznie 

zamkniętych butelkaCH 

D Z W O ń tel. 140-42. 

.. BORDTIR", Sddmlejlla 6 ------------__a 
U W A G&, .. aedcIl""" ,~ 1Ołf. rabatu od "",r.> 

OLLA 
nnalMNller 

PbnutuJ~ ~ ctołMrn wpa
wadzonego 

l" '" • Dnlm,11 ~. 
'rJllolalowo-r,llallllzRln,m 
eelem Iprsedały pntckJ bawełDiaDej 
piel'WBlorsodnej fabryki aagleI,ekiej. 

Oferty .. J. E. 500" do Tow. Reklam, Międzynarodowej, Warnawa, Mar
szałkowska 124-

II. OGlOSZENIE • 

Oełoszenie. 
Syndyk tymczasowy muy upadłoW firmy 

"Dyonisy Myślib61'8ki l 8-b II ogr. odp. w Ło
d Ii. .. na mooy art. 514 i nast K. a wzy
wa wierzycieli nowytszej upadłoś6i, których 

. ualełDośoi zostały prsyj~te do muy, aby w dDiu 
I'f marca 1985 l. o gods. 12-ej ~ wili llit w 
~zi. O~goWJ1Il w Łodzi, PL D,browelde
go 6, pokój Nr. 16, celem wysłuchania spra
wozdania syndyka tymozasowego o etanie u
padłośoi, Olaa lawarcia układu. lub Iwi,lku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostatesznego. 

p 

Syndyk tymezasowy 
Dawid ZylberszłaJn 

ł'lódź, Narutowicza 38, 'eL 138,68 

Z'SIł bez ryzykal , 
Cukiernia " l RóD l O" 
Pnejud 1. - Tel 209-87 ł 118-'l2 . , , 

poleca 

~obrc:e PACZKI DO 15 ar.' 
Do każd,ch 5-ciu sztuk 

1 sztuka gratiS 

Lifrwidałor firmy Restauracla-Dancia, .Oau·, 
Sp. s o. odp. w Łod,i. al. MonluSlkl 1, w.rw\l nlniej, 
szym wszystkich wieuyciell telłe fIrm, do .głonenia 
swych wierzytelnoścI w cillgu trzech mielię" pod ry SILV-OZOH· MOTOR E 

ponąwlIJ od 2 korcy dostarczB do miellkaó gorem ert. 276 K. H. 
LikwidatoJ 

Bernard Tepper, adwokAt 
Łódt, ul. Piłsudskiego 69. 

:'EALHA =- BAUAMIQNA WZMACNIAJĄCA 
IRdJnftJl~~~ ~II 

PM 

Nalwlpanialsza kreacja 

W najlepszej jakości po c~nie przystąpnej. 

WJltarny Iadnvonit II! Ill·5Z 

SzUBe SzaBall'a W tilmle "SMandal W BudapeSzCie" Dziś kino Rakieta 
Najlepszy film produkcji wiedeńskiej p. t. 

C· • W rolach J Ó ł ~ b ID - d 4 le le głównych: Z C! ~ ( ł. 
KInOTea;. i I ŚWi~ZIŚ ~o~ai~i;nj! 

11 listopada 16 I tenor wszechświatowej sławy oraz SZIKE SZAKAL i FIIDA RISCHAID. 
(Konstantynowska) Nadprogram: Dodatek Paralłlountu Ceny miejsc: III m. 54. II In. 85 gr., I In. 1.09, Balkon 75 gr. 

Sala dobrze ogrzana Na8~pny program: FIiD i FlaD w filmie "POCO pracowat" oraz nadprogram "Obiad o l-ej" 
I 

trenumerata mleel-:Clna .a.osu Por.nnego- .. wnJlłkieml dOo11 Ogłoszen.'a za wieru mlllmetrow, l-szpaltowy (strona ~ sapalł)c l-su l"ODa li .L, Reklam, telUtem 
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"Matole ff " • e nie udał 
Ostatnia sztuka Bernarda Shawa ;es' nudna i bezwartościowa 

powstają nielada komplikacje. 
Obie dziewczyny są jakby ~dną 
osobą. Obecni na wyspie usiłu
ją to wytłomaczyć nieszczęśli
wemu pastorowi i dowodzą mu 
że musi się ożenić z obiema, bo· 
wiem taki jest zwyczaj na wy
spie. Matołek daje się namówić. 
Jednak malie11stwo nie daje 
dzieci, ponieważ pastor jest, 7-

czem się nawet na wyspie nie
oczekiwanej nie liczono, impo
tentem. 

W Anglji (ściślej hiorąc, w 

państwie bryŁyjskiem, które o· 
hecnie rządzone ~est przez In
dje, a od którego uwolnić się 
chce Anglja. aby odzyskać wolo 
ność) panuje powszechne obu
rzenie na zachowanie się pa
stora. Wysyłają dwa okręty "'0 

jenne w charakterze ekspedycji 
karnej. I wtedy., 

Wtedy dla odmiany pojawia 
się anioł sądu ostatecznego' ze 
skrzydłami i wogóle we wspa
niałych szalach. Ubiór odpowia 
da ważności sprawy. Ma mianq-

wicie rozpocząć się sąd osta
teczny. najpierw nad anglikami 
potem nad amerykanami. ,.. 
wkońcu dopiero nad niższemi 
rasami, które zechcą łaskaWie 
zaczekać. Sąd ten polega na tern 
że wszyscy. których życie nie 
miało sensu i było bez wartości, 
poprostu znikną. I oto już ob· 
wieszcza radjo, w jaki sposób e
wakuuje się Londyn. W tym mo 
mencie na kilka minut pojawia 
się dawne oblicze Shawa: Gdy 
zupełnie 'rzeczowo melduje, jak 

Niemal wszystkie dramaty. 
pisane po wojnie, Bernard Shaw 
wysta wiał poraz pierwszy w N () 
wvm Jorku w Guild teatrze. _ 
\Viadomo przecież, jaką ma opi . 
njQ Shaw o swoich rodakach, 
wi~c można sobie łatwo 'wyobra . 
zi,ć. że świeżość i brak pietyz
mu wśród młodego pokolenia te 
atralnego Ameryki odczuwa OIt 

jako coś mu bliskiego. Copraw , 
da tym razem odczuł on na wla 
snej skórze te cechy młodego 
amerykańskiego pokolenia, ho
wiem z beztroską świeżością ca· 
ła prasa skrytykowała jego no
wy dramat "Matołek z wysp nie 
oczekiwanych"... I z brakiem 
pietyzmu, który Shaw właścI· 
wie powinienby zrozumieć, da
no mu mniej lub więcej wyraź
n ie ad zrozumienia, że oto on 
sam już należy do tak wykpi
wanych przez niego ramolów j 

starców. Że :może potrafi jesz
cze mówić mądre rzeczy, ale 
nie umie już zbudować tryska· 
jllcego życiem dramatu i po
winien z łaski swojej ustąpić. 
Bądź co bądi liczy przecież 79 
lat.,. 

W,niki "konkursu" na r sunek 
"Jak sobie wyobrażam rządy 'endeckie w magistracie" 

R,sunek odznaczan" I-szą nagrodą na kon~ursie "Głosu Porannego" 

Jakiez wygląda ta sztUKa, któ 
ra pomimo' starannego i pod 
względem aktorskim rzeczywi
ście doskonałego wykopania do 
prowadziła do takich motnał>y 
wprost powie~ieę, nal\l~tny..c)l 
protest6w-? :NiełaJwQ je:,l ,~, ~ , 
ten. temat poWiedzioo. Wydaje 
się. że łatwiej jest takli sztukę 
napisać, nit opisać. Rozpada SIę 
~na na sztukę teatralną i filo
zofję. co już jest wadą. Chodzi 
o to, że gdy tylko poszczególne 
osoby zostają wprowadzone na 
scenę i piąte przez dziesiąte 
wplątane w "akeję", natych. 
miast zostawiają tę akcję na 
stronie i gadają, gadaJą, gada· 
ją. To jest właś~.ie ta filozof Ja. 

(Autor Z. Żylko). 

Hozpatrzmy najpierw akcjQ: 
na nieoczekiwaną egzotyczną 
wyspę przybyło 3 anglików l 

2 angielki. Dwuc.h anglików. nie 
tracąc czasu, już w prologu po· 
pełnia samobójstwo. Jednemu 
się to udaje, a drugi zostaje (nie 
slely!) uratowany. Pozostali 
lJrzy życiu spotykają się następ 
nie z kapłanem rra i kapłanką 
Prolą. Cóż byłoby prostszego, AD W. KO W ALS/<..l-HA MLET: "Bić, albo nie bić? l" 

. jak związek erotyczny, a miano 
wicie, aby kaida z kobiet zo
stała towarzyszką każdego z 
mężczyzn. Bowiem przez to mał 
żeńsłwo wschodu z zachodem 
lllożnaby przecież stworzyć no
we pokolenie, wykazujące zale
ty obu ras! Temi pocieszające
mi horoskopami kOllcZy się pro 
log. 

Nasz konkurs ~a l'ysunek sa~ 
tyryczny: "Jak sobie wyobl'a
żarn l'Ządy endedue w magistra 
cie" przyniósł bogaty plon. Jak 
już dor.osiliśmy, nadesłano o~ó· 
łem w tel'minie i zgodnie z pl'ze 
pisami konkursu 37 pl'ac. Jury 
stanęło wobec trudnego zadania 
wybrania trzech najlepszych ry 

Minęło 20 lat. Urodziło się 2 sunków w celu pl'Zyznania im 
chłopców i 2 dziewczyny, a ro- nagród, wyznaczonych przez 
dzice mają tylko jedną troskę, a wydawnictwo .,Głosu Por~mne- . 
mianowicie, jak się mają rozwi- go". Jakkolwiek wszystkie nade 
jać dzieje ich potomków. Wresz sIane prace odpowiada~)" wa
cie zbliża się bohater sztuki, któ runkom konkw'su . pod wzglę 
ry właściwie nim nie jest. Ma- dem tcmatu, jednak. naogół uil: 
tołkiem jest angielski pastor, wy odtwarz~ły ściśle tego, czego żli 
sadzony na wyspę przez pira- duli' iuicjatoJ':lY konkUl'su. Zu 
tów. 11 których sprawował funk miast dać wyobrazenie o tern, 
cje duszpasterza. Ten pastor jak bf:dą wyglądały przyszłe 
jest nieco głupi (stąd jego przy- rządy ~ndeckie w magistracie, 
domek) i, jak powiedziane, nie autorzy uaogół ułatwill sobie 
jest bohaterem. Ze wszystkich zadanie, przedstawiając skutki 
stron zaczynają nań nalegać, a- rządów endeckich w Łodzi i ~e· 
by się, na miłość boską rozmna- ' wastację kulturalną l gospodar
żał, I rzeczywiście pastor zako-. . cZQ. 'jł,ł~ą one w kwintesencji 
chuje się w jednej z dwuch spowodowały. Nam natomiast 
dziewcząt, ale w związku z tern chodziło raczej o ujęci~ w sat~· 

r~czny obł'az gospodarki endec
kiej w trakcie jej trwania, tym· 
czasem najlepsze rysunki otrzy 
maliśmy z przed objęcia rzą
dów w mieście i po ewentual· 
nym ich upadku. Mimo tych nffl 
domagań raczej natury fOl'mal, 
nej, co dało możność szel'szegu 
ujęcia tematu I puszczenia wo
dzy fantazji, konkw:s należy u· 

. znać za całkowicie udany, 
świadczący, że posiadamy w Lo 
dił oprócz uznanych, wiele u
krytych talentów, które powiat 
ny dać się poznać szerszej pu
bliczności. Jeśli nasz konkurs 
skłoni ich do tego, będzie to 
dowodem, że wysiłki nasze -
posznkiwanie oowych talentów 

, - nie tiyly daremne. Oto wyni
ki· konkufsu: . 
PIERWSZĄ NAGRODĘ otrzy 

mała doskoQała w l'ysunku pra.
ca nadesłana bez godła pod t3'-' 
tulem "Adwok.at Kowalski . -
Hamlet~ •. Okazało się, że auło
l'em jej jest 

po ZY~J: tRIO. 

DRUGĄ NAGRODĘ otrzyma
ła praca z godłem ,,7 III", 
przedstawiająca kal'tkę, wyrwu 
ną z przyszłej geografji Polski, 
a traktującą o Łodzi. P9 ołwa1" 
ciu koperty okazało się, że au ' 
torem jej jest 

p. JÓZEF KLEIN 
(Piotrkowska 124). 

WRESZCIE TRZECIĄ NA
GRODĘ otrzymała praca z go
dłem ,,444". Po otwarciu koper
ty okazało się, fe autorem jej 
jest . 

p. S, F., 
kłól'y prosi nas o zachowanie 
w tajemnicy jego nazwiska. 

Pierwszą nagrodzoną prac~ re 
prodnku.łemy dzisiaj, nasł~pne 
ukażą się w .kolejnych nume-
rach "Rew)i". ' 

Po nagrody prosimy się ZWt~l 
. cać do administracji "Głosu ~~ 
rapnego" Wlotrkowska . 70) w 
czwartek w godzinach 6 - 7 
·wieczorem. 

wyludnia się izba gmin, jak z iz 
by lordów pozostaje jedynie 50 
panów, którzy pod gwarancją 
nigdy w swojem życiu nie byli 
na posiedzeniu, jak Mayfair ~tu 
je się pustynią, jak w całej An· 
glji w praktyce nie można zna
leźć ani jednego lekarza, jak 
biskup nagle wygłasza kazal11c 
w pustym kościele, jak pewien 
amerykański uczony znika bel. 
śladu właśnie w chWIlI, gd;v 
chce przemawiać na temat: .. Do 
kąd odeszli?". 

Tymczasem towarzystwo na. 
wyspie również się dekompletu 
je. Najmniej godni okazują się 
czterej mieszańcy, w których 
pokładano tak wielkie nadzieje, 
a .kt6rzy nawet nie chcą piękni" 
zniknąć, a wśród intryg SP(l

rów i kłótni. Następnie rozłlł
piają si~ w nicości anglicy wr:17-
z malołkiem. Pozostają jedYllll' 
przedstawiciele egzotyzmu. Cz~ 
kają oni na śmierć. Ale aby nie 
pozostali sami przy życiu, wy 
kręcając się tem, że prowadzilA 
pełen treści i wartości żywot, 
gadają, gadają, be~ przerwy. aj 
do zapadni~cia kurtyny. 

I co ma być przez to wszyst. 
ko powiedziane? Odstawmy na 
stronę marginesowe praktyczne 
sądy Shawa. jak naprzyklad. te 
również mieszane rasy nic nic 
s~ warLe,że lekarze, czyLelnky 

' powieści, lury§ci i t. d . s~ ci~t· 
kimi przestępcami; 
Odsuńmy pozatem stronę 'ale

goryczną, a więc naprzykład. 
że ozterej mieszańcy mają 
przedstawiać miłość, dumę, żą
dzę władzy i bohaterstwo, że 
wyspa oczywiście wyobraża 
nasz świat, na którym wszyst
ko stało się niepewne i na któ · 
rym należ v się Jedynie przygo
tować do najbardziej nieoczeki
wanych rzeczy, wre.izcie to. że 
wszyscy jesteśmy maŁołkami. -
Cóż pozostanie? 
Bądźmy uczciwi, jak' uczciw,," 

była krytyka amel'ykaiiska: nic 
p07-ostanie nic. Pozostanie zu ' 
pełnie nieważna i nieinteresuia
ca fabuła, sztuka, która nawel 
nic jest zbudowana źle, a popro 
slu wogóle nie jest zbudowana, 
bez począ.tku L bez końca. Dja
log, który posiada przykre po
dobieństwo do gumy do żuci •. 
Symbole, którym wciąż potrze
ba wyjaśniającego ich sens re
zonera. Kokietowanie hłyskawi 
cami ducha, tasiemce, gdzie si~ 
oczekuje dynamitu, nuda. ni
cość. 

Gdyby na manuskrypcie ni~ 
widniało nazwisko Shawa. nikt 
na świecie nie odważyłby się. 
na wystawienie tego utworu. -
Na ten temat zresztą sam !ię ' 
dziwy autor wypowiedział Sl~ 
bardzo trafnie. Tuż przed pra
premjerą w Nowym Jorku do
wiedział się, że jeden z jego sta 
rych przyjaciół zamierza spe· 
cjalnie udać' się do Ameryki, a
hy być na prem.ierze. Sh~l"" 
bardzo mu odradzał. •• 87ł,,1.;_ 
jest okropna i ci ludzie z GuiJd 
teatru musieli zwarjować, jeśh 
ją wystawiają ... ", oświadczył. 
Si non e vero .. . 

W hżdym razie wydaje się, 
7.e Shaw, jeśli nawet nie jest 
już dobrym dramaturgiem, to 
jednak pozostał dobrym, a prze 
dewszystkiem nieprzekupnvm 
krytykiem. C. E. 
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II il" S o· żrdowsku 
I. H. Michaell--ieden Z naibardziei Ikończonych BrlJlltów, świata 

'(KO-rBspondencja wła!1na '"Glolu 'Porannego") 
Moskwa, w marcu. 
Państwowy Teatr Żydowskl 

fil Moskwie obchodził uroczvś
cie piętnastolecie swego istr{Je
nia. Długą i żmudną drogę ma 
za sobą ta zasłużona placówka 
kulturalna; w ciągu 15 lat ze 
skromnego, amatorskiego stud
jum dramatycznego wyrósł ze
spół dojrzały i w pełni świarlo· 
my swych celówartystycznycl', 
skupiającym w swem łonie wy · 
bitnych aktorów i pierwszorzęd 
nych reżyserów, nie zadawala
jący się staremi, ntartemi tirn 
gami, lecz 
szukający wciąż nowego wyra-

zu scenicznego 
dla grywanych sztuk. Kierowa' 
cy teatru mogą być dumni z 
plonów swej pracy; ale też spo· 
tyka ich zasłużona nagroda w 
postaci 
jednomyślnego uznania i entu-

zjazmu, MichaeIs w roli tytułowej w "Królu Learze"_ 

zarówno ze strony publiczności, 
jak i krytyki, które objawiło Się zasób zdumiewającej techn'ki 
spontanicznie na jubileuszowem aktorskiej i genjalnej wprosI 
przedstawieniu. zdolności wczuwania się w rolę, 

Na tę uroczystość kierownic- co w sumie dało kreację cal
two teatru wybrało klasyczną Idem niepowszednią. Michaelis 
tragedję Szekspira "Król Lear". uważany jest za jednego z naj
Wybór ten oznacza poniekąd 2.dolniejszych aktorów doby fi

pewien przełom i obranie nowe becnej i jego ostatnia kreacja 
go kierunku Hnji repertuar o . niemało się przyczyni do ugrUJl 
wej, która towania tej opinJi. 
dotychczas obejmowała wyłącz Na szczególne uznanie zaslu-

nie autOl'ów żydowskich. guje Benjamin Zuskin (rówmd 
Krytyka jednak jednogłośnie "zasłużony artysta republik~") 

podkreśla ,że zarówno gra a~- w roli błazna. Reżyserja R,Hi
torów, jak i inscenizacja utwo- łowa, pelna inwencji i inteli
ru, stoją na najwyższym pozio- ~entnego wczucia się w atmo .. if> 
mie 'i zupełnie nie zdradzają bra rę szekspirowską, zasługuje 'na 
ku rytyny, jaki bądź co bądź najwyższą pochwałę. 
mógłby okazać zespół, grający Radłowodrzuca czczą formaU · 
po raz pierwszy Szekspira. stvkę i powierzchowny natura-

Godny podkreślenia jest rów- Ibm, 
nież fakt, że starając się jednocześnie nie :~9 
nawet krytycy nie znający ję' tracić żywego, autentycznego 
zyka żydowskiego przyznają, kolorytu, właściwego ttllgedji 
że mogli zupełnie swobodnie śle szekspirowskiej. Główny nacili!. 
dzić bieg akcji i odczuć całe pię zostal położony na 

kno łJ'agedji szekspirowskiej uwypuklenie konłliktu charak-
w interpretacji zespołu żydow. tel'ów, 
ski ego. walki gorących, ludzkich na 

Największy sukces w roli kró mif!tności i głębokich uczuć. - " 
la Leara przypadł w udziale Sceny zbiorowe są niemal po.są · 
S. 1\1. 1\1ichaelsowi, noszącemu gowe w .uektownem ugrupow;:J .. 
7,aszczyłny tytuł "zasłużonego nin aktorów. . 

artysty l'epubliki". Do sukcesu widowiska przy-
W rolę tę włożył on cały swój ł'zyniły się też niemało eiektow

ten okrf's: .. Burza rewolucyjn.ł 
szalała na ulicach miasta ... \Jori 
1~7as, gdv 
jedne pallstwa waliły się w gru
zv. a na ich-miejscu powstawo· 

. ły nowe 
; - wydarzył się drobny, napo 
zór bez Lnaczenia - cud. Naro 
dzH sip. teatr żydowski, wydaru 
nie wielkiej wagi dla nas - ży
(l~W.". 

Wielki ten humorysta, nazy
wany często żydowskim Mark 
Twain'em, przyczynił się w du
żej mierze do oczyszczenia j<:
zyka żydowskiego z naleciało
ś'ci gwarowych. . 

Okres, który obecnie nastą 
pił, , poswięcony ,- był - szukaniu 
nowej twórczej techniki i no
wego materjału, opartego o kła 
syczny repertuar żydowski: Szo 
lem Alejchem, Mendele Moheir 
- Sfarim i Peree. 

W tym mniej więcej c7'lsie 
w.ystawiono "Czarownicę" Gołd 
fadena i ,,200.000" Alejchema, 

"sztuki, które zjednały szybko 
sympatję publiczności nowemu 
teatrowi. Od tego czasu datuje 
się ciągły wzrQst popularności, 
wskutek czego zachodzi konic
czność przeniesienia się do no· 
wego, obszerniejszeg() gmachu 
WV$tawia się tu 
.,Noc nu starym rynku" Perec8 
i kilka zjadliwych parodji sła
..,ego teatru, które spotykają się 
z życz)iwem przyjęciem. Poe
mat liryczny, oparty na krót
kich opowiadamach Mendele 
Moheir-Sfarim nraz kilka li:ztuk 
o treści współczesnej 
("Domy ·137 dzieci"" ,Bunł", 

"Przedświt" i in.) 
- oto dalsze, zdecydowane już 
kroki w tym przejściowym Q. 

zarzutu! ale MichaeIs objawił 
się nam, jako -
jeden z najbardziej skońc:&o· 

nych artystów świata. 
W jego interpretacji tragi",,-

na postać upartego i szalunegt.l 
starca, który postradał zmysł~' , 
ale serce ma pełne miłości -nil' 
może nie wzruszyć słuchacza'. 

S .. rgjusz Dynamow, autor.ytel 
w sprawach Szekspira, wyraża 
s7.czególne uznanie reżyserowi. 
.. Wystawienie sztuki szekspi
rowskiej było zawsze wielką 
pr6bą sił reżysera. S. E. Radłow 
wychodzi z tej próbN zwyci~s· 
ko. ' 
Rozumie on Szekspira i umie 
wydoby~ na powierzchnię jego 

ukryte wartości. 
Nie zaprzepaszczono ani jed· 

nego efektu w trudnych przej, 
ściach, w których Szekspir ob, 
jawia charaktery swych boha, 
ter6w, zarówno w przepastnej 
głębi ich podłości, jak 1 na W!~ 
żynach szlachetności". 

O. Liłowski wdzięczny j..t 
Michaelsowi za to, że interp~ 
tując postać ,króla - starca • 
d1,lc~:lU wzniosłych tradycji da1D: 
nych tragików, potrafił iedna~ 
uniknąć tanit'go pseudo-Ir"';' 

zmu, 
praWIe' nieuniknion.. .. .... 
kich v.rypadkach. ' 
Michaeis, jako kr61 Lear.Je 
jest bohaterem pseudoklasyC2-
nym, leez mądrym, ·beznaml~t·, 
nym filnzof~m, któremu w ... 
szaleństwie zostaje objawIOna 

Dynamow sądzi, te obok Mi
Dynamdo sądzi, te obok Mi

chaelsa wielką kreacjfa ahrorzył 
Zuskin: 

"Jako błazen ltr61ew~ki, Zu" 
kin zrywa z dawną tradycją tej 
roli. Zupełnie słusznie ujmuje 
on postać -błazna, jako zwiercia 
dlo Leara, jako sumienie kr6-
lewskie. Jest on stale u :bokv 
króla, wydaje się być nierozłą, 
czoną jego częścią. Pełen rytmu 
i muzyki, subtelny i wstrętn:; 
zarazem, 
błazen ten ' spełnia rolę jakgdy· 
by pryzmat'!l, poprzez którywI
downia s~ogląda na tragiczJ]e 

uzieje króla Leara". 
Emil Jacobs. _____________ .. nc dekoracje i barwne kostju-

my pomysłuartysty-dekoratofll 
1'yszlera. . -15 .. lefnia malarka 

kresie. rJllI!I---_____ a_a» 

15-letuia. malarka. fińska. Irina 
Baekbacka. Ut'Z3.dziła w Sztokhol
mie zbiorową. wistawę swych prac, 
które wzbudziły wiElkie uznanie 
publiczności i krytyki. Na. zdjęciu 

I _ . młodziutklli m/tla.rka. na tle swych 
obrazó. 

, Teatry żydowskie istnieją w 
różnych częściach Z~ SR, na U
krainie, Białorusi i Birobidża ' 
nie - ale teatr moskiewski w~ 
przedzil je daleko i 
może dziś śmiało .być zaliczony 
do pierwszych teatrów świata. 

W r. 1928 zespól odbyl tour
nee po Europie i odniósł jedn J

gło ny tryumf we wszystkic;1 
krajach, które zwiedził (Fran · 
cja, Niemcy, Austrja, Belgja r 
Holandja). 
Kolebką Teatru Żydowskiego w 

Moskwie był Leningrad, 
gdzie w r. 1919 powstak> pierw
sze żydowskie studju!l1 drama
tyczne. Bez krzyczących plaka. 
tów, l,{·z szumnych zapowiedzi 
rozpoczęło swą pracę kierowni
ctwo studjum. Af.isze, rozlepi o ' 
ne na ścianach budynku, 
zapraszały "młodych ludzi do 
lat 27, pragnących poświęcić 
się sztuce teatralnej, do przy J-
4cia i przypatrzenia się pracy"". 

Studjum to było oczywiście 
subsydjowane przez państwo, a 
nie pnez jakąkolwiek instyt'l
cję prywatną. 
Wśród gwałtów i zamieszell 

szalejąeej wojny domowej ' ~ta · 
wiali swoje pierwsze kroki pny 
szli mistrzowie sceny żydow
skiej. Michaelis dobrze pauli~1l 

Zuskin jako , "Błazm" w "K.rćlu 
l.earze"_ 

l.}r:"edewszystkiem . należało 
wziąć hlę energicznie do szk()l~
llia młodych aktorów. Przygo 
towania szły w szyb~iem' ,tem-_ 
pie :. w krótkim czasie zespół 
sLudj3 mógł już _wystawić pierw, 
!''W sztuki na scenie Teatru ~Ia
łego w Leningradzie. Były to: 
"Grzech" i "Amman i 1'omar'~ 
Szaloma Asza oraz ,tUriel Ako-

sta" Gutzkowa. , 
Te piel ",sze , przedstaw.ienia 

dowiodły, że młodz·i artyści (I, .. 

panowali.już w znacznym 'stop-, 
niu techniczną stronę gry aktor 
skiej, prezentując widzom dyl>· 
ej!! bez zarzutu oraz duże Wf ' 

czudc rytmiki , wiersza, przy 
r6w Qf.('1esnej szlachetności g, •. 
slu : wylazu aktorskiego. ~ 

Prly pomocy komisarza. w i :' 
dlClWlliJ;a publicznego, który tl" 

('enił możliwości, tkwiące w 
młodym zespole, . 
tent!' został przeniesiony do Mo 

skW)', 
~dzie istniały lepsze warunki 
rozv.oju. 

Zndehiułowal cm w -Moskwie 
w Joku 1921 
"Wieezorem, .,.wlęeenym-·SIJo 

Jem AleJdaeaaowl"t. c , 

. -

O~tutni okres -w historji Tea
tru Żydowskiego charakteryzu
je syntetyczne zebranie popr7e 
1nich osiągni~ć oraz 
zwrot w kierunku Iiteratury o· 

gólno - światoweJ. 
Wystawienie "Króla ILeara" ' 

było spraw:dzianem sil i możli 
wości. Na podstawie doświad
czenia, wyniesionego z tej "pró 
by . generalnej", kierownictwo 
teatru bęązie mogło kontynuo
wać ten -kierunek, zmierzający 
do stworzenia noweczesnego wi 
dowiska,' w ktorem 
forma narodowa, żydowska, t 
trp.ść socjalistyczna mUiizą się 
dae w jedną, nierozdzłelną ca-

lośL ' 
Następujące cytaty z prasy 

sowiecldej świadczą wymownie 
o 'tem, jak przychylnie krytyka 
oceniła nową próbę Teatru Zv 
dowskiego: .. 

Karol Radek"w,,,Prawdzie" pi 
~e. że wystawienie "Kr6la Lea
ra" było "wiel}dm trYumfem 
kulturalnym całej żYłlowskiej 
iudności ZSSR". Dalej stwier
dza. te w targedji tej zespół ty 
dowski osiągnął "wyżyny praw 
dziwej sztuki". Szczególnie wy. 
r~żnia za ' grę Michaelsa i Zas
kina. "Nic m6Wimy o innych 
aktorach. I kt6ryeh DifonW kai 
cł7. -~ .~~ swej roli bez 

'Olbrzymi magnes 

Znakomity fizyk szwedzki prof. 
8vedberg, laurea.t nagrody Nobla, 
uonstruowal w-swem la.boratorjum 
olbrzymi magnes wagi 37 tonn, 
przezoaczoDy do badań ullkoąch. 
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EN! 
(EfJJst 'l'o11er, poeta, Ul'<t 1I.aturg i - fizi ·łmik:lJ'z'. niemiecki, ' Sw .. Frunclsaek~ 1-- Pallscy 

p1'2'ebywający otitatnio stale w Londynie, napisał nową szt1.1k~ biografowie wzięli to ząanie na 
p. t. "Precz z pokojem!", z ktćrej urywek podaJemy poniżej): serio. 

, , '" l NapoleQn: - Cz~ jestem, ~d· , 
OBRAZ PIERWSZY. lat? ... Co piszą dz.icn~iłci lb~u powiępzialr,y zą ,moich biogC3: 

, Salon na Ohmpic. skie? ;': '," fów?)fapóleon 1oz.~yśla~ t'ano. 
Dokoł!! kOll1it~ka siedzą w ,vy Anioł: - Imperjtl!» je'st za- ~Napoleon, rozmyślał w poludnif'. 

godnych chmurach ŚvVIł~TY grożone. ' '.: '. 'Napol~on r, ozmyślał, wiElczor,em. 
FHANCIS'ZEK Z ASSYŻU i NA· N l d u~o con: -:- r.t;.Il~Z kogo-?.....,. G Yl?Yfll. ty.le rQ1-my~Iał, jak ', to 
POLEON.'W kącie priy stolikn ,Kto Je atakuJe:. ,Amerykanie7 przypisują mi 1:iiografowie, , nie 
z aparatem radjowym ANIOL JapOllczycy? Niemcy? ".,młałbymnigdy ~zasu dzialac . ....:· 
płci ż~ńekiej. Anioł: - Piel'wsza hinduakll . Człowiek czynu myśli jedyu;'ę 

Nallolcon: - Ptnwoli pan p:\ .' drużyna futbaló~va pobiła dł.u· :w6wcias, kiedy po lemu ma~pll 
pierosa, drogi Franciszku? żyuę angielską. " . " , · so'bl1OŚć ... NIe, )"\ie wierzę w tę 

Św~ Frallclszek: - Dziek.uj~, Napleon: - fIisrorja lntire ,pokojową ~adalllIlę, Czy cher 
Nic p:Hę. 'pomściła. Dumna Arlglja', nig'ly" pan usłysżeĆ co m6wi nie:rnit'c~ 

Napoleon (nalewa sobie szkln nie przyjdzie ~o siebi1=! po'·tej":ki- tiozónYI kMtv :Spędził ~wojł" 
neczk!! whisky. Do św. Fralloisz klęsce. To jest 'gorsze',: nii ~ gdy- żyoiefna:, studjowańlu społet~~t~ 
ka): - Może whisky? bym zajął Indje:.:' ·Có p~s~ą,gazlO !stwa,liIdzkiego i,j.egó walk? '-

Św. Fl'an('isze~: - DzlękujQ, ty berlińskie? .',',' ,', .. :Ct-y· zna 'pun dobrze ?vfarxa1 -
Nie piję· Anioł: - Rząa- .llieoliccki ni- Ę:arola 'M'arxa? C ojmnvd,'l., 7J1ił ,. 

Napoleon: - Obiad b~ł ohuv . czego nie pragnIe t:ak gorąco. ' duje' się 'on .w piekle alf! Wszech 
dliwy. . jak pokoju. ):. ': ' ' ': :mocnS (przelotny odgłos oJ'ga.' 
Św. Franciszek: -- Nie wolno Napelon: - Prosz~ ptz~jr.Lef. : nóV?) udziep' 'UlU- urlopu ,na g~" 

mi '\lydawać sądu, drof.,ri Napo- kolumnę wiadoh:toś~i: ~l1ansQ- o dzil~~, Poprosimy go tutaj. ' 
leonie; Od wieków ~adam jedno wych. Jak stoją. ·ą:k.cjc', przell11'- $w. FN"2llciszck. , ~ !{arol 
i to samo: troch~ manny niehie- sIu wojennego niemieckiego? l\Iarx? Czytałem jedną jew~ 
sldc,ł 'i. trochu dżdżu. To mi wy- Anioł: - Akcje te podnioslY książk\:o Ale co fo było? A, ł.lK, 
slare~ , ' ' si\: o 10 punktów "Kapitał". 'Vłuściwic, niezhyt 
Anł6ł:- Mamy nowego ku- Napoleon: L-'... To mi wyśta.r- mi si~ . to podobało. Nip.. d1:łl!' 

charza. Sire. . cza ... Co robi !Liga NarCldów? kuj~ panu. , 
Napoleon: - Człowiek ten Anioł: - Liga Naroilów wpro Napoleon. - Ci sami ludzie 

mu!>, pochodzić z Anglji. To fa- wadziła nowy dziell do kalcn- .którzy Gziś wyehwala la pok6j, 
woryzowanie anglików przez darz,'l. . . jutrO" h~dą piać hymny na czeŚl' 
Wszechmocnego jest ,doprawdy Sw. Franciszek. - Dla , ucz- wojny. Tak, gdyby można było 
dla ronie niezrozumiałe. (Słaby czenia iakiego świp,tego? bić siQ o pokójl 
odgłos :. gro,fiu). Anioł: - Pokoju. Ten dzieli Św. Fl·allciszek. ~ Wielu me 

Sw. Franciszck (wskazuje nic zosŁanie nazwany ,;dl1icm 00· czenników zginęło za pokój. 
ho i ,grozi palcem): - Cis1.ejl... koju": . Napoleon. - Jako lllGczenni· 
To jest bogobojny naród. Św. Francw,ek: ~ Amen. cy, jako nieszczęśliwcy. Nie ja· 

Napole()n: .- Nie 'do~eniłem Napoleon: - A więc jesteśmy ko bohaterowie, jako ludlic 
go. Zna on sztuk~ prowadzenia w przededniu wojny. czynu. Histol'ja mówi o ,m.~C1.Cl;' 
wojhy.- (Cisza}. Sw. Franciszek: ....... Aleź, (1rn- nikacb; 'ale iadjo, ' film, 'gazetj 

~apole()n: - Proszę . paQi, eo gi Napoleonie, przeciet ŚWiat, mówią nam o .bohateraeh, Mlo 
nadaje radjo północne? wyrzekł się wojny I lU"dy ją. pn dzjeż~,l:rQhiety. marzą o,po.hatę-

Anioł: -. Odczyt Darwina: tępiły .. Ministrowie wygłaszają rach",a nię' o . męczcnnika~h,. _Ol 

"Moja omyłka na ziemi. Olacz.~ mowy PQk~ owe. ' Państwa S'8.~ CzłQwiek Ko~ha . przygody) 1'0'.' 
gOfzlQwiek, l1ie pochodzi ~ wierąjąpakty o,~ag.resji..." . lllanłi<;zne aW:1utu1'y, TeBQ 
malpy". - Napoleolu ,_ Pakt3/' o niealZfe , SZCZf.lSQIl, pokój nie daje nigdy. 

~;,tpoleon: ~ Słyszałem to już sp ma.ią tylko: jeden ul, Słuiao " (Lilgódne dźwięki tonów}. 
trz)i:sta ra~y. Co nadaje stacp. one do pr~ygotowywania 00- Św. Franciseek. ....- Słysty 
:wschodnia? wyeh wo.jen. . r . pan'? . 

Anioł: .- Komunikaty mete- Sw. Fraaef8zelu'- Pan wi~·. Napoleo& -- Nic"me ~zę· 
orologicznne. l'Z'V b'lko w n·ikczemnoif lu<b. ' Św. Franciuek. :- Byt może, 

Napoleon _ Pogoda słoneez- ka. że moje uszy są bardzie) czułll 
na. Niebo czyste. Wiem. Napoleon: - A pan wierzy na · taki~ .dźwi~k;, ąiż pa(J.sk:(: 

Anioł: _ Rozgłośnia central- t~lko w ludżklt dobro6 . ' Wszę"dzle ' nl,ł. ziezpi , rozbr~miłł' , 
na nadaje muzykę, ehór angiel- Św. Franciszek: - Kiedy xy· wajiij. oZ,w,ony pokoju. 
_ki. lem na ziemi, nie "Wstyscy lu- . Napole~n. - To .wszystko oie 
Nąpol~on (do św. Franciszka) dzia byli dobrzy, napewno źezd<?Ja ' mnfe prz~k<inać. , 

_ P~zwoli pan? nic wszyscy. Mówili o dobrte. Sw. o FranciszeJt. '-' Nie ma 
ale nie postępowali tak, jak. roó pan w .sob~e Wiary. ' 

Św. Franciszek: - Prosz~ bal' wili. Bogaci, którzy tarzali si~ N~pole~m. ~ Załóżmy się. 
wo. w bogactwie i .z:bytku, chwahli $w.J!r,n,ciszek., "7""Ni~ zaldu 

Z głośnika rozlegają się łago- uhóstwo. Ludzie. którzy korzy. dal.ll",si·~ z za$adj-, d.rqgi Napole, 
dnQ dźwiE:ki chóru: stali ze wszystkich uciecb świa- onie, " , ' , '. 

Niebiosa głoszą chwałę Wie- ta ~ sławili :!scetyzm. Snoby ,0 Nap()Ieon.'·,'~ r Proszę {vybrać 
kuistego. , sercach zamkniętych na 'cier-, najbardzjej .pacyfistyczny kraj 

Glob ziemski ' śpiewll' M'.! na p~enia bliźnich, wygłaszali ody na ziemi. Pośl!! tam depeszę z o-
ch~vałę, Qc(!an· Go wielbi. na cześć samotności.. Jeżeli :7.~- . świadczeniem, że wojna została 

Czło'wieku, wsłuchaj sil! w kh brak przychodził do 'człowieka, wypowiedziana. 
boską mowę, który miał w swej szafie "dzie- Św" Franciszek: - Mam na 

Napoleon (zaniepokojony. -da si~ć u,brań i prosił go o 'jedno z dziej~, .że depesza nie będ~ie 
je znak. Radjo milknie)., - Nil~- nich, aby mógł ogrzać swoJe sfałszowana. 
zoyt zahaw~ę jl!st to na,Olim- zmar/.lliete ciało; człowiek ten Napoleon. - Nie byłaby to 
pie, a la lon~ue~ , zamykał swą szaf~ na klucz, a pierw~za, jaką w,ysłałem w mem 

Sw. Fl'andszck: - Pl"owapzi 7.ebraka szczuł psami. . Moi życiu. 

o czem sie filozofom nie Ś.l-.' .---•• ~ 
Notatki podróżnika po egzotycznych kr~'J,"~ 

GOLF w ... POKOJU ~AŁPA K{)NTI~OLU,TE M().'\~ 
Podczas pouytu w Mukdenic za

warłem ~na.jomoŚ6 z ch1ń~zyki6m, 
d(.ktnrem Su Jen. Pewnego wieczo· 
ra. przyglą.dałem się w jednym noc 
nvm lokalu miasta dość nudnym 
t~ńC()m. S~l Jęn" w.idzą,e, że się nu
dzę, ofiarował się pokazać mi rzecz, 
w ,Europie 2lwazelką. pewnością nie
znaną. Zgodtilcm się skw:tpliwie. 
Blisko godzinę jechaliśmy przez 
Qludne i PUf te ulice. Zatrzymaliśmy 
sj~ w końcu przed domem, kryją.
cYm ,niewidz~any cud. Su Jen z du 
mą wprowadził mni/' do sali, za.ml'. 
iajątej urz'ą,dzf3nie do... min,iaturo
wego' ~olfa.. 

GlłAMOFON W ROL'I BÓSTW.( 
, W 19'33 roku b;łem go~'c,icm pIc. 
Jllienia larokjów, jednego z ostat
nich 'stc!:@pó.w 3,ustra.lijskich murzy 
nc w. N" adzy, pokryci wa.rstwą. 
krwi, i wapna, wykopali przy świetle 
)delk\ilgo ogniska 'malowniczy ta
l\iec ~ojennYIP, : poczem rozbieg-li 
sią. . po krza.kwh. N~le zjawił si~ 
lekan - czarownik, odziany w 
plMlzez z sitowia.. Pod pachą. trzy
mał oJ'€'wuiane pudlo. które otwo
nył, SZE'pCiJ,c jakieś zaklęcia. Mu
rzyni ('zf'kali w uroczystem miloz;:)
niu, N:lgl~ ze skrzynki rozległy 
się ażwir;ki walCa. Tąil'mniczem bó 
siw('m Iaro1'j0w .l.Jył sta;y gramo: 
fon. 

BÓBR W HERBIE 
St:JC.l€' newjor"kie,i kolei podzięTll 

pej w5Jczone są. J~a.flami o lwlorach 
i dei:1I'Jlhch, posiadających pewien 
związek z gmachami i mieszkańca.
mi miallta. St.a.cja pod 137 ulieą. 
wylotOM jest błękitnemi Kalla.mi, 
jest to bowiem barwa. gmll.oh"u ,,01 
ty - Cc:llege". St..'\c,la. linji, biegn~ 
oej pod Broadway jest Kolol'tt bia
ło niehj~'4dego, bapowiednio (1" 
"Columbia. - Unłversity". Obie te 
sta.(~je ,~ostały wyłatone kafb,mi 
kosztem studentów 'obu wymien.io
pydi 7.a~ladćw naukowycli. Na. Kat 
dym kamieniu 1!~i "A!tor
Platz" majdu,ie się wizerunelC 00-
bm, Jrdrt !la futra.eh tego, ~ęr,ąt 
k& A~orowie zrobnt 8WOj~ mDlo. 
nv. / 

PSIA KOLEJ 
Z Nome D3, Alasce prowaazi w gt 

ry kolej, niewątpliwie najoiekawsz3, 
na świecie. W rnku 1900 zbudowa
na tam linję kolejową, wiodącą 
VI góry, 7amieszkane przez poszUJ.d 
"\vae1.y złota. Kolej nie przynooił:t 
spodr.iewanych dochodów i eksplo
atacja je.i zo~tała. z!1nicchan,a.. Obe~ 
nie ururhom;(lno ją. znowu zpomo
ttt... p!!6w. Po linji kurl'!nją. pl3,tfąr 
my na 2 lub 3 osoby, ciągnione 
każda przez 15 psćw. 

K(;nduktor, kiert\jąc'y zaprz~giem 
wprawia go w ruch omykiem 
"Hau" (idź), a 'Przyśpiesza. bieg 
psów, wolając: "ME'iZ". Te psy po
riągowe nlają się być dumna 1.0 ' 
f'wej roli i biegną. po stromo wzno
S'lącsj 'Się drodze z s1.ybko~oią., do, 
c1:cdząrą. dr- <10 klm. na. godzinę. 

TY, 
Zwierzęta używane ::-ą zresztą UI\ 

r.a.jdziwniejszych posług-. W ~iamif' 
małpy pełnią. C4ynności kontrolerów 
złotych monet. Na targach, w mnił'j . 
szych bll.nl(a(lh i kantora.ch wvmjl_ 
ny otok ka."!era sietIli małp:ł: fl'\\' 
JJUjąc zębami każdą }locłe.irz:1.U~! mo 
notę· Fall'zowanic f.ienit:chy j.]"t 
(.c1cYa.wna nt\ pOf;.'ądkn dzienu,I"Jll w 
Sjamie. ~tąd k(lnieczll()~{: próbv 
Gdy zęby Ulfl'P~ pozostllwi~ śhć 
na. monedl~, jl'st niewątpliWie f'll 
ryfikatRm. 

KROKODYL 'YIUIERZ 
SPRA WIEnUWOŚĆ 

Na MadagaskArze w pobliżu 'ltl) 

licy Tanavive zna.jduje ,iQ jeziorko. 
w ktGt'em roi się od krokoclylt"w. 
Pomimo surowych kar, nakłada· 
nyoll" przez władze, gady te uważa , 
ne są przez tubylc6w za wykona,,, 
Mw sPrawiedliwości. Wszyscy 
oskarż'eni, którzy odmawiaJą przy
ZDania się do winy, muszą przepły
nąć jczio-rko. Gdy HeL't im się przł'· 
dOEtać na przeciwległy hrzeg, zo
stają. uznani za niewinnych, w prze 
ciwnym bowiem razie zost-A.1iby po
tarci przez gady. Przed kilku mie· 
tiącami zginął w ten sposób pe
wien człowiek. Sprawcy swoistego 
samOSądu zostali oskarżeni o mor
(/(utwo, 

Lutemoe, ~włęty Krokodyl "jez.io. 
r:1. Tanganika, mają.cy spl'c,ialnego 
dozorcę, na głos którego wychodzi 
z wody, pełnił przez jaklś eus 
funkcje takiego 8tróZa sprawiedli
wości, doplki a.ngliey nie ....,.na
'Czyli dO!orcy, kt6ry pnnuje, Iti) 
krokodyl D!e pełnU nadal ~ 
kh, ~ero ani k&t&. --
I: -II' 

SĘPY, Nl'BY WIf()BIZ. 
Vel9.crm jest obolt ~ Ba! 

wa.tnł~ zem miastem IlebtkL lit 
<Je j~ roJ,. się od tęp6y e ~ 
krzywionyoh dzinł)a.eh'. W pos7'OJi 
st()l~j si~j~ pc)łowy ~ 
ozłowlelia. Ptaki te włóczą ~ Je) 
tJlit'a.ch Veracrtl1l, 8tuza.ją. młęasy 
~~ walki o padttnę ł wYda" 
ne ok"yk1 Podr.hod~!l< do stolikÓW' 
w ka.wła.rni!\('h ł obsia.daj~ wesyst. 
Ideo pomniki. Z wyciągnłęut- szyją, 
i płoną rym wzrokiem l'2:ue3.j~ Bifl 
gromadnie Da wszelkie odpadki. 
)Tikt się (j nie nie troszczy i nDtt 
kh nie odpędza. Nalożą. do miasta, 
któremu nn.d:l.j~ wygląd pobojowi
ska. Cudzoziemiec, przybywający 
do mia.sta, ma wrażenie, że lada 
I:hwila. wróci Kor tez i urządzi po, 
lJOwną rzeź. 

poza. sęp·'lllU, miażdio-nyml gro· 
madnie przez auta amerykan, po
~iada Veracruz jeszcze jedną. oso
bliwoŚĆ. Jest to dzielnica, gdzie 
!'przedają. kapelusze na wagę. Naj
lE'pszą, opinją. cieszy Eie firma Tar
da.m i S-ka, wyrabiająca duże cie:z 
kil' k.9.pelusze z szarego filcu, przy
brane złotym haftem. ('lAna takie
go kapelu1<za wynosi zalewie od 
wagi od 1()O(I do 6000 fra.'/'Ików. 

A. Z-a. my życie hłogo.~lawionych, To współcześni nie mieli sumienia, Św. Franciszek. - Mężczyźni 
jest krÓh?sLwo po~oju. . " nie mieli "Świadomości złego;j lJ~dą się modlić! nie będą ct.cie ...... --.-••• -.-.-.-.--.------

Nąll~leop:·. -:-. Właśnie. . {Po dobrego; służyli oni szatanowi li się bić. Matki ukryją s~cb 
chwili clSZy). Czytał pap dzien· , i unicestwiali duszę: To'wszyst· synów_ 
niki'! ', ko działo się ·wiele, .. wiele wic- Napoleon. - Zaraz zobaczy-

SW. Fl'anci,szck~ - Nie cz:\'tu- ków temu. Dziś ludzie' są leps;, my. Niech pan wybierze mia-
j(~ ,1l1S;dY dzienników. hardziej wykształceni" bardz;~j sto. (Napoleon zbliża się do glo 
~apolęon (do Anj.oł~): . - ,CJ.Y ludzcy. Bóg zesłał na nich wie- busa, obraca go; ukryty mecba

llade8z~y już ' wiet~Arne; Azienn.i- le strasznych, kar, aby ich 0- nizm ,zaczyna grać)'. 
ki,z ziemi? , . ś~iecić i wypro~,",adzić n.a właś- Napole~)D. - !Londyn? ,Pa-

ĄI~łoł:,~ Tak Jest, sire: c~wą drogę. ryż? Rzym? .. Proponuj!! Dun-
Napoleon;· ,-. Co nowego w , Napoleon: - Co pan chce kclstein. 

Paryżu? .i : _ przez to powietlzieć'ł. Św:. Franciszek {wstaje, spo-
'1 •• 01:' - n7,~d zostal obalo- ,Sw. Franciszek:.- I pan r{iw gląda na globus, ·na którym na-

hy przez .parlamcnt. . nież. drogi Napole.onie. był wy- zwa "Dunkelstein" błyska świe 
~ajl9Ieoul,-! To .. także nic no· słańcem \VszeclmlOcnego. ' • cącem ' pismem). Dlaczego .Dun-

wo:;ć. Co pisżą gazety o mni~ . ,Napoleon: - Znam .. atur~ keJstein? 
Aniqł; ;-::7 Imię' Waszej Cesar- ludzklł. Nie wierzę w te wszyst , , Napoleon. - ,Jest,to mały kra 

sklej Mości nie jest nigdzie kie, gl~dzenia O' pokoju~ ik między Francją i Hiszpanjq. 
wzmi:lIlko,wanc. . Sw. Franciszek: -, Czy. .nie Stolica Jego jest sławna. Miesz
~apoleon: :- Hml Paryżanie , napisał pan sam w swym Pamię. kańcy nie płacą podatku docho 

hyli zawszl? llie?ydzięcznym lu- tniku, że "koniec końc6w Du~b , dowego. Prawdzlwe Eldorado. 
de~,_. ' , jest silniejszy od szabli"~ Wszyscy kapitaliści europejscy 

Sw. Franciszek: - Niech pan 'Napoleon: - ldanie to:napi- lokUją swoje-pieniądze w. Dnn-
nie zapomina, że umarł p:UJ sałem u kresu mych dni .. U .. kre- kelsteinie. ,W każdym. domu 

\ przeszło sto lat tEmu. su mych czynów, Na świętej HI'! mieszczą się dwa hanki. Pr~" 
Napoleon: -- Cóż to jest stu lenie. zna pan. że to miasto zawaztę-

cza wszystkO-. strachowi przed 
wojną· . 
Św. Franciszek. - Niestety! 
Napoleon. - Tego 'słowa, mój 

drogi Franciszku, nie powinien 
pan wymawiać, gdy jest mowa 
o pokoju. • 

Sw. Franciszek (do ·Anioła). 
Droga siostro Angt>liko, co siQ 
dzieje w Dunkelsteinie? 

Anioł. - Słyszę głosy_ Wielka 
manifestacja. Obchodzą uroczy 
ście święto pokoju. 
Św. Franciszek (tryumfująco) 

Tak powinno być. Zgoda. 
Napoleon. - Może pani ze 

chce nastawić aparat telewizyj. 
ny na Dnnkelstein. 

(Nad kominkiem, na ekno;t 
z obłok6w zjawia się Dunkel
stein. Słychać śpiew ohóralny). 

pmśŃ POKOJU. 
Jesteśmy żołnierzami pokoju . 
TwofZ}:my nowa armj~. 

Jesteśmy źołmerzami miłośd 
Na ziemi, w powietrzu i na 

111OrzU. 
Św. Franciszek. - Ale2 raujo 

zdementuje pańską depeszę i III 
dzie nie uwierzą w wybuch woj 
ny. ,.-

Napoleon (w swej dobrze zn<l 
nej pozie historycznej: prawa 
r<~ka w zanadrzu). - PoproszQ 
panią o centralną ' stację zabu
rzeń. 

Anioł .... Prosz~ mówić . .. 
Napol~on .• '-;' rros7.~. zUU1=l!Iić 

wszystkie staejc nadawcze dlf' 
Dunkelsłeinu, 

Anioł. - Już zrohioue. 
Napoleon. - - Tp.raz prosl~ 

znów dać Dunkelslein! 
(Słychać zgiełk i trzaski, jak 

gdyhy spadał grad pocisków). 
Napoleon. - Te (ldr.łosy 

sIy z~! 
iZasłona) 
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1; Hugo Wolf, jerlen znaiwybitniej 
t;7ych niemieckich kompozyL0rów 
pieśni, zmarły w 1903 r. urodził się 
~3 maroa przed 75 laty. 2. Marta 
Hanau, osadzona. 'v więzieniu pary
skiem za wielkie OSZUf'twa finanso
we. 3. Laural i Hardy w swym n3.j
nowszym filmie "Psotnicy w zacz'l.
rowanej krainie". 4. "Kobieta z 
dzieckiem" - rz.e-i;b3. J. Berna.rda 
na wystawie w I. P. S. w Warszawie 

I ISTOTNY 'SENS -- MARKIIZMU 
CO Dowinna ucz,nic socja·liści naty,ch:milll DO, zw,ciestwie 

I: .'.... .- ~ ." .~:. . • 

są pewne ' zagadnienia spe
.cjalnie dla współcżesnego ' C',~ło 
wieka draźliwe. Naprzykład - ,, ' 
marksizm. 

nacisk na dynamiczne "mom('n- .. 'podkreśla -- we:wnętrzną , sprzccz- ,dla swej walki drobnomiest ' 
ty ·prooesów społecznych. ' " Iiość ustroju, w ktÓrym praca cz.aństwo?ł 

W dalszym '!iągu rozprawia _ , I~?zka ' . t!:aktowUl~a)~t, ' j~k Zdaniem Goic'a błędem nit: 
się autor z zakon'cnionym azłę- knzdy .mny tow~r, I ,omaWIa do powetowania byłoby wszel 
bako pogląd~m, Jakoby - mnF . . ~hsze:l1le s~tllacJę .. , t.zw. , klas - ,~,ie ;,rozwadnianie" kompromi· , O teorji "materjalizmu iilie 

jowego" i "walki klas" mówi 
.się nieinaczej jak w .formie 
płomiennego ataku i oskarże
nia ~ ~lho tel. w formie gorą
cej, pntuzjastyc:mej obrony. 

Obj(-ktvwizm , - nrawie ie 
wykluczony. Dlaczego tak się 
dz,ieje, skąd ta zapamiętałość 
przy rozpatrywaniu naukowej 
koncepcji - nietrudno w tym 
wypadku wytłomaczyć. 

W każdym razie jedno trze
ba stwierdzić: 

Specyficzna u",zuciowa atmo
sfera, w jakiej toczll "ię Ił nas 
naogół dyskusje na temat mar 
ksizmu przy jednocżesriym 
braku śwież:vch i oryginalnych 
dzieł, p,oruszających to l1le
zmiernie dziś ll.tr~kcyjnl! zaga
dnienie 'stanowi podatny 
grunt dla plenienia się zawsze 
szkodli wych u0gń.lnicr1 tlogmą 
tycznych. ' 

Temu właśnie wulgaryzowa
niu naukowego systf'm ll wypo
wiada walkE: G D. H. - Cole \ 
swej nil-'zmi~rn;e ciekawej pra· 
~v p. 't "Istotny, sens mar
ksizmu" 

Autor, 'Jo'cent uniwersytetu 

I 
w Oxfordzie i wybitny teoretyk 
lewicy angielskiej partji praey, 
podejmuje na kartach swej prs 
wie 300 stronic liczącej k3iąż
ki próbę systematycznej kon-
frontacji kardynalnych za1>au 
ideologji marksowskiej z prze
jawami dzisiejizej rzeczywisto
ci. 

Zadanie jest bardzo poiy
teczue. 

_ F!"zez jednych wyklinany i 
namiętnip. zwalczany, przez in
nych entuzjastycznie wyznawa 
ny i podnoszony do godności 
nowej religji - jest nziś mar
ksizm już nietylko orężem wal 
ki pewnych obozów politycz
nych, ale i orjentacją ogólno -
życiową części społeczellstwa. 

A zestawienie idei z rzeczy
wistością jest ' 7nw~le ~l .. nnn 
śoią hardzo ab:akcyjną i poży 
teczną· 

J·tŻ pierwsze ldanin określa
ją zasadniczy Mosunek Coie'a 
do omawianego 7.agadn:f;nj!l: 
.,Nie jestem marksi,tą, jeż,,!i 
marksizm oznaczać ma - jak 
,ądzi, zdaje się, wielu zwolenn i 
ków Marksa - przyjmowani," 
wszystkich jego doktryn, a n~· 
wet przywiązywanie ' wagi do 
dosłownego Lczmieni2 wszy[t. 
kich jego pism". 

Dla C.ole'a oajistolniejs7ą 
CZęSCH'l i kręgosłupem marksiz 
mu jest jegL dialektyczna mr , 
toda badania zjawisk społecz -
nych. ' 

Zasadniczy hład ekonomi-

ksizm głnsił zupełną supri!ma- , ~redmch. ' .. sowe programu. 
cję materji n~d ur:.ys~e?l i nc· Pogl.~dy Cole'a HIl l)ie~wr- Tylko akcentowanie kop 
gował wszelkIe w~rtoscl ducho kle dZls . aktual~le zaga.dOleme struktywnych zadaii socjaliz. 
we. d:(}b.nonllesz~zan.stwa Jllezup~ł, mu prowadzić może do właści- , 

Wprost przeciwnie. Marks , n~? pokrywają SIE: z koncepCJa- wego celu. Umlarkowane,,(' 
przedkreślał tylko dominują~e ' mI Marksa. wolucyjne" hasła bynajmniej 
znaczenie czynników gospod~r- Nlarks uważał "koncentrację nie . przyczynią się do popular,
czych w dziejach ludzkości, 11- kapitału" za" czynnik, przyspie ności par!ji sO,cjalistycznej, !lle 
le - cią~nie Cole - ow'e mo- szają-tD' proces ostatecznej kt·y przeciwni~ mogą być łatwo 
menty materjalne coraz bal'- stalizacji zasadniczych dwucl) przyjęte przez ogół społeczcll
dziej 'zależne są również od two ~ las społecznych: burżuazjI l stwa, . jako p,'zyznawanie $1~ 
rów ludzkiego umysłu. Nie prolę,tl!rjatu. Drobnomieszc:tań- zgóry do porażki. 

przyroda, ale władza człowie- stwo jest, według autora "Ma- Cole krytykUje ostro łamqn 
ka nad przyrodą leży u poli- ,nifestu Komunistycznego" k18- ce taktyki partj! komunistyc"; 
sta w histor,ii: , sa, skazaną , na całkowitq za nych. których .:ala d:z;,iałalność 

Z tego wiględil ' dla uniknię- gładę. nastaWIOna jest na walkę 7. 50' 

cia nieporozumIell woli Cole Inne jest ' stanowisko Cole·a. cjalizmem i demokracją. Droga 
(mniejsza, czy słusznie, ' ,~zy Uznaje on analizę, przeprow.t· do socjalizmu zależna jest ' ()d· 

niesłusznie) .~azywać marIi,sow dzonąprze-z ' Ma~l~sa za słuszną, specyficznych warunków :W 
s,ką analizę historji nic mate- ale.; nie o~powiarlającą , dzisie,· każdym - kraju. 
rialistvcznem, ~le- l·('ałłstve~- ' sźym warunkom. W pal'!.stwac!'t . faszystowski~h-
nem uimo'YHniem dzieJ' ów. M"I-l,s' ', Ull·a'·-ł · , ' ,Sł',t'lSZl10~Ć, n("'" t lk l' ł ' "' . ' ,,~ 'J y o -rewo uCJa spo eczna mo-

Ale to, nie ,wszy.sWo. Woł1tir ' przep0wi'ndał lłpadek wpły- że ' dopro,wadzić do opanowania 
te '~· (). że od czasu lVIarksa uzidl w'ów ,drobnomićśzczailstwll" t władzy przez proletarjat. liui
nas okre,'l ważkich , prżemiil~ , t:' 184~:' czeJ w kraja.ch o zakorzeniouej 
,,:e 'rszystkich (hi,ed7,n~cli. ' ż\,· ' " Dziś jednak mamy do czynie tradycji demQkratycznej i par
P-Ja, Cole podkresla , komec.1.- . :-- ' d . l lamentarneJ·. Tu, zdaniem Co· ,l11a z HO\\' y 111 ro zaJenl (fro)-
'lQŚć zrewidowania p(,glądC;w Ilej hurżuazji, rel"rutującej sil! le'a droga konstytucyjna jest (l-

nutorfl ".i\ap·ita~t1" na' llickiórc lwafta. z pośród drobnych akcjouaJ.lu 
zagadn!enia. szów, urzędników, administra- Tak czy inaczej, rząd - sbcja~ 
Zrewido'w.ać niektóre tezy torów elc. Ta nowa grupa spo- listyczny musi natychmiast po 

Marksa, oper:ując jednak mełtl- łeczna nietylko, jak twierdZI zwycięst)Vie przystąpić do inte:" 
dą marb wiską - oto ,na czem Cole, nie upada;- ale l)r1.eOIWme gralnej· reaHzacjl program\t. Je 
poleRa sw.oisty rewizjoni2\m glo zysk.uje "na znaczeniu wraz z dnem słowem, legalnO'ść kon
szonY_. przez Co1e'a , rozwoJem wielkokapitahstycz- stytucyjną trżeba zastąpić na-

\.ole prŻytacza szete~ cieka- nych metod wytwarzania. Siła zajulrz po zwyc.ięstwie legalne 
wycli. p-rzykładów marksowskie i wspólność interesów drobno- ścią r,ewolucyjnq~ 
go interpretowania :ijawiś~' du- mieszczf.llstwa ujawnia się naj- ,,:;.L<;lle . ~skazuj~ na, Nędy ~Ó 
Cll0wych l• kulturalny"h (prote- pełniej w programie politycz- . 1..1 k t-N' -'- l '" ł cJ~~emo 'r~ oWe ~ lemc~ l, 
stant"' ........ k"Jwlnl·zm,c l1al'ii'ona- nym tej warstwy. »ruhno1n e- l·"Ó • .' 'J d 

J-___ .. ~..... N1. rzy po opanowamu ,w a l,y_ 
lizm). ' ' szczaństwo walczy na dwa fron '- ' , . -", 'l' 

; ty _ przeciwko wielkim kapi- UlC; prawIe Ule uczym J, ' aby 
Szczególnie interesujący, acz taHstom i przeciw proletarjato- 7,druzgotać stary aparat hiuro· 

niezupełnie ,słuc;;zuy jest ush~p, wi. Jeżeli jednak dochodzi qO kratyczny. 
poświęcony "walce cywiliTa- ostatecznej rozgrywki drotno- Ruch socjali~tyczny - p0'Y1-
cji". mleszczanm wolt poprzeć hur nien, zdaniem Cole'a, wyClą· 

Na czem owa walka cywili- żuazję, aniżeli stanąć w jed gnąć wnioski z ' doświadczeń 
zacji polega? Cole uważa, ic nym szeregu z proletllr jatem. włoskich i niemieckich i zer
koncepcja ciągłości flwoluc\Tj- Na gruncie takiej właśnie nie- wać ostatecznie ze złudzeniami 
nej cyw:lizacji ludzkiej jest nie nawiści do ruchu robotnicle~o "reformizmu" z jednej i komu 
zgodm\ z prawdą historyczną. wyrasta ideologja faszyzmll i nizmu z drugiej strony. 
Między cywilizacją ilzisiejszą, nacjonalizmu gospodarczego. KOl1cowe ust~py sw~j ksjąf
a cywilimcją rzymską ni('tIla Faszyzm zwyci~żył w w.ielu ki poświęca Cole zagaduieniom 
żadnej ciągłości_ Korzenie na- krajach. Czy jednak zdołał rlJl gospodaryzym,: poezem przecht:. , 
szej cywilizacji tkwią raczej w wiązać choć jedno ź wieikiCiI dzi dó· ogólnej · ~~eny· lnelody 
plemiennym ustroju ba:rbarzyIl ' zagadnieli epoki?i Cole ndpll' Marksa ; 
ców, opisanym przez Tacyta, wiada ' zdecydowanie: Nie! 
aniżeli w imperjum rzym- Upadek. faszyzmu spowodu-
'kiem. A to ,\-Szystko, co pr.lc· a . l" . '" - lą prze ewszystkiem czynnik; 
J~ IS~ly.z CY'~l~lzacJI rzym~ldej. l{o'ipodarcie (wewnętrzne 
me Jest :WYl1lkIem ()WOIUCJl , w , , ,>pr7.f~c;mości kapital1zJUuJ. fi. 
~amac~ Jednego sy~temu, aT~ '\trój ,,,nacjonalizmu gospodar 
,'itanoWI rez?~fut .. UlerZenta Sl~ c,ze~o'.',' może trwa'ć najdłużej 
~wuch cywlh~a:Jl. \~yc~ódz~c , w ~rąjac~t:oll1lczych, Niema 

tych /:ało~~,l, k", ~stJo?uJe nat~mia;st, ,,'żadnych szans, !łby 
~?le ~~lozhwosp- . podcl~gmęCla faszyzm m,ógł się na dłuż'lzy 

lstorjl antycznej pod formuły czas ' ustabilizować w krajach o 
\[arksa. " .1_ ' . wySlThlm ;st,opnlU uprzemysło-

Marksizm tłomaczy ewolucjt: 
Europy nowożytnej. Aby, zro: 
zurnieć historję antycz11ą, na
leży - zdaniem Colę~a -'-- opra 
tCować odrębny :>.lemat, u
wzgl<:dniający pełnieJ ~wuhle 
prohJematy imperjum rzym
skiego. 

wienia. Cole pnewiduje rychły 
znllerzch , nac.lonal - SOCjalizmu 
w Niemczech i jedyny ratlln('1( 
~ywilizacji : WIdzi w zwyci~ 
o;!wie , socjalizmu. 

"Jeżeli' proletarjat mógłby li 
czyĆ na pomoc choćby mniej
'7.oś~,itechników, administrało 

Po tych ogólnych , rozwaŻlf rów i specjalistćw wszelkiego 
nIch ' teoretycznych przecho'dl.i ( l"odzaju, stałby się dość silny, 
Col~ , do za~a~ni~ii wsp'ółcze- - aby -oprzeć , się faszyzmowi i 
'.neJ. rzec~ywts.toSCl. AU,t?r. 'a!1a- _ ~~r?~adiirć ustróL.socjalistyCl' 
lrzuje mec,hanlkę kapltalIzmu, ny worew opOŻyC]'I : burżuazji i 

reakcyjnego drobnomieszczań. 

POGROMCZYNI ZWIERZĄT. 

* Niepodobieiistwem hyłob, .. 
krótkim artykule omówić Wszy 
"tkie' zagadnienia, ' poruszone 
przez eole'a. ' , 

"Istotny sens marksizmu" III 
wiera tyle cieką.wych· i , orygi
nalnych poglą.iów, że :ka.tdy 
myślący człowiek bez różnicy 
przekonań politycznych powi
nien książkę tę przeczytać, 
JWłaszcZcł, że wykład Cole'a 
jest jasny i przystępny, nieob

. ciążony balastem zaWiłej termi 

stów T.:.lieszczaliskich lkwi w 
ich statycznem pode.i~~,iu -lo 

zagadnień , ustrojowych. Zaró
wno Smith, jak TUca::do i Pa
reto, rozpoczynają swą ana U 'T. e 
od abstrakcyjnego, bo sta
tycznego świata zjawisk gospo 
darczych. Nic więc dziwnego, 
że wszelkie przemiany, zacho
dzące w warunkach życia, sta 
nowią w wydedukowanym 
przez , nich sztucznym idealnym 
obraZIe - , ~Tynnik "zakłócajq 
cy". 

- I to pani, przy swej wątłej bu
dowie, jest pogromczYI4ą zwierzątć 
- dziwuje się jeden ze zna.iomych. 

':stwa, ·a nawet -:- w · sprzyjaJą
cych okolicznościach - m6~ł
hv może dokonać tego drogą 
pokojową ' i konstytucyjną. 

ma cywilizacjI zachodni.ej hy 
łoby to niewątpliwie najlepsze 

, wyjście z oohecnego kryzysu". 

noloRji ' ekonomicznej. ' Autor 
daleki jest od wszelkiej d·')gma 
tyki - stara się zawsze do
trzeć do sedna zag,adnienia; ob
serwuje, analizuje. wyciąaa 
wnioski, a nigdy nie daje ~G 
unieść zmiennym falom zapa, 
miętałości politycznej. NiC' 
wszystkie poglądy Cole'a są ~ 
stu procentach trafne i nie ka1 
de go książka ang.ielskiego u
czonego przekona, Ale jedn(' 
Jest. pewne: zwrćci uwagę czy
tell1lka na najpoważniejsze za" 
gadnienia wSDółczesnej d~r , 
A to wystarcza. , 

Za doskonały prze 'kład nale 
żą się tłomaczowi dr,- Alltome 
mu l ańskiemu ~łowa Ul.Dania , W przeciwieństw,je , do tego 

statycznego ujmowania Cole. 
jako marksista, kładzie główny 

_ N a tern . polega włitśnie , taja
mnica. mojego powodzenia - tłu
maczy pogromczyni _ lampa,rty 
tygrysy czekają. aż przytyję. 

Jaką taktykę 'zastosować 
winf1i socjilliści. .y POJ:rskać 

Kafał Pr~a -Falcckt 
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Życie Disze scenariusze fIlmowe 

· d' wIe -z··· • 
I • słr du 80;5 

Dzieje ż,cia i śmierci dwuch' młod,ch, Diekn,ch i· bogat,ch dziewcząt 
(zter, truI' 

Dnia 14 lutego w pobliżu Mes 
syny uległ rozbiciu angielski sa 
molot wojskowy. 
Cała załoga Wl'az z dwoma mlo 

dymi ofic'erami zginęła. 
W tydziel} pózniej o kilka mil 

fld Londynu 
wyskoczyły z samolotu. dwIe 
młode panny, siostry, liczące 18 

i 23 lata. 
Nikomu nie przyszło na my~l 

7.e istniał jakiś związek pomiQ· 
dzy temi dwiema katnstrofami 
Nikt nie wątpił, że siostry po , 
pełniły samobójstwo. Sensacje 
spotęgowało jeszcze ustaleni.:! 
,ch osobistości. 

Ostatnie ż,czenie ol;a sió&łr udało się ge olworz'fć Sad w,lwietlalrawde 
Ułożyły sobie już plan? 

'- AU right - odrzekła ied· wS7.elką pewnością po drodze Prawo angielskie traktuje samu 
na - ale do Londynu. Wykonałyby go b6jstwo, jako przestępstwo. 
może zamknie pan okienko. -- lUtZe wtedy, gdyby nie ob",'> W każdym takim wypadku sąd 

Jest silny przeciąg. ność innych podróżnych. ustala przyczyny i podaje do 
Pilot spdnił życzenie i zam- wiadomości publicznej. Proces 

knął okienko, łączące jego prze Sygnalizowałem natychmias( toczył się w Kom.ford w hrah-
dlial z kabiną pasażerską, po. wypadek na lotnisko Croyden i stwie Essex, w pobliżu którego 
rzem nie mógł już słyszeć tego, zawróciłem. Gdy przybyłem na znaleziono ciała. !Lecz ani 7P. 

co si~: w niej działo. Upłynęła miejsce, ciała już odnaleziono. znania złamanego 
god.~ina. Samolot leciał nad ka . Jakiś robotnik, pracujący w Up bólem ojca, któremu nie tow.-
Hatem" minster, spostrzegł, ze r.zyszyła matka dziewezqJ. 

- Przewidywałem niewieTh·ll z przelatującego samolotu za· przed którą ukryto prawdę, 
hlU"L ~-opowiadał później dzi~.i cząl spadać jakiś przedmiot ani opowiadanie świadków: i,li-
nikllfZl.m ~ chciałem otworzyc! i z hukiem uderzył o ziemię .. _, loła i służby lotniska nie rzuc~ 
01 lenko i uspokoić damy. Gdy podbiegł, ujrzał ły światła· na tragicżny zgoa 

Ak kabina była pusła. dziewcząt. Konsul du Bois ~e· 
:\'a stole stała nawpół wyprói- dwa z"ruchotane ciała we znał. że obaj oficerowie goś:~ai 

List da ojca 
List do ojca brzmiał: 
.. Kochany! Nie opowia'dały~. 

my ci o naszych sprawach tyte, 
ile powinne byłyśmy. Byłeś za · 
,ysze dobry_ Wiemy, że nam l 

tym razem wybaczysz. 
Tyle przeżyłyśmy smutku I rol.
paczy, gdyśmy się dowiedziały 

o katastrofie w Messynie. 
Przypominasz sobie z pewnlJ(;' 
Clą, jak długo rozmawiałyśmy 
z Karolem ostatniego wieczQ.~a 
\\' !t:dy rozstrzygn,ął sit: naSl 
los, !{al'ol miał zerwać ze iWO

ją ' narzeczoną· 
latem miał odbyć się nasz ślub, 
~ie pokocham już nikogo. ~łl~ 

uiona butelka z wódk~, a drzwi wspólnym uścisku. · u niego w Neapolu przez dzie-
W,branki losu 'we.iś(·iowe w podłodze były o- R67.ne krążyły pogłoski () sięć dni, lecz nic ponadto. Do-

Pochodziły twarte. przyczynie targnięcia s~ na ży , piero odczytane przez sędziego 

ciesz matkę. 
Olhl. zrozumie, żeśmy słustJlie 
:,'o~tąpiły. Bóg z wami. Bełty : 

z najwvższycIi sfer towarz)'i- Zrozumiałem odrazu,że ·dziew cie sióstr du Bois. Zaczęto pne- listy Jane i Eżbłety du lłols. aJ-
"kich. c:zęta popełniły samob6jstwo.-·- bąkiwa'ć o związku ich SIlDIO- dresowane do rod3:iców. 

Ja;,!..". 

W.Yl>adek był wykluczony. Par- bójstwa , z tragiczną. śmiercią o ' a znalezione w torebce jednej L- t d tk-
Były to córki gelleralńe~o "ie powi€'łrza ną drzwi było t"k f" M . D' z nl'ch l' opiecz"towane pr~ez IS O ma I konsula amerykańskiego w Nea .. .1cerOW w essyme. opIera '" 

polu, Coerta du Bou, widk1e, żp powód sądowy wyjaśnił przv:- policję, wyjaśniły przyczynę sa Do matki dzie,wczęta pisały: 

posiad.ezą nilljonowegó ~ajątllltłl~.'·.k.n_Jl.o.l.ą.c.zo.n.e.m_u_W_Y.Si.Ik.'OO'_.I.c.z.y.·n.y.tr.a.t!.e.d.ji •.•••••••• m.o.b.óJ•• s.tw.a.. ••••••••• "Matko! Nie posądzaj nas o 
ku. brzydki czyn. Jeżeli istnieje .1'~ 

Jane i Elżbieta du Bois, mlo cna tylko reguła zycia, to by 

;:~vi~ę~;:iai !~~::~ieZ~C!e~ał~j , r a g e d J. . . m · rJ k . n' s k a ~:.my przeci(',ż zawsze wyją.tk .. 
pełni. Nie obchodził się bez nich Byłyśmy na nabożeństwie z~ 
ani karnawał w Nieei, ani WI.' dusze Karola i Patryka IOdb)'-
śchd w Auteuil, ani seton lo~, J k .. ł' k d k ł l kt łyśmy spowiedi. " a nIewinnego cz OWle a uratowano o rzes a e e rycznego IJ t "1 . oyński. Znano je w pierwsręo as or 1ll0Wl o pracy w WIDnl-
rze.dnych hotelach na konty""o cy Pańskiej. Niewiele w Qie,i .- W nocy na 25 grudnia w miejsco sąd skazał go na karę śmierci. gę już ułaskawić Monry, ale mam t d'ł ś . l' , cie, w domach gry Ostendy l ru Zl y my SIę, a e l nas OJ:: 

wości Pletbrock w słanie I1Jinois Wyrok miał by .. ć wykonany 28 prawo odłożyć wykonanie wyroku' ś' . k'ś 1 Monte Carlo, w lokalach par.,yg, llllme z pewno clli Ja l sze 't' ... został zamordowany miejscowy lutego o godz. 11 zrana. Tego sa.. i ,:robić wS~""lko dl.l rewizji pro- ' (. 
kiego Monłmartre'u. " dol! : , : bankier Breding. Jako podeJ'rzany mego dnia t.) [--dz. ~l uana przed cesu. Wierzę pani I jestem gotów J' 'd • tk 'd 
B"ły młode, lecz daleko pOllad ." vel aj wszys o, co o Bas ua " o zbrodnię został zaaresztowany wiOą gubernatora stanu IUinois za- o(Jroczyć egz~kucję. Niecb pani pę ' le' d l tnłk h wiek doświadczone i S)'h~ zy, w owom po o ae, 

neiem. dyrektor miejscowego teatru Ru- trzyDlał się samochód'. Wysiadła z Ihi swym samochode:1\ do urzędu ktorzy zginęli w Messynie. My.; 
dolf Monry,-Iew salonowy i wubie- niego dama, która chciała za wszel- tillegraric:tnego i nada tę szyfrowa o tem, że jesteśmy teraz SZC'7. I~. 
ni~c b ,biet. Cały s~ereg poszlak ką cenę zobą.czyć się z gubernato- n~ d'epesz.;'. Ale proszę się spie, ŚliWSlC, niż za życia, będą.ceg' I tu i alkohol· 

Podrółowały wyłącznie ~ , 
molotem. Dnia 15 lutego prtV'· 
były do Pary ta. - Po łrzecD 
dniaeh udały się do Londynu i 
zatrzymały w hotelu Ritza. Nic 
zavwało im na wielbicielach t 

znajomych w stolicy Anglji, lecz 
tym razem nikt nie wiedział o 
ich przybyciu. Nie opuszczały 
""wego apartamentu. Personel 
hotelowy zeznał póiniej, te 
z pokojów dochodził stłumiony 

płacz. 
. Zauważono, że piły oar'dzo 
dużo. 

6 miejsc w soma locie 
Dnia 2O-go lutego zamówiły 

~ leść miejsc w samolocie, kt6t \' 
miał . wystartowa~ następn~g~ 
dnia do Paryża o lO-ej rano.
Gdy przybyły na 19tOlskO" za, 
pytano je o resztę podróżnych. 

- Proszę połączyć nas z kom 
fordem - brzmiała odpowiedł. 

Lecz zanim dokonano 'Polą 
czenia, jedna z sióstr ' więła dl) 

rGki słuchawkę i zaczęła rozmn 
wiać. Po chwHi odłożyła ją i 
oś wiadczyła, że 
reszta podróżnych ale mote 

przybyć i że pojadą same, 
płacąc za wszystkie· .zamówion.:o 
miejsca. , 

Służba na lotnisim opowlad:l 
~ ,\ p6źnieJ, że 

ł"Ozmowa przez telefon robUa 
wrażenie fikcyjnej. 

~node damy były bardzo pod
hi e~;(me, a przy wsiadaniu jcd 
na 'I nich rzekła do drugiej: 

- Ach, najdroższa, ' 
gdyby Karol mógł jeszcze jeden 
raz towal'zyszyć nam w locie. 

Samolot ruszył w drogę. Po
goda była znośna jak na luty. 
Pilot był spokojny. Znał dro~ę 
i swó.i aparat. Po jednym me
wielkim wstrząsie zwró:cił ~\I~ 
do pasażerek, zapewniajlic. ' ŻO 
to nic groineJUł. 

przemawiał prz.!dwko niemu. Złotą rem. szyć, gdyź iuaetej będ.tle zap6Ino... niczem niczapcłniollą pustką, -. 
statuetkę, należącą do Bredinga i - Błagam pana - zwróciła się Depesza nade-;7,Ia d() więzienia Nie trać odwagi. 
kilka innych rzeczy bankiera zna- do gubernatora - niech pan ura- o ~odz. 10 mitt. 40 - 26 minut Przyjdzie czas, gdy znów b~. 
leziono w mieszkaniu Monry'ego. tuje Zycie lud:tkie. Rudolf Monry przed egzekucją· dzlesz z nami". 
Krytycznej nocy widziano go w po jest niewinny. Noc na 25 grudnia Następnego dnia mąż Etliel :leli Sąd uznał, że siostry ode1)ra-
bliżu wilii bankiera. spędził u mnie. Nazywam się Bthel zastrzelił się. W pozostawionej no-

Dyrektor teatru nie cliciał powie- Bell. Mego męi.a nie było w domu. tatce złożył zeznanie, ze zabił Bre- ły sobie życie w chwili umysło
dzieć władzom ślildczym i sądowi. Nie chcąc mnie zgubić iskompro- dinga, a kilka skradzionych w jego wego zamroczenia. 
gdzie spędził 'noc na 25 grudnia. mitować, Monry jest gotów zasiąść mieszkaniu rzeczy podrzucił w po- Tragedja si6str Bois zosła-
Nie chciał również wyjaśnić, w ja- na elektrycznym fotelu." koju Monry'ego, aby uwolnić się la wyjaśniona. Stmsacja pl'z<.'sla 
ki sposób znalazły się u niego rze- Gubernator wyjął zeg~relt: od podejrzeń i jednocześnie zemścić la być aktualną 
czy Bredinga. Rozprawa sądowa - Wykonanie wyrok a wyznaczc się na czlowieku, którego podejrze 
trwała mniej nii godzinę. Przysięgli Ile jest na godz. 1 t. Pozostało nie· wał o intymne stosunki ze swą zo-
wynieśli werd;ykt zasądzający rałe dwie godziny czasu. Nie mo- llą, 

Tajemnica samochodu śmierci 
Irae!(zng żart karnawałowg 

Depesze "doniosły o tajemni
czem uprowadzeniu samochodu 
w kt6rym znaleziono zweuloue 
zwłoki trzech pasażerów. Obec
nie tajemnica ta została wyjaś
niona. 

Samochód znależiono pod 
Wiedniem między Guntrams
dorf a Laxenburg. Początkowo 
sądzono, że chodzi tu o bandy
tów samochodowych, którzy u
kradli auto inżyniera Alojzego 
Brauna i pędząc z nadmjerną 
szybkością, ulegli katastrofie.
Jednakże przeprowadzone ślp,dz 
two policyjne wykazało, że 
przyczyną wypadku był tragicz 
nv żart karnawałowy, którego 
ofiarą padły trzy życia ludzkie. 

DWIE OFIARY ROZPOZ1fANł: 
Praca policji śledczej wyda· 

ła wkońcu rezultaty. Obok roz
bitego samochodu leżały na ""0 
sie zwłoki zupełnie zwęglone, 
a wewnatrz wozu j~szcze dwie 
ofiary, w takim samym słanie. 
Samochód uderzył się najpraw
dopodóbniej o drzewo. Ciała pa 
sażerów ~ewńafrZ wozu były 

do tego stopnia zwęglone, że po 
czątkowo nawet dnkładna wi
zja lokalna nie dała pewności, 
czy są tomężczyzni czy kobie
ty. Dopiero w ciągu następnego 
dnia udało się stwjerdzić iden
tyczność d~uch osób z pośród 
trz~h, a następnie zrekonstru
ować przebieg wypadków owej 
tl'a~icznej nocy. 

SPOTKANIE W BARZE 
Dwa trupy, które agnoskowa 

no, to dwaj absolwenci gimnazo 
jum i szkoły technicznej. Jeden 
z nich liczył 23 alt i był synr.m 
urzę~nika. Na11ywał się FranCI' 
szek Lahner, drugi miaU lat 24, 
bVł również synem urzędnika i 
nazywał się ,Helmut Simmert.
Ten ostatni był znanym mło
dym lotnikiem. Obaj oni żyli 
w przyjaźni z pewnym młodvm 
kllPcem. który posiadał samo
chód Steyer. Kupiec ten zamie
nił niedawno swój samochód 
na Steyer typu 100. o czem mlo 
dzi ludzie nie wiedzieli. W po~ 
niedziałek spotkali się wszys~y 
w jednYJ:D. z bar6w. ,Ptzywitali 

się serdecznie, a potem pili spo 
ro i byli w śWIetnych humo· 
rach. W towarzystwie ich był 
jeszcze trzeci młody człowiek , 
którego kupiec nie znał. 

NIESZCZĘŚLIW A WYPRAWA. 

Gdy trzej przyjaciele opuścili 
lokal, pOT0stawiaJąc w nim kup 
ca, wpadło im prawdopodobnie 
do głowy, by wypłatać figla 
czwartemu przyjacielowi i prze 
jechać się na pożegnanie kar
nawału jego samochodem. Przy 
puszczając, że kupiec jest jak 
dawniej właścicielem Steyer·l. 
XXX, wsiedli w stojący przOO: 
barem wóz tego typu, pozosta
wiając jego samochód. Przypa
dek sprawił, że było to auto in
żyniera Brauna. Potem widzia
no ich w jednym z lokali tane 
cznych, gdzie widoczne było, 
że wszyscy są pod dobrą datą 
Po opuszczeniu lokalu wsiedli 
do' samochodu i 'postanowili w1 
docznie zdyć dłuższej przejaź
d:iki, która zakończyła się stra 
szliwą śmiercią wszystkieh 
trzeeh. 

Wielka miłość, cz, 
histerja! 

Pozostała szczypta popiołll, 
którą pochowają w Neapolu, ; 
nieutulony żal rodziców. Pozo
stało również kilka pytań, na 
które nie odpowie żadne śledz
two. Czy istotnie wyjaśniono w 
tej sprawie wszystko? 
Czy rzeczywiście wielka miłość 
zbudziła w młodej dziewczynie 

pragnienie zejścia ze świata 
i to w ten sam sposób, w jaki 
zginął ukochany? Czy może by
ło to pragnienie przeżycia ostat· 
niej wielkiej sensacji, 
odegrania przed światem hero , 
izmu miłości, której faktycznie 
nie było, lub istniała tylko w wy 

obraźni dziewcząt. 

Narzeczona bowiem młodego 
oficera utrzymuje, że nie miał 
absolutnie zamiaru porzucenia 
jej. Niezbadane są głębie duszy 
ludzkiej. Dlaczego zginęły dwi 
młode istoty, hojnie wyposażo
ne przez naturę i życie i, jak do 
wodzą ich listy, o dużej warto
ści moralnej? Pytanie to jest 
narazie nierozwiązalną zagadką 
Jedno tylko pozostaje niewątpi,; 
wem, a mianowicie, że w dziew 
czętach tych, . 
nzy to skutkiem wrodzone., 
skłonności, czy też wychowania. 

osłabi instynkt życioW'ft 
warunkujący chęć istnienia. 

a.. 1. 
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1. Cela w d:l.wnym t. zw. X Pawilonie w Cytadeli, w której w r. 1900 
Gdsiadywał karę Józef Pił8ućLski. 2. Telefon b<9z drutu Berlin _ To
Ido został uruchomiony w tych dniach. Powitanie okolicznościowe 
z wła~~ami japońskie~ wymi~Dili minis~r komunikacji R:te8zy. Elu 
von Rubenach (ostatnI z lewej strony), mIn. spraw za.gr. Itzeszy Neu_ 
rath (naprawo obok niego) i Atrred Rosenberg. 8. Składana łćdt 
lirewniana, którą. łatwo jelit trans portować po lądzie na. dwórh kół
Iqj.eb. 4. Podcus walk,i z potarem l'8wnego kościoła w Nowym Jorku 

f~ł~y strabckie w Iuótkim l.~asie pokryły się mMł lodu. 

REWIA -
MARIAN PI,ECHAL 

, . 

Edison w panlOllil(b 
Garść anegdot,' z p~ywatnego życia 'wielkiego wynalaz'cy 

Anegdoty z życia w·jelkich ny- pierwszych odruchów gen· 
ludzi mają to do siebie, że są ;Alności, wyrażających się w 1-lQ 

niejako zwierciadłem"w którem mysłowości i niezależnej ory
się przegląda zwykłe ludzkie oł. ginalnośd w postępkach życia 

licze człowieka genjalnego . . - ' codziennego. 

Widząc, że gra warta świecz · 

ki, zjawiłem się ponownie, nio
sąc tym razem •. apas orzechów 
włoskich, pieczonej kukurydzy 
i karmelków. Wszystko to tak
że przeleciało przez okno wa 
gonu. Uważałem się wówczas za 
AleLsandra Wielkiego, gdyż nic 
mi jut nie zosŁało, sprzedałem 

wszystko! Wkońcu wydobyłem 
jeszcze moją wielką \va1iz~, i 1. 

trudem zaciągnąłem ją z wa· 
gonu bagażowego do przedzia-

Uprzystępniają 0ne obcowanie Przytaczam kilka anegdot w 
z nim i czynią go bardziej zro ·· dosłownem tłomaczeniu Meado 
7.umiałym dl/? szarej masy prz'! wcrofta z jego ' książki p. tyt. 
ciętnośd ludzkiej, której bą,lź "Edison".w wydaniu "Mathe .. ilO 
co bądź te wyblane przez los 1?olska": _ Pewnego dnia, gdy 
jednostki genja!ne . służ.ą . . Poza- Edilwn ' miał lat 6, obserwował 
tem jako przyc:lynkido .zr.ozu- g~ś siedzącą na jajach. a potem 
mie~ia char~kteru i psychicznej, . ?3uważył wykluw.ające się Pl
indywidualności ludzi niezwy- "klęta. Wkrótce ' spcstrzeżono, 
kłych są anegdoty z · ioh życia t.e · chłopiec nagle: znikł. Po dh,
kopalnią pod' tym wzgl'ędem gich poszukiwaniach znaleziono 
wprost niewyczerpaną.. łZo wreszCie w stodole, siedzące· 

Iq, zajmowanego przez dwuch 
młodych ' ludzi. Nadto zdjąłem 
kurtkę, 'kapelusz, buty i wszyst · 
ko to złożyłem na kuferku. 

Niedawno sekretarz osobisty go na gnieźd~ie, . które sam zbu 
Edisona i członek jegolahora dował, a które . napełnił jajami 
torjum w Menlo ·.Parku ~. Sta. k,ur i ' gęsi: mały ' Tomasz wysia
naeh Zjednocżonych . AmeryKi dywał · je osobiście, oczekując 
Północnej, William H. Meadow. wyklucia się piskląt". 

- Co ty tam masz, mały? ~ 
zapytał młody pasażer 

- Wszystko, co mogę sprze-

croft, wydał książkę · o nim p: t. . A oto anegdota. opowiedziana . 
"Edison, życie i dzieła"', ' gdi:IC' dowami samego ·Edisona z cza· 
właśnie opowiada o życiu pry- sów, 'kiedy był sprzedawcą ga
watnem wielkiego wynalazcy r !et w pociągu~ 

dać .- odpowiedziałem. Pasa
żerowie pękali 2e śmiechu. Ni
kodem zaś wr~zył mi 27 dola · 
rów i · całą zakupioną manufak-
turę wraz z walizą wyrzuci} 
przez okno. Dziwacy ci przyby· 
wali z południa, to też póiniej, 
zawsze miałem pewną słaboSć 

gdzie przytacza całe fury aneg
dot, opowiedzianych z własnego 
życia. przez samego Edisona. To, 
co uderza w życiu każdego wieI 
kiego człowieka, to przede
wszysikiem jego prostota w ob· 
cowaniu z otoczeniem i .zV!Y 
kłoś~, rzekłby~ nawet,. przec~ęt 
ność codzienneg:> życia w prze
ciwstawieniu do , pompatyczno-, 
śt:i i dętej zazwyczaj cerebralno 
ści, w jakiej oglądamy tych · lu
dzi \V l'nzprawach ·ich wielbicie
li, monografiach i portretach li
terackich. 

Tomasz Alwa Edison, słynny 
wynalazca żarówki i .tramwaju 
elektrycznego, telefonu, telegra
fu, gramofonu, maszyny do pi
sania i wielu ir.nych cudów te ch . 
nik i współcze::.nej, urodził się 'w . 
małem amerykailski.em mia- . 
steczku ·Milanie, z rodziny drob· . 
nomieszczaliskiej, pochodzącej 

z Holandji. Ojciec Edisona ty· 
powy mało;:niasteczkowy dorob 
kiewicz wciąż marzył o karje· . 
rze finanso wej i przerzucał , SIę 

Z interesu do interesu: był mły
narzem, potem hotelarzem, po
tem pracował na roli, petem 
założył fabryczkę gontów, a 
wreszcie został . kamieniczni
kiem, Ten ciągły niepokój, ru
chliwość, zmienność i pomysło
wość w ciągłem rozszerzaniu 
zdobytych już uprzednio możli- ' 

wości odziedziczył po ojcu nasz 
wielki wynalazca. Ten dziedzicz 
ny rys charakteru przejawił się 
w nim zaraz od pierwszyćh' lat 
jego samodzielności, ba, nawet 
JUZ we wczesnem dziecin~twie 

da się to zaobserw:owae; Mając 
lat 7 całkowicie już usamodziel 
nił się pod względem materjal
nym, sprzedając najprzód owo
ce na pobliskiej stacji kolejo
wej, potem gazety. a wreszcie 
sam wydając pismo ' codzienne, 
którego był redaktorem, wydaw 
cą i sprzedawcą jednocześnie
sam we własnej osobie. 

Więcej, nit całe tomy' eharak 
tnystyk mówi" o Edisonie opo
wiedziane przez niego samego 
anegdoty z.jego młódośei. Cbwy 
tamy w Dieh Da,or.co narocłii-

•• W~ roku 1860 na krótko 
przed wybuchem wojny wsiadło 

'Faz do pociągu·w · Detroit dwuch 
eleganckich młoiych ' ludzi w to 
warzystwie służąc.ego • murzy
JUl. Bilety mieli wykupione do 
końcowej ' stacji ' tej linji Port 
H~ron. -Rozpocząłem swą wt!' 
drów:kę p.o ' wagonach z gazeta
mi. Gdy :zbliży!em się do owych 
pasażerów, zapytał mię jeden 
.~ nich: , 

-..; Co ty tam masz, mały'? 

Gazety ...- odpowiedzla· 
lem. 

I Dobrze, dawaj je - l 

wziąwszy , gazety, wyrzucił je 
przez okno, a zwracając się do 
shiżl!cego, rzekł: ' 

- Nikodemie, zapłać temu 
milłemu. 

. Wymienił sumę. Murzyn o
tworzył trzos i ~wypłacił mi mo
ją należność. .Pochwili wrÓCI· 

łem z pismami ilustrowanemi i 
tygodni~ami. CH sami pasażero 
wie wzięli je odemnie i postąpi 
Ii z niemi podobnie, wyrzuca
jąc przez okno, Nikodem zaś re 
gulował rachunek. Wobce tetio 
oowróciłem po Jaz trzeci z ca
łym zapasem starych gazet, nil!
sprzedanych ' tygodników i P',)

wieści, s:idząc, że . tym razem o
sobnicy ci się zaw.ahają. Byłem 
drobny, małego wzr'ostn i po 
prostu nie ' było mnie widać za 
stosem dzienników i ksiąfek, 
pod któremi wprost się ugina. 
łem. Zawczasu sporządziłem 
spis wszystkich egzemplarzy i 
wyszczególniłem ich cenę, w ra
zie . gdyby gra 'się powtórzyła. 
Gdy otworzyłem drzwi wagonu 
wszyscy pasażerowie wyhuchn~ 
li śmiechem. Skierowałem SIę 
wprost ku dwum tajemniczym 
pasażerom; Jeden z nich zapy
tał mnie znowu, co niose? 

---- . Tygodniki . i powieści 
odpowiedziałem. 

Wziął " je ·wszystkie, poczem 
podzieliły los poprzednir.h. 'wy_ 
latując nazewnątrz wagonu, 
czarn:v . Nikodem . :z:aś znowu re
gulował raeh1lBek 

'do podróżnych przybywających 
z południa." 

A oto anegdota, która ' rów
nież . charakteryzuje dosadnie i 
samą Amerykę z czasów Ediso· 
na czyli z początków drugiej pu 
łowy ubiegłego wieku: 

"Pewnego rana, gdyśmy z ~ 
legą śpieszyli na śniadanie, idąc 
przez Tremont Row w Nowym 
Jorku, spostrzegliśmy widowi
sko przed dwoma magazynami 
konfekcji męskiej. Przystanęliś 

my. ażeby zbada.ć jego przyczy . 
nę· Okazało się, że ·jeden ze skle 
pów wywiesił w swej wystawie 
napis: "Otrzymaliśmy transport 
300 par skarpetek, które sprze
dajemy po 5 centów para. Nie 
mamy nic wspólnego ze skle
pem sąsiednim!" W tym samym 
czasie sąsiedni sklep wywiesił 

podobny napis z tą tylko różOl" 
cą, że Cf'na jednej pary skarpe
tek wynosiła tylko 3 centy. Mi· 
mo to nikt jakoś nie wchod1.1t 
do sklepów, a tłum się wciąż po 
większal, gdyż licytowano . się 
dalej. WkOllCU, gdy ceny zosta-

. ły obniżone do 1 centa za 3 pa
ry, kolega mój zwrócił się do 
mnie; "Nie wytrzymam dłu
żej, pożycz mi 1 centa". Wów
czas utorował sobie drogę do 
sklepu j wszedł, otoczony eks
pedjentami. "Proszę o trzy pa
ry" - powiada i rzuca na kor;
tuar 1 cent. Gdy jedna .z ekspe· 
djentek zdjęła z półki pudełko 
i wyjęła 3 pary skarpetek dzie
cinnych, w tłumie przed skle
pem zapanowała ch wila emo · 
cjj. "Ależ przepraszam - po
wiada mój kolega - ja życzę 
sohie męskich". - "Niestety _ 
mówi ekspedjentka - po tej ce 
nie nie przysługuje klijentowj 
prawo wyboru". Ostatnim sło. 
wom towarzyszyły już wybuchy 
śmiechu rozbawionej gawiedzi". 

Takie i tym podobne zabaw- ' 
ne obrazki więcej mówią o sa
mym Edisonie, i o środowisku 
z którego wyrósł, niż suche ze
stawienia bio- i bibljograficaae. 
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Z ' 'A -Y. T·U 
,Po~lijcie samolótem leśnego że urodziłeś 'się w dzikich wą~ szukał zapowietrzone ' wlłwozy 'nawiał SIę Pujoli. - To prze- ""Pujon powr,ócił. Ruda nie m~l 

sjamczyka, umiejącego czytać i wo~ach Kauyay. Rozumiesz? -j znalazł rudę rynkową, jakiej deż kosztl1jc bardzo dużo , Ilie- wartości. W wąwozach Kanyay 
pisać ' i obeznanego z wąwoza- ;.:" Jak sobie iyciysz, Tuanie,' ' niema VI ilajbogatszych złożach niędzy.· ,' niema cynku. Próbki rudy Wy· 
mi Kauyay stop Jitason". - Gdy powrócisz, zdasz mi Sjamu. .,..... nu~o pienjędzy1 - powło · syłatp." . . 

Słońce paliło nad Bankokit'p: sprawt;:, .czego· wielki Tuan Ale .febra go nie , oszczędziła. rzyła Matl}1ł z uśmiechem. : -Ja Puj~n, który już nie ufał swe 
l~pał południowy był · nieznu~- chciał od ciebie. Przed wyruszeniem w podró'; mam pien~ądze. Prawdziwe pic mu T~anowi, zauważył, że jet.;o 
ny. Mr. Miketer . ocierał sohie - Jak sobie ~·yczys7., TualHe. powrotną rzuciła go na ziemi~ niądze ()d pewnego Tuanal pau wysł.ał do Ameryki bezwur 
pot z c-zoła. Od 10 do 4, Mikp.ter Nazajutrz rano sjamcżyk Gdy po mecząceJ nocy otwoI~yl ..... Od jakiego 1 .uana? łościo:we kamienie, :J. rudę cyn-
7.azwyczaj sypiał. Powyższa tle · wsiadł do samolotu i 'pojechał or:zy, z pieczary wyszła delikat- _ Odbiał~g() Tuana. Mie~i(~ kową schował w swoim pokoju 
pcsza . prEzydenta "Tow. ł,kc. <lo Nowego Jorku. ·nu , postać ~ziewczęca. Pujoll ka w Ban.koku. Rok r9'Czoie ,da" . Na,zajutrz s~ef z No~,H'go Jor-
cynku w Sjamie' t Nowego JOl' . * . spojrzał rozszerzon~mi źreni;!u wał mt;)jemu ojcu ·dużą doJ.aró,! . KU , zadepes.zował: "Natychmiast 
lm zburzyła ten zwykły por1.ą- Po upływie dwuch miesiGcy mi. Czy ta mala chinka był... Nazywa się Mikełer. ·· .: " spl'Zedać tereny w Kauyay". 
dek rzeczy. mr. Mikełer olrZymał z Nowe- wytworem jego trawionej ao· - Miketer~ - zapytał Pujou Mr. Miketer l'przedał tereny 

Zastanawiał się kilka minut, go Jorku raport; w którym wy- l-ączką fantazji, czy też żywił zdumiony. - . za '.3 tysiące dolarów... sobil' 
poczem na wiąza! kontakt ze sta jaśniano,' dla,czego . potrzebny _ istotą, która się tu zabłąkała? ....., Tak jesf. . " . :>amemu. Pujon cdnosił depeszt: 
cją radjową i polecił zadepc- hył w Nowym Jorku dziki leś- .,- .Kim jesteś?, - zapytał ła- - ,To .przecież jest mój Tu- . na pocztę. Przecz.ytał ją i 'do 
szować swemu ,..,zefowi następu ny człowiek". W C ,iągll astat- godnym głosem. a~. Z~ co ' da'Vał l wam "p'ie.~ja., . pieroteraz \yszvstko zrozumiat. 
jącą odpowiedź: "W Bankoku nich trzech laŁ wysłaliśmy 2 a· - Matao - odparła mała dze? . - Tuanie -,-. powiedział pu 
takiego znaleźć nie można", merykańskich geologów do nie- chinka. - Chc~ cie o coś ZaDY- - Mó,j ojciec czuwal, aby. ża·· Dowrocie. - Czy ty kupiłeś l., 

Było to uspakajające wybrni<; bezpiecznych 'wąwozów Kauyay tać. den biały n'ie dostał :się do wą~ . tereny? .. 
cie z sytuacji. aby ·na terenach, któ.l·d'my Pujon poczuł zamęt w głowie. wozu. Było tuŁaj już dwuch. -'" _ N~c - s)damał nU'. :\likc 

Po uływie 5 godzin otrzymał przed 5 JaŁy. zalntpili od, sjom.. Zamknął na kilka minut OCZ)', Mój I?jc~ec ich zaszt:v:~etowałr ' i ter"~ Có cię to obchodzi? DI,1 
z Nowego Jorku odpowiedź: skiego l,l.rzt;:dlliką Orfifu. szu- POCZtU1 spojrzał znowu na Ma. · Takie było poleceilie TUana. "'zego. pyta8Z? ' .• 
,.Muśi siq znaleźć w Bankokll. kali ·cynku. Każdy z geologów tao, ale nic l11óg( sobie. jui DrzY \Vszys{'~i'ch hiałyc·h . l,lluśiał mot' .~ . Tuaruc .-c-c- ądparł służą'" 
JeŚlido.juŁra. nie otrzymam me! tam znikał; ale teraź potrzebn ' pomnieć jej słów,' dować~ . . . . ' ... :". ~ , byłoby mi hardzo przykro, 
dunka .. że sjamczyk wyjechał" nam cynku, nietyl~o takiego. - ' Chcę ci~ o· coś zaDytać -- Pujón, mądry i .uozciwy śj'am ~ gdybyś ty kupił te: tereny. Ni.·. 
to l,11'oŹ.epan sobie kupić bilet który figuruje na papierze: . . Ak powtórzyła. czyk, ~ie mógł pojąć związku ma tam zupełnie cynku. 
na najbliższy statek do Amery- cje spadają. Towarzystwo . jest - Chcesz mnie o c'oś zapy- między temi spra~~tn'i. Zasta- ' ' Miket~r '. wybałuszył oczy. 
l ,. i". w kłopotach. Te'reny musza by'f; Łać? Pylaj, ale połóż swoją cie- nawiał' siQ. a.le nic niógł uwi'e:' --- Co ty .pleciesz,czarny psi,' '} 

- Hallo, Pujon - wyjąkał zdobyte. P:Ulski sjamczyk les~ plą r~k<;: lUl · mo.lej piersi. Mar- rzyć, aby jeden hiały' 1'ua11 ka I Wi<;:c skąd jeśt ta rud:l'! 
mr. Mlketer, gdy jego sjamski ny otrzymał potrzebne wiado- znę, mam w płu~ach zimną nor.. zał D,lordować , 'inneg,o biar~!g~) .,..- 'Wziąłem ją z kopalpi. :'lO ~ 
'5łużący wszedł do kancelarJi. mqści. Zrozumiał wszystko do- Matao, kt6ra zrwumiała, że Tuana. 'Może Małao ~ę myhła ~ ' nicważ w wąwozach Kauyay 

- Tuan? skon:il~_ Obecnie 'zrih.iduJe : ~ii; sjamczyk był bardzo chory, zu~ Może stary ChiJ1C7'~'k by:ł ' złym : nie znalazłem cvnku. Wielki T,: 
- Posłuchaj mnie Pujonie - już w terr-;e i przywiezie Danu milkła. Położyła obie dłonie U:~ c:złowlekicm? . . au w Nowym J~rku powiedzin~ 

zaczął Miketer. - Potrzebuję stamtą~A~~r~pki rudy, które wy- . jego piersi, a potem zapaliła w Mamo . opowi::}dała dalej, Ż~ mi bowiem. , że : musz~ znaleź;' 
sjamozyka, który ujrzał świat- śle paf . pl'essem .do Now\l~Cl . pieczarze ognisko i prz.ykr}-ła j~j ojciec ty~ko dlatego popd: cynk. bo Vf przeciwnym wypad 
ło piekła sjamskiego nad Kau- Jorku,a ~lę chorego sll'lhą trawą. '.. lllał morderstwa . . aby zdolwc ku nie b~de nadal twoim słuia-
yay, ldory byłby tak nieustra- Pot ~ J.es.pił na czoło m'i.Mi Wieczorem pie miał jut" gQl'ą. pieniądze na swoją. ostatnią po- cym. . , _. . 
szony, jak pantera, podstępny keterad u~Ja wiadomość pószar · . czki. Usiadł przy ognisku, pa- dróż. . '. . . _ Mr. 'Mikeler biegał jak war
jak krokodyl i. silny jak dwa pała D ~~~~rwy. Od tei chwili . trzał małej ch,ince VI oczy; gła - Pujon zawiózł zwłoki do naj- jat po pokoju i rwał sobie wIo· 
słonie. Pozatem musi umieć spędza~ stale bezsenne . nooe .. .. dził pieszczotliwie jej czarne: bliższej. wsi. i po~tarał się, aby sy. Najchętnie,i byłby :r.amor. 
czytać i pisać. Ten syn krainy Tymczasem PujoR znajdo~wał . włosy i prosił ją, aby go pytałO.. ulokowano Je na Jednym ze stal dQwał sjaruczyka. 
słoni musi tutaj być za minutęl się już cały tydzień w zapowie- ...,... Pujonie ........ zacz~ła Mat.o. k6w. . . ... ,- Jestem · dym slńzącym , 

Pujo spojrzał ze zdumieniem trzonych wąwozach. Były to ' - Mój ojciec umarł przed 3 'Następnie -wyruszył z Małao Tuanie, ale ellc/}'ci zaoszczęozić 
swemj.;, niezgłębionemi szparka- " -straszne d"'li. Kleszcze wżeruł, dniami. Powiedz mi, w Jakispo w dragę powrotną i po 5 dniach trosk i zmartwień _ Dowiedział 
mi : ocZu, odziedziczonemi po mu się · 'pod sMrę,a· 'IDeskity sób mogę zawieźć jego zwłoki przybył do BanKoku. Gdy ame- Pujon ze skruch~. - Wynagro . 
chińskiej matce. chmurami latały nad febrycz- do 'Ojczyzny do Pekinu. 'Było rykahin ' ujrzał rudę cynkową, dzę ci stratę. . Spnedam daki 

- Tuanie '- pOwieOdał. - nym krajobrazem podwżr-6Łnl ' to ostatnie jego życzenie. uśmiechnął się j pocJiwalił swe- te . tf;l'eny, ale m\.lsisz rrti' oddal: 
Potrzeba ci leśnego sjamczyJia, kowym. Ale sjamczyk był odw. ;- Jak przedostać zwłoki go smtącego. A nazajutn.: ~a- ' moją rud~. . 
orangutanga. jak zwykliśmy żny. Wykonał zlecenie, . prze~ prz~z morze 'Chhiskie? - zasta telegrafował do Nowego J~ ku; Nazajutrz ~ano Pujon przy
mówić. Nie mogę ci go .dostar- ========================================= ni6sł 3 tysiące dolar6w, kt6re 
czyć, bowiem nie mieszkają ~'" . sobie pożyczył. 

ni..: ~:n:ł~t::j' - Krzyknął mr.! C p r 'g" .. n g ..., ił r J. A "fi ' .' s;;o J~~an~~trafi;~~yt~:~lłi~~~ 
Miketer. Ale za chwilę opano- \J . ' . .I. ... . .... . .1. .. tao sjamczyka, gdy jej opowin · 
wał się i mówił spokojnie da- dał o dokonanej tranzakcji. 
lej. -. Pujonie, takim orangu- Jak "'UdanU. pOI~1 "omin.l" iłBeola pollt:ii' ,r- Nauczyłem siQ tylko od 1110 
tangiem ty jest~ś! Rozumięsz? jego białego Tuana _ odpowi,~ 
Wielki Tuan w Nowym Jorku Przed. kilku dniami prasa do skarży się na podstępy przeciw- - Zgory przyjmuję ~aszą. dt1 dżiał z uśniiechem.- . BęllQ ci,: 
chce cię zobaczyć I Jutro rano nosiła o zniesieniu przez . iJ:b~ . ników politycznych, na to, i(i cyzjęl Ale , jesteście; .• . ' zabój!:'::t- ' kóchał, , będę' wyc;lobywał wiele 
polecisz samolotem do Nowego francuską nietykalności posła go zrujnowano, że w kieszeni mil '('y~)ku, będę wszystko z Łoha 
.Jorktr i nakłamjesz mojemu sze ' dzielił i nikomu nic 1\'air. zrl}); -
f • • . t ś'l . k ł' Baissona. Obecnie podajemy posiada zaledwie 8 franków, Wszo czyna sin ·zg·ielk. . Pric; .. , l l d . OWI, ze Jes e 51 ny, Ja s 011 '" Jac lnnyc 1 u 7.1 .~. 

garść szczegółów z tego niezwy . podczas gdy matka jego jesl wodniczący 'oddaje pod gło .. o. 

,nolatki sceptYki 
Paszport nie jest dokumentem, 11 

~peclaJnością'. 

* Człowiek', który żyje pod pan· 
tonem, nie moZe dotrzymać krokn 
rozwojowi postępu. 

* Tylko w obozie 
n~m człowiek może 
trowaĆ. 

. koncentraeyj· 
się sk~ncell-

* NajnieprzyjenmiE!j jest poślizgnąć 
się O skórkę od pomarańczy, ' uie . 
dotknąwszy samej pomarańczy. 

* Zdanie z niemieckiego dyktanda 
szkolnego: ,;Wódz nie uznaje mię 
6a, a trat - owoców". 

* Pesymizm jest kwest ją tempera-
mentu, optymizm - pensji. 

* Ab? zwykłV sznur zamienić na 
telikwj~, trzeb'a się na nim powie
sić. 

, * 
,Pierwszą kartę pracy otrr;ymal 

'Adam, a przytem również nic odra
r:u. 

fi: 
ROztn1!a~nie się jest Ilarnszaniem 

prawa gości'lno§ct 
.... \. ~. 4. a. 

kle. interesującego posiedzenia. śmiertelnie ehora ... Łzy nie po wanie wniosek depo Walla, ahy 
Chodziło o pozbawienie god- , zwalają mu mówić i musi on odłożyć decyzję na czas nieogra 

uości poselskiej p. Philipert~ opuścić trybunę·.. niczony. Wniosek upada. Na. 
Eaissona.;,Żądanie bylo moty- Na pomoc przychodzi mu 'de s~ępnie zostaje przyjęły wnio· 
wowane wyrokiem sądowym! , putowany dr. Pechennes: sek rządu o wydanie Baissona 
skazującym Baissona za kra _ Minister sprawiedliwoki większ\lścią 338 głosóv,T przeów 
dzież dokUI~entów ad notarju· ma może tysiąckrotnie rację, a ' ko 28. 
sza. 

Obrony eKscentrycznego pO' 
sła podjął się ' deputowany ze 
skra,jhej prawi~y, Ksawery 
Walla. Mówił on: 

- Z prawnic~ego punktu wi 
d7 cnia Baissona bronić nie moź 
na. Ale czy dopuszczalne jesl 
aby izba pozbawiła godności po 
selskiej dziwaka Baissona, pad 
czas gdy inni posłowie, skom 
promiŁowani w sprawie Stawi 
skicgo, wciąż jeszcze tutaj 'zn 
siadają i otrzymują djety? (o
klaski). Dziwnem jest, że izba 

le s~ienie lekarza nie pozowa Pięć minut przed zUKollczc' 
la mi głosować za tym wnio-' niem głosowania Baisson opa 
skiem. Baisson jest chory, a ścił salę i skierował się ku wyj
stan jego umysłu budzi POWU7;' śdu na Rue de Bonrgogne. Tu
ne obawy. Decyzję należałoby taj już oczekiwał naI'i agcnt po 
na pewien czas odłożyć... Heji kryminalnej. Na widok ,a. 

\V międzyczasie Baisson U' genta Baisson podniósł rl}kę: 

spakaja się i wstępuje ponow, - Głosowanie jeszcze nie jest 
nie na trybunę. Niebawem izba skończone ... Jeszcze jestem po· 
widzi, że ma do czynienia z nie !ilem!... 
zupełnie normalnym człowle' Policjan~ podporządKował sic: -
Jdem. Baisson porównuje sieLie temu stanowi rzeczy. Nie tracąc 
z Dantonem i Robespierrem: ani chwili Baisson wskoczył do 

taksówki i odjechał w niewb· 
domym kierunku. 

wybrała na decyzję w łej spra' SZCZYT SKĄPSTWA, Z rozporządzenia prc'feKta po 
Jicji inspektor, który nie zaaresz 
tował Baissona wbrew otrzyma 
nym wyrainym dyspozyejom, 
został zwolniony ze służby i 
przekazany r;:ądowi dvscyplimu 
nemu. 

wic tydzień karna-wałowy... Żona. szkoŁa leżała w agonji. 
Szkot musiał wyjść j~dna.k na. mia.-

Następnie przemawiał BalU sto. Dziesiąta. wieczór. Ze smutkiem 
Baisson. . Początkowo mówi) potegnał się z umierającą mną, 
dość spokojnie, wykładając iSt9 ..... KocnaIrle! _ napomniał ją ezu 
tę swej sprawy. Ale potem o.' IŁ" "'- ird-YbYŚ miała umrzeć zanim 
I!:arneło go wzbul'Zcnie. Balss,_m ';f "t\~r~, 'nXl za;poronij zgasić światło. 

łłie wszyscy wiedz 
że ł Ił 

.... słynny lekarz chiński Tua TiIJ, 
kióry zył w 3. wieku po nar. Chr~r 
siusa, znieczulał swych pac,jentów 
podczas trudnych operacji, podając 
im wino, zmieszane z jakimś osza· 
łal11iającym proszkiem . 

... najnowsze piłki do gry w golfa 
napełnione są miol!em. 

... małpy, tak samo, jak !u(fzie, 
siwieją na starość. 

. ... zwylde szldo przY.imuje odći2Ji 
fioletowy, 'gdy jest wystawione na 
działallie ultrafioletowych promieni. 

... przeszło 30 proc. ludności SL 
Zjedn. albo urodziło się z1grruicą, 
Cllho pochodzi od zagl'ani{'znych rr' 
dziców. .. 

...odcisK },alca orangulaHga wpro \ 
wadził w niemaJe zaIrłonotanie \ 
t;kspertów, ponieważ tak lJardzo 
przypominał odcisk p::lIca ludzkie
go. 

... na powierzchni ziemi istnieje 6 
milionów kwadratowrch mil ~konl 
py lodowej. 

... kanał La Manche był w zaraniu 
dziejów świata neką, ],tórego do 
pływy stanowiły dzi<;iej~e rzeld 
Franeji. 
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, . Każdy chciałby mieć sklep w 
'tynku, ale nie }iażdy może. -
' 0~obliwie nęci murowany budy 
~ek, wzniesiony przez polskich 
królów za dawnej Polszczy. -
,O~ejmuje rynek z północy i za
chodu, pełen ciemnych wejść 
pólokrągłych , jak gołębnik. -
Sklępy są tu głębokie, zaciszne 
ąd mrozu i wiatru, ciemnawt;; 
towar się nie niszczy i nie plo · 
wieje' w słolicu. Tam siedzą bo· 
gaci kupcy, siedzą z dziadów. 
płacą czynsz, ojciec umiera, 
przychodzi syn, towar się zmle 
nia, twarze też, familja zostaje 
c,iągle jedna. Targują bławatem, 
ą~obiazgami, obuwiem, szkłem 
W zrośli tam korzeniami, kto 
i~h wvrwie? Gdyby były pien 4 
d7e, dużo dolarów, może, mo
że ... Ludzie czasem bankrutują, 
cZasem umierają bez dzieci, -
Alp. najlepiej się przyżenić. Wte 
dy to, o czem nadarmo dumało 
parę pokoleń Chana z niebosz 
-::~vkiem Berszem, jej syn Szyp 
z żoną Brandl staje się nara 'I: 
zupełnie łatwe, poprostu prze!. 
Boga 'l:arządzClne. 

r.M: to za szczeście mieć wnu
ki. dużo wnuków i piękną nUJ 
sl.;;rs1:ą wDuczkę, którą kocha 
], upiec łokciowy z murowanf'go 
sklepu Nr. 32. - On mógłby 
wziąć posag, dolary, złoto, albo 
<lobry interes, ale woH Perlę , 
samą Perlę i zatyka uszy, gdy 
l'CJd:r.i.na krzyczy ... Duwid. fH1Q, 

nie ma nic". 
Staruszka Chana zamiata uU· 

cę przed domem. Obierzyny z 
kartofli, slomę, rozmiękłe nic 
dopałki papierosów skręconych 
z gazety, trociny, główki śit'C/,i, 
zgarnia drapakiem do rynszto
ka, gdzie leniwie płynie rzadki.; 
błotno Czy wypada kupcowej 7.'1 

miatać, ażeby obcy, g.oj{!, chłop 
litwo, CZysto mogli przechodzić~ 
- Nie, nie wypada. ,Tednak La , 
kie przyszły czasy, że trzeba, łl 
któż to inny ma zrobić? SyrIO' 
wa Rrandl? Ta w sklepie samn 
kupcowa. Szyja dachy pohi I:l 
on świtu do nocy, w mieście lUD 
na wiosce. Więc Perl? - N,,,ph, 
że Bóg broni. Siedź wnukJ, 
siedź w mieszkaniu. graj )>-:'1 

man<;lolinie. miej r~ce umyj I' 
Je<l.wabną chustkę na plecach, 
OwsZf~m, możesz odważvć sou:t' 
do prania, możesz zawinąć Cll' 

kier, niech każdy zobaczy. -.ił' 
umiesz. Ty jesteś samo słoń".! 
Są przecie starzy ludzie, starzy 
ludzie, którzy dużo chcip.li i ro , 
hili. en mogli, ale lata ich zi~· 
dły i JUŻ nie na wiele się przy· 

l dadzą. Cała ich radość _ tą 
zrobić te drobne paskudne rn, 
boty i nic Pl) sobie nie pokazać, 
Cała radość. że kiedv stnro~t; 
im siły wysysa, do ziemi zgina 
- młoda ta sama krew ohul, 
rośnie, familję spotyka hono)", 
sklepik z Rzeźnickiej ulicy sp"
kt'cwnia sie z murowam.'ln "kle 
pel11. 
Chan~ p~dnosi głowę. Nad 

czołem zmarszczonel11 gesto w 
h:lr llOniikę leży wvruehiał[J " 
zniszC',zona peruka z k011skipgo 
włosa, którq nosi od dnia ślubu. 
Twarz zmięta, Jak gdyby me 
tkwiła na karku , lecz całemi la · 
t arni poniewierała się gdzieś w 

I kacie. Zawpiałe oczy szybko 
mrugają od jasności zil11owcg(j 
nieba. Zasypie brud i śmi~d", 
nie trzeba będzip. zamiatać. Sta · 
l'uszka wchodzi do sklepu. Tu 
sprzedają wszystko, co ni(>w~. 
magającemu potrzeba, Córka 
Brandl grzeje ręce nad I!ar[ ; 
k iem z węglam~, a drugi m~ 
lwło nóg, - Perl to J1:lzywa 
"centralne ogrzewanie", Brandl 
jest tak~e nicmloda. zużyta, a 

M PA' . Z ':1::0 D.Z' 
ni śladu urody. nogi ma popuch 
uięte, ale myśli o życiu. trzym9 
je mocno w spracowanvch I( 

kach, wie, że am na chwilę spo 
cząć jej nie wolno. Czworo dtir 
ci to zn~zy chleb, ubranie. UII
ty, szkoła. Trzeba tanio kupie'". 
drogo sprzedać, tu wycisnąć 
dziesięć groszy, a tam pietnn
ścip. stracić, Ciężka rzecz han-' 
deI w dzisiejszych czasach. p'J
datki spadają, jak drzewo , na , 
głowę, a ludzie chcą żyć, mmtf! 
żyć, kochać się, żenić, 

Mieltla w ręku starej - mntt.i 
boli Brandl: - Warf a w'eg! :
mówi. - Sama to zrobię, alt. o ' 
Perl. 

- Bist a myszygena - odpo· 
wiada stara z gniewem - co . na 
to powiedziałby Duwid? ' 

W sklepiku na półkach IClą 
paczki z tanią herbatą, z cyko, 
rją, Z zapałkami, w kącie be, 
czułka śledzi. Są też nici, guzI
ki, kaftanik dziecinny powiewa , 
na drucie za dr7:wiami, j3l{ l:r''' 
ły chudy, wisielec. Cały obrót 
dzienny - cztery, pięć złotycl>, 

Głównie zarabia Szyja, Całe 
lato, jesiei'l i bezśnieżne, cieplej
sze dni zimy siedzi na dachu. 
przymierza gonty, wbija z h l' 
ł~sem gontale, - nowy świecą 
cy dach dziwacznic żółtym pIu 
tem rozcina zmurszałe grzyho , 
wisko domów. 

kiem'?' Niełatwo, niełatwo. Zatll .·- mi mierząc · żyd6wki ' i " żydzięfa. zmienne. że luazie muszą płacić 
tf~raz dziekować Bogu, jest Za oknem zbierała si~ kupka co dla rządu, to dla rzadu, co 
gdzie spać i gdzie przyjąć na widzów i pchali się z wielką de za egzekucj~ - to dla niego -', 
rzeczonego Perli. kawością, aż szyby pękały ,od s.ekwestratora. On też potrzebu· 

Od pułapu zwiesza się na gl u naporu ' rąk i nosów. Najokrop, je żyć, Im więcej rybek nagar 
hveh łańcuchach wi,ilka lampa niejszą było rzeczą" że w'óz stal nie. tem większa już jego za· 
naftowa. W:isi tu od czterdzie natilicy, platforma, a na, nit'j sługa. Mówią o nędzy, a ten, kal 
stu lat, ślubny podarek dIil Cha wyściełana sofka i szafa oazklo, tanik Z.:l drzwiami co znaczy , 
ny od wujka z Łodzi. Ma kl(ł~z na, g<hieś wyniesione . z,~: cieprc Niedawno go nie było, wi<:c 
ogromny, malowany w drzewa, go mieszkania, marzły na ,dwo- wprowadzają nowy obrót: kon, 
domki. różne osoby: rezcrwulU", rze, niebogi, okrywały si:: śnie, fekcJe. Znaczy jest kapitał - in 
także Kolorowy, podtrzymuj", · giem, teres' się powiększał. Czy wic (l 

tłuste dzieCi na skrzvdłach.w ' - . Niema ' Szai'FAjnkugel , -. , łp.m ' Urząd Skarbowy? , Jeżeli 
dole i przy sznurach wiszą o- . odpowiadały , kehiety . z :trwogą. , podatek zapłacili, dlaczego nie 
prócz tego całe pęki ' brzeczą - ' Na ,rol)ocie, -daleko. My 88- mają kwitu?, Co to za n~"J:,nr 
cl'ch tęczowych szkiełek. Kto ' me'1 komedja? 
tylko wejdzie do stancji, od lam ~ To nie 'wstrzymuje urzędu- Rodzina skamieniała. 
py oczu oderwać nie może. Za- ' wariia, _ lzekł lilurgicznie, a - Niema kwitu? A przeci<;;i 
pala się ją rzadko, zapali !,tj{ serca ścisnęły się w bojaźni; Szyja chodził i zapłacił. Moźu 
na ślub Perli, a potem pójd~:,'l! jak w sądny' dzień. ' zgubił. Niech się pan zlituje. 
za dziewczyną do jej t\Owt>IZO tl'I ' Pfżysląpił do obrzędu i olwo - Nic mnie to nie obchocU,j 
mu, ~,:iecić nad szc1.~ścicm " rzył tekę z papierami, wydętą z ZabjeJ"am rzeczy. 
nadZIeją młodych. jednego boku od rewolweru, ' Krzyk się wzmógł. Chana pla 

-:-, Nieść -rozmyśla z naht> przerzucał cienkie, ' żó·łte 'ar.ku kala. Brandl chwytała sekwe-
żeI1stwem Chana, _ przyjd,d( sze; stratora Za ręce, dzieci darłr ~e 
się pomalcllk'u w rekach. feb~ - Pani jest, któ'? . "",' i czepiały m,atki. ,. ;", 
nie uszkodzić, ..:.- Ja jestem Brandl. Wystąpiła" Perl. Dobrym, ~y 

~ Żona Szyi F~jn!~ugel? - stym językiem, garnąc bezwied· 
Pod oknem siedzi Perl. Dn Żona. _ Czy' Brandl FaJ'nkugel' d 
'-l • . me ,pne oczy riienawistnego 

WIli Ua7.ywa ,1ft Perełką, Ma CI! !~olowa jest ~aplacić w tejchwj , człowieka swoją młodość kwif 
rę bladą , ścisłą, lśniącą, jak pCI ., II' zale'.!łos'cl· tytu-"e' m ' p'o' 'da' t'ku' - , . b" .. L1 nacą" ~nnemu p~'zyo lecaną (Iro, 
b, chociaż w , głębi płynL.~ lioc'hodo' ,"e.'izo 1"oD'r'o" t'ow' 'e~o z' za d ."' . .. ' I .., " . '-' ~ - prOSIła zaczeka~ c;lo ja-
uew ! O ,<,;ICll, Czarne włosy wi liczn.nl·em procento'w: <I 't'udz'I~, 7' l' . , . , l" ." • tra, poś e po ojca, wszystJoo SI" 
]!l SIę J1lespo.\:OJl1le po głowlP. luu' za z\dokę w ; łąi>oit ', kwn : wyjaśni. 
gęste, niby ucięty snop. Nic tah. d . ' , 
nie błyszczy w świecie. J'ak H! C!~e trzy ~I?.ści siederrludzrtyeh -,.. Tak nie welno robić. 

l'ledemdzlesląt groszy: Ob 'ł l oczy, czasami srebrne, "to' zno - , ' - m1 . ' razI o go to s owo: 
wu złote. \Viellde r71!SV ci<'uia Wszczął si~ tumult.. .adłv - , Ja wam pokaię: nie, wol ' 

• 1-. • czczoe, ' .' n'iezróżumiałe Si.pI,O. Ol "p' o~ no P ł 'ąc b . k' • 
Za sklepikiem J'est miesżl~a mI ('l'ndzą po pollc'zkach - gd~ . , e m y o OWląZ T łlTZ~(J 

. h fi f . k' ii:ostało sedno: l' Il1Jl nik )'ostem J was nau ,"o D nie: stancja z kuchnią. \V skle Cle o a tUJe " serwetę, ry.Jąc ' . ..., , . a ' C,." . »". 
piku panuje chłód. troska, me , marzenia słodkIe, lękliwe. W''e -" Jakto zaległości 1· '"akto lei do roboty. ' 
lancholja, tutaj zaś ciepło i pu ' ezorem przychodzi '·Duwid. - trzvdzieśeJ siedem złotych? ską.d Perl się odsunęła, coś ' się ,. 
goda rodziny. Ilekroć Chana Itl OC7,V Perl i usta, 7apachrią mio, ' takie" wielkiepieniąd~e. ,kiedy niej szarpnęło, wydal'lo. rozk, r. 
wchodzi, czuje, że taje z zimna, ' dem, winem, pIzaśnem.~ciast~m -', .. mąż nos~l?o Dawno! Je~ ~:.;?,(~ la ciło jak żmija. Z miodowych () 
( że nie żyła napr6żno. Jak dech " WeZwie m~n<l9linę ~,ze'~wstąt~ą.',n, tem .. ,:'; :.' .. ~ . " ',r' ' ~,:" ' . ,:"'~I czu ,. wionęł~\ płomien-ie. __ Przen.~~'., 
w człowieku, tak w tych spn.ą..,- c7.erwo~ą,. zaśpie~a: , ~W.ietił"ro - ' Pokazać kwity.. sła ' -się "W czarny,. leśny k~t; \ .. 
tach kryje się życie Chany ; c.ze~ cz~t'. Kolr,szet, W homnym Wydłubał!, przymosły c~ły dziki, mocny, zapomniany cza!", 
nieboszczyka Bersza, Brandl i " he~!le , m hstka ... stO$ ', ~yśwlechtany?h, ~O~IC: , ciemną 'noc zobaczyła dokoł. : 
Szy-i...- Długie- lata, nieprzeliczo, Wpad,ła Brandl . przestrasza ' trch; ~, ZIelonych. -:::Urz~.ąn~~ :.u. siebie ,i nie ' poruszając ustam i 'I 

ne lata wypisane bruzdami na na. za nia dzieci, wytrzeszcza ,SIadł ,na krześle, : rozpląłpal~, ' w zmowie ze ' złemi duchami sm 
twarzy i czole, SpIą w surze; ' .iqc oczy na okrągło, niby kur. "czytał, poró.wnywał. . P6ł~01\!m .. ła . okrutne czary na głow~ WIO 
tar.h dobrze zamknięte. Zdawa. cZGta, gdy zasłvszą jastrzębia rozDostarł ~H;: przed mm memv, ga"" 
łobv sie ludziom rozrwln:v' . .J . Powiedziała bl:zydkie słowo ,' wvlę~ły chor .. Z twa!zy przyby. J.6żko z landszaftem i wsp,,
że niewiele tego: jedno łÓż:i.o nakucejny. Porwały sil1 ChlUla sza me schodZIł oboJę~ny wyra1 niała lampa z Łodzi wyglądają 
drewniane, drugie łóżko blasz:l i pprl, z::lszuminły o])rol1<;; nie . rv.ba~a. który z~stawIł c;!ru.~'; na ' platformie - można pow"~' 
ne z landschaftem. 'Je s?e§ć po. ma Sz'Vi! Branrll rozłożyła ręce ~lęCJp.rz~m... Llcz?ł złOtOWKI, dzieć,- niby błyszcząca, choć pa: 
duszek dobrze wypchanych, lui bezradnie: nie mówiła 'to. ak l~~ Dłocle, zadna me mOłlła mv da zmierzch. Moźe nieJeden tła- ' 
łyska zawsze potrzebna, stół,]l1 nie cJv:e ~łuch~ć: SkJcnik W\', li I~Ć wet ,nie wiedział, że FajRkuglo ' 
stro. kilka krzesel. A ile trzeba pełniła rodzina, lak dol- ładnie, \\."'!lT) "sł~'. łzy, przek1eństwa j wie posiadają takie sprzęty, Źt' 
czasu, żeby je kupić? Ile orlkłu- ŻP- s?~"~~ f' "trator nic mft"ł sir. p ,) ,,-, ,,biegi ludżkie należały do 'fa - takie 'skarby się ' kryjl\ z tyłu 
dać. głowa krecif. He OrJ'UIlWi(\,: ruszyć, S tał groźny w 'futr~e z ' r.hll m~rnego sklepiku. 
sobie i mężowi, żyjąc całv n7.ie :) DsinJ. kołniPrzem. w złotE'm na WS7.vstko rozbijało się o pra Śnieg bieleje wszędzie, mro'k' 
c:hlehem z cehulą. albo jahl· szytej czapce, straszliwemi O(>I:-t "-'n, proste, przejrzvśle. nie ' się zasnuwa, 'a tu ' wszyscy P<I- , 

''' - ,-' 

Przed w.l}iazdem /lob,lli rg!Jackiej 

[l,rcybiskup mIliela b~og;)slawieństwa w St. Molo nawybrz'eill i)tlIi9ćnej Fr3l11cji, przyczęm odbvwa się 
procesja rybaków z modelerD. ia,glo'wca, a c:da fl~itY1ta:'Je~t ',{l1,ękni~" u(lei~r6wan.a. ' . 

dzi wia ia na niebie~kiej polewi~ '
domek, rz'eczkę, wieńce r6t i o 
bok '§wie'tną rozłożystą lampę 
która szczęka mn6stwem kry.z· 
tal k6w z zimna, wstydu i ta:ru: 

Dzieci, tłoczą się, żeby lepił.\' . 
wbaczyć, dorośli też podehod~ 
ale ~aJbliżej idzie rodzina. , Z od 
krytemi ' głc)\vami, płaeząc i krz,\ 
C7!ąr., idzie, depcąc §nieg z bł~, 
tern, na głowie i odzieży maJ?t 
,pełno mroznego białego puchu. 
Kobiety chcialy lampęzani_ć, 
ale im nie daU. Mógłby sie z(.>· 
brać tłum i cenny przedmiot od 
bić z rąk władzy. 

Zawieźli wszystko do składlll 
cy, rzucili między stoły, skr7v' 
nie, szafy. Chana posh~zala 
brzęk, tłukącego się szkła j 

brzęk ten jeszcze raz rozdarl jej 
serce. 

Gdy wszyscy odeszli , zawr(' · 
ciła z drogi i znowu przypadł:! 
w mroku do zabitych deskalTIi 
okien. Śnieg mŻV ' ciągle, w tlI· 

skich szybach zapalają się świa 
tła, Co powie Duwid. co powie 
jego familja? 

Przez szpary w deskach usi
łuje zajrzeć, przez gruby mur u· 
siłuje dosłyszeć, czy poranione 
delikatne szczęście jeszcz'e żYJe, 
czy jes:lcze oddycha. 

(Bluszczl 
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lODZIA NKA . O . S 'CH WYSTEPACH W MOSK IE .' I 'o ~'Ił'ł:IIJ - lłIłI151"'INf~ W IIOSJI SOWIEł:KIEJ 
ROZMOWA "GŁOSU PORANNEGO" ZE SŁYNNĄ ŚPIEWACZKĄ P. DORĄ SCURI 

Zwyczajem kolegów redakcyj Wszyscy garną aię do muzyki. 
llych J. Nir. i S1. Gel. "gawędzi 5 dni przed moim koncertem 
my ze znaną śpiewaczką p. nie było już zwykle biletów. 
D01'ą Scuri przy stoliku kawia' -.. Jak się przedstawia sytua 
manym." cja materjalna _ artystów sowie-:: 

p Dora Scuri, znana nam do· , kich? 
brze jako artystka pierwszorzęd - Artyści należą do najJepłej 
na (: dużym, frapującym i kvt· sytuowanej sfery. 
tuudnym, szkolonym we Włu ·· Zarobki ich, pozwalają _ im 
!';wcc głosie, powróciła prz\:!d na beztroskie życie, gdyż rząd 
kilku dniami z Rosji sowieckiej sowieclti doskonale zdaje sobif! 
~d7.je odniosła szereg artystyo?; , spra.wę ze znaczenia sztuki dla 
~1ych sukcesów. " szerokich mas" i świadomy 

- Bardzo się cieszę, Ż\J mogę- jest tego, że tylko w dobrych 
za pańskiem pośrednictwem ' po warunkach materjalnych art y
dzielić się z publicznością m@- sta może dać ze siebie "maxi· 
mi wrażeniami-wita mnie sym mum': .. 
patyczna ' p. Scuri. _ . Widzia- _ A sprawa mieszkaniowa'1 
łam i przeżyłam taką moc wspa -:- Dla artystów 1 ta kwesijl 
niałych rzeczy, że nie wiem .od - bardzo jeszcze naogół ucią. 
czego zacząć, Proszę mi, wobp.,: żliwa ,- oąpada. Dla nich bu. 
tego zadawać pytania. duje sie "domy z najnowocześ-

--:- Jak długo bawiła pani w l1iejszemi urządzeniamI. Zresz. 
Rosji? - tą buduje się wszędzie i nieby-

- Spędziłam w ŻSSR. trzy wale dużo, ale llrtyści otrzymu
miesiące. Przez cały czas mic. ją dobre mieszkania najwczcś
szkałam w Moskwie. Musiałam, niej. 
niestety, opuścić Rosję, gdyż ~ Jak się odbywa szkolenie 
przyje'chałam tam jako "inłtt- muzyków w ZSSR.? 
ristka", a jako taka nie miałam- - Konserwalorja są tam po. 
prawa dłużej przebywać \Y łączeniem szkoły średniej i wyż 
"Związku" niż 3 miesiące i lo szej ze szkołą muzyczną. Wszę
w drodze specjalnego wyjątku. ' dzie, , tak w konserwatorjach, 

- Czy wolno pani było, jako jak i w innych szkołach arty· 
"inturistce" występować, 'bez stycznych i normalnych, podsta 
posiadania ,;pra\va pracy" itd. T wą edukacji są nauki socjalne. 

- Oc~ywiście. Tam,-"pracQ. Od elementarza począwszy, u
wać" może każdy bez wyjątku'. świadamia się dzieci, kim był 
Nietylko, te ' !Lenin, kim jest Stalin, co ozna
niema żadnych restrykcji, ale cza rewolucja i jakie Sił obo-

istnieje "Obowiązek pracy", wiązki i dążenia państwa ł oby· : 
bez żadnych w tym kierunku ' watela komunistvcl:ne~(). 
ograniczeń - to ' wszystko z bar " Cała sztuka tw6reza i odhv6t 
dzo prostej przyczyny: 'pracy' : 
jest wbr6d. Zaraz po przyjet .. 

cza Dłusi być, zgodnie z Leni
nem i Stalinem, w ścisłej łącz· 
ności z ruchE'm socjalistycznym 
i dlatego też 
nświadomhmie socjalne i społe

czne jest lJ.ieodzowne 
dla każdego artysty. 

- Twierdzą przecież niektó
rzy w Europie zachodniej -
mówię - że tego rodzaju sztu· 
ka nie może się pomyślnie roz
wijać? 

Dziwnym zhiegiem ('Ikoliczno 
ści (? - znak zapytania w &lll' 

wiasie, na życzenie sympatycz
nej artystki) !iztuka w "Zwią7. 
ku" zna.iduje się w niespotykQo 
nym na Z'lchodzie rozkwicie i 
spełnia I tam swe kardynalne 
przeznaczenie: jest sztuką dla 
wszystkich. . 

- A czy mogłaby mi pani o 
powiedzieć ,.coś nie r.oś" o wa 
runkach pracy artystów teatral 
nych? 

- NaskuŁek tego, ŹP. teatr'" 
nie stanowia tam prywatnej pla 
cówki zarobkowej, warunki, w 
jakich pracują artyści są hez 
porównania lepsze, niż na któ ' 
rejkolwiek !Ocenie parlstw kapl. 
talistycznych. Naprzykład w O
perze Sfani"ławskie~o 
przystąpiQno do realizacji "Car-

men" przed 5 liltv_ 
W końcu marca b. roku nastą· 
pi 'premiE'l'll. Prosze sobie wyo-

. brazić, jakie kolosalne możliwo 
ści stwarza podobny stan rze
czy dla rm-:woju talent6w i dla 
całokształtu wykonywanego 
dziełal Jakiż teatr na Zachodzie 
może sob!e pozwolić na .,piali· 

letkę" prób? 
- Dla mnie byłaby praca w 

takich warunkach uciążliwa j 

nudna, gdyż przyzwyczajona je 
stem do scen włoskich, gdzu~ 
nad inscenizacją opery nie pl'a
cuje się ani roku, ani miesiąca. 
ani niekiedy nawet tygodnia. -
Mam jednak już "engagement" 
na odśpiewanie "Cyganerji" O 
stałej pracy mowa będzie do'· 
piero z początkiem operowego 
sezonu (na jesieni). 

W tem miejscu wydobywQ 
moja interlokutorka z torebki 
zapisaną kartkę. 
ł- Pozwoli pan, że podzielę 

się z publicznością jeszcze kil· 
ku ciek'lwemi spostrzeżeniami , 
Oto niedawno zabawiłam się w 
dziennik'lrkę i korzystając z o· 
kazji, zanotowałam sobie parl! 
ciekawyC'h nanych. 

- Wracałam z Moskwy «I 

jednym wagonie z rosyjską 
"ekspedycją muzyczną" na mię 
dzynarodowy konkurs skrzyp~1J 

wy w Warszawie. 
Jechali ze mną uczestnic) 

konkursu 26-letni p. Dawid Gj · 
strach i 13-letni Busia Gołe1 
stein. Obu artystom przydzieJo 
ny zostl\ł sp'~cjalny delegat 
"Narkomprosu" (ministerstwo 
oświaty), a Goldsteinowi towa· 
rzyszył specjalnie jego profesor 
Jampolski, aby małemu dodać 
odwagi. Bazem z nami jech:ał 
r6wnież członek "jury" konkur· 
su warszawskiego, prof. Neu · 
haus, kuzyn Karola Szymanow
skiego, najwybitniejszy sowie(' 
ki pedagog fortepianu i dosko 

nały pianista, najlepszy b. ~ 
czeń Godowskiego w Wiedniu. 

' Ojstra'ch vdał ~się do Wal'sza 
wy wprost z międzyzwiązkowe 
go konkursu muzycznego w Le 
ningradzie, na którym (jak "il: 
o tem dowiedział dopiero w &10m 
basadzie sowieckiej w Warsz;"\ 
wie) został_ odznaczony pierw
szą nagrodą, pośród 300 znako- . 
mitych skrzypków. Obaj uczcsL 
nicy konkursu otrzymali od rzą " 
du sowieckiego po 911 złotych 
na dwutygodniowy pobyt w 
Warszawie i bil~t II klasy "sle
epingiem" w obip. strony. O j
strach gra na Guarneriusie, 9. 

Goldstein Da Stradivariusie (oba, 
instrumenty, są własnością pa:1 

siwową - do stałego użytku a r 
tystów). 
Podróż w towarzystwie ty~h 

miłych, inteligentnych mULy ' 
ków będzie dla mnie nazaWS7-: 
jednem znajsympatyczni .. : : 
szych wspomnieli. 

- Chciałbym pani zadać J1 Z\ 

zakończenie jedno banalne, lec,:: 
"życiowe" pytanie: jak się pam 
tam wogóle podoba? 

- Za odpowiedź niechaj sIu 
ży to, że z wielką radością my -o 
ślę o mym rychłym powroclC 
do tego kraju. 

- A teraz jeszcze jedno. Za
pytam, tak "po łódzku" : a jak 
tam "idzie"? 

- Na to pytanie nie ja odp 
wiem, lecz usta obywatela so 
wieckiego: "coraz lepiej". 

Zegnam p. Dorę Scuri, h r. 
cząc jej: "bonne chance"! 

MieCZY.slaw Rung. 

dzie udało mi się nawiązać kan 
takt ze sferami artystyeznemi 
i na zasadzie mych krytyk pol
~kich i zagranicznych urządzoo 
no mi pierwszy koncert w "Klu 

Now~ ig,i~ filIDU Do barw naturalnych i dźwięków . 
przybywa obecnie wypukłość 

bie mistrzów sztuki". ("Kłub 
mastierow iskustw"). Jest to 
"najtrudniejsze" audytorjum, 
gdyż składa się ,z elity artyslycz 
nej; muzycznej, malarskiej, dn 
matycznej i t. d. Występ mój 
spotkał się z wielkiem powodze 
niem. Śpiewałam przy wypeł
nionej sali, co :est zresztą w 
Sowietach zjawiskiem zwykłem, 
Po tym występie zaangażowano 
mnie na cały szereg koncertów ' 
w "Domu Uczonych", w jedner 
z najpiękniejszych sal konccr
towych w Moskwie. Brałam, po 
zatem, udział w licznych, zespo 
łowych, modllyeh tam, koncer, 
tacht 'M. in. z czołowym artystą 
dramatycznym Moskwmem. 

- Czy byłaby pani łaskawa 
pokazać mi parę krytyk sowiec 
kich? 

- Krytyka prasowa w na
szem rozumieniu jest tam pl'a
wie, że niespotykana. 
Sprowadzić krytyka na koncert 
należy do rzeczy nieosiągalnyeh 
Krytykuje publiczność, gdyż doj , 
rzała do tego. Podobam się ~ 
otrzymuję "ell~agement", w 
przeciwnym razie ... jest przeciw 
nie. W tem miejscu mogę, me 
hez dumy, powiedzieć, że otrzy 
małam zaproszenie na tournee 
po większyoh rozgłośniach rad-
. iowych ZSSH. Odbędę je za 2~ 
~ miesiące, bo w ~ tym czas,ie u· 
daję się pon6w~,e do .,Związ
ku", ale już nie jako turystka, 
lecz na normalny "pobyt arty
styczny". 

- Jak '"wygląda" publicz
noś~? - pytam, 

.- Jest niebywale kulturalna 
ł zna się świetni~ na muzyce. -
Odnosi się to i do tak zwanych 
• nu "najszerszych wantw"-

Lumier był twórcą filmu, ge
njalnym ojcem , kinl;l, , które zl-- , 
wojowało świat i wycisnęło nie· 
zatarte piętno na calem stuleciu 
Sądzone~ mu było ujrzeć wspa 
niały rozrost swego wynalazku, 
potężny rozkwit filmowego prze 
mysłu. U schyłku życia dan~m 
mu było r6wnież 
zakończyć swe dzieło nowem 
zwycięstwem twórczego genju

uu. 
Dzięki j~go odkryciu cienie e 

kranu staną się wypukłe. Płasz 
czyzna otrzyma perspektywę. -.
Kino złączy ściślej iluzję z rze
czywistością. Jeszcze raz wie· 
dza okaże swą siłę. Życie otrzy 
ma jeszcze jedno oblicze. 

Świat mllośników filmu jest 
zdumiony rado~nie i zarazem 

zatrwożony. 
Z jednej strony otwierają ~if< ' 

dla kina wielkie perspek~ywy. 
Film rozszerzy : wzmoc~i ,swój , 

' wpływ na szerokie ,masy. ,Z dru 
giej jednak wyt~ór,czość stanie 
się bardziej złciżo~a , i powstaną 
trudności przy , zamianie .. staNj 

procedury ·na now.. . 
Mówi się też :o · trudnościach 

natury psychologicznej. Widz 
przyzwyczaił się mieć przed so
bą gotowy obra7, któ,ręgo oglą
danie nie wymagało ' żadneso 
wysiłku z jego sirony . 
Nowy wynalazek zmusza go do . 
czynnego udzlała w ' łworzełlłu • . 
Synteza barw, 'dając~ch wra~e, : 
nie wypukłości" powstaje . Die . w . 
aparacie, lecz I,," ': '. 

w oka widza, u~~jo~em -w Ipe 
ej.IDe~ 1Idda. . . , 

.1 1 ' 

Nasawa się więc pytanie, .., 
procedura ta nie ,znuZY ,<gćd. aie . 
lDudzi. 

Z pakta dołwiad~ eha· 

wy te są nieuzasadnione. No· 
wość zawsze wkońcu zwy.ciężQ. 
Widz nie wyrzeknie się cieka · 
wej emocji jedynie dlatego, żc 
wymaga niewielkiego zresztq 
wysiłku i drobuego wydatku. 
Włoży do kina .okulary z tą 

samą uległością, z jaką czyni to 
szofer przy kierownicy auta.
Człowiek zwykł iść z postępem 
i nie sprzeciwia się nowym wa 
runkom. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wypukły film zwycięży plaski . 
jak dźwiękowy zatryumfow.lł 

nad niemym. 
A przecież milczenie było w 

swoim czasie jedną z głównych 
atrakcji ekranu. Wielu i nie hez 
słuszności ' widziało w dźwię
kach zamach na zasadę nowej 
sztuki Chociaż 
na,]używanie d.1alogu wywołuje 
j~ obecnie niezadowolenie 

i twórcy filmów starają się <I 

graniczyć słowny element sce· 

narjusz6w na korzyść obrazu, 
niemy film przestał istnieć. 

Jedynie Chaplin pozostał ill,1 
wierny, bo tylko on może sobie 
na ten kaprys pozwolić. Ale 
walka o utrzymanie milczenia 
na ekranie hamuje wydatnie 
twórczość znakomitego ar· 
tysty. Chaplin nie twu 
rzy już od lat, nie mogąc wi
,łocznie znaleźć odpowiednich 
form dla niemej postaci filmu. 
W~ptJkły film zwycięży, 
nictylko bowiem nie jest sprze· 
czny z zasadą sztuki ekranu. 
lecz pogłębia ją jeszcze. 

Proces przemiany "Wielkie
I{O Milczka" postępuje bez przer 
wy. Nauczył się m6wi~ i $p:e
wać, a teraz przybył mu nowy 
wvmiar w przestrzeni. 
Pozostały ,iedynie do nadania 

mu naturaJne barwy. 
Zresztą i to zagadnienie zoo 

stało ju~ rozwiązane. Niedawno 
pojawił sie na ekranie 

NorATKI 
W Riszpanji za.broniolłO wyświe

lać film Douglasa F'ajrbanksa "Don , 
Juan': . 

* N'ajno\,;rf,zą r"ią J('TzegC' ArliE'Ba, 
który kreował posta~ Rctszylda.. 
jest posfae słynnego · karc1ynal~ 
Riehelieu. , . 

.. " . . 
·We:W.ł~dniu fi1mowa:Q& j&5t ODeo 

nie o~retka Lehara. ,,Ewa. - robot· 
niea. fabry,csn& te. 

* W 'Londynie istnieje , r.am.iar D&-
kręt"&llła ' w .agiellkiej wersji filmu ' 
z t~ Mozart&.. W~it2 nłemieeq 
ma ,J_et,..elOwa.6 wm,. Forat. UR' 

cia będą dokonywane we Wiedniu 
i w Salzburgu z udziałem wiedeń
skiej orkiE'stry pod dyrekcją Feli
ksa Weingartnera. 

* W Londynie czynione są. przygo-
towania do nowego filmu z Conra
dem 'Veidtem, który gra.ć będzie 
w nim rolę kompozytora Franciszka 
l.iszta. 

* ,PrnjeJtt fihnc.wy" który istnieje 
jui od IIzeregu lat, niebawem zo-
3ta.n~e zrealizowany: na płótnie ma. 
.się ukaza6 słynna. "Cyganerja" 
Mąera. ADD&bella. przewłdzia.na. 
jest do roli Młmf. 

pierwszy barwny obrazek bez 
akcji pod nazwą "Klasztorny Q. 

gród". 
Stare mury z pnącym się Pl, 

niell hluszczem, kwietnik , pta · 
ki i motyle na kwieciu. Wśród 
E awnikó-w biała dr6żka, a na 
.l.ej mnisi w bronzowych hahi · 
tłlch . Podwórze klasztorne cz~ 
ściowo zalane słońcem, miejsca 
lni zaś pogrążone w cieniu. 

Obrazek sprawiał czarujące 
wrażenie. 

Ogólny ton, coprawda, miał 
w sobie coś z akwareli. Ale ' w 
7ieleni, w barwach kwlat6w 
('zerwonych, błękitnych i bia , 
łveh było życie. Delikatne u· 
~)arwienie motyli i miekki too 
hronzu habitów przypominał, ' 
00 7.łudzenia naturalne, ja~ 
J'6wnież tonsury zakonn ików, ' 
przypominające kość słoni ewą. 
Efekt y architektoniczne odd,,
ne po mistrzowsku. Mury 
' ''prost tchnęły starością· 

Rozumie się, że rozwój barw· 
umw obrazu pójdzie dalej. 
Film z perspektywą mówiący ł 
llarwny stanie się wkrótce rze, 

czywistością_ 
,Takie wspaniałe widoki otWl~ 

rają się dla efektów artystycz
nvch i siły obrazowania! V\7 
}.;Uwnym obrazu "Klasztorny 
ogród" biły dzwony i śpiewał 
chór. Dźwięk w filmie jest jUl 
l':leczą zwykłą. Lecz w dzwony, 
rozbrzmiewające na tle bany, 
wstąpiła jakby żywa istota . 
Barwy tchnęły zycie w obl'a~~ 
i nadały mu nieznany dotą.(l 
rzar, dając przedsmak doskona 
łości, jaką się osiągnie pr:!!C.Z 
loharmonizoW&llie wszystkit.h 
środk.6w artystycznej tw61'ClU 
Mś. ..... 



" 
iebezpie,czny wi'ek"'." kobiety 

Hadra matrona.: pozostaie tł'o śmierci młoda staruszka 
Każda kobieta, jeżeli doży j\: 

lat odpowiednich, staje w pew
nej chwIli na punkcie ::I;wrol 
Ilym swej egzystencji - wtedy 
gdy 
uświallo.mi sobie, że młodo.ść 

jej już minęła 
i po raz pierwszy dostrzega wy 
raźnie widmo zbliżającej się sta 
rości. Od tej chwili zaczyna 
hezwiednie przygotowywa'Ć się 
psychicznie do nowego okresu 
życiowego, w którym wypadnie 
jej nieraz ustąpić miejsca młod 
szym. wyrzec się wielu miłych 
przyzwyczajell, a co najważniej 
sze -
zmienitf: gl'untownic dotychcza
sowe nastawienie do pici od-

miennej 
i wogóle do wszystkich spraw, 
z dziedziną płciową związ~- . 
nych. 

l'a przygotowawcza ewolucja 
psychiczna wyprzedza zazwy
czaj nieco proces starzenia sir. 
i'iz)'cznego i 
po.winna zasadmczo pl'owadzić 

do. pogodzenia się z lo.sem 
oraz do ustalenia równowagi 
duchowej w momencie, gdy sta
rość ostatecznie wchodzi w SWE 

prawa. Ale nie .. awsze przebie
ga ona bez wsh·ząsów. W ty'u 
ukresie rozmaite wspomnienia 
o mocnem zabarwieniu afekty 
"'11em, 
niezaspokojone ambicje, nieza
dowo.lenie z sytuacji życiowej, 

konflikty z oto.czeniem 
iLp. czynniki szczególnie łatwo 
wy wołują głęboką rozterkę wc
wnętrzną, która utrudnia, Cza · 
sem nawet uniemożliwia osiąg
lIi~cie pożądanego zrówlloważe 
uia. Prt;ytem jednostki o słabo 
łl!{rulltowanem podłożu moral , 
n em 
opanowujc często niepohamo-

wana żądza użycia, 
w,y.cferpania do dna ~szelkJch 
dostępnych jeszcze rozkifszy 
materjalnych. Pod wpływem tej 
żądzy kobiety, skądinąd rozsąd 
Ile, 
zatraca.ją kryłycy21lll i rzucają 
się naOŚłe!l w przygo.dy miło.sne 
narażając się na śmieszność i 
~orzkie rozczarowanie, zawie
rają ryzykowne związki. Na 
1 e III tle powstają liczne trage
djc, których epilogi odgrywajtl 
.:.ię nierzadko przed kratami są 
łlowcmi. Słowem - lata przej
(ciowe, bezpośrednio poprze. 
dzające starość właściwą, 
słusznie bywają określane Jako 
,~niebezpiec~ny wiek" kobiety. 

Glównem niebezpieczellstwem 
"wieku niebezpiecznego" jest . 
9liewątpliwie 

lęk lll'zed r;,łal'ością. 
. L~k ten trapi wszystkie pra
\\' ie starzejące SIę kobiely, wy
lrąca je ~ równowagi i zmusza 
w niektórych wypadkach do 
szu kania chwilowego bodaj za-
1,onrnienia w "njrozmaitszych 
sza I Cllst wach. 
Najwięcej obaw budzi t. zw. 

llrzekwitanie, 
klóre czeka koblelę na samym 
progu s(arzenia si~. Obawa ,~y
uika tu przedewszystkicm z nie 
świacomości. ·Wystarczy bo
wiem zapoznać się bliżej z ~elll 
zjawiskiem, aby się przekonać, 
L.e nie jest ono tak straszne, iak 
si~ wydaje. 

Nieszkodliw, wiek 
Przekwitanie polega na wy

kluczeniu działalności gruczo
łów płciowych. 

A ponieważ do tej chwili Ol" 

ganizm każdej normalnej ~o· 
biety nastawiony jest na ma· 
cierzyństwo i gruczo.ły płciowe 
wywierają przemożny wpływ 
na jej ż.ycie fizyczne i duchowe 
przeto proces ten si.ęga rzeezy·' 

'.~ ' .. . . . ~ -, 

wiście bardzo głęboko. Jednali czy też co Innego. To jednak Ta- ' 
każ.la zdl'owa kobieta możc go leży . od sa~ej kobiety. Jeżeli 
wytrzymać bez. I\zkody dlJł zdro nie zaniedbała si~ fizycznie i 

wia. potrafiła korzystać z dobro· 
\Vbrcw utartemu mniemaniu, dziejsłw wody; powietrza i słoo 

nie przyśpieśza on wcale sta- ca, 
. rzenia, czego najlepszym dowo- ' jeżeli nic ugrzęzła bez nadziej-
dem jest to, te nie w bagnie przyziemnych 
kobiety żyją naogół dłużej, niż pragnień, jeżeli potrafiła zdo -

mężczyźni. . być tr,wałe wartości duchowe i 
Przekwitanie zatem nie jest ) przemycić poprzez szarzyzllQ 

Iragedją, przeciwnie, śtanowi ra djl!. powszednich iskierkę id_e.a 
czej akt łaski ze strony pl'zyro- ltL- przetrwa próbę z.wycię
dy, która sko.Przygaśnie tylko słomiany 
daJe około óO· :roku życia zaslu- ogień zmysłów, kobieta - clIo-
żony . wypoczynek kobiecie, wiek zostanie . . 

zmęczoneJ' okres.owenii przypa. 
dłościami wieku dojrzałego o
raz maciertyństwem. Pewne 
wątpUwośc~ może jędynie, nasu
wać koncówy wynik przemiany 
- czy' wyłoni się ,z niej ~ . 
"twql'~c ktÓl'Y . nie .był . cZło'wicc,: 
'd~~1, . :1 kobietą Jui być przc-~ 

. słali', . 
" 

, ,. 

Młode staruszki 
Na szczęście wiele kobiet za

ci;yną już dziś ro~umieć, że taki 
czy . inny przebieg okresu prze
lnvitania za}('Ż'y w pietwszym 
rżędzie od ich własnego usto ' 
<;unkowania siQ .00 tcgo zjawi 
s)w" \V reznHacie 

mamy coraz więcej "młodY('h 
staruszek", świetnic zakonset 

-wowanych fizyczni c 
i jaśńiejących czystym bla
skiem dpskonale sharmollizown 
ncj. duchowości. 

"V , tem mlCJSCU "'lVpaCla 
wspomnieć o t. zw. odmładza 
niu. , Na· tern polu możliwośr.i. 
medycyny są jeszeze nader ~ 
graniczone. 
~ożna wprawdzie zapomocą Ai 
brzymich dawek preparatów 
horn,onalnych pobudzić dziedzi 
nę płciową nawet 80-1etniej sta 

ruszki, 
i1le nie jest to odmłodzenie Wf; 

właściwem tego słowa znacz(:· 
niu; ' mózg, serce, naczyJlia 
krwionośne pozostają bez 7mb 
ny. Taka 
sztuczna erotyzaeja orga~izmu 

nic do.brego. nie daje. 
Natomiast umiejętnie załitflsn 

wane śrcdnie dawki tych sa · 

mych preparat6w . 'dOSKonaL 
działają w okresie przekwitałl"l 
usuwając, albo przynajmniej 

' znacznie łagodząc dolegIiwoś('1 
.lak. np. nderzenia krwi do gIl" 
wy, nadmierną po.tllwoŚć, hći! c 

w sławach itp. 
W takich wypadkach klŹt' 

kobieta powinna z. calem zau!'a 
niem udawać się do lek:H 1. " 

który zawsze będzie w sta'; ; 
znacznie ułatwić jej pr:rel)yc:: 
krytycznego okresu. 

AI~ co robić, gdy po okrc .. ic 
przejściowym, przyjdzie wresz 
cie "prawdziwa" starość? ,_. 
Uświadomić sobie jasno, że sb 
rość jest zjawiskiełn natural 
nem i nieuniknionem. 
Każdy wiek ma swoje smutki: 

ale ma teź i swoje rado§cJ. 
Nie należy zatem zftkł6ca~ Si. 

bie tych radości przez sp6'źnio-
ne żalc, kt6re zresztą nic nie Pl' 
mogą· 

le(leDi'·~ aD_ing pł!(i·oris 
zapomoc: ... lilsirzgków spirgiusD d ·o wt;zlów n~r",o"g(b 

Angina peetoris, (czyli spazm' 
l>crca, ko.ńcząc si~ zazwyczaj 
śmiel'cią), stała ~ię ostatnio "mo 
dną" chorobą. Obecnie, sądząc 
zc statystyki, niemal we wszys~ 
kich krajach starego i nowego" 
świata obserwujemy wzrost . za- '. 
chorowali ł śmierd z powodu 
tt'j strasznej dolegliwości. " ,: ,;' ,,(t 

Wobte tego zrozumiałclesł~" , •. _. . . ,r 

zahlłc!r~sowanje,z jakiem ~~:. 

d,juJą angiill~ pel·tOl'is ludzie n3-
nki i lekarze. \V ostatnich la
łach nauka o.anginic pectOl·J~ 

podlegała powainym zmianom. 
Lwią część tego, co wniesiono 
do 'naliki (j tej d·o.legUwoŚC':i. za
poe~'ątkowanej przez rosyjskich . 

- ._' , • t._ 

uell;onych Kerniga i Obrazcowa • . 
doJronali ltkar:r.e rosyjscy. , 

'Uawn}l'j anginę pećtoris 1"1,,
zano 'eatko~clc 'zesłiUlem na..:. 

" ! .. -~ • .; 

cZyl~ kI'wionośnych, odżywiają

cych sercc, z ich zwapnieRiem. 
W ostatnich czasach dowiedzio.
no, że przy powstawaniu angi
ny pectorls. niezależnie od sy. 
stem.. krwionośnejlo, 'WIelką ro 
lę odgrywa system nerwowy.
W związku .z tem oczywiście 

zmienia -$Ię podejście do lecze
nia dolegliwości. 
Już 1it 1899 rokunczony t'rAn 

IwV(lł;Ski~ witaminu 
zwalczają' skutecznie rachityzm i szkorbut 

Najuowszc badania wykryły, ' 
że przyczyną rachityzmu, !wa' 
nego popularnie "angielską cho 
robą" jest brak w orgalllzllllC 
witamin D, hamujący normalny 
proces kostnienia. Rachityzm 
duje si<: wywoływać sztucZlIic 
przez nieodpowiednie odżywia 
nie. Dowiodły tego liczne eks
peryrilenty ie · szczurami. 

Slłor,sz i tran 
Poszukiwanie środka zwal

czają,cego·. rachityzm, d;pro\yu
dziło do zdumiewającego ód~ 
krycia, że są nim ultrafioleto
we promienic, ·niewidoezne ..:lla. 
ludzkiego oka, wchodzące w nic 
zmierncj ilości w skład światła 
słonecznego, a zwłaszcza zna 
nego już powszechnie "szlul'Z' 
nego górskiego s10l1ca". Bar
dziej jeszcze zduI'lliewa fakt. że 
nie jest konieczne. lłezpośreduie 
naświetlanie chor'ego ciaJn, 'wy
starczy uczynić to z pokarma
mi. 

'z\valczającemi ,skutecznie "au, 
gielską chorobę', a mianowicH~ 
bezpośredniem naświetlauipl1\ 
ultrafiolelowemi promi'eniaroi, 
lranem i l'oltworami tJ.-llszr.zo· 
wemi witamin D. otrzymanvch 
chemicznie, jak vigantol. radio
!itoI' i innc. Nal.:~ży jednak nad
mienić, że roztwory te, zawiera
jące czystą kulturę witamin. sto 
sowane w zbyt wielkiej ilOŚCI, 
wywołują objawy, podobne do 
sklltl,ów ."astrzyk:1i~tej przy ~u 
krzycy w zbyt wielkiej ilości 
insuliny. Przy dluższem i obfl' 
Lem użyciu mogą nawet snOW'j
do'\vać z,wapnienia organów ... -
Lecz w r~ku doświadczoncl.!0 
lekarza są środkiem rÓw'1J!:.z 
bezpiecznym, jak insulina 

PaDr,ka zamiast 
nadnercza 

W:ykrycie witamin C zawdzi.ę 
czumy :makonutcmu węgil.!r
"kiemu badaczowi profesorowi 
Szent-Gyorgyi. S7.ukając przJ- ' 

Profesor \Vindaus, wielki nie czyn ciemn.cgo zabarwienia po 
miecki chemik, odkrył, że wio ,"vjpl'zchni przekrojonego jab~
laminy D powstają w jednvlll ku, doszedł do wniosku, że dZIa 
ze składników sporyszu, zwa- la tu . pierwiastek, który wykrył 
nym ergosterynem, po naświel- nastp'pnie w wierzchniej błonic 
leniu go ultrafioletowymi pro- nadnercza. Pierwiastek ten, zna 
mieniami. 'Vitaminy, otrzyma· ny jako witaminy C, leczy sku
'le tą drogą, r07.puszczają się w lecznie szkorbut powstaj!:lcy nn 
tłuszczach i w tej postaci sone tle niedostatecznej ilości świc
dają je apteki. żych jarzyn .i owoc6w w poży-

wieniu. Szkorbut jest z tego pO-o 
Obfituje w nie r6wniez' tran wodu najczęsłszem zjawiskiem 

rybi, stosowany ód stuleci~ ja w krajach, gdzie ludność ' b .wi 
ko środek przeciwko rachityz- się wyłącznie mięsem. Choroba 
mowi, . ta" w.ystępująea.. pod postaełą 

Rozp'Ofz'ldza; więc nowoczte!C-, ' obfitego .krwaw1enia dtillHł; : . 
na medycyna _trzema środkami, ' cz~:.i sk~ lllb: o~ .. 

wnętrznych, pojawia się rów · 
nież u dzieci, karmionych przel 
dłuższy czas wyłącznie mlekiem 
gotowanem. W mleku takiem 
giną zwykle witaminy e. Bar
<lziej więc wskazanem jest kr6ł 
kic gotowanie lub tak zwana 
.. pasteryzacja" mleka przy łplT! 
peraturze, nie przekraczającE'J 
60 stopni. 

Szkorbut zarówno u· 'dó1'os· 
łych, jak u dzieci leczy się sku 
tecznie sokiem cytryn, poma
rańcz, surowych jabłek i wiś
ni. Nie ustępuje mu w działa
niu sok, wyciśnięty z zielonvc!. 
liści kapusty i brukwi, kt6.ra 
nie należy jednak do faworyzo
wanych jarzyn' z powodu nie
bardzo pociągającego zapachu 
i smaku. 

Stosowanie witamin C w po .. 
staci soku owoców i Jarzyn 
przedstawiało znaczne ·trudno~· 
ci techniczne, ~onieważ wymst 
gało dużych dawek. Otrzymy 
wanie zaś czystej kultury wita 
min C z nadnerza ' zwierząt 
hyło bardzo kosztowne. Trud 
nościom tym położyło kres wy 
krycie przez profesora Szent . 
Gyorgyi bardzo obfitego źró'" 
ła czystych witamin C w pił. 
pryce, ulubionej na Węgrzech 
przyprawie. Jest to tak zwnn" 
kwas askorbinowy. Udane pró
by otrzymywania go drogą ehę 
miczną dały lekarzom w reke 
poteżny środek w walce z sz:kor 
butem, opanowanym przez wi
taminy C tak samo, jak rachi
tyzm zwyełęłon,Y przez witami·' 
nY, D. 

('uski Franciszek Frank wypo· 
wiedział opinję, że mgżliw~ ' 

.iest chirurgiczne lcc!&enie· angi
ny pectoris. Jego idee ~słał~ 
urzeczywistnione najpienv 
przez rumuńSkiego lekarza, Ja
neseu, a następnie we wszy st · , 
kich krajach europejskich.
W So.wietaeh operacjc angil~;V 

pectoris przeprowadzono w l. I' . . 

ningradzie i w Moskwie. Nic bn ' 
cząc na wielką ilość udanych o

peracji, mieliśmy również (~ały 

szereg operacji z niC?pomyśhlYlll 
wynikIem. 

Dlatego teź wsp'6łczesna me
dycyna musiała poszukać no
wych, bezkrwawych sposobów 
leczenia tej choroby. Jednym z 
takich spo.so.bów jest "chemicz
na operacja", t • .f. działanic mo. .. 
cnym spirytusem na węzły net
wowe, od których idą włókna 
nerwowe do serca. Przez wpro
wadzenie do węzłów nerwo
wych sph'ytusu, po.przedzonllł 

neokokainizacją, wywo.łuje 8i41 
ich umartwienie. 'I'ą drogą \li 

całym szeregu wypadków prze· 
rywa się ataki choro.by i odwr, 
ca możliwość ich powrotu. 

Nie ~acząc na 'Wspanialc re
zultaty leczenia anginy ~~e 
tą metodą, nalcży jednak przc' 
strzec przC?d entuzjazmo.waniem 
się tym sposobem. Metoda ta 
uie stanowi żadnego panaceum 
i chociaż przy stosowaniu j~j 

nie miałem w swcj 'pl'aktyec a

ni .icdnego śmiertelnego wypad 
ku, to .'ellnak slosować ją nale 
ży bardzo ogl~dnie. Leczenie 1'Ił 

metodą możliwe jest tylko w 
!,linice i tylko w tych wypa~l 
kach, gdy środki tel'alletlły(,lU~j' 

nic dają wystal'czającydl ,·ewl· 
fatów. 

Do liczby aktywnych i hard:tc\ 
Ilożytecznych metod leczeniu 
anginy pectoris zaliczam rów· 
nleż stoso.wanie meto.d fizjotl'ł

"'aupetyeznyeh. 

D. PletnJew 
Iprofesor IUllweI'ąłdu 

w :KG4wt,l. • 



REWIA 11 
$:wiat wrażeli na falach eteru ~': . 

FelIeton _ ...... _--
1aJlmnica starego 

kantorka 
Cicha, · skromna kawiarenka za

brzmiała nagle melodją osta tniego 
szlagiera. Niski przyciszony głos 
p~;wtarzał " namiętny : refren. 
P~ Stanisław GraU oderwał 

wzrok od g,a ze t y" ~tórączytał ,po, 
pijając kawę i rzucił nienawistne , 
spojrzenie na głośnik radjowy. , 

,- ' Przeklęty wynalazek, l\igdzie 
niema dzIś , spokoju _ mruknął 
~jad~hyie , przez ' zaciśnięte 'zęby,: i 
dodał: ,' , 

,~-: ' ~rzę~lę~e cz~sy,' przeklęty 
kJ'y'zys. 1lt:~eląęta plajta! ' , ' 

- Plajta, ,plajta, - bJ:zmiało 
w~us~ac~ 'pana Stanisława, jak g4Y 
by dakiś zły duch bezust<\nnie :ten 
wyraz ~owtarzał. , 

I;łje~ilk znajdował się ,bowiem w 
pr,~~de~niu , zupefnego bankr~ctwa. 
GJ;o~iła :Iik~dac!a , intel'esu, który 
mógł , być,: złotodajnym, gdY,by 'nie 
b~lIk ,gotqwki. , Pan 'Graff poruszył 
jut ' nif!bą i .ziemię, aby uratować fa 
br'ylię \ przetwo,rów owocowych, któ 
Tej , ~ył : właści~ięiem, wszystlw na-
próżno. " 

Koncert reklamowv! Przy dźwie .. 
kiłch foxtrota męski głos • }lodaj~ 
adresy r.e~la,mpwanych firm. 

"Zwiedzajcie nowo otwartą anty 
kwarnię - "Okazja", bo~ato za
Gpatrzoną w cenne antyki! 

Pan Stanisław , uśmiecha się gorz 
ko. ,' Dawniej zainter,esowałby się 
"Oliazją" •. Lubił ' piękne, starośwłec 
kie ' pami'ltki, mlał żyłkę zbieracza. 
Lecz dziś.. . Wzruszył ramionami. 
Wy:pił , reszi:~i kawy" zapJacił ,rachu 
lIek' i wyszedł: ' , , 
~s~gestjonowany ' skierował się 

(Jo'razu w stronę antykwarni. "O~o 
z,id":, ~tanął ,pr.zed ', wystawą' wpa
tr:~ony' W róine cacka, rzeźby i obra 
zy ' ustllwiop.e za lustrzaną szybą. 
:zahiekił\vił , go' stary sztych i 'prag 
nąc " mJl , się z bli'lka przyJrze~ 
ws~edł , do , wnętrza sklepu. 

'ru , Il,agle z,apoml1ial o sztychu. 
Całą 'jego , uwagę ' pochłonął kanto· 
rek: zniszczony i zakurzony, stojący 
na , !lb'oc'zu. Taki sam kanterek znaj 
dował 'się 11 babki pana St.anisława 
w ' wiej~k~m kresowym dworze, dzig 
iuż ' nie istniejiJcy.m. 

Dawne: wspomnienia , z lat dzieein 
lIych. ' " ' 

Gosj>odarz , antykwarni zdziwio
lIy, ': że; ' klijenŁ' ' zainteresowaJ' się 
"brt'tc!~tem"" na ,ktÓry nikt' nie ,zlft'a 
cal,' uwagi, zaczął jednak zachwalac 
t0'Yar . .. ~o długich ' iargach ' kanto , 
re ,kzostar nabyty ' ,'za trżydżieści 
2Iot"V:cb'. , " " . 

lak mówić przed 
miluolonem DgskosgjOł! od.:zgtg 

Życzeniem każde'go, kto 'stu· 
je przed mikrofonem, Jest" by 
prelekcja jego dotarła do sIu 

n.v więc , ten zapas powiększać'- "jącego , w spółczesności, tylko ch~cza wyraźnie i wiernie. Nic 

przez radło co piąiek o Rodz. 11,.00 
Coraz bardziej utrwala się w 

świadomości ogółu przekonanie, 
że ratljo i jego program jest 
czemś stokroć ważniejszem, niż 
się napozór wydaje. Dlatclito 
właśnie walka' z biernem słucha 
niem audycji radjowych zaczę· 
ła się nie od strony rad ja, alf' 
samorzutnie, od , strony słucha
cza, który zrozumiał, że otwie· 
ranie głośnika' wówczas, gdy si~ 
jest zajętym jakąś inną ' praca " 
jest niepotrzebną stratą , ciasu. 

'Wprawdzie ' słuchanie muzv
id zwłaszcza : lekkiej ' moiliwp. 
jest przy innych z'ajęciach: 'do .. 
świadczenie wskazuje nawp.t. 
że ' newne rodzaje pracy umysło 
wej i fizycznej ' łatwiejsze sa do 
wykonywania, gdy głośnik jest 
otwarty. W Niemczech przepro
w~dzono 'na ten , temat ankietę 
3)0d hasłem •• Pracujmy przy 

, muzyce", , 
'a odpowiedzi, jakie nadesłali 
przedstawiciele dziennikarstwa" 
litp.ratury, sztuki, rzemiosła i 
pracowników fizycznych. wy
kazały słuszność tej zasady. _. 
Muzyka, słuchana nawet biernic 
utrzymuje w człowieku potrzeb 
ny przy pracy rytm, wzbudza 
'pogodny nastrój i niweluje w 
,pewn:vm stopniu ' zmęczenie , 

Muzyka poważna~ a zwłasz
" cza ' pogadanki radjowe, wyma
gają już innego stosunku: ak
tywnego,-współtwórczego. Nie 

. bierny. a1p. ' ' 
qynny ' udział: w audycji ' radjo· 
wej zapewnia ' prawdziwq ko-

rzyśe , 
ze słuchania tych prognąn6w. 

Najbardziej potrzebny i naj
bardziej celowy jest czynny u
dział s uchac.za przy audycjach 
odczytowych. Apeluj, one do 
myśli. winny więc myśli bud7.ić 
Apelują do zapasu wiedzy, wm· 

Apelują wreszcie do ·, światopo- ,nie mają zkim,a częstQ -nit: stety nie każdy głos nadaje si, 
glądu, winny go kształto'\Va~. . ,mają ,o czem. rio mikrofonu i nie każdy dob!'}' 

Jeśli ta podstawa radjoSłucha " Nlkt im ' nie podsuwa problc· mówca 'musi być dobrym pmk 
óa wobec ' programu raajowe- : mów, ' nikt , z ',nimi 'nie ' próbuje gentern ' radjowym. Szczególrue 
go , jest konieczna przy norm~l- ' ich ", rozwiązywa'ć. ' . Radjo : wcho- glosy o bardzo wysokiem i b'ł.i·, 
nych' pogadankac~, które infor-,' dząc 'na ' ~rogę wciągania słucha dzo ' niskiem brzmiemu są " 
mują, rad~ą, prostują i przeko~ ' czy ' do dyskusji odrabia zanie, tym kierunl:u upośledzone. ~:t 
nują, o ileż abrdziej .potrzeb,na · Qbariie, w 'jakiem , Znalazła się np., artyści sceniczni o wyższynl 
bl!dzie ona ' wówczas, gay pro·" nasza prowincja. B~dzie .. budzić rejestrze głosowym, któryell 
gram radjowy podawać , ~ędzic. siły 'hitelekitllillle swych' słucha ,mowy be'zpośrednio ze ' sCleó" 
nie jakieś ust~l~ne do 'wierzenia ,' , cży i będz.e zmuszać te siły do , słucha się bardzo przyjemrih:, 
poglądy, 'ali, materjał do dv",~,~ - pr.acy nad-sob, i nad drugimi. n::ttomiast..ich głos przez ra~tt}'J 

sJL ' Odczyty dnJ(usyjne ,nadawa', wychodzi niejasno i niewiern~:, 
J>ol~kie , Rać1Jo w swym pro-o .-ne będ" w ścisłem oparciu o aa Głosy ,znów wybitnie basov,e 

gr~niie ' wic)sennym , wpro~a~a " intez:esowania ' słuchaczy. Be~po hrzmią niekiedy barJzo .. niep,a
zasadnićzą no'w()ść w ' 4zietb:i - : śre4ńi kontakt jest;,tu na'jkonie tui'~lnie i , tubalnie, jakgdy bv 
nie audy.cji' odczytow,Ych. W · ka-: ,.ezn:iejszy., ' SłuC(~aez" względnie ' wychodziły ' z' bec .l},;-i. , 
żdy ' piątek:o godz. 17 nadawany grup'a sruchae,zy' - ,jeśli audy- Spr.awa ' ta jest uzależniona ' z 
będzie ' 15-minutowy , odciuil'k · ' cje ' te maj, mieć sw6j , społecz- jedn'ej strony, od barwy głosu 
dyskusyjny, : którego celem b,ę- ~ n~ ' skutek:- , " , ' danego głosu, z drugiej znów,', 
dzie nie bierne 'wysłuchanie, a- wlmil bezpd'retłnło po ' odczycł~ od , szeregu czynników 'nat\! p o' , 

le czynne przemyślenie zaaad· '· przeayskutoWB" mi«:dzy ' 8ub., 'a~ustycznej, technicznej, Uf1'Jl
nienia. Diięki tej , audycji , słu- ' -zagadnienie, • .' oplnje sW,e ,'przc- d:ień, wreszcie od mikrofonu., 
cha'cże radja otrzymają móz- ', ,', 's'a~ IIstownie, do ·radja. ' ~ą jednak pewne zasady, oho 
ność współpracowania ': z prelc: : , D,opiero konfrontacja , -tyel. wiązujące każaego prelegenta 
gentarni, a wza1emna wymiana opinji p~twoli prelegentowi przed mikrofonem, OU przestrz;f' 
poglądów miedzy cźłowiekieIll ' kontyn..uo~ać . dyskusję" która gania ' ,których zależy ' 'v duie,i 
z przed mikrofonu, ,a cZłowie· , rbzWijja~ ' się będzie :' wszęch- mierze -wyrazistość ' i wierną~(o 
k·iem z przed głośnika, zapocżą1 ,- słronn,ie ' ,przez ! wciąganie ' do d;mąj ,audycji mówionej. , 

' kuje nową metodę p<rgłębhinia .. , niej ;prze,dsławjcieli 'najbardziej Pierwsza rzecz, to ustawie.uif' 
w społecze6st~Ie 'aktualnych , 'j , różny-ch "'sfer ,sp,ołeeze*stwa. się, ' a , racżej .:...- jak się to mQ..~ , 
pałacvch ' problemów. ' ~ Radjp · świa~omie 'wkraczo :, .,a u!)lanOWallie prelegp.nta 
NaDrawdę ,trudno przekony- - drogę orga~i~owania i kszłalfo przed miKrofonem. ' 

w'ać o ważności ' tego posunic:cia /wanła zycla' ~ntelekłual~ego , Odległ()~ć mówiącego od , mikro 
programowego. Słuchacze , radjo- , : sWJCh , s-..ehaeą. '-foJ\u nie powinna być mniejsi!) 
wio zwłaszcza ei, ' których Jeśli .sięi'mowi o 'tem, 'ze ra· ' , od 1 metra ':. 
los r:meU zdała 'od -ośroclk-6w ' CJjo jest dziś wartością społecz- _ i ,tylko przy głosach o stał~1l1 

kDltury, , ną, -~o ; przeaew~zystkiem dlate'- wy:jatkowo natężeniu , a więc ' ? 
zdala od cen~ró'w ' myśłH ognisk go, ze war-lo§cIom ' społecznym natury cichych, można tę odje , 
wiedzy, pozbawieni są przewa- służy i j~ rozwJązuje. ,Jest ,zbyt głość skrócić do % mtr. " ' 
żnie możności otywlenia a~ego' dalekie , od clięci ' , ,,kszłalcpnia" 'Dalsze zmmeJszanie od-
życia inlelektualnego' ~oZDio~ , sw:yc~ ~~or?słych słuchaczy, ' ~- leg~-ości . je,st niedopuszczalu'e, 
na J)Oważne ' łemaly. Zresztą ~,n,e J bY , S,,"d,Z,IĆ, ze,' o~~zyty dyskusYt gdyż słowa zaczynają się zaci~. 
tylko powaine. Wśród 400 ty. ne : są Jakąś "WIeczorną szkołą · rać, głos brzmi nienaturalnie i 
si~ abonentó.w ~ol~k~ego .,I\a- ' Jest to, ,pópr~stu tylko nowa m~ ,audy.cja traci na wyrazisto~L 
dJłl I pewnoś~lą ' IstDleJe wl~łu, toda, rozmowy ze słu~bacz~ml, Mikrofon wimen się znajdo , 
którzy , chętnie dyskutowaliby rozmowy prowadzoneJ 'w lote- wać na wysokości ust mówiąc(' 
O. . wszystkiem, 00 jest , interesu· ' reaie , kultul'J'; , go. 

lioseoou . prOgram · rOlg.ł.O'falł8dlBlel 
Gdy prelekcja odb'ywa się ni t' 

ze , studja, a z jakiejś większ(" 
sali, 'akustycznie nietłu:mionp..;_ 
trzeba znów zwr6cić uwagę, Li 
nie "stan~ć za daleko od mikro' 
fonu, gdyż występujące echo 'a , 
kustyczne może się przyczyniĆ' 
do częściowego lub całkowitegi . 
zniekształcenia mówionegó słCt 
wa. 

zapowiada szere. ,pożgteł:z_g€b i:DOW"cjl 
Wiosenny program rozgłoś,ni neczkami dla dzieci pogadank,i dzielę ,ka,idego 'miesiąca o godz. 

łódzkiej; który rozpoczął obo .lla najulłodszych radJosłi1eha' 15.45"- 16.00. Pięciominutów , 
wiazywaćw bie:?ącym miesi,cu czy, pr-owadzone przez facho: ka zaś "Jak sp,ędzić święto" ,na
przyniósł cały ,szereg zdobyczy. wych- prelegentów p,edagogów.. ; da·wana jest w,'piątki o godz. 20 

Przedewszystkiem wycho , Pagadanki ' te, nadawanesą',w - , .. 20.05: , , 
dząc' z założenia, że życie w Lo pierwszy i trzeci poniedziałek Jeśli chodzi o fragmenty te
dzi i rozkład zajęć mieszkańców od godz: 18:30 - -18.40. ' ,-atralne, to udział w nich wezlllll 
jest odrębniejszy aniżeli w in- Pozat-em w , progr3Jl.:1ie :wiosell ', zarówno. ar~y.~ci tea'łrów Miej· 
nvch dzielnicach kraju, w pro- nym został przewidZiany ' po. , ski ego i Popularnego i są nada-
gramie wiosennym uwzględnio- radnik turystyczno ." sportowy , wane we ,w:toI'kLod' godz. 18.15 

p'a~a Alina Graffów~a . ze zitu
mięniem ,oghida, ,;mebel"" który zo
stał ' w'niesiQny ' do ' mieszka'nia~ ' na
~tęp'n,ic .. sPlojrzała na o,jc~ i ' spytała: 
- , Czemu ,tatuś to kupił? ' 
7-,:sOui .warj~t ',.. odrzekł szorst-

ov został postuJat wysunięty w nadawany w drugi i ,czwarty. - 18.30. ' - , 
, !'woim czasie przez prasę łódz- poniedziałek o godz. 18.30 -- Czas nadawania odczytów 

' ką, a mianowicie nadawanie 18.40. Jest to pewnego rodzaju ' ł\Jd'zkich został 'bez zmjany. T. 

O,dczyi pr:ed mikrofonem ni.' 
mQże być wygłaszany w templi; 
norm&lnego płynnego czytania 
względnie mówienia. W tym bo 
wiem wypadku ' słowa zlewaj~ 
się, końcówki e.16w są zazw}' 
czaj pułykane, wobec czego po 
szczególne fragmenty stają si~ 
niewyraźne. a całość męczy słu· 
chacza. Należy więc 

k ' " " 
o. : ; ~ . 'I. ' . • • 

'Sam ,me rozumiał teraz , lak , mógł 
"'y,dąć ,' ost~tni pieniądz w t.ak , nie
roz~v~żity sposób: Patrza~ jeó'łlak 
na , kąntorek , zada~val , sobie w , ,du
~bu ', py.tanie: 

--; , Ten czy l1ie ten? 
I.:, nągte : COś ' sobie ' prz~'pomniał. 

Pewnego· razu, gdy był jeszr,ze , chło 
pa~ie.m, babk'a w ,jego obecnośCi 
wYS~ilęła , szufladę ut,opioną w głę
bi Impt(ll'ka,' otwierającą się za p.o
u,ocą ' ukrytej , sp.rę~yny. Zainterl's,o
wał ' si~',o!!rotw,ie , ta malą , szuflad 
ką" ,tak sl~i'zętllie schowana za in
nel1)i; '7-e l,lic 'i,ie zdrądzaJo jej 
istnili.rria; , póJci nie naciśnęło , się 
sJlręi~ny, ' , 

Jłabka' wia iemniczyła go ,w, ten 
szczegół i rzelda: , 

- ,Ty· jeden będżie!iz znał , ta
jemnicę mego ł.antorka, 

Latu , minęły. , babka umarła , On 
!lam" zaoomniał o tajemnicy, kt6ra 
znaJ. Dwór' został sprz~dany. Jaki 
los : sRotkał . m~JJte, tego pan Stani· 
blaw nie ' wiedział. 

Dziś ' drbcą dłonią wysuwał szu. 
nf.~y od ' .starej<o ' kantMka w na
llzleci; że natrafi nn rodzinną pa

~ mlątkę. W tern {)O je~o dotykiem. 

muzyki w czasie obiadowym skrzynka, dzięki której rad zw. ' będą one wyglaszane w nie-
' muzykę z płyt ~ramofonowyeh. josłuchacże uprawiający _ tury- dzielę od godz. 15,.00 ~ 15.15 j 
Drugą zdobyczą są poza skrzy · stykę i sport iasięgnąć będą-' w' drugą iTczwartą-: śródlfod' go,' 

• ______ IIIIIi _____ ~ mogli fachowe j rze-czowe ino ' ' dziriy 21.30 ,''''':''' ~1 ~40. ' , 
formaej-e i wskazówki. ' Pozatem ' przewidziane . są w 

lOŚ się poruszyło, ugięło. Usunęła ~ Lódzka, skr.zynka, pączto:w.a sezonie ,wiosennym reportaże, 
się mahoniowa d~eczIta, odsłania· nadawana 'jest stale ó& 18';30 ~ wywiady, 'przed rilikrofonem,' au 
jąc szufladę pełną papierów i , Ił· 1,8.45" w : czwartki. "Życie" afty:-- i dycjc', spe:cjalne i : t'ra'nsmisje m\! 

stów. Znikły wszelIde wątpliwoścL styczne i 'kulturalne" "w ,poriie: • zyki :f ' na:bożel\stw. 
Po,żółkłe koperty z~wierają listy działki, ; środy i soboty o go_dz:-'- ' Tlifaj 'tr.zeba" zazna~zyć, że , po 
pisane do pani Karołit:ty Graffowe). 18.40 ,- 18:45 "Chwilka S)Xl- ' dolinie 'jak-:we ', wszystkich 'f" ID' 
, Pan ,Sari sław wydo~~Tł je węzyst łeczria" o' godz. '18.25' w pqnic,' nych', r?zg~ośni:ac,h. : do prrgra
Ide,'Zwój pa!>ieró,w wypada z rąk i (1ziałki i , omawiać 'będzie życie' ' mu łódzkieg.o',w.prowadzbnazo 
'rozsypuje się po podłodze, , Schyla społeczne.i organi1iacyjn~. ' stała ' -,;Godzina ':'egjonalna", w 
się, a,by je p'odnieść, lecz ' nieopisane "Koncerty ' re,klamow~" ,nada której' zgnipow'ane zostały wai 
Zliumienie przykuwa go do ' miejsca. warie .są ' sta~e od godz. :?2.00, '- niejsze ąudY,cje ' nadawane Wf) 

22,15 za wyjątkiem ' wtorku i ' własn'ym" zasięgu. Słuchacze 
U jego stóp wśród li,stów ' łeią piątKU ki-e,dy: to , 'llsłyszyniy ,je' o więc, którzy fnteresują, się spe, 

banImoty! Barwne ' szwajcarskie godz. '18.30 ' - 18:45. ( ' ,,' cjalnie , programem' własnej rOl 
"tysiącfrankówkł". " Sk k L' . ł· · ·· ł " rzyn ,a .R.R. " przenIe , g osm winm 'j uchać go , pomi~ 
, Gdy oprzytomniał zaczął zbiera4 siona ' została "na 'pierwszą' śroaę dzy 'godz. '18:30 '- , 19.30. 
- naliczył ich stC). każdego ' miesiąca i wygłasza,na,' Program wiósenny pozatem 
P~śmiertny ,dar babki. będzie' ,o .godz. '2UU) , ' , , .. przyniósł je'szcze ' jedną zasadni· 
Pan Stanisław przestał przekłł Poza-łem .,Listy od dzieci" 0-:,' c'zą' zmianę a' ml:.-:nowiCie znió sł 

NIĆ nOwe wynalazki. T'wierdzi, Ze mawiane "będą w pierwszy ,wto- w soboty '"Koncerty życzeI'i", 
na fałach etęru doszedł go gips rPok i w ostatni piątek ka:żdeg~ , które przeniesione ' zosłały , na 
J( zaśw(a-ła i uratował od ruiny. To l' miesiąca od :godz. ,16:30 :....:.. 16;45 ni'edtielę !i nadawane będą od 
teZ w .lego gabinecie obok odrestau Skr7.ynka ' Techniczna ' liada,wa'· t{O'd:Zi:ny 14;00 do 15.00. ' W soboo 

rowalJego kantorka babki panoszy na będzie w środy od godziny' ; tę ,' natomiil'gt zantiast "Koncer , 
fie wsnaniałv radjo - aparat. 18.30 ..- -18.40. Skr-żynka ' Stne- tu ',żyozeń" nadawany będzie z 
, Marja !mowska. ~cka ",: ."ierwszę- i ' tJ:zecią ,nie· , : Warszawy "Wiecz6r : tan-ecz'ny". 

mówić wolno i bardzo wYl·aź· 
nie, nawet z pewną przesadą. 

Siła ezyli natężeme głosu mo
" że si,ę zmieniać w m'ałych gra· 
,nicach. Osłabienie natężenia gk 
su poniżej pewnej granicy po' 
woduje zacieninje, a nawet wy' 
pad'anie, słów, zaś raptowr,p 
zwiększenie sily głosu, POciągtf 
za ' sobą przecil'!żenie (prze5łero," 

'wanie) mikrofonów, ' wzmacni~ 
czy i c'ałej aparatury radjowei~ 
następstwem czego sa zlli<>~ 
kształcenia. 

'~:harakterystyka przeciętnego 
mikrofonu .(np. w~glowego) jest 
wyraźnie opaqająca i nierówna 
przy wyższy~h częstotliwoś
ciach, a więc tony wyższe wv , 
chodzą słabiej i ~iewyraźnie 'w 
porównaniu z niiszemi. 
Ważną jest również sprawa ()~, 

dechu. ' , 
Silny · wydech, mówiącego, ud,', 
rzaJąc o ' membranę mikrofonu. 
wywołuje świst , a niekiedy SWf' 
isty, ,nlski i dJ;:trczący ton. Dlu 
tego też. mówhc do mikrofonl' 
nale:ży głowę zwrócić , nieco ' 
bok od otworu mikrofonu, al 
odclech nie ,trafiał do niego. 
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Świat rzecz" n;ezwJI"'Jlch 
Kontratak gangsterów 
Mordują swoich podej
rzanych ludzi i porywają 

dzieci 
\V odpowiedzi na szereg suro 

wycll wyroków, wydanych w o
sIaluich czasach przez sądy a~ 
lłlCrykańskie w fprawach gaRt; ' 
slerów, świat przestępców puc 
szedł do kontra laku; nigdy jesz
cze od chwili zlikwidowania pro 
hibicji nic miało illiejsca na te
ryLorjum Stanów Zjednoczo
nych tyle przeslc:pstw, jak oboc 
nic. 

Przedcwszyslkicm szajki roz
prawiają siG z wlflsnymi człon
kami, podejrzanymi o zdrad.;; 
w ciągu dwuch zaledwie dni 
gallgsterzy zastrzelili czterech 
swoich ludzi: l\Iel'ta (który sam 
siebie nazywał "naj krwawszym 
człowiekiem w Brooklynie"), Ol' 

ganizalora pokątnych loterji ~a, 
lolsu, handlarza kokainy Mi · 
slreHa i nieznanego osobnika, 
którego jeszcze żywego dosŁar . 
C7ono do szpitala, ale który od
mówił udzielenia odpowiedzi na 
pytania policji i umarł, nie wy ' 
mieni wszy swego nazwiska. 

Następnie zwiększyła się ilość 
wypadków porywania ludzi, ce
lem otrzymania okupu. \V sta
nie Indiana bandyci porwali Do 
rotę Emmons, cćrkę wielkiego 
przemysłowca. "r zachodnich 
.sLanaeh zniknęło kilkoro dzicei. 

Policja ze swej strony spoŁę
gowała prześladowanie prze· 
stępców. W wielkich miastacli 
bez przerwy przeprowadzane są 
obławy. W Nowym Jorku w cią 
gu jednej nocy zaaresztowano 
tysiąc ludzi; wśród nich okaza
ło się 108 niebezpiecznych prze 
stcmców i 15 chińczyków, stojłt
('yeh na czele .. trustu opjumowe 
go". 

\V liczbie aresztowanych !:na 
lazł się osobnik, w którego r~
kach skoncentrowane są nici 
w:izystkich potajemnych loterji 
amerykańskich. Władze, kl6re 
prowadzą energiczną walkę z 
tym najnowszym pomysłem 
gangsterów, mają nadzieję, ie 
od zaaresztowanego uda im si~ 
wydobyć cenne informacje, ale 
aresztowany zaproponował. źc 
y,dradzi całą organizaCJę, jeśli 
oficjalnie zostanie mu ~apcw
hi ona niekaralność i wolność. 

Propozycja gangstera. kt6re
go nazwisko trzymane jest w 
tajemnicy, została przekazana 
do decyzji generalnego proku
l·atora. 

Skok Z Wr okości 6800 mir. 
18 minut zawieszon, miedz, niebem a ziemia 

Mistrz sportu spad'ochronowe
lO w Rosji, K. Kaftanow, opo
wiada następujące szczegóły o 
swym 204 skoku, wykonanym 
l~ilka dni tem11. (Redakcja) 
Dnia 4 marca 1935 roku o 

godz'. 12 m. 4 wykonałem z sa' 
molotu "R-5" swój 204 skok ze 
spadochronem. Działo się to na 
wysokości 6800 metrów przy 
temperaturze minus 41 stopni. 
Drogę 6800 J;lletrów od samo

lotu do ziemi z otwartym spa
dochronem przebyłem w 18 mi 
nut. Pogoda była przychylna 
dla skoku: niebo bez chmur, 
temperatura na ziemi wynosiła 
minus 5 stopni. 

Dzięki temu skokowi ustano
wiony został nowy rekord wy
sokości w skoku ze spadochro
nem bez używania przyrzadów 
tlenowych. 

~kok ten poprzedziły grun
towne przygotowania. Podczas 
treningu, wykonałem przesdo 
dziesięć lotów na wysokości 5 
do 6,5 tys. metrów i około 15 
"koków. 
Gdyśmy dotarli na wysokoś.; 

fi800 metrów, pilot Suchanow 
dał mi sygnał: 

- Maszyna dalej w górę nie 
pójdzie. Trzeba skakaćl 

Poczułem, że zaczyna być 
lrudno oddych::tć, a w głowie pa 
lluje ciężar. Chwyciłem za kół
ko i prosto z kabiny wyrzuci
łem się za burtę. Dwa razy 
przekoziołkowałem się w po
wicb'zu, poezem szarpnąłem 
kółko, połączone z mechanIZ
mem, otwierając spadochron-

Powietrze było rozrzedzone, 
spadochron nie otworzył się od 
razu, przeleciałem przeszło 200 

metrów, zanim poczulem szarp
nięcie. 

A więc otworzył sięl Ze dwie 
minuty opuszczałem się zupeł
nie łagodnie. Potem znalazłem 
się w wirze. Miotało spadochro
nem z nieprawdopodobną gw at 
townością. Wiatr świstał w u
szach. Nie bacząc na straszny 
chłód było mi gorąco. Pot wy
stąpił na całe ciało. Serce prace 
wało z wysiłkiem: tętno conaj
mniej 150. Zacząłem się dusić. 
\Vir trwał 5 - 7 minut, poczem 
znowu dostałem się do spokOJ
nych warstw powietrza. 

Opuszczałem się gładko. Roz
piąłem combinaison, 'ldjąłem 
hełm, zacząłem ostygać Napię
cie nerwów mija. Następuja re· 
akcja. Odc7.uwam wielką sen
ność. Dokoła mnie na samolocie 
przez cały czas krążył Sucba-

now. Dawałem mu ręką znalu, 
że wszystko jest w porządku. 

Coraz niżej i niżej... Do Zł(,
mi pozostało .leszcze około 1500 
metrów. Zacząłem wyszukiwać 
miejsce do lądowania. Wiatr 
niesie mnie prosto na las. Wio 
dzę pod sobą niewielką polant:. 
Ziemia biegnie mi na spotkanie 
ba.rdzo szybko. Spadochron ~" 
czepia się o choinkę, a ja pll 
dam na czysty śnieg. 

W pierwszej chwili nie m{l' 

głem wstać. Silne osłabienie. -
Szybki oddech. Wreszcie ocieza 
łość minęła. Zdjąłem spado
chron i spakowałem go. Tym
czasem otoczyli mnie ludzie. Po 
chwili już siedziałem na wozie 
i jechałem do gł&wnej szosv. od 
ległe.l o kilka kilometrów,. gdzie 
oczekiwał na mnie samochóa. 

K. Kajłanow. 

Dziwy życia na morzu 
40-cenłnąrowJI potwór.-- FruwaiącII statek.-- Traba 

. . morska. -- KO'ziole" na lalaclI . ", 
~(ngielsKi miłośnik sportu ry· 

backiego Tompizan zatrzymał 
się nieda.wno ze swym male1}
kim jachtem w jednym z zaką t 
k6w Arabskiego morza w celu 
połowu rzadkich okazów ryb. 

Pogoda była piękna. Jacht 
stał spokojnie na kotwicy. Na
gle statek zakołysał się gwał
townie, szarpnięty jakąś nicwi
'rlzialną siłą ,i po kilku wstrzą
saeh zerwał się z kotwicy i po
płynął. Przyczyna gwałtownych 
.ruch6w wyjaśniła się nieba
wem. 

Olhl'zymia, niewidziulnych 
dotąd rozmiarów ryba z gatun 
ku rai zaplątała si~ na głęboko
ści 85 metrów w ła11cuchy kot
wicy. wyrwała ją z skali slego 
dna i porwała jacht. ciągnąc go 
na pełne morze. Załoga rzuoiła 
się do harpunów, ale ani jeden 
nie dosiegnął potwora. Poważ'
ne niebezpieczeństwo zacz(~ło 
zagrażać statkowi i załodze. t-

'''oda, wzburzona gwałtowny
mi ruchami ryby, kłębiła się wo 
koło jachtu, grożąc mu zatopie
niem. \VkoIlcu jcden ~ załogi, 
zawodowy poławiacz pereł, po · 
dją! si~ podpłynąć pod rybę, u
zhrojony w długi nóż do obro
nv od rekinó,v i zadać śmiertelnv cios rozwścieczonej rybie.
r\icsnmowity połów udał się. -
(irl.y wciągnięto na pokład zdo
bycz i zmierzono, okazało sil.:. 
że długość jej wynosiła około 
siedmiu metró,w, a szerokość nie 
o wiele mniej. Ryba ważyła 0-

kolo 4.0 centnar6w. "r czasie 
zmaguI'i się załogi z niezwykłym 
przeciwnikiem, Tompizan przy 
pomniał sobie, że zabrał apa
rat fotograficzny i zrobił kilka 

'zrljęć, gdyż inaczej nie uwierzo
noby z pewnością jego opo\;Via
daniu o tym niezwykłym polo
wje. 

Przygoda z rają nic należy 'do 
odosobnionych dziw6w . .- Nie-

mniej niezwykłem było spotka
nie się statku "Partia" z St. 
John na Neufundlandzie z górą 
lodową. Kapitan, ulegając proś
bom podróżnych, podpłyaąl 
do góry- lodowej, długiej na 800 
a wysokiej na 200 metrów, któ
ra przepływała w 'Pobliżu stat
ku: Zdumione spojrzenia ludzi 
ślizgały się po potężnym złomie 
lodu aż do szczytu, iskrzącego 
si~ na słońcu. Nagle szczyt od
chylił się i góra poez(ła obra
ca6 się. Ruch taki zaehodzi cz~
sto, gdy skutkiem topnienia ja
kiejś warstwy środek ciężkości 
ulega przesunięciu. 

Szczęściem dla "Partii" góra 
pochylała się w kierunku od 
statku, gdyż inaczej zostałby 
zdruzgotany w jednej chwili. 

Lecz poczęło grozić nowe nie 
mniejsze niebezpieczeństwo. -
Oto podstawa gary, wychylając 
si~ z wody, znalazła się pod stat 
kiem. Potężne uderzenie w że· 

lazne ano i ,,:r>6rlia"', 1ńlieSiónł 
do góry, zawisła formalnie w 
powietrzu, wparta jedynie czę
ści~ kadłuba w szczelinę, kt6ra 
utworzyła się w boku góry_ -
Przy pierwszym podejrzanym 
trzasku kapitan zaczął cofać sta 
tek. Śruby obracały się przez 
pewien czas w pOwietrzu, wbi
jając kadłub w lód, który trze
szcza! i rozstępowa! si~, at g6-
ra pękła, tworząc przejście, 'IV 

które ześlizgnął się statek. PO
mimo cię~kich uszkodzeń ... 
łał wrócić do portu. 
Również tragiczne było prze

życie japońskiego poławiacza 
pereł w pobliżu Queenslandu_ 
Nad statkiem utworzyła się trą
ba morska, kt6ra porwała go w 
mgnieniu oka w powietrze i ci
snęła z wysokości 50 stóp znów. 
na . morze, wywróciwszy dnem 
do. g6ry_ Ząłoga, zmieciona z po: 
kładu, zginęła. Ocalał tylko ja .. 
kimś cudem kapitaD, a statek', 
wyłowiony przez australijski 
parowiec, d01-!1ał jedynie ni .. 
:wielkich uszkodzeń. 

Alimenty dla m~ża 
Tak samo został wywrócoD)j 

<Inem do góry inny statek, zaję .. 
ty połowem ryb u brzegów Neu 
fundlandu, lecz bez równie tra
gicznych skutków 

W obec nadciągającej burzy 
marynarze przerwali pracę i 
zamknąwszy się w kajutach wy, 
poczywali w hamakach. Nagle 
statek przechylił się gwałtow
nie i, wywróciwszy koziołka w 
powietrzu, odzyskał równowa
gę. Marynarze powypadali z ha 
maków, które pozostały wywró 
cone skutkiem skręcenia się 
sznurów. Kapitan nie pozwolił 
ich ruszać, aby mieć świadków 
lliezwykłego wypadku gdyż i
naczej nikt w porcie nie uwie
rzyłby opowiadaniu o akrobaty 
cznym wyczynie statku. 

Komedia w amerJlkańskim ·raiu rozwodowJlm 
Wśród amerykańskich prerji 

Idv małe miasLeczko. Niema 
w "niem spokojnej pracowitej 
llloności, jak gdzieindziej. Roi 
s i~ od przyhyszów najrozmait
S7.Pgo pochodzenia i różnych 
warsl w społecznych. Biali, Chi"l 
C'l,ycy, murzyni, miljonerzy i nę 
dzane napełniają ruchem . 
zgiełkiem ulice osady. Na kaź
dym "kroku hotelE', kawiarnie, 
domy gry i palarnie opium. ~ 
\\'kkszość przybyłych zD<,:('lła 
lllożnosc łatwego otrzymanJa 
utrudnionego w innych stanach 
rozwodu. Nie są to skromni", '1-
sytuowane małżeństwa, które 
doszły do wniosku, że się źle do 
hrały. To ludzie, szukający w 
l11alżetlstwie zaspokojenia chwi 
lowLgo kaprysu, rozrywki Jub 
korzystnego intere!'lu. 

Sala sądu do !łpraw rozwodo
wych jPst stale przepeln;C)na.
Oto wchodzi sl~dzia. P.uhlic~~ 

I 

1l0ŚĆ wstaje. Sędzia ogłasza o
twarcie posiedzeń i wywołUje 
pierwszą sprawę· 

Korpulentna dama z jaskra . 
wą papugą na ramieniu staje 
przed sądem w towarzystwje 11-

brońcy, jako strona skarżąca. 
- , lmie i nazwisko? - ~łll. 

sędzia. 
~ Eleonora Bailly. . 
_ Ile lat pani sobie liczy? 
_ Czv to pytanie jest konie 

czne? 

- , Może pani odmówić odpo
wiedzi. Wnosi J;>ani skargp, roz
wodową z powodu okrutller,o 
charakteru męża. Proszę przy
toczyć dowody. 

__ Panie s~dz,io - mówi da· 
ma - gdy przf!d trzema miesią 
cami poznałam mego męża i te 
go samego dnia poślubiłam go. 
myślałam, że po raz pierws7.y 
l!~cJ:ta.!aQ1 p~_wdzi~ie .. 

vV sali rozlega się szloch. To 
płaczki, wynajęte przez pr~g
nącą rozwodu damę, starają się 
wywołać przyc.hylny nastrój 
wśród zgromadzenia_ 

I- Lecz już nazajutrz po ślu
bie - mówi dalej łkając oskar
życielka - nie pozwolił Viilii 
być pJ."zy stole j, nie baCT,łlC na 
moje. łzy, zamknął ją w kąpie
lowym pokoju. 

_ Kto to jest Viola?' ,- Dyl.'" 
s~dzia. 

Dama ~ duma wskazuje nn 
papugę. 

_ A gdzie przebywa mąz pa
ni?, 

- ·W Colorado, w zaklad.zię 
dla nerwowo chorych. . 

_ Czy zawarła Dani umpwl! 
przedśluhną? 

- Tak jest. Mój mąt był u
bggim sp-,zmkiem i I)ie wpiósł 

mi żadnego majątku. Ale rga
dzam się płacić mu po 50 dola
rów tygodn·iow(ło 

- Proszę o akt umowy. 
Adwokat petentki podaje do

kument. Sędzia udziela rozwo
du i wywołuje następnIl silra
wę· 

Dziękuję, panie sędzio
Już nigdy nie ?oślubię taki~go 
brutala. 

Rozwiedziona dama z pla . 
czem opuszcza ~alę sądową. -
Przed gmachem sądu oczekuje 
piękne auto. Przy kierownicy 
siedzi osobnik z twarzą buldo-

Inne jeszcze dziwy dzieją się 
11a morzach. U wybrzeży Połud 
niowej Ameryki wyginęły ryby 
zatrute przez masy wrzuconej 

ga. Naderwane uszy, złamany d l h kl' 
nos i szramy na twarzy n.ie po- o mo krza w ce Tac SpL u ~cYJ; 

t .. ' t li ś' d '~ nych . awy . " Północnej zas 
~os a~laJą h .wą P wo el co o. olbrzymi t- eskadry lotnicze 
Jego, . ?tyc cZI\~owego. za~odu. zrzucają do wiE'lkich jezior ła

. ŚWle~a rozwodka ~legme ku ~unki świeżego zarybia, aby 
memu l woła radośrnc: wskrzesić rybołówstwo, 7.nisz-

- Jamesie, do urzędu stanu czone prze l'abunkowll gospo-
cywilnego , qark~. 
.' 
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PIERWSZE MODELE WI.OSENNE 
. Mimo, że zima nie skończyła 
.leszcze swojego panowania, ju?: 
jak pierwsze kwiatki, ujueć 
można nowe wiosenne modele, 
które uśmiechają się do [lag 

,"wym wdziękiem i oryginalno. 
ścią. Na czoło wysuwają si~ f~' 
lerynki, które można różnorod· 
nie stosować do sukien, kostju· 
mów, bądź też nosić je' jako 
odrębną cało§ć. 

Nr. 76373 pokazuje nam pe ; 
łen fantazji i oryginalności ko· 
stjum:' Fantazje te można rói· 
norodnie ~zastosować, czego do· 
w~dem jest model Nr. 76574, 
przyczem kostjumy nie tracą mI 
swej różnorodności. Suknia i 
płaszcz, albo suknia i trzyćwier. 
ciowy żakiet, jak r6wnież trzy· 
~wierciow.y . kostjum, jest bat
dzo·lubiany. ' Cz~sto widzimy 
stroje te przed południem, o cha · 
rak terze bardziej sportowym, ż 
miękkiego materjału deseniow@ 
go, zaś po południu, o kroju 
bardziej · pretensjonalnym. Suk. 
nia płaszczowa o charakte~y
stycznej linji, wy~muklająca 
sp6dąiez!,& i interesujący kr6j 
bluzeczkI - oto modele przy· 
szłego sezonu. Żakiecik , albo 
pelerynka, pełne . fantazyjnęRo 
kroju rękawy, wdzięczne prij. 
brania, - tworzą miie . W.y1tOD~ 
czenie. . . 

J.eśli ebOcbi O kapelusze, . to. 
przeważa narazie lekki flIc, o
bok kłórego ·- można'- za~ya 
pterwllze modele ze słomki. 
bądZ 1ft fantazyjnej tkanki: . O 
odrobinę uwagi . pros~' ładni 
miękkie klosze i filcowe z ~f) 
go rodzaju zakładkami i zafCię· 
ciami. Bardzo twan:owe i. mło
dociane są kapelusiki o od.~· 
lonem rondku. 

76380. Komplet sporłowy z 
tkanej wełny. · S~łada się z tr"Y.' 
ćwierciowego żakietu, kt6reg~ 
góra jest wąsko sk~ojona i na· 
stebnowana. Całość jest wykoń. 
c~~)Qa sk6rkowym paskip.Dlt a 
przodu zapinanym. 

Dobra gospodyni · 
.~NY śLEDt. 

liieeh p...m wyjmie ość z dobrego 
Aedzja, pokraje go na k.'.\wałki, 
na]ciaje ·Da nie cebuli i naleje _ su'
rcwt>go mleka _ w tym sŁanie na,. 

lp!v pozostawić · śledż przez noc, a. 
Etanie słę OD niezwykle łagoduy 
w smaku. 

JAJA Z WĘDLINĄ· 
Na. osobę: 4 deka. wędliny, 1 de

ka tłuszczu i 2 jajka. Na małej 
patelni rozgrza.ć tłuszcz, ułożyć na. 
nim cienko krajaną. wędlinę, a. ' gdy 
juź gorąca, rozhić dwa jajka z odro 
biną. soli i zalać wędlinę, ' Gdy si~ 
jl'j}C3, usmaźą., podać na stO razem 
z l·:ttelnią· 

Inny sposób: 6 deka. kjplbasy, 1 
je,jko, 1 łyżeczka mąki i tłuszcz do 
i'ffi!lZenill. Kiełbasę ' pokrajać w ko: 
stki, jajko '!'o~bić z mąką. i wszystko 
l'a71'm wymieszar.. Łyżką nabierać 
ffia~ę i sma.żyć w gorącym tłuszczu. 

KLUSECZKI NA MLEKU • . 

Jedno drtze -iajko, 4 - 6 deKa.. 
ł!ląki i trochę soli i 1 deka masła. 

ubić doskonale} w garnuszku. Ły· 
żeczkę maczać we wrzącej wodzie, 
nabiprać ódro~iDę ciasta. i wnueae 
na wrzące· mlek(l. O ne ciasto się 

rozlewa, doda.6 troszkę mąki. 

, ' 

(; , I 

Dla' wielkości II potrzeba o
koło 4 ' m. materjału, 130' em. 
slerokości. 

wełna w kratę, 'r. której D1am~ 
ładny kOlllp,let. Jumperek z jq 
sno • niebieskiej wełny i regla · 
nowemi rękawami. 

Dlą wielkości II polrzeba o 
koło 2,25 m. wełny w kratę i 
1.00 mtr. welny 1.'30 cm. szer. 

76281. Skromny, prosty ko . 76373. Niebiesko • popielalI' 

Sukienki dla mlodgtb panienek , 

J (;, 

O· ile ' panienka posiada ciemną sukienkę, mUSI Ją konieczn·ie ozdobić biał~ koronką, jedwa
biem lub . organdynIl. Biały żab oeik z koronki, okrągły kolnier zyk lub miękka kokarda - . od.· 

świeżą calll , sukIenkę· 
Pueślicznie wygląda steboowa ne bolerko, otwarte z przodu. z pod kt6rego wygltlda bluJecz , 
ka z białego jedwabiu, w wtl5kie zakładki, lub blutka z wlłskich koronek. Zreszta moiua 
zmieniać bluzeczki, gdyż do ciemnej sukIenki nadają się lIletylko białe barwy, ale i wszelkift 

. . . ' inne kolory. , 
Dla ._wy:nnuk!ycb panienek ~daje się model ś'rodkowy, drapowany w stanie i na ramionaclI. 
Kolega panienek n. wieczorek szkolny lub wizytę - przyj~ w · dwurzędowym ezarn)'D1. lub 

. ~ilałoWJID pmłtal'M. 
~.I ~ ~ 

stjum z .jasno - grarultowego D1l\ 
terjału dla tęższych pań. Biab 
kamizC'lka i kwiatek w hutonier 
ce, nadają kostjumowi wiośnia· 
ny wyraz. 

Dla wielkości III pł)trzeba o
koło 3.10 m. materjału, 130 cm. 
szer. Na kamizelkę - 1.75 jed
wabiu -. 80 cm. szer. 

76574. Kostjum wiosenny t 
lekkiego materjału, z noweóo 
rodzaju zapięciem. BardlO 
wdzięcznie wygląda przewią,t;a· 
ny około szyi jednokolorow, 
szalik. 

76286. Oryginalny komplet ,; 
jasno • niebieskiej materji. -
Płaszcz o frakowym krojU, wy · 
gląda z przodu jak żakiecik. Ka 
mizelka ·i luźne rękawy dopeł· 
niają całości. 

Dla wielkości II potrzeoa' o' 
koło 2.85 mtr. materjału 130 cm 
szerokości, oraz na kamizelkG 
1.10 m. materjalu 70 cm. szer. 

76267. Elegancka spacerowa 
sukienka z czerwonej wełny, 
krepowanej. Bluzeczka ozdobio 
na stębnówką. Rękawy trzy
ćwierciowe.-

Dla wielkości II potrzeba o
koło 2.50 m. materjału - l:lO 
cm. szer. 

76268. Sukienka z jasnego ma 
terjału, o ładnym i oryginalnym 
kroju. 

Dla wielkości I potrzeba oko
ło 3.35 m. materjału, 130 cm. 
szerokości) . 
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PI2·l1soda na .. boisku . piłkarskiem 
~~ ~~ 

Obre.ńca jeden już. minięty! 
;lfa minę, jakby był kopnięty" 
A zręczny łącznik pędzi dalej. 
Ilwaj przeciwnicy mu zostali. 

PRZYCZYNA 
- \Vytłumacz mi - mówi źo 

na do męża - dlaczego m~ż
czyźni tak często kłamią? 
~ Bo ja wiem? Chyba rllal~· 

go, że ich żony cz\:slo o coś '>y
lo ają··· 

o KOBIETACH 
Pes~ymista mówi, że każda ko 

bieta jest do wzięcia, a optymi
sta - wierzy w to ... 

ROZMOW A DZIECI 
--. Moją mamę namalował j~ 

den malarz I. 
- A moja mama maluje. Sl~ 

codzień sama. 

OD~~ADZAJĄCY KAPELUSZ 
Pani BiuścińsHa kupiła sobie 

nowy kapelusz, włożyła go na 
głowę i pokar,ujc lll~ż()wi, mó ' 
wiąc: 

~"Wmagaz ynie p1'Zysi~ałll , 
ekspedjentka, że ten kapelu~z 
mnie odmładza . .:iakie jest twoje 
zdanie'} 

- Naturalnie, że odmładz~t 
- odpowiada pan ·Biuści.ński.-
C <J llujmniej o... pi~tuaście · mi
\Jut! 

DOBRA PRAKTYKA 
Dó handlow~go biura zgłasza 

siq lUllldydaLka na posad!! ko· 
respondentki. 

Szef biura zapytuje: . 
.- Czy palii rua prak t)'kę .'W 

'!ołzjale kor'espon<:'encji 7 

- 0, takf - odpOWiada p;t. 
nicnka. - Całe trzy lata kore" 
poridQwałam z ·piędoruli narze
czonymi, którzy służyli w · Wl"łJ~ " 
~kuor . 

W ZAKOPANEM 
~. Widzi pan ten szczyt'r 

wskazuje góral turyście ja kąś 
gó~·I,!. - To bardzo niebezpiec7. ' 
ny szczyt. Niedawno wspięU o~ię 
'lam dwaj turyśd i · już tędY nie · 
wr6cili... • . 

- To okropne! A CZy nie wia 
oomo, eo się z n1mi sŁało? 

--.:. Owszem. \Viadomo. Zeszli 
nrugą stroną na dół. 

ROWEI{ 
- \Vi~c okazuje się, że oskar 

żony .ma jedną 70n~ w \Var~za- o 
wie a drugą w Otwocku. Jakżei 
o ,i ę to oskarżony urządza? o 

- Mam rower. 

LOGTKA 
- ~ Słuchaj, ty jesteś ' pn',('· 

cież mądry chłop, pi'uwda 7 . 
- No tak. 
- No to, puecież powinien~ś 

zrQ?umicĆ', że j('sle~ skoliczo.))' 
idjt1ła. 

.. 
I. 

, ] 

.. 
Drug-i obroilC?i rozp~dzony Przed bramką dobrze jest spauzować. 

Aby bramkarza. zirytować. 
Usunięto wszystko II pol&. : : 

'-.ot ' : Chciał ubie'3go,. ou le,v-ej stJ:ony, 
1,(S~z· że z rQzp~dem wielkim. o biog'ł, 
Wi~c chybił i ja~ długi legI. 

~ie wi.), biedaczek, w który róg 
Skieruje piłkę srogi wróg. 

Nikt jut nje za.trzyma, gola;. . . 
'lTach!-Leez prysły wnet ~adzieje . . 
Pękł sl\lpek, piłka: W 'po~ Jrie~ 

• j -

, . 

Ea 

y 
'o I ',0: • 

- Proszą, poezc1u,j ch" , ilcczkę, zwrotny - z uporem powtórzyłi ważnego, przysięgam. To przy tra-
- zawołała Zofja, kieuy Robort Zol'Ja _ dlatego, żo od tygod!li fiG ' się może każ'demu mężezyźllie, 
!Jdłożył serwetkę i podnićsł się od i miesięcy czekam na niego. ZillłJSZ ale ża"den na serjo tego ~ie bierze. 
stołu, przy którym jedli właśnie l'JDoie i wieBz, Ż'e ' mimo. m€go wieku - Może i ja bym eię z tem po
śniadanie. - Przez chwilę je8zczc mam l.l~lrdzo romantyczne usposo- godziła... ale ty uwazaez mnie za 
chciałabym z to.bn: porozn1Rwiać. bienie. To tez postanowiłam sobie taką głupią, że wierzę każdemu 

- Proszę bardzo, moje dziecko, c7.eka{: wla~'llie m. dzieli. dzisiejszy, twemu slolvu... Tym wf:zystkim 
n, ów! Słucham - odpowiedział si:t na: <)zieil moich trzydziestych uro- twoim wyjazdom handlowym ... I 
dając z powr0tem na krześle. . dziu, teby ci po.wiedzieć.... :/statnio stale do Lwowa. 

Zo.fja nerWQWO zapaliła papien).. ;- No i? .... · _ Tym razem miałem we LWO-
sa. L' '~eb" ci powiedzieć, te zdooy-- wie naprawdę COE' ważnego do za-

- Zechcisłbyś moze być taK 11· dow~lam· się rozejść z tobą. łatwienia - . o.dpo.wiedział energicz 
przejmym i epojrzeć na datę vi git- o Zirfja SIto.ńczyła i podniosła na nie. 
7ccie? _ przy " 'ch sł,owach prz,,~ .. '~ męia ~pm,z6zone dotychczas oczy. ""- No do.orze, ty r~zero. Ale n:\
lInęła rolA .ga~!" . _"1 o. . . ,'"": ~;,,>' :i! ",,',A~~ ,~o ty mówisz? '- R?łI,er~ przykład w listopadzie, albo w 

Robe~t Z.dzlwiOny zaJrzĄl <1.0 g~ a~' podRkoC'zył -na, krześle. - Prze- sieipniuS ' 
?łety. c .; ." , ::. ".: ",.:0' I, ciet , ~ie" ~pi~w~~ ~ię . . chY?'4at t,~ Ro.bert milczał,· 

- Marny dZlS dw:udzlestcgo dzre- ba,fd:w hl\, mnie 'za, to, Ze o za~omnta ~ ' A Więc ' widzisz, '00 wiem e 
wiątego. Dlaczego o to pytas~f ~ o' . ł('hj" o· '.t'wbićh ~ ur.odzinach"? · Zro.zum w6zystkiero. I wiem już oddawna, 

- Dlatego.... że właśnie dziś !i:1' rrz'pt'ieto" się mo.te zdarzyć ... I to choriat wcale cię nie fSzpiegowa
woje ,Ufo~z~ny, ':'""":0 zarUInie~ila o sję~ nawet~edy, . kiedy się' tonę tak łam. Zresztą to wcaJe nie było. po-
'- My'llaJllii:l', ze 'bfilocid uata" przy- 00 bard7'o kocha, .iak ja ciebie... tnebne. Sam się zdradziłoś ... 
pomni ci Q taro. - Powiedziałam ci, że decyzja - CĆ-1J uczyniłem? - zawo.łał Ro 

Robert zerwał się z krzesla. moja datllje się od kilku' miesię· bert. 
- Ależ moje dziecko, wyoacz ey, 'a' wtedy nie illogłam wiedzieć, _ :Mówiłeś ze snu ... Powtarzałeś 

mi! Ja.kżl) mi przykro.! Sam nic ro że 'zapomnisz Q moich urodzinach. kilkakrotnie jakieś imię kobiece. 
zl1miem, jak mogłam o' tem zapo- ~ No tak.. ale dl [l (;zego ... A - Moż.8 śniło mi się coś złego.? 
mnieć. Tyl0 mam zmartwiell i klo- l1lGŹC tylko iartu.iRsz?... ~- O nie. Śniło oi się raczej coś· 
potów handlowych o ostatnio. Ale - NiC' ża.rtlljQ, Robercie, mówjlt oardro przyjemńcgo. PlZyna.jmniej 
wobec t-'lgo powinnaś' sóbie życzyć zupelnie poważnie. Musimy się ro.- Ezepcząc to imię, uśmiechałeś się· 
coo bardzo pięknego. Proszę, nie zejść, bo małżeństwo nasze jest _ Jakie imię? - nastawał Ro-
g'\licw.'ł-i się powiedz czego pw- zbndowane na, z3.klamanin wzajem- bert. 
gIlipsz? ' Dom Ty mnie ni~ kochasz, zdra.- -"- Tego ci nie powiem, ho nic za 

- A wie&z przynajmniej, ile lat dzasz mnie.... pamiętałam, ale mYE'I~, że łatwo so 
Jióńczę? - spytah Zo.fja swóim '- Ależ... bie przypemnisz sam, kiedy ci po-
równym spokojnym głosem, ni0 - To nie. ma sensu, Rooercie. Mo wiem, że to było w sierpniu . 
zwracając uwagi na' jego sło~a. ..lI} l'osłanowienle opUszcz811ia cie· Robprt ·zamyślił sk na chwilę i 

- - Dwadzieśc'ia siedem. N'ie, pW.' 'hia .i~st nipzłomllJ~ i trwa oCldawna. lłśIYJiechnął się. Tak, przypomniał 
praszam, omyliłem $i~jdwadzieści<1 o ;Jeśli cheeo;:z tak, jak ja tego. chcę, sobie. ale zaraz spoważniał. 
osiem, Tak, na;pewno dwadzieścią i'eby'~my r.ozstali się w zgo,dzie, ja- - Za.pewniam cię, 7..8 to. nic po .. 
(,E.~em, o o," o _ ko dobrzy pr7.yj3ciele, "\V-'Ypo.w~edz- ważnego.. 

-Spojrzała 11::1, nIego z' llśmiechem, = my się Qb-oje szczerze, zaprzestań Zo.fja, jednaK odpowied7,iała znu 
- Bardzo jeste8 uprżejmy, ale klanwtwa i ~~·~rętów. żonym głosem: 

ja, jednak myślałam, ż'e chyba _ ~ie zrlradziiaś się nigdy jeif- _ Zapóźno, Robercie, teraz już 
WiESZ o tem, że skończyłam dziś nem slowl?m przeilernną. ... ~ zacząl zap6źno... Należało wcześniej o 
t!,; ydzie~ci lat, Robert niepewny. o tern pomyśleć i innym być dla 
- - Trzydzieści? NJe to .nietllO- - Tak. rnilezalam dotyclicz!1i;, mnie, :Może gdyby było inaczej ... 
r.liwe ... Nie wyglądasz na więcej, lio · zOo!!tawib.rn . wc;zystko na dziś Postanewlłam dziś wlaśnie w trzy 
jnk dwu,dzieścja. pięć! Robert po.- Ale wiem juz o.dqawna. 'Teraz bę· dziestą rocznicę moich '~ll'odzin ~-
('llylit si~, ieby pocałowl.l,ć Ż'onę w Gzies? mówił prawd~, Robercie?, l,>uścić ciq ..• 
I"f:kę. Robert J)otr~ąsnął smutnie . gło- - Nie, to niemożliwe! 

_ Dzit;kllj( alo nie poto przypo wą. ' _ o '- Dlacr.ego.? I mo.żliwe i niotnul 
l1J1li:lłam ci o o moich urodzinacn, ~ To ' hyly wszystko . głupstwa. . ne do przepro.wadzenia. DzieCi ni,~ 
7.(byś mi prawił' komplementy. dróbnostki.\. Naprawdę nic Poważ- mamy. a ty od dzlś" możesz spać 
Chcę z tobą o p czerM poważniej5zern 11egO - po\'yiedz-iał cicho. .o ,:,pokojnie i nje bać się, ze mówiąc 
lwmć wić. - Głul1styrs-... idrobnostki .... Mam przez Rert zdradzisz si~. . 

__ Proszę bru'!Izo, l:JłĆW ·kochan\e. (\ tern inne_ zd-a,nie, bo ojednak te ; - A gdybynl ci przyl~lel;J, przy-
- J Ilobert znów t~siadl na. krze- głupstwa i drobno.stki kosztowały siągł? J 
§lC'. mnIe dużo ... twoją, miłoŚĆ. 'Zofja. smutnie zaprzeczyła ru-

...:.. Tak', sKońązyłamdziś : trzy- , ...:- ·Niepra.wna, -:- onęrgicznie ~~- , chem gJowy. ROQert l1jął jej. rękg. 
<1zil'~\i lat - 'zrtczęla Zofja,"gasżąc przBci.yt Robert. , . . .: o ~ PQ:~lucbaj ... o .Ja cię koc!1\lTll 
w pOf,iclniczce. n~wpół wyp~lonego - A jednak, j:lK mo.żna Kochać . narrawd~.:. To się może . zdarzyć, 
papieH;sa - 'i dz.ien·· ten' ~tl"Wamm żonę, kiedy S!ę ją z innemi kobie· m6j . Boże, .. ZQstap ... , . ~zyż. to , :p~-
7.:1, p11nkt zwrotny vi mojorn iyein. tami zdradz;l" n~k/l.żdym krolm? . prawd.ę· Jlie~ożliwe? ź1:e o mibęrl:zir 

J~bbcrt roześmiał si~. . ' o '--' hze3adzas~. Mój Bot,e, jefeli be7. ciebie:.. . o I • 

_ , Punkt zwrotny .. 0 0 czom ty nawet ra,z ezyd'Wai razy;.. Zofja, podeszła do olina: 
mówisz, jestoo; jes·zcze'· taka,' rolod?;. -- Raz albo dwa. razy? -'-" Zofja . -- J.allźe~,rą.0W~ ~osta~ -:- .z~;p!;ttl.-
A zreS'ztą, Rkąd do ;e;iebie :takie: mY- . T!!2!~~miaJ:t .się" ~~l'Z . Ro~ fa. ze łZaJllI . - . 1!eraz kIedy WIOm o · 
:-ili': Spędzimy weso.ło i przyjemnie (\bhl l11J!1.ięJli~. _', ~ ( 00, , : o ' wS'lys!1de~? J .. - 'o ' 
r1/oisi.'jbZY dzień, prawda? - No powieclzmy ·trny a.Ibor..ztec_ RobC'rt suojrzal M nj~ iIiUll1io- . 
~ Uważam ten dz,ic-l'l za punKt r:r ra7.y ... Ale to nie było nie po- '"/).y: 

o, . 

_ .Ja:kto. teraz ... . Przecleł. _ .a; 
n1if'Hi"ę~y już .iesz -wszystko! . 

Ale, ZMja roze~minł~ ~ ~ufnłe:' 
- O.- ni<.'zem nie ' wiedżiałam do 

dziE' . . Chciała.m cię uka.r,a6; te sapo.' 
mniałeś o moi('h urod.złna.eh:. było 
mi b~dzo przykro, i :~a~ to ; 
wszystkll 1alns~1Awalam .. · '. 
, ~ :Me ... . ~ ~ przeeiet n'ł_~ .. 
żUwe! - . . , .. ' o ' 

- , Ro!Um.i~ aię; te· lIIołuWe .. ~.~ 
pplt1łe -nie ~były w 'podejrz&n8 .~' 
je wyja:zdy do Lwowa, . & teraz 
wit'm. co one rizy'st1de, pr6QZ . 0-

statniego, .m.ta!Y 'na. eebL I 

-- Dob1'Ze, ale ~t "fi słefpmu, 
lOOOy mówiłem ze mu? , 
~ By~ moł.e,. te, mówiłeś, ~ lI,le'1i 

nie ni" f'Jysz~am. ' Śpię , pr~bci~l, 
tak mOCM. Nic nie ·wiedziałrun. pil
jęcia. o biczem nie młaJa.m •. 8. . terl!,.~ 
wiem już wszystko. ' Musisz' pny
zna~. ~ d'owiedziałam s{~ ' ,; spoBtb. 
mistrzc·wski,. pr.awda.? '. 

Rohert po rllll. trzeci . usiadł 'niL 
krześle, ż którego się przed. ell'wif!)' 
podniMl. . 

- Ja. o€iol.,. ' Ale n~ jixln15 :mo., 
gę przysiąr, żę to by-ły yisz,Yętkn 
g'łupl'twa i drobnostki., K09l~amtyl. 
ko ciebie. ' 

Zofja. milczał~. 
-- I przysięgam :L m(iwll Robert 

dalej, ze ni~ powt6rzy Się to juź 
nigdy. ' . • '- ~ 

- Teraz kiedy wiem' JUŻ _~t- 00 
lto, byloby ci bardzo trudno,~ pl1 : 
wtórzyć - za~mia la ' się 'Zo~~ , I 

- Ale nie gnM)VaJSz ' sięiut .mnie,' 
nie opuścisz mnie dżiś, w ty'zt,,"zte J 
stą rocznil'ę swych t/rodzin; jitk t(J! 
po;;tanowiła.ś niezłomnie? ... '0 ć: 'oJ 

Zo.fJa roześmiała , ~iE4 , po~odni'e.i"~ 
wesoło. 

- OJllpt3.SKU, TIl'zepież' Ja.' sl{oi1-
czy lam, clzi3iaj trzyc1iieści dw?>]at"I .1 

IN VINO VERITAS 

- \Vięc pan '~eden oca)ał , 
tej strasznej katastJ':'Jf:y. J~l\ż(\
.ię to stało? 
~ Ano 1-ll'żnąlem siC! i SPÓ;[1I1" 

lieIil '-na pociąg. ' 

DOBRY OJCIEC 
'- ' Dlaczego kazali~kie zrohlc_ 

dla dziecka laką wysolq koty· 
sk~? .... . . 

. ....:.. Ż~by hyłQ słychać , j;}k h.a , 
dl0r ,spada. o o 

O" 

. ' . DEFJ~IC.T A ' . 
. • 'I' I •• 

, - Podo.bno do Zoo,.~ spro~\O!\. ' 
d<Gono ~ebr~. . . i 

. w.. Nic ciekawego; ' wygl'ąd'i' 
poprost1J. jak osiol ' w kQstjUń1l.f'I 
kąpielowym. ~ 



~ F.,anci,zBk Kahlenberg 

o KLA S·KI , c' 

Akro})ata Ariso przyszedł do 
cyrku w świetnym humor'ze.-· 
Lało miało się ku końcowi. Za
padał zmierzch. Mżył deszczy!>., 
zwiastun bliskieJ ' jesieni. Ariso 
lubił ' takie zmierzchy na'równi 
z długiemi 'spacerami po ni~zna
nych ll1-iastach obok ogrodów .. 
pełnych astrów. 'Przypominało 
to poczynającemu się starzeć 
artyście słabnącą sympatję pu
bliczności i bliski koniec życia 
wedrownego akrobaty, ~ któ
rem majaczyło inne istnienie 
ciche i spókojne,' Stawał przed 
nim w marzeniach biały dpmek 
na wzgórzu, . otoczony ogrodem 
wśród łąk, przerżnięty szem.rzą
f.)ym strumykiem. ,A wszy~tko 
to . należało do niego, b:yło jego 
własnością· 

Korytarz, wiodący do ubieral 
uj, był jeszcze pusty. Głuchu 
rozlegały. się po nim kroki ar
tystv. 
Występ Arisa . rozpoczynał 

.lwykle program, ponieważ wy· 
magał długi.ch · przygotowań. -
(:Yl k nie . był wtedy. jeszcze za
pdniony i skąpe oklaski wi · 
dzów. którzy nie ochłonęli je5 '~ 
cze od szarych przeżyć codziell 
llych, niezbyt hojnie wynagra
dzały trud akrobaty. lLecz Ariso 
ni .. czuł się pokrzywdzol1ym.
T<ł:I1!iał się obojętnie i odchodził 
p0gwizdując. Wystarczało mu, 
źe spełnił zadanie i zarobił u
f ~eiwie · swą gażę, co zbliżało 
go do wymarzonego białego 
do!ukll. 

Na2.ywał się właściwie Maks 
\1l.l~ger, był . synem i wnukiem 
zŁ'g::il'mistrza w małej wirłem· 
berskiej mieścinie. Znał , rów
nież rzemiosło ojca i dziada i 
nawykły do precyzyjnej pracy, 
?JUlldował absolutne zadowoł,,
nil! w doskonaleniu swych .akro 
l 'atyc,znych wyczyn6w. Nie nę
dło ~ o bogactwo ani uciechy. 
RaI. .icden tylko zakochał się w 
piękntj cyrkówce. Gdy podcho
dził do ukochanej z wspania
łym bukietem w ręku, podmo
sła f.!ę nagle z poza przegrody 
oJLrzYlt'ia trąba l kwiaty znikły 
w bardzieli słonia, skuszonego 
widać ieh obiecującym wido
ld~m . Śmiech kolegów, kpią
cych ~eszcze długo z jego nie
fortunnych zalotów, zniech~cił 
go d(, kobiet i do ludzi. Zam
knął się w sobie, zyskując opi
nję dumnego, zjadliwego odhtd 

Od lewej od góry: 1. Uszkodzona 
śruba krążownika angielskiego 
"Hood", który zdenył się z ' krą
zownikiem "Renow". - 2. Olbrzy
mia instalacja, mająca na celu' prO 
bowanie samolotów pod względem 
oporu na prąd~, powietnne. - 3. 
Nosoroiec - niesamowity. tank 
prz,yrody, któremu nikt oprzeć się 

. nie zdoh. 

ka. , l>od~zas gdy golił się w ,U- sly, !zTozutniał; -'że isiatlia1 ~atrzv 
i';cJ3.ni, szykując , do występu, mała : J' o, .gdy spadał. Ale węzłv 
za[tu4ano do drzwi i wszedł in- po,.amły mu ,ciało, a obie nogi 
Jpti'Jt'rt. Spoglądał nieco bojd- ! lęka ·sp'oczy:wały nieruchom·.J 
Jiwie na znanego z ponurego' u- w ~j.p~ie bekarz"w b~eli stał, 
~pm obienia I akrobatę i oznaj '.! jak fil sąg, przy łóż.ku i ~czył. 
1::11, .te . z powodu nieprzybycm. JlUh St<'hyliłsię ku . niemu. 
jednego , z robotników, nie mo-, .. - 'l~k, życiu nie grozi niebe';. 
żna ukończyć' na . czas . P:fzYgo-. - pie~zeństwo.Ale m~si ' pan po
łowań do 'występu Arisa i dY· godzić się z myślą zmiany za
rekcja postanowiła, że · odb«- wo'du. CQprawda w jego latach 
dzie się' dópiero' klo ' przerwie ' musiałoby to wkrótce nastąpl.·~ 
. Ariso mi:aJ:· pr.zed · sobą , dw-ie- - pmnjmo wypadku. , 

godziny c.zekal'lia. Zaczął się ·nu .· Ariso przytakiwał. Rozumie 
dzić. Przęjrzał się w' lustrze .. i . ~i~. lekarz ma- słuszność. ' Biali 
rłostrzeg~ -pod oczyma więcej dOIl1~k ~ ~tanął przed nbp jakll 
zmarszczek niż przypuszczał:- naJb1i.~~za rzeczywistość ' z ogra 
Wkładał powoli białe szyte sic dem, !humykieln, ćwier-kanie'1l 
brem trykoty i . ttle zużył czasu .. ptaków .i brzęczeniem pszcz6ł 
na toaletę, . że ani się spostrzegł, · . ~.ecz zaledwie lekarzoddaJ'ł 
jak nastąpiła ' przerw.a. . ,'. · się.i artysta Pozo.stał sam w bie
.' Wk04cu wyszedł na ' a:re.Il~. li "7T':tlilnego pokoju, ' ponętny 
Gdy orkiesfra zagrała hU~lne· obraz · własn,ego . kąta zaczął tra 
go marsza i Ariso stanął w świe ~' cić . s".'e. po'wał:!y, . ·jakby . za :poj, 
tle reflektor6w, a z pr7.yciemnian1uchl:Jl1 złoś1i:wego wiatru. . .
nej widowni dóchodził · stłumió- .J) l)ln'~k · rozpłynął się ' w :nico505., 
nv sZł'iJer, art yft ci e , pr~yzwy~za" ..:'R " krp jobraz bladł i · powszed . 
10nemu do tozpoczyna~ia pr,o- II iał . . . . I 

gramu pfzy garstce obojętnych V.r ciemnym labiryncie · dus ~:" . 
widzóW, wydało się, ' że ' widow- A::!.a , ·dezwał się nagle nowy 
nie wypełniała jakaś ruchoma' JI(II~·;'ny d~wi.ęk . . Oklaski, ostat-. 
lilasa·, z której promieniowało ,li , fOli, );.ki słyszał ,przed, ~pad 
światło, oblewajace. go niby .zh . ki~'.m., ,od~yły z . I~l<:)Ćą w, j~io lU · 
ty d.eszcz . . ' . .' '~łll~CI. Wta,rgnęły do jego.ia~~;, 

Gdv na tle ciemnej ' zasłonv _Jak l'07pę,any . ork3:n; . który go 
l'l)cząl wykonywać śniiałe·· ru ·. usl.cz 1,sliwił i jednqcześnie pod 
chy, sz~:nftry na widowni ' cich,ły f ";r·nie un}ces,twił. Jeden tY,lko 
powoli- i zami.erały wraz· , 7.' l'az w życiu usłyszał len tOI.ł, p:> 
dźwiękami . orkiestry . . Wśr6d ' d"l,ny d.o boskiego grzmotu i 
tej ciszy akrobata ' ' zdawał się - nie":usłyszy więcejl ' Co 'gorsza, 
I>łyszeć zaparte oddechy' ocze- ' nic lll'łyszy dlatego, ze słysut 
kiwania i nagle, gdy rozpoczĄł go: h'n: Jed(ln jedyny' raz. 
potrój~e salto, . kończąoe ... wy- . - : Zr~lumfał z przerażeniem, 
stęp, zagrzmiał huragan okla's- . ·. że ·,~.iały ,domek z cichy.ąt ogr.o
l.'(,w, nł~Y ro~p!:ta~a ~un;a. ,~ .. ~ , de~~ l (l':Ilf. szczęście spokoj11(:~,) 

Radcsna świadomość ogarl1ę. by te: są t iczem w.ob'ec . o~la..~. 
la ~isa. Zrozumiał. te takiej kó-~ .. Ill"ll!iących , jak b~lfza" 'iV ~ 
l głębi istoty płynącej owacji p.O' .:iu~ly(,h tłumowi, będących. CI! 
ta.dał przez całe życie: Bezgra- lern Istnienia artysty, I narAZ. 
X" ;czna radość rozparła' mu p'i~r~ (I~atnęła go, niby objawienie. 
~uchem szybkim, jak myśl, Ho- . św:iadomo%ć, że był artysfą i zo 
wirował w powietrżu gotując stlqie nipt do óstatniego tchnIe 
się do ostatnfgo skoku. Ale .0- nfa. Biały -zaś domek był tylko 
sz~l()miony wzruszeniem wyko - mirażem bez treści, Ił on SAm 
nal fałszywy rućh oniinął ua- oszukanym .przez życ~p. pechow 
peZ i ' zac~ął spadać z błysh~i- -cem. I . 

ewą szybkością w pustą powie, ) , Ariso · wyciągnął zdrową· rękę 
!1·'~1,a. gąrd:del. Przez mgnie~;e -w: zimną przestrzeń ' szpitalnego 
sI) EZał .. jeszcze ' pr~e'r~źliwy . pokoju, jakby czegoś szukał, g

\!'i,yk i 'Qd tej chwili.illż nic Iłie le opadła wkrótce na łóżko. -
pa'l1ięt:ił. '. . . Był~ sam, stary ro~goryczony 

Odzyskał pamięć . w . s-zpłlalu: człowiek, kt6re~u . nikt nie od
Nie wie<lzi:d; czy nastąpiło tb:· pow.iada. Nie . istnieje ·dla niego . 
110 tply,wi~ godzin, . czy· . też · dni. teraźniejszość i niema przyszło. 
I tygorJ,ni. !Lecz . oprzytomn~a~· . ś~i. 

U dołu ód lewej: 1. Karykat.,a min. 

Na prawo od góry: 1. Szef sztabu 
polskiego, g~. Gąsiorowski, . skła

da wieniec na "Bratnich Mogiłach" 
'żółnłerzy łótews~ich W · Rydze. -
.2.. Mały eskimos z n.ad cieśniny 
Beringa. - 3. Kreacja mody.par;y
~iej, która uzysk;tła zaszczytne 
odznaezerue·na jednym z ostatnich 

: pokazów w· stolicy dobrego smaku. 

Lania. podpIsem, LigII na,oddw ,jesł '" 
rzeczywistośel organi:lacjll ~wiato .. " tt.rry
stdw na koszt lud.ko§cI. - 2. Statua Tu
tankhamella znaleziona w 1921 r. w grobie 
tego fara~na, została całkowicie odrestau
rowana (na prawo). - J. Maski (od le"eJ) 
Boncoura. Chero na, Tardjeu, Blumjl, Har
riota i Hitlera, niesiona " c.asle ostat' 

kdw po ulicach Paryla. 



ROZRYWKI UMYSŁOWE 
!!SS, 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 1) \Vdzięk. 4) Mar , 

ka automobilowa. 8) Imię lllęS 
kic. 9) Egzotyczna aktorka fil
mowa. 10) ~ytuł jednego z eu
ropejskich mężów stanu. 12) I· 
mię żeIlskie. HI Sprzysięienie. 
16) Imię bohaterki Tołstoja. 
18) Miasto starożytne. 19) N'a
zwisko bohatera Londona. 241 
Tyłuł wenecki. 26) Góry w A
meryce. 27) Piewca ludowy. 28) 

Zagon. 29) Przedmiot staro'żyt
ny. 30) Jarmark. 

Pionowo: 1) Robak. 2) Nić. 
3) Rzeka we Francji. 5) PoLra
wa ze śmietanki. 6) Rzeka. 7) 
Opera. 11) Gaz z węgli. 13) Zja
wa. 15) Część domu. 17) Gaz pal 
ny. 18) Imię papieskie. 20) Roz
kaz. 21) Nazwa 'owarzystwa ra· 
diowego w Austrji. 22) Stara ko 
bicta. 23) Złe ccchy charakleru, 
25l 7wierz~. 

lamielówka 
C.hcr.sz o'degrać czarodzieja? 
Cała w głowie twej nadzieja: 
1(1i nad rzeke w nocnej porze, 
albo gdzie się pole orze, 
nabierz tego, czego dużo --' 
(może w tern bvć nip.co kurzu). 
Teraz dobrze to wymieszaj, 
roś tam mruknij, zn6y.r zamie-

szaj, 
.spoczynij nieco, okruszynę, 
potem zrób poważną mine: 
zanurz rękę w swem naczyniu, 
a wyciągniesz w okamgnieniu' 
Czapkę, co ją żołnierz nosi 
i to też, co skomli, prosi, 
i to, co chłop nosi na brzucnu, 
i to, co w kasynie jest w ruchu. 
i to, w eo się ryby łapie, 
i to, gdy siQ wc śnie clirapie, 

i to, lZd:v się w nocy 'drzemk 
i to, co jest grotem w drzew' (' 
i to, co po śniegu "leci", 
i 'to. co wydają, dzieci. 
i to. co jest "niewiadome" ... 
'Wkc to wszysLko od POC:4\lltkll 
Ułóż sobie po porządku! 

* Rozwiąza'ilia powyz'szycIi roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji "Głosu Pcran 
nego" (piotrkowska 101) 7. ad
notacją "Rozrywki umysłowe" 
do dnia 24 marca. 

Za trafne rozwiązania re'dak 
cia przeznacza drogą losowan ia 
nagl'ode w postaci 2 hiletów do 
ldna. 

ROlwiazlnia rozrvwek Z Nr. 9 "IEWJI" 
ROZWIĄZANIE .KRZYtóWKI . . 
Poziomo: Rabulista., złuda, udo, 

('P1l8, 1m, lit, alt, onak, Reri 
(wspak), nIt, LJdine, amfiboIja. 

Pionowo: Rynologja, ułus, lud, 
i(l,)I, anastrofa, Ilpina, bilet, uLa, 
t\;tr, kadi, (C)onti (wSp;tk), bil 
(wspak). 

ROZWI :\ZANIE ŁAMIGŁÓWKI. 
,.1 ten szez(~śliwy, kto padł wśród 

/.:1 " 'od,!, jeżeli poległem cin,łem dał 

innym szczebel do !!ławy grodu". 
(A. Mickiewicz). 

NAGRODY. 
Kadeslano 107 rozwiązali, z 'cze 

go 72 były debre. Nagrodę otrzy
mała A. Szlajferć wna, Piłsud8kie-
GO 34 . 

Po odbiór nagrody zglosić się na 
leiy do admiuistracji "Głosu Po
rannego" (Piotrkowska 70), jutro. 
w poni('chialrJ\, między godz. 5 -7 
popołudniu. 

Miliard" z oszczednośc; 
Recepta Rockefellera na' zdobycie majątku 

Okazuje się, że słynny amery 
kaiiski miljoller John Rockefel
ler, który własną pracą i wyslł: 
kiem zdob)~l swój majątek, juz 
Drzed 37 laty zdradził tajemrucG 

Siła przyzwyczajenia 
_~ "vj/ 

rt,/tr-X ~ 
tJ<- (..if'(~'f. (f 

Złodziej kic",zonku\\'Y \Y ogroJ~ie 
, ",oologiczuyw. 

swego powodzcnla arlyście, 1; lt) 
ry malował jego portret. 

Obecnie t\::11 artysta, poTt:'ec! 
sta Artur de Ferrari, który w 
cwem życiu malował wiele ko. 
rono,vanych osób, działaczy 
paIlsLwo'V.fch i wybiLnych oso
histości swojej epoki, :rormlza 
tajemnicę powierzoną mu pr:z;pz 

Rockefellera. 
- Chce pan znać tajemnicę, 

- zapomocą której człowif.!k mo 
żc zdobyć majątek? - zapytal 
go miljoner. - Jest ona bardzo 
prosta. Jeśli pan :zarabia 30 do· 
larów tygodniow~, to proszę od 
kładać 10 proc., gdy dochody 
dojdą do 60 rlolarów tygodnio· 
wo, odkładać należy 20 proc., 
przy dochodach wysokości 120 
dolarów, oszczędności wynOSIĆ 
powinny 50 v;ocent ~ oto 
wszystko. 

Historja milczy, czy tylko 
tym spos~bem zdobył Rockefel· 
ler majątek, ale w każdym fI)· 

zie faktcm jest, źe obecnie nie 
potrzebuje on troszczyć się o 
to, aby coś odkładać. Jego ka
pitał "odkłada" automatycznie, 
wzrastając z taką szybkością, i,. 
miljarder w żaden sposób nie 
może go się pozbyć. 

I =·~.~·.~·~.~·::;----S~Z-A--CH--,-V--~I·=-·-=·::--·-=·=--·"='I·I .- . . . . .... 
Lasker iest Z siebie zadowolon, 

Za rok sięgnie po utracony tytuł mistrza świata 
~ edcn z dziennikarzy mo· 

skiewskich miał w tych dniach 
wywiad z exmistrzem szacho
wym świata dr. Emanuell'm 
Laskerem, który między inne, 
mi powiedział: 

- Ponieważ już minęły dwie 
irzecie turnieju, więc mo!na 
śmiało powiedzieć, że Botwin· 
nik zaszczytnie wytrzymał bar· 
dzo poważną próbę. Zupełnie 

niezależnie od tego, jaki będ~it' 
rezulta t turnieju, już dzisiaj 
jest zupełnie jasne, że szampion 
ZSSR. należy do liczby naj sil
niejszych szachistów świata. 

FIollI' już dawno wykazul 
swc mistrzostwo, a w tym tUi: 

l1ieju tylko potwierdził to, co (/ 
nim było wiadomo. Z pośród 
całej młodzieży on ma naiwię 
cej praw do kandydowania o ty 
tuł mistrza świata. W oh~cnych 
turniejach sLachowych wielką 

rolę odgrywa trening i warU'l.~kj 

fizyczne; dlalego też jasne jesL 
ie młodzież wyprzedza starców, 

Co się Lyczy mojej osoby, to 
jeslem 'zupełnie zadowolony z 
osiągniętych rezultatów i sądz~1 
że przy dalszym treningu już w 
przyszłym turnieju p.otrafię 

grać ... stuprocentowo. Przed rOI 
poczęciem turnieju nie spodzie. 
wałem się, że będę grał Ulk do· 
brze. 

Z e swoich partji nie jestem 
całkowicie zadowolony. Mam 
llad~lej~, że styJ, kt6ry uwabili 
dla ~liebie za najodpowiedniej , 
szy będę 'mógł wyratnlej zade· 
monstrować ,w następnych tur 
nieiach. Obecnie nie mam za' 
miaru uchylać się od walki sza 
chowej i sądzę, ze niebawem 
wezmę udział równiez w innych 
t li rn iejach. 

Ze !iwoich partji najbardziej 
jestem zadowolony ze spotka
nia z Capahlancą. I\łógł on oczy 
wiście kontynuować walkę mo
że jeszcze nawet 3 do 4 godzin, 
ale to nie zmieniłoby re~u1tlłtu 
partji. , 
~- A jak się pan zapatruje nu 

walk~ o tyluł mistrza świata?-
zapytał dziennikarz. 

SIu "zny wybór 

_ Alkoh·.)} c~ym IlUlie niezdol
nym do pracy. Musia.łem wie.c ue· 
7ygnować ..• 

- Nie, z pracy! 
_ ~ wódki? 

-- Jeszcze 6 miesięcy, czy rOK 
owocnego wszechstronnego tre · 
ningu i mam wraźenie, te mógł' 
bym rozpocząć walkę o świa· 

towe pierwszeństwo i uczynić 
ją dostatecznie treściwą. W każ 
dym razie nie mam zamiaru I)d 
niej się uchylać. -------

Partie turnieju moskiewskiego 
Indyjska obrona 

Białe: SIielma.D. 
Czarne: Czoohower. 

1'. d2-d4 SgS--f6 
2. c2-e4 b7-b6 
3. SM-eS Gc8-b7 
4. Doll-c2 fł7-d5 
5. c4,"l:d5 Sf61d5 
6. a2---M, Sd5xe8 
7. b2xclł e7-e5 
8. Sg1-f8! e5xd4 
9. Gft -b5-+:; 

Bardz.) eenny pod wzglęaem teo
l'rtycznym pomysł gamhitowy, ab 
białe przflprowlldzają go nie2,upeł
nie dokładnie. Prościej było 9. Gc4 
z groźbą. Sg5 (I!!i), np. 9. · .. G07. 10. 
(\-0, dxc3. 11. Wrt--dl, Doe8. 12. 
Dxc3 i ni-3oclparty atak. Jem 12 ... 
0-0, to 13. Gb2. Pp: ... (Gf6. :14. e5) 
H. h3, DgC, 15, 8'35, Df6 (D~e4. Hl. 
])b11 etc 

n. e'7~c6 
10. Gb5-e4 M-b5 
11. Gc4 - e2! d4xc3 
12. Dc2xc3 Sb8-d7 
lS. 0-0 Dd8-e7 
I teraz czarne nie dążą, bezkarnie 

lOSZOWa.ć. Jeśli UL G(!7, to 14. 
W'f1- d1'!, 0-0. 15. G~, f6. 16. 
9g5! DaS. 117. Set>. 

14. Gc1-b2 Sd7-'e5 
15. Dc8-e2!! Sc5--cl6 
J ~ś1i 15... Sx&i', to' 16. Wiat, a. w 

odpowiedzi na 15 ... Dxd3. 1 T. Wtt 
-el'+', G07. 18. Dxc5. 

16. a2-M art·-aS 
17. a4_ a6xf5 
18. W&lxa8 Gb7x8 
19. Wf1r-d1 De7-b7 
20. Sf~ Gf8-e'7 
21'. Ge2-h5! Wh8-e8 
22. Dc2-b3! ff1-g6 
23. Gh5-g4 Db7-~ 
24. Fe5xf7 • !J " • 

Deoydując& ofiara. Dla. ezarnycli 
l1ieml!. ra.tunku. 

24. • . • • lte8~ 
25. Db8-f3+ KI'T-e8 
00. Dffl-hS ~4 
27. Gg4-d7+ Czarne się p. 

dały. ",,,' 
Jedna z najlepszych' p3l1fi " '* 

uieju, cha.r:.\kteryzują C2, zna.komłł, 
styl Spielmn..l1a.. 

Zagraniczni szachiiui 
świetnie grali simultan, 

W t1bi'!glą niedzielę zagranleznł 

szachiści, biorący udział " ......... 
ju moskieWllkim, dali azereg .... 
IIÓW jedaoeze9DeJ gry, IIjbl'lęnN!_

osiągnęli lepsze nii ClotychCDI .; 
:tultaty: Capablanca w Kremla II 

35 partii wygrał 30, pr~ ! • 2 
zremisował; Spielmann " ac.. 
prasy z 40 partJi wyrrnł 18, ~ 
Itrał 9 a 13 zremisował; UIłenaII • 
kllłbie pracy z 30 patłJl wnt'łI*' 
Ilrzegral 3 przy 5 remi$adI. e<-

t 

Zw,rodniali sDartańczrcr . 
Potworna zbrodnia w starej greckiej rodzinie 
Cala Grecja wzburzona jest 

dramatem rodzinnym, który w 
pewnych sferach odsunął na, 
wet na drugi plan wypadki po· 
Etyczne. 

Kilka lat temu do Aten prze· 
prowadziła się rodzina Ksipoliu 
tatos. pochodząca ze Sparty. "-
Rodzina składała się z dwuch 
braci Goergorusa i Christopo
lusa oraz dwuch sióstr, Helo,l\\T 
] Ksieni. 

Bracia bardzo kochali siostry, 
ale w ich rodzinie obowillZywa· 
ły surowe pradawne obyczaje 
"i ostry nie miały prawa wycho 
dzić z domu bez towarzystwa. 
Sama możliw,>ść raw.\lrcia zQ.!l
jomości przez jedną z dziew
czyn z obcym mężczyzną WYIIs
,vała się potworną. Ale prawa 
natury są niezwalczone. MłQ.d
S1!a z sióstr, Helena, zakochsła 
Się w spotkanym na ulicy mło
d7ieńcu. Zako-~hani spotykali 
f,i~ nawet w tajemnicy. Dowie
Jzieli się o tem bracia. Nfllta' 
.iUtrz I"ano znaleziono trupa lf; 
Jetniej Helen;v. Wypiła ooa .,lg. , 

rf. Z cykutą, 

Zaczęły krążyć pogłoski, 'Ż'C 
Helena umarła nie dobrowuluic 
a nil żądanie braci. Spraw, ~It· 
:hLeruowały się władze i braci 
odtl"no pod slld. Uratowata icll 
Ks'cma. oświadczając na loZ, 
~'fawie: 

-. Helena wiedziała, że ni "d " 
!lle wyjdzie E8mąż za ukocha· 
nt"ł!(' człowIeka i wolała UOJ>':.ll " 
D:Ć samobójstwo ... 

::ędziowie przysięgli z braku 
dowodów wmy uniewinnili ob.) 
h~ci. Niebawem rozegrał Sl'l 
~:ugi dramat. Na pewnym oti 
tjalnym bankiecie Ksienia pa . 

znała młodego oficera, który De 
prosił ją o :{'ękę. Wydawało M~, 
że nic nie stoi na przeszkodZie 
-:.nałże-ó'stwu. Ale okazało sit). t<l 
oficp.r ~est żonaty i właśnie rOL. 
począł' się proces rozwodowy.
P:rads kategorycznie odm6wm 
wvda.ha Księni za rozwodni1ul. 
D;'iewczyna jednak nadal w b· 
jl'mnicy spotykała się z młodv1IJ. 
oficCfpm. W obec tego braeiq 
wyda1i na Ksienię v: yrok śmie ·: 
ci. Wyprowadzili oni nieszezc, 

- śliwą dziewczynę do ogrodu, 
związali ją, postawili pod Aela, 
ną i l'ozstrzelaH z dwuch dub&" 
:ówck. Morderców aresztow.:· 
no. 

Biedny automobilista 

- Dam wam, moja kobieto, ro,.. 
llOwartość tej kury. 

_ Dobrze, niech !)an idzie do 
kurnika i "~znie składać jaja.... 
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